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| w Tomiku I. Zawartych. 
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HI NA NIEDZIELĘ E Jacdt. 2 
l (0) weyściu Pańfkim do ferc A w. Nayswz 
j Sakramencie. 
f I. Weyście Pańfkie w N. S. do ferc nafzych, | ? 
s jeft na kfztałt weyścia Jego niegdyś do Egyptu. 
| Od. kar. o A 2 
H. Skrufzenie bałwanow Egyptu, ma być f 
wzorem fkcufzenia bałwanow ferca nafzego,ta : 
jef grzechow. Ož kar.: = = 8- 
e 1 
NA NIEDZIK, Ẹ L po TRZECH KROLĄCH. 
O Pofłu(zeńfiwie. 
I. Cnota poflufzeńitwa jet wfzyfkim fta- 
jl mom powfzechna. Od kar: = 1Ó.. 
FH Ii. Cnota pofłufzeńtwa każdemu pofłufzne- 
Hi mu jet wielce pożyteczna. Od kar. --zg..- |. 3 
Hi =- —L—+e i 
| NA NIEDZIELĘ II. po TRZECH KROLACH 3 
O potrzebie wrzytomniy tafh, „Befkiey do fzczę> i 
Swego 


w SN 


a, 


TVETER m i a a a A 


Śliwego zamystow i [praw ludzkich powodzenia, 
I. Zadne zamyfły i fprawy ludzkie, nie mo- 


| gą być fzczęśliwe, jeślifię nie z Bogiem po- 


czynaią. Od kar. = " ę 32 
I. A jeśliby jakim fpofobem fzczęśliwe być 
zdały fię, (zezęście to ich obłudne i nieprawdzi: 


we będzie. Od,kar. - - = 39. 


NA NIEDZIELĘ ILE po TRZECH KRÓLACH. : 
O grzechu śmiertelnym, iż barzo: haniebną 
. fakodę nam przynofi. 
Bo grzech każdy Śmiertelny wyzuwając nas 
z łafki Bofkiey, nifzczy wfzyftkie zaflugi nafze, 
bez których Króleftwa Niebiefkiegó ofięgnąć 


nie możemy. Od kar. Š > 48. 


NA NIEDZIELĘ 1V.po TRZECH KROLACH. 
O tymże; iÈ gle jeft barzo i niebespieczno 
utracić przez grzech tufię P. BOGA 

Bo utracić przez grzech łafkę P. Boca jeft 


„to utracić ofobliw(zą nad nami opatrzność Jes 


go; bez którey coby nas bespiecznemi czynić 

mogło, owizem coby nas oftatnią zgubą trwo- 

Żyć nie miało, nic nie znaydziemy. Od kar. 64. 
NĄ 


NA NIEDZIELĘ V. po TRZECH KROLACH, 
Naygorfze przyrodzewie, może być nagram 
wione, z. dwoch, przyczyn: 

I. Ze i przy złey naturze, tyle zawfze ku. 
pomocy mamy łalki Bofkiey, ile do iey napra- 
wy potrzeba. Od: kar. 5 = 830 


II. Ze (ama ona fkłonna do zlego natura, 
przy pomocy łafki Bofkiey, więcey nam do do- 
brego. pofłużyć może, niżeli komu. naturalna 
do dobrego fkłonność. Od kar. = 85. 


amenore, 


NA NIEDZIEL Ę VI. po TRZECH KRÒLACH: 
Q grzechu, Jak. niebespieczno Jeh. nań AE f: 
odważyć. 

I. Bo grzech, w pelog grzechu: zawodzi: 
Od kar. = > - = IOGa, 
II. A nalog grzechu, jeft rzecz wielkiego 
miebespieczeńftwa. Od kar. = 106: 


; t 


"NA NIEDZIELĘ STAROZAPUSTNĄ, 
O życiu miękim i rofkofznym.. 


SI Zycie takie, winne jeft próźnowania. Od 


kar = = - - -, 115, 
II. Zycie takie, winne jeft wiela złego. Od 
kar. m = " = a 123. 
NĄ - 


NA NIEDZIELĘ MRĘSOPUSTNĄ. 
O Trojakiey niefpofobności ferc ludzkich do 
tafki Božen 
I. Tych, co iey jawną złością i wyraźnym 
oporem nie przyimują, Od kar. - 131, 
l Tych, co ją na poły tylko ido czafu 
przyimują. Od kar. = - 140: 
II. Tych, co zupełnie przyiąwfzy, potym 
ją w fobie tłumią idufzą. Odkar. - 143, 


NA NIEDZIELĘ ZAPUSTNĄ. 
i O Zwyczaiach Swiatowych 
IL. Zły jett pofpolicie ich rędzay abo począ: 
tek. Od kar. - + - T4Q> 
II. Zła jeft ich natura. Od km. 153. przy 
końcu. 
TIL, Złe fa ich fkutki. Od łap. = 136. 


NA NIEDZIELĘ I. POSTU. 
O nakazaniu pofiow od Kościota S. e” ; 
1. Mogt Kościot S. nakazać pofty. Odkar.167 | 
II. Powinien był Kościół S.nakazać pofty. 17x 


LU. Nakazał Kościoł S. pofty. 1780 
NA 


NĄ NIEDZIELĘ TL. POSTU. 
Q należytym wyznaniu grzechow na Spowiedzi. 

I. Nie czynią Spowiedzi należytey, którzy 
nie umieją rachować fię dobrze z fumnieniem 
Od karty - < à = 187. 

H. Nie czynią Spowiedzi należytey, którzy 
nie chcą rachować fie dobrze z fumnieniem. IQs 
NA NIEDZIELĘ IIL POSTU. 

O Spowiedzi świętokradzkiey przez dobyowoł». 
ne grzechow zatajenie.. 

I. Są, którzy grzechy fwoje tsją z omyji 
nego zdania, Że niekoniecznie trzeba wfżyt- 
kiego fię (powiada Od kar. - 206: 

IE Są, któtzy grzechy fwoie tają z płochey- 


"ma 


bojaźni. ku końcowi „ - 212; 
IIR Są, którzy grzechy fwoje tają dla wfty» 


du nierozumnego. = = 216. 


DZA 


NA NIEDZIELĘ IV. POSTU 


O žalu należytym. 


I. Jaki żal przy fpowiedzi być powinien: 223: 
II- Jak fię do tego żalu pobudzać; i co za 


potrzeba jego? = - - 23la. 


NA 


= kj 


NA NIEDZIELĘ V. POSTU 
O mocnym przedfiewzięciu poprawy. 

I. Nie może być mocne przedfięwzięcie pos 
prawy, bez nienawiści i opufzczenia przefzłych 
grzechow. Od kar. + < 245. 

Il. Nie może być mocne przedfięwzięciė 
poprawy, bez oddalenia okazyi grzechowych 


_ di uzbrojenia fię na przyfzłe pokufy. - 250. 


OMYŁKI POPRAW, 
Kar: 2. Y 1 wgranice W granice. 
3. 6.  miefięczny miefięczney: 
x7. 8. mòtwy mowy. 
B5. 21. g jedynym z jednym 
48. 6. Świętą święte 
IIO. Xr. paj. paflyi 
» 20. mie niefzczęśliwe niefzczęśliwe 
XI7. 13. mathmieńia natchnienia 
209. 19. chcę chce. 
222. X brai bovi 


224. 6. i7. wieje tak popraw Ale 
i ó tych, co za fame tylko grzechy płaczą, mó- 
wić można, Że jak wielu i łacno płaczą, tak 
mało ich jeft, co dobrze płaczą; jak wielu bo- 
wiem jeft, co płaczą i Żałują za gtzechy swe 
dla tego tylko, że w grzechu &c- 


227. oltat: Zaki Taki 
231. 36. ucifznienie uciśnienie 
233. 20. x fobą z tobą 
235. 19. czwiczył ćwiczył 
239. x9. fzczerze . fzczere 
KAZA: 
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RAŻANUE 


NA NIEDZIELĘ 
PACAT 


Ecce-ascendet Dominus fuper nubem levem, 


© ingredietur Ægyptum, & comimovebuntur fia 


mulacra Ægypti, à facie Ejus. Ifaiæ 19. 
Oto wfłąpi Pan na obłok lekki, t wnidzie do 


Egyptu, i porufzą fie bałwany Egyptu, od da 
blicza Jego. 


ØY 

CHrrześcianie w Xtufie naymilfi. Jeft 
pobożne w. Kościele podanie; 
s Że gdy Chryftus Pan: ueiekając 


cy od morderftwa Herodowego, uchodził da 


*Kaz. Nied. X. Glażyń/kiego Tom. 1. A 


r 


2 Kaszmie 

gyptu, jak tylko wgranice oney Pogańfki iey 
ziemi, na ręku nayświętfzey Matki fwey był 
waiefion;>wlzyftkie zaraz tam bożyfze za i bała 
wany, niewidomą jakąś mocą wzrulzyłyfię z 
mieyse fwoich, poupadały i pokrufzyłyfię./ I 
o tym to takim weyściu Pańfkim do Egyptu, 
Zdali ptorokować Izaiafz. Prorok onemi fto- 
wy, którem za początek mowy założył: Oto 
prawi wiedzie €7c, Gdzie, obłok lekki, znaczy 
rayświęt(zą jego ńaturę ludzką: obłok, bo ona 
ukrywa chwałę i Majeftat Boftwa jego; lekki, 
bo i wolna jeft od ciężaru grzechu, i w dzie: 
cinnym. ciałeczku, pierzchliwą i fłabą unofi fię 
ucieczką, 

Zrtąd pobożhym fercóm -Chrześciańfkim 
święta, bespieczna, i pożyteczna być może 
uwaga, jeżeli jako Jzaiefzowe Prortośtwo u- 
kazowało w duchu tę ucieczkę Pańfką do 
Egyptu, tak ucieczka ta Pańfku do Egyptu bę: 
dzie Uukazowała weyście, tegoż Pana wptzy» 
padłościach  Sakramentalsych utajonego, do 
ferca nafzego. Bo czy może fię lepiey na- 


= 


zwać ferce mafee, jako Egyptem, w którym 


ulyi, abo chąci i żądz  grzechowych, ty- 


i 
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Na Niedzielę Pacat 
de biłwanow Roi? I obłokiem lekkim czy mo- 
Że być-c6 lepiey nazwano, jako te nayświęt» 
{zey holtyi chlebówe przypadłości, któremi 
ukryty do ferca wchodzi Pan? 

Tək tedy uczyńmy dzifia, przy tym gene- 
ralney - miefięczniy Kommunii nabożeńftwie: 
Uważny naprzód Pana wiekkim obłoku hoftyt 
do Egyptu ferca uafzego wchodzącego, a potym 
patrzać będziem fhrufzenia bałwanow w tym ta 
Egypcie fercu nafzym, ktore czynić powinno ta 
cycyście Pam/kie do niego. Na więkfzą cześć i 
chwałę Twoię JEZU w N. S. utajony za przy= 
czyną Matki Twoiey: Ave MARIA. 

CZĘSC PIERWSZA. 
lemożna nic barziey pociefznego, barziey 
pożądanego na myśli fobie poftawić, jako 
gdyby do domu czyiego, naybogatfzy 1 w. zel- 
kiey żądzy à potrzebie zadofyé uczynić mo- 


EJ 


gący Monarcha, bez żadney okazałości i ogro- 

maości fwoiey, nie znacznie, i fam jeden prźy” 
po anD . 3 K 

fzedl, iżby tam z nim można było poufale to- 


zmowić fig, fwoie potrze by i niec doftatki wytla= 


maczyć, i łatkę jego fobie jak chcąc zniewolićć 


à 


Az 


4. Kazanie 


zjednać. Przyftofiycie fobie tę myśl ludzie w ja. | 


kim fzczegulnym i ofobnym przypadku; Wy» 
co częftokroć z walzemi fkargami i Żalami, 
z walzemi proźbami i fuplikami, długo u drzwi 
Panów ftoicie, długo na fłuchanie Pańfkie cze- 
kacie; czegobyście niedali, sakbyściefię ciefzy» 
li, gdybyście z nimi fam na fam, poufale, bez 
bejaźni, rozmówić fię i przed nimi z fwemi 
żądzami wytłumaczyć fię mogliż Do czego 
wam częfto przefzkadza gęfta na Pańfkich po- 
kojach fug i dworzan liczba, Pańfki wyfoki 
honor, Pańfka ogromność, nieprzyfiępność, 
niewczefność, Móy Boze! nizkąd Panowie, 
oni nawet, co famą dobrocią ku wfzytkim, fa- 
mą litością tchną i miłofierdziem, nizkąd nie 


są barziey u wfzytkich obrzydłemi i pogar- 


dzonhemi, jako że tey ludzkosci i łafkawości 


swoiey, dla swoiey powagi honoru, jak trze- 
ba, każdemu oświadczyć nie mogą; nizkąd 
cisnącyfie do nich uczciwi oni żebracy niefą 
niefzczęśliwfzemi, i barziey umartwionemi, ja- 
ko że u Panow fwoich pory oney łafkawey do 
ezekaćfię nie mogą. C0ż? jakaby to pociecha, ja= 


kie (zczęście tych nędznych ludzi byłoby, gdyby 


Pp e => "c TIERE o KÓW 
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Na Niedziele. Pacót 5 
sm talacność Pańfka, nieczekającym, niefpodzie- 
wającymiię, niemyślącym ofiarowana była? 

Ah Boże móy! ah Chrześcianie! niema na- 
rodu Żadnego tak wielkiego, tak fzczęśliwego, 
któryby miał Bogów i Panow fwoich tak fo- 
bie przychylnych, jako ć zbliżafię do nas ten 
Pan nafz! non eft alia natio: tam grandis, quœ; 
habeat Deos appropinguantes fibi, ficut Deus no- 
fier adeft. (a) Niema nadeń więkfzego, nie- 
ma osromnieyfzego! Tyfiące tyfiącow imil- 
liopy: zawfze ftoią przed nim, jako widział Da- 
niel; w ogniu i błyfkawicach fpóyrzenie jego, 
jako widział Jan S. w Objawieniu; Fi gromach 
i piotunach mowa jego, jako doznali na gó- 


rze Sinai Izraelitówie: i któż byfię dò niego 


pa 


przybliżyć śmiał? ale po okazaney chwale 
Majeftacie (weim, w którym zawfze zoftaje i 
niemoże w fobieniezoftawać, jako Boa Wfzech« 
mogący, teraz w prawie łefki, cale nieznacznie 
i ofobno, do bespieczney z fobą rozmowy.da 
poufałego towarzyftwa, do fzczerey przyia- 


RT . . 
Zni, każdemu ofiaruje fię: juź to gdy na ten 


(a) Deuter: 4. Y. 7 


6 | Kazanie: 
świat w ciele: ludzkim przyfzedł, i w dziecina 
nym ciałku, on Bofwa wego Majeftat pokrył; 


już to i barziey, gdy w tym Sakramencie, niee 


tylko ile jeft Boaiew, ale też ile jeft eztowiem | 


kiem, cały fię fkrył jutaił w drobnych i fla. 
bych przypadłościach chleba, jakby w lekkim 
obloku. Oczy ta nam nic nie pokazują, tylko 
podobieńftwo chleba; a wiara, to jelt objawie- 
mie i świadećtwo famegoź Chryftufa, upewnia 
mas, że tu jeft fam Boa zaftepów, i Zbawi- 
ciel pafz, Bea Człowiek Chry ftus: że tu jeft 
przytomny w fwey ofóbie Chryftus, wiec do 


niego: przybiegać, jemu cześć i miłość i fuz- 


bę nafzę oświadczać, z'wielką nadzieją miło- 
fierdzia jego mamy, bo on tu jeft że wfzel= 
ka mocą, bogaćtwy, i dobrócią fwoją przy- 
tomny; a że tu nie nie widzim tylko podobień- 
ftwo chleba, więc wielką ufność, zupełną bes- 
pieczność, wprzyftępowaniu do niego, w przy- 
ięciu jego, w bawieniufię z mieć powin= 
niśsmy, bo on nie dla czego innego: w tych 
przypadłościach chleba utaił fię, tylko iż my 
widomym znakiem: wprowadzić go do ferca 


nafzego nie możemy inaczey, tylko w podo- 
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Bieńfwie pokarmu. Być Że może więkfza 


pociecha, więkize fzczęście źądzy ferca ludze 


kiego, jako, iż takiego Pana, i takim fpofobem 
mieć może u fiebież Takiego Pana: we wizyt- 
kiey władzy, możności, bogaćtwech, mądrości, 
dobroci i miłofierdziu niefkończonego! Takim 


fpofobem: famego jednego, nieznacznie, pPou-- 
fale, do nayfkrytfzego myśli żądz i rad na- 
fzych pokoiku, ferea nafzęgo, wchodzącego! 
Ach niefzcze 

j 


i swiat przez niego uczynion jeft, à świat go. 


y Swiat! na świecie On był, 


nie poznał! Ach niefzczęśliwi Izraelici! do nich 

on, do fwoich że przyfzedł, à fwoi go nieprzy= 

ięl'! Ach Chrześciąnie! będziemyż i my trzech 
tak niefzczęśliwić że poznawizy go przez wia” 
rę, i przyljąwfży przez uczefinićtiwo Sakramen- 
tu, i wziąwfzy tu od niego moc, być Synami 
Bofkiemi, wfzytko to daremne uczyniemy? Bę-- 
dzież on, w tym to Sakramentalnym obłoku 
utajony, wehodził do ferca nafzego jak do E- 
gyptu? do Fgyptu wfzedł, aby życie fwoje za* 
chował; do ferca nafzego wchedzi, aby życie 
nalze zachował: do Egyptu wfzedł, jakby 


zprzymufzenia; do ferca nafzego wchodzi £ 


KDE DT ZD ar ma 
==— Š a zły WT: 


g Kazanie 
ofobliwey miłości i łafkawości ku nam: Egypt 
go niepoznał, ale bałwany jego poczuły moc 


Jego, iwzrufzyły fię, ipoupadały: My gozna- 


my, à bałwany ferca nafzego, w którychfię 


próźnie, niezbożnie, nieuczciwie kochamy, bęe 


dą ftać nieporufzone? Obroćmyfięż już do 


fere nafzych Chrześcianie, patrzmy tam, jak. 


i jakie bałwany obalać i krufzyć mamy, aby 
weyściu tam Pańfkiemu, tak dobroczynnemu, 
mic przefzkody, wftrętu, i zniewagi nieuczy= 
nilo: iżbyśmy i*my tu mówić mogli: £cce a- 
scendet Dominus €5c. Oto wftąpi Pan, i wni- 
dzie do Egyptu ferca nafzego, i wzrufząfię 
bałwany jego od twarzy Pańlkiey. © 
CZESC DRUGA. 
Raer jawna, Słuchacze, że czyią wolą kto 
czyni, tegoż fugą jeft. Servi geftis ejus, cuż 
„obeditis mówi S. Paweł, sive peccati ad mor- 
tem, five obeditionis ad juftitiam. (b) Słudzy, pra- 
wi, tego jefteście, czyią wolą czynicie, czy to 
grzechu, abyście śmierć odnieśli, czy też po- 


flufzeńftwa, abyście fprawiedliwemi byli. A że 


ZZ Z m: 


(B) ad Rom 2e 
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Na Niedzielę Vacat 9 
grzechowi nie można flużyć, aby oraz Boć 
prawy niebyt wzgardzony i odrzucony, prze- 
toż tę flużbę grzechu zowie Apoftoł flużbą 
Pałwanow i Bałwochwalftwa: Omnis fovnica= 
tor, aut immumdus, aut AVATUS, quod. efi idolo= 
yum fervitus, non habet hæreditatem in vegno 
Xti. (c) Każdy, prawi, porubca, albo nieczyty; 
albo łakomieć, co jeft bałwochwalftwo, niema 
dziedzictwa w Krdleftwie Chryftufowym. Tak 
tedy, zdaniem Apoftoła 100.95. także wy” 
kładających, każdy grzech, każda chuć nie- 
porządna, każdarzecz, do ktdreyfię grzefznik 
fercem przeciw prawu Bcfkiemu unofi, jeft 
w fercu jego bałwanem, któremu on miłość 
A cześć Bocu famemu powinną, jabky Bożko= 
wi fwemu, oświadcza i oddaje. Pyfzny, wła- 
sney chlubie i nadęrości; łakomiec, złotu i fre= 
bru; w gniewie popędliwy, fwoiey woli i ro= 
zumieniu; porubca, fwoiey ulubioney ofobieg 
nieczyfty, fwemu cielfku; i tak daley. Cożkol- 
wiek w fercu fwoim kto znayduje, co go ja” 


kimkolwiek względem od prawa Bcfkiego zas 


z TW 


(c) Ad Eph. 5. 


wa Kazanie 
chowania, od pofłufzeńftwa Jemu i Jego zwierze 
chności powinnego odwodzi, to bałwanem jeit 
jego, i obrócenie do niego aflektu: (wego, to 
bałwochwalitwo jeft. Quafi peccatum ariolan= 
di eft; repugnare, EF quafi scelus idololatrice, nol- 
ie acquiescere (d) mówił Samuel Kapłan i Prorok, 
niepofłufznenu Królowi Saulowi. Jakby grzech 
wiefzezbiar ftwa jeft, ptzeciwićfię Boav, i jakby 
złość bałwochwalitwa, nięchcieć fluchać Jego. 
Patrzcież CC. jako te bałwany ferca grze” 
nego upadać i krufzyć fię powinny, gdy do nje- 
go Sakramentalnie Xtus wchodzi. Bo czymogąż 
one na famo to takie w f%ym lekkim ollo- 
ku weyrzenie Jego niewzru! rzyćfięż Weyrze= 


"mie tu tego. Pana 


z 


tak zniżóne, upokorzone i 


miemnal aim CZ 


zone! możeź go znieść bal- 
wan miłości, czci i chluby włafney? bałwan na 
swoję wygod de na fwoje dobto, na światowe 
©: fobie mniemanie ślepo zapatruiącyfię? Wey- 
rzenie tu tego Sędziego żywych i umarłych, 
%ak ciche, łagodne, cierpliwe! możęż goznieść 


bałwan tajemnego rankoru, farbowaney.-zem- 


p 


(d) 1 Beg. rz. 
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fy, ukrytego politycznie gniewu?  Weyrze= 
nie tu tego Pana, 
olne, tak na fiowa każdego Ka- 


Boca naywyżfzego, tak ka= 


żdemu pow 


plana, poflufzne! możeż go znieść bałwan 


włafney woli, bakwan włafnego Tozumiefia, 
batwan niepofłufzeńtwa i przeciwko fwey 
zwierzchności oburzenia fię? Weyrzenie tu te- 
go baranka, który gładzi grzechy Świata, tak 
czyfie i niepokalane! możeż go zhieść bałwam 
jakiegokolwiek niepotządnego afektu, jakie- 
gokolwiek grzechu? Nakoniec acz wfzędzie 
pod tym lekkim Sakramentalnym oblokiem 
jednakowe, tu jednak wtym Kościele * tytułem 
Ciala Bożego poświęconym, tylą fafkami, tylą 
odpuftami Arcy-Brattwa tegoż Ciała Bożego 
zafzczyconym, weyrzenie to Xtufa tak do- 
broczynne! znieść że go może obojętnym 
okiem, bałwan, niewiem jakiego względu, nie- 
wiem jakiey bojaźni, niewiem jakiey ecięża* 
łości, Że dawne z powinności Arcy-Braćtwa 


zwyczaje, ftarania i pilności około ofobliwizey 


mn nm, NA 


* Mówione to kazanie; w Kosciele Nieswijkint 
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czci tego Sakramentu, zgoła upadać i vftawać 
zdająfię? 
Ach Panie! jeżeli te bałwany ferca grze- 
fznego i ku tobie niewdzięcznego, na tak czę» 
fhe weyście twoje do niego niewzrufzająfię, 
Ty fię nanie obruf! ftrząśniy je gromem 
Majeftatu twego; przeraź ie światłością as 
fki twoiey, zmiękcz je gorącością miłości 
twoiey! niechfę krufzą, niech jak wofk od o- 
gnia, tak one od oblicza twego niech topnie= 
ją! Ale my Chrześcianie, czy do tego obalenia. 
i ikrufzenia, grzechu i leniftwa bałwanow, nie 
nieprzyłożemy fię? jeżeli my do obalenia ich, 
chęci, woli, ręki nieprzyłożemy, będą one ffa- 
ły na wfzyfiko nieporufzone, Niczym one nie. 
ftoją, tylko wolą nafzą: Rędziemyż: tak/ nie 
czułego rozumu, Że ani haniebney winy nie 
zlękniemyfię, która przyczytana, nam będzie, 
gdy te bałwany ftać będą, jak ftały? ani 
chwałą Tryumfu niezachęciemyfię, która nam 
dana będzie, gdy w fercn nafzym wywyżlzy 
fię Pan fam, a bożyfzcze grzechu zgoła fkru- 
fzone będzie? jako mówi Prorok:  Elevabituw 


Dominus folus in die illa, S$ idolum penitus con* 


bt 


Na Niedzielę T.po3. Krolach. 13 
toretur! (e) Ten On Tryumf otrzymał nad Pos © 
gańfkiemi bałwanami, kiedy maluczki do Es 
gyptu wchodził, à nie otrzytna w fercu nafzym, 
gdy do niego chwalebny, zwycięzca piekła i 
Śmierci, dawca żywota i zbawienia wchodzi? 

O Panie! to być niemoże, abym ją takimtwo- 
jego do mnie weyścia. weyrzeniem niewzru- 
fzytfię.  Commovebuntur, commovebuntur fimu 
lacra Ægypti a facie tua! Nie oftojąfię we mnie 
te brzydkie bałwany przed obliczem twoim? 
Upadam fam cały przed Majeftatem twoim, 
fkrufzonym fercem brzydzę fię, onemi obrzy- 
dliwościami fpuftofzenia. Przyrzekam tobie 
JEZU, Panie ferca mojego, Że za pomocą ła- 
fki twoiey, nic takiego w nim cierpieć nigdy 
niebędę. Ty fam jeden w nim żyć i królo- 
wać, teraz i na wieki będziefz; teraz pod lek- 
kim obłokiem Sakramentu utajony, potym na 
wieki twarzą w twarz mnie jawny i widomy 


AM E N. 


(e) Isai 2. Y. 17. 


a 
ir 
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Ft eraf fubditus illis Luc. 2 
Y: Byt póddamy © it. 
AC niemafz potrzebnieyfzego. na świecie, 
N nic pożyteczniey fzego w Życiu, jakocnó- 
ta pofłufzeńftwa CC. w Xtufie NN. Oto 
Chryftus Boa prawy, Pan nsywyżlzy, wizech- 
mocny, i prawdziwie jedynowładny, aby na 
fobie pokazał ludziom naypotrzebnieyfzy i 
naypożytecznieyfzy fpofo b Życia, nie w infzym 
ftanie Zycia na ziemi fię ukazał, tylko w fta- 
nie poddańftwa i pofłulzeńftwa. - Coż to jeft? 
co mig fRiukaliście? mówił do Nayśw: Matki fwey, 
miewiedzieliście, żę w tym, co Qyca mego jeft, 
trzeba, zebym być? to mówił o swym poflufzeń- 
ftwie ku Boav Oycu Przedwiecznemu; . Ale 
czy nie takoż był pofłu(znym, i fwoim na ziemi 
Rodzicom, Matce swey, i mniemanemu Qvcu 
łozefowi $2 Pofzedł z niemi, mówi S. Ewange= 
lia, £ przyfzedł do Nazaretu, i był poddany im. 
Długoż był poddany? całe Życie do 30: Roku, 


nin wy lzedł na przepowiadanie prawa (wego; 


jeft? 
Vey, 
Jef, 


Ze- 


Na Nidziele T. po 3. Krolach IĘ 
3 itam mie inaczey (zedł, tylko ftawfzyfię po- 
flaznym aż do śmierci, A śmierci krzyżowey, 
jako mówi Apoftok. Fatius obediens msg; ad 
mortem, mortem autem crucis. Ca) 

Cóż my CC? czy -mniemamy, Że możemy 
być Chrześcianami nie nasląduiąc Xtufa? «czy 
tę cnotę nie dia wfzyftkich od Chryftufa uka= 
zang być rozumiemy? czy o pożytku iey, i na 
samego Chryftufa patrząc, wątpiemy? Tak po- 
„dobno. Rozumiemy, Że pofłufzeńftwo jeft tylko 
klafztorna enota; trzeba mi tedy przed wami 
dawodzić, że'ća cnota powjzechua jef wfzytkim 
fanom: i otym będzie pierwfza część kazania. 
Rozumiemy, że pofłufzeńftwo nefze więcey 

X 
Przełożonym, niżeli nam jeft pożyteczne; więc 
ukazać wam powinienem; jako ta cnota każdemu 
pofłufenemm jeft wżyciu pożyteczna, i otym bę- 
dzie druga część kazania. Potrzeba powfzech- 
na, ipożytek wielki pofiufzeńftwa, oto materya 
calego dzilieyfzego kazania. Profzę ciefpliwie 


i nabożnie fluchać, iako o tey rzeczy, która cała 


ma być ku pożytkowi walzemu. Na Więkfzą 


zw można 


(a) Aa Philip. 2y 8. 
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cześć i chwałę Pi Boca, za przyczyną N. Matki 
Jego. Aue MARIA. 
CZESC PIERW SZA 

A uznanie powlzechney potrzeby pofta 

- fzeńtwa w każdym ftanie i kondycyi, nie 
trzeba więcey, jak tylko z lekka rzucić okiem 
na wfzyftkie iłany i kondycye Życia ludzkie- 
go na świecie; Żadnego, zapewne nigdzie nie 
znaydziemy, któryby w rzeczy jakiey nie miał 
nad sobą Przełożonego; żadnego nie znaydzie= 
my, któryby do pofłufzeńftwa jakimkolwiek 
fpospbem niebył obowiązany. Miiam wfzyftkie 
niżfze ftany, w których łacno ftarfzych iprze- 
łożonych widać: Patrzmy na naywyżfze gło- 
wy, Cefarzow, Królow, udzielnych Xiążąti 
Panow, którzy tak zdaią fię nad wfzyftkiemi 
gorować, jakby nikogo nad sobą wyżfzego na 
ziemi nie mieli, jakby nikomu, tylko Boaw, je- 
dnemu, podlegli nie byli. Nie maiąż oni praw Bo- 
fkich i Kościelnych? nie maiąż praw nawet 


od fiebie famych poftanowionych, do których 


zachowania, przynńaymniey prawem natury | 


<3 AZ ; > ; 
ciężko bez wątpienia są obowiązani? Nie ma» 


iąż Oni nad sobą jednego, co ich fumnieniem 
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Na Miedzielę I. po 3. Królach 17 
rządzi, i któremu w tey mierze poflufzeńitwo 
powinni? Nie powinniż oni używać do rady 
Senatorow, Miniftrów 4 Konfyliarzow, i ich 
przeftrogi i dpominania, względem fprawie- 
dliszości i dobra pofpolitego, i fposobu nawet 
życia swego uczciwego; niepowinniż fluchać? 
Ani ja ta CC. dla ozdoby tylko, i rozfzerze« 
nia mówy, te uwagi czynię. Zrządzenie to 
takie i poftanowienie Bofkie jeft, Że nie tylko 
wizyftkich ludzi pod Zwierzchnością będących, 
ale też naywyżfzych świata i Pańftw Rządcow» 
pofłufzeńitwa fposobem rządzić chce, i do 
rządzenia ich, nie Arjołow lub innego za- 
cnieyfzego ftworzenia, ale imże podobnych, à 
kondycyĄ i tanem niżfzych ludzi używa, aby: 
tak ich władza, niby iak w zeg wku pierwfzy 
we wfzyftkich kotkach obrotów' początek 
sprężyna, temiż kołkami í perpendykułem 
wftrzymuie fię; tak ich władza naywy Zza (Wo= 
jemiż prawami, któreinnym daje, swoichźe pod- 
danych radą miarkowała,fię.  Widziemy to ja- 
śnie w onych dwu znacznych barzo Krolach 
w Saula i Roboamie, z których pierwfzego 
Tom; Ñ: : ; B 
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chciał Bóg rządzić przez jednego Kapłana, à 
drugiego przez jegoż Konsyliarzów mądrych 
iftar$ch. | gdy obadwa nie pofłufzni swym 
napominaczom byli, ciężko ich fkarał; pier- 
wizego opufzczeniem i haniebną śmiercią, dru- 
giego więkfzey części Pańftwa oderwaniem. 
Jeżeliż Bóg tak furowie wyciąga pofłufzeń. 
ftwa od ukoronowanych głów, od tych, co na 
niżfzym ftoią ftopniu, jako nie będzie wyciągał 
Bądźcie poddani  wfżelkiemu ludzkiemu Jiwo- 
rzeniu dla Boga, mówi Piotr S. w powfze= 
chnyim pierwfzym liście fwoim; czyto Królo- 
wi-jako przewyżfzającemu, czy Panom jako od 
niego pofianym, bo tak jeft wola Boża; Słudzy, 
prawi, bądźcie poddani Panom we wfzelkiey 
bojazni, nie tylko dabrym i fkromnym, ale też à 
przykrym (b) To upominanie jeft Piotra S. pier- 
włzego w nowym Zakonie woli Boóżey tłuma* 
cza: Pelne takiegoź upominania całe nowe i 
Rare Pifmo S. ale wfzytkie wyprowadzać, w 
krótkości iemożna, à jawno jet z niego i 


wiadomo wfzyftkim; że ta pierwfza była eno» 


(b) 1. Petri 3. V.13. EF fega. 
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Na Niedzielę I. po 3. Królach 19 
ta, którey Boa od pierwfzego Człowieka wy: 
ciągał, aby ią imieniem całey natury ludzkiey 
uczynił. 

Przydaymyż, Że taż fama przednia była cno» 
ta, ktorą Chryftus inauką swą i calego życia 
przykładem, wfzyftkim zalecał. Ktoż On byť ż 
jako Żył? Żył na świecie przez ląt 30, przy 
Matce Nayświętfzey, w pośrzodku fwoichża 
imiefzkał, chodził wolnie i z światowemi prze» 
ftawal; byli na ów czas Zakonnicy $. Eliafza, 
nie przyjął na fię ich zwyczaju życia; cheiał 
być wolnym i świeckim, aby był przykładem 
nie Zakonney tylko, ale powizechney powin- 
ności i dofkonałości Chrześciańfkiey, Jakież 
Jego było pofiufzeńftwo? przez cały on czas 
życia domowego, był pofłufzny nie tylko Oye 
cu swemu przedwiecznemu, aleteż niezmier= 
nie niżfzym od fiebie, to jek ftworzeniom fwaa 
im, Matce swey Neyśw: i S. Jozefowi. o 
przykładzie przezacny, o dziwo Bofkiey mą- 


drości! ale w czymże był pofłalzny? we wfzyfi- 


kich naymnieyfzych akolo domu pofługach. 
Nad to był poflufzny Urzędom SŚwieckim na- 
Ba 


28. Kazanie ; 

wet Pogańikim w dawaniu podatków, byf po 
ftu(zay złośliwym Try bunałom, ftawając na fa- 
dzie ich przy męce fwaiey. O fudzy ipod: 
dani! o Synowie i Córkił o ludzie, co naprze? 
ciwko Panóm i Rodzicom i Przełożonym wa- 
fzym, fzemraniem, niedbalftwem i wzgardą ła- 
cno wykraczać zwykliście, nie drętwieiecież 
wy- w podziwieniu i ftrachu na takie poflu- 
fzeńftwo Chryftufa Pana patrząc, który wafze 


niepoflufzeńftwa fąłzić fwegó czafu będzie? 


możecież mówić, Że pofłufzeńftwo nie wafza ' 
e 


to, ale klafztorna cnota? móy Panie! jak to cięż: 
ka jeft ducha światowego ślepota! Że ani dos 
wodem Bofkiey woli twoiey, ani przykładem 
Życia twego, niedaie fię przekonać, że pofłu- 
fzeńfitwo tak jeft każdemu potrzebne, jak po- 
trzebne jeft zbawienie, że niemniey jeft po- 
trzebne Swieckiemu Człowiekowi, aniżeli Za- 
konnemu. 

Nie doznaiecież na koniec ludzie, fami na 
fobie tey potrzeby? Zkądże zamiefzania, nie- 
zgody, i wfzelki nieporządek, tak po domach 
wafzych fzczegulnych, jako i po całych Kro- 


leftwach, jeżeli nie z tey jedyney przyczyny 
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pochodzą, że lię.w nich powinność pofłulzeń= 
fwa nie zachowuje? tak nie inaczey: wtizyfte 
kiego zamiefzania, nieporządku i niezgody, je- 
dyna jek przyczyna: niepeflufzeńfiwo. Cze- 
muż to? bo jako niemieć pad sobą Żadney 
zwierzchności, jeft iftctna własność  femego 
Boaa, gdyż On fam jeft w fobie iftotnie defta= 
teczny, fam iftotnie Pan i Rządca naywyż lzy; 
tak każde ftworzenie jet z natury nie dofta- 
teczna, i własność jego nie rozdzielna jeft, być 
pod zwierzchnością, ani może fobie i- drugim 
być Panem, bez Żadnego poddańftwa:i podle- 
gania jakiey: zwierzehnośyi. Taki widzietby, 
nie z ambicyi i chciwości ludzkiey, ale z zrzą- 
dzenia Bofkiego na świecie porządek, Że Ża- 
dnego niema, któryby niemiał znać jakiey nad 
sobą jakimkolwiek fposobem zwierzchności, 
jakom już mówił: przeteż póki ten porządek 
poflufzeńftwa zachowujefię, poty zgoda i po- 
koy wfzędzie kwitnie; kiedy fię 258 naymn'ey 
co w nim narufza, wielkie zamiefzanie, z ifto- 
tney oney niedoftatecznośei w fcbie tworze 
pia każdego, naftępować mufi? Którega za” 


miefzania i nieporządku, i.lanże w fobie cao- 
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wiek, fwey zwierzchności niepofłufzny dozna: 


wać mufi, gdy chuci swoich przeciwko prawu 
i rozumowi podrofzących fię pofkromić nie 
może, jako to poftrzega Auguftyn S. twier- 
dząc; ze ta pofpolita jeft nie poflufzeńftwa ka- 
ra, iz człowiek fwey zwierzchności niepoflu- 
szny, sobie też samemu, fa jeit zdrowemu ro» 
zumowi i światłu przyrodzonemu niepoflufzny 
Tiie fię, à zatym na wfzyftkie nieporządki ży” 
cia i zbrodnie, wylewać fię mufi. Hær efi qe 


na inobodlisiie Homini reddita in semetipso md- 


wi ten Ociec $. at vicin non obedimiar, neg 


Q semsetipsa.  Jeśliż tak, niechcieycież, nia* 


cheieycie CC, wątpić o potrzebie cnoty pcflu- 


fzeńftwa! W jakimkolwiek ftanie i kondycyi 


zoftajecie, trzeba wam pokornie ćwiczyć fię 


w tey cnocie: bo tak Boa pofłanowił, tak chce, 
te wolą swoję od początku świata oświad- 
ezył; Bo tak Xto m dzy ludzmi będący ffowem 
i życiem uczył; bo tego natura omyłkom po- 
dległe, i bojazń złego z niepufiafzeńftwa wyni- 
kaiącego wyciąga. Nie cheieycież już o po- 
trzebie poflufzeńftwa wątpić, ale wedlug przy- 
zwoitości kondycyi fwoiey, do wykonania je- 
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Na Niedzielę I. po 3. Krolach ag: 
go w sobię za łafką Bofką pobudzaycie fię. 
Lacno zaś do tego pobudzić fię będzie, gdy 
choć miało co o pożytkach poflufzeńftwa por 
flachacie. 

CZĘŚĆ DRUGA. 

ledy tey cnoty poflufzeńftwa w każdym 

ftanie tak furówie Boa wyciąga , tak pile 
nie Chryftus naucze, tak nagle fami potrze= 
bujemy: nie można z niey innych fpodziewać 
fię pożytków, tylko naywiękfzych, byleby po- 
fiufzeńftwo było dofkonałe. Nie każde. abo* 
wiem pofiuizeńftwo jet- dofkonałe. Są jedni 
poflufzni dla tego, źe fię-boją kary, a takie poe 
flufzefiftwo jeft niewolnieze i prawie zwierzę” 
ce. Są drudzy pofłufzni dla nadziei, à takie 
pofłafzeńftwo jeft świeckie, polityczne, marne 
i znikome, jako na próżności zasadzaiące fe. 
Sa zaś inni poflufzni dla famey cnoty i BOGA; 
i tych pofłufzeńftwo jeft dofkonale. Nie ina» 
czey oni patrzą na zwierzchność ludzką, któ= 
rą nad sobą widzą, tylko jako na Bofkie na- 
mieftniktwo, i niedla człowieka w tey zwierz- 
chności, ale dla Boca tę zwierzekność ftana- 


wiącego, lub dopufzczającego są pofiuizki, par 


z4 Kusómie 


miętając na to, co mówił Apoftci: Że nie ma 


a, Aon 
ef poteftas nifi a DEO (e) Nie ochotnieyfi 04 


ni są w pofłufzeńftwie ku przełożonym de- 


zwierzchności, któraby nie była cd E 


brym, aniżeli złym i przykrym, przeciwko tia- 
uce Piotra $.; ale każdey zwierzchneści, nie ja” 
ko człowicku, ale jako Bocu fuza, jak liczy 
S: Paweł Apoftot Maig tu jedrak oni tę świę» 
tą roftropni ść, że Człowieka za Człowiek: 4 
nie za Boga fobie maig, rozkazy ludzkie te 
tyłko.pełniąc. które nie są przeciwko rolka- 
zom Bofkim. Czemu wielce przeciwne jeft i 
niby bałwochwalfkie pefłufzeńftwo onych świa” 
towych Polityków, co tak fię fwym Panom po- 
dobać chcą, iż na Bofkie i Kościoła jego pra= 
wa, żadnego względu nie maią, abo ie fwoim 
tlamaczeniem z gruntu wywraceaią. Ma do- 
fkonale pcfłufzeńftwo itę iefzcze włafr ość, że 

we wfzyftkich swych czynnościach równie zas 

wize wefcłe i ochotne jeft, wiedząc iż wefole- 
go fugę Boa kocha, jak mówi Apoftot, i niepo- 


wierzchnie tylko jako ludzicm, sle z prewe- 


ZEN 


|masa 


(o) ad Rom. 13. 


i DEN 
go ferc, 


j 
Ni Niedzielę I. po 3. Królach 25 
jako Bocu chee fiużyć. +Oto takie 
poflufzeńitwo CE. jeft dofkonałe, jeft żrzòdło 
niewyczerpane przedziwnych wżyciu ludzkim 
pożytków. 

Miałbym co diago barzo mówić, gdybym 
chciał wfzyftkie pożytki pofłafzeńftwa wyli 
czać; Niektóre tylko i przednieyfze wipemnę: 


s 


zyte czniey= 


Nie może być ftworzeniu nie pi 
fzego, jako fię zupełnie oddać i podobać Bar 
gu tworcy swemu; czyni: to poflufzeńftwo. 
Oddaie fie Boau zupelnie człowiek przez po= 
flufzcńfiwo, tak dalece, iż żadną cnotą więcey 
mu dać i ofiarować niemoże. Wiarą on ro- 


zum fwóy Bosu poddaie, czy ftością ciałe.po> 


NEA . e g » . . s 
święca, jałmużną doftatki świeckie ofiarule, a= 


le poflufzeńftwem Z miłości Boca pochodząe 
cym, rzecz naymilfzą, wolą i wolność swoję, A 
zatym człego fiebie Bocu oddaie i poddaie. I 
coż może fię barziey rad to podobać Bocu? 
Przetóż mówił on S. Kapłan Samuel'do niepo» 
fufznego Saula Króla Lipfze je Królu poflu= 


t . . y 
Szenjiwo; amiżeli ofiary xd) a były one ofiaty 


p anta woz wie Nana 


(d) 1. Reg. i 


26 Kazanie 
iego dò Kościoła z 


towane, hiezmierne boga: 
>] 


7 
że pofiufzeń (ło, a 


ćtwa i łupy z nieprzylacioł, które 


oG wizy- 
kie fpalić mu był kazał. £z 


miżeli c ofiary a) 


xeciwić fig, tnOwWił, jefł ta 
Jakby grzech czarodæicyjtwa, è niecheiet fluthat 
Jejl niby złość Latwochwaifuwa. (E) Owo fzk opuł, 
CCl'o który wizelka swey woli nadętość i sm 
bieya rozbijać fię powinna: Lep/ze tofu (ze 
X J 8 P. 
fiwo, anizeli ofiary! Owo fi topień naywyżlzy 
odobania fie Bocu, bez którego raybogatfze 
z 2. o X © 


ofiary balwochwaltwem be Idzie: zatym 


CC. że jako prfłufzeńftwo Jet milfze Boev 
nad ofiary, tak wfzyfikie czynności z pofłu- 
fzeńftwa wykonane, by naymnieyfze, ftaig fie 


przed BoGiem wielką barzo ofistą i wielką 


zaflugą, tak dalece, iż je OO. SS. z Mę 


ż 
ZEŃ» 


fkiemi zalogami porównywać ć Śmieją. Q5y na 
to w swych zwyczanych pafłagach pamiętali, | 


à celu abo intencyi pofiufzeńftwa ku Bocu w 


nich nie zapominali, ludzie jakąkolwiek podle- 
głością swey zwierzchności abowiązani, jakby 


łacno, jakby wielkie zafługi w Niebie fkładali! 


anmenn 


a Z pH 


(e) sbidems 


he boga 
wlzyf. 
Ufo; de 
| jej to 
fuchać, 
zkopuł, 
ŚĆ i 8 Mie 
feefzene | 
wyżźfzy 
ogat(ze 
'zatym 
Bosy 
pofu- 
aią: fię 
wielka 
czeń» 
löy na 
iętali, | 
GU W 
podle- | 
jakby | 
ładali! 


SZEW prz 


Na Niedzielę I. po 3, Królach 27 

Ale nadewfzyftko mialby nas do pófłufzeń- 
Awa zachęcić ow z niego pożytek, iż poflu» 
fany, z żadnych fpraw fwoich z poflufzeńftwa 
czynionych, rachunku Bocu oddawać nie be- 
dzie; cały ciężar tego rachunku przy rozka- 
zujących zoftate, jako nas w tym apewiia £po> 
fol mówiąc: Bądźcia pofłufem Przełożomim 
wafzym, bo oni czują, jako którzy ZA dafe wa- 
sze liczbę oddać mają. (£) Za dufze wafze licze 
be Bocu oddać mają: któż tu nie widzi, jako 
pollufzeńftwo daleka pożytecznieyfze jeft po> 
flufznemu, aniżeli przełożonemu? przy nim be= 
spieczne famnienie, à przytym trwożliwa o fie= 
bie i o poddanych cznyność; przy nim obita 
zsfluga, a przytym liczba i rachunek, à racht- 
nek tak ciężki. jaki o dulze iść powinien. Na- 
wet gdy w rofkazuiącym omydka i nieuwaga 
trafi fe, przy poflufznym jednak poczciwość 
i chwała zcftanie; gdy w rufkazującym niefkro= 
wite namiętność rządzi fię, poflufznemu jednak 
świątobliwości i zafługi przymnaża. Tak to 


dobrotliwa jeft mądrość Bolka, że ile do tego 
i ( 


kozy ÓOĆ nom 


(£) Ad Hebr. 13. 


ag Kazame 

pozytku, poflufzeńftwo nafze czyni podobne 
Sakramentom fwoim. Niech zły i grzefzny 
Kapłan rozdaie Sakramen ta, Sakrament jednak 


godnie biorącego Człowie 


a poświęca: tak też 
niech zły, niezb oźny Pan i Przełożon ly cO ro- 
fkazuie, byleby grzechu nie rofkazoweł, pc fłu: 
fzny jemu, świętym i miłym ftaie fię Boaw. 

CC. jeśliby jefzcze z tych wywedow, po- 
fulzęhitwo mało pożyteczne, i w zachęceriu 
Go fiebie mnie ey dzielne, komu być widziało fier 


tedyby to pewnie nie z niedi ftatku wywodow, 


ale z a uprzedzeńia pochodziło, przy 


któr tym rozum, rozsądnego rz czy poważania 


czynić nie może; ale wolny od ubieżenia róa 


zum niemoże nie widzieć, że 


L 
k; 


jako nie uchron= 


na jet we wizyftkich ftanach potrzeba pofłu> 
szeńftwa, tak nieżmierny jeft wfzędzie jega 

pożytek, który cały nie tak na refkazujących, 
jako na pofiufznych fpływa. Samo uftanówie: 
nie i zrządzenie Bofkie pofłufzeńftwa miedzy 
fudzmi, nie inny ma cel, tylko pożytek tych, 
których przez pofiufzeńftwo rządzi. «Do pa- 
nowania abowiem nad fwemi używa Boa czę- 


fto więci niezboźnych i Pogan, a do pofłufzeńr 


m 


qdobne 
zefzny 
jednak 
tak też 
CO ro- 
pofłu: 


Boav, 


v, por | 


eveni 
ało fiet 
odow, 
przy 
ażania 
ia rós 
hron- 


pofłu* 


jega | 


cy ch, 
ówie* 
iedzy 
tych, 
O pa- 
| czę- 


fzehe 


"Na Niedzielę I, po 3. Królach 29 
Rwa famych tylko wiernych fwoich npominą, 
których chce zbawić. Jeżeliz, jako nieuchron= 
na jet potrzeba pr Mufzeńftwa, tak niezmierny 
jeft pożytek jego; czemuż go nie mamy pełnić 
enotliwie i poboŹnie, które pełnić zwykliśmy 
polityeznie tylko i po wierzchu? Czemuż go 
nie mamy pełnić, do BoGa i pożytku wieczne» 
go we włzyftkim nafze pofłufzcńftwo fiofu= 
jąc, które pelnim dla ludzi tylko, 'i zniko* 
mych nadziei? czy także i fami bez wyzlzey 
myśli i zamiaru, takiego pofiufzeńftwa kfztałt 
na sobie nofić będziem, do jakiego pofłufzeń» 
fwa i źwierzęta fobie podbijamy? nie, CC? 
czyhmy sobie tu z potrzeby tey pożytek čno- 
ty, 2 we wfzyftkich Przełożonych i Panach na- 
fzych uważaiąc zawfze Bolką Zwierzchność, 
dla Boca im i jako famemu Bocu poflufzni 
bądźmy, abyśmy  Chryftufowe poflufzeńftwo 
na sobie wyrażsiąc, wfzyfikie jego pożytki a 


wieczną zapłatą nafze uczynili. Amen. 


g0 Kazanie 


NA NIEDZIELĘ II. po 3. KROLACH. 


a w 


REESE TZN 


Hoc fecit initium fignorum JESUS in Cang 
Galilee, Gz manifeftavit gloriam fuam GIDAN. 2, 
Ten początek cudow uczynić JEZUS w Ky 

nie Galileyfhiey, i okazać chwale swą. 
Wo honor, wielką łafkę, godom onym 
Malžeńíkim Chryftus Pan przyniofł CC, 
gdy im przytomny być raczył, gdy w 
miedoftatku, wina im naylepfźego cudow niej 
przyczynił, gdy pierwfzy cud i znak mał 
swoiey przy: nich uczynił. Honor to jeft fta 
nu Małżeńfkiego, że jako od początku świa 
ta, tak i teraz, nie kto inny tylko -Boe sam 
Autorem iego i fprąawcą pokazał fig;  Łafka ta 
temu Stanowi wyświadczona, iż który był zą 
grzech z raju od Boca: wypędzony, tenże Bo: 
{ka Chryftulowa 'gościną zofiał na wygnaniu 
ufzczęśliwiony, i który pierwizy znofił Żało« 
sie fkutki pizekle@twa na ziemi, tenże pierw- 
fzy od Chryftufa na ziemi otrzymał pociechę, 


i jako od niego pieryf(zego odnio Boa znie- 


wagę w ptzelłąpieniu twego mandatu, tak od 


ACH. 


EDRN n 
a] 
1p Can 


Goa. a 
My 16 Ka 


n onyt 
dolt CO 
gdy w 
idow nie 
k 
chwały! 
jeft fta, 
1 Świas 
JG sam 
afka to 
był z 
że Bo: 
graniu 
| Zalos 
pierw | 
cieche, 
; gnie» | 


tak od 


Na Niedzielę II. po 3. Królach 31 
niego pierwizego zaczął swą chwałę cudami 
oglafzać. - Ale, CG. NN. jeżeli Xftus Pan tym 
spofobem wielki honor i lafkę temu mlode- ` 
mu gofpodarzowi wyświadczył, nie mniey też 
jaśnie wam to do nauki podał, że jako Mal- 
żeńikich tak i innych kontraktów nigdzież 
fuczęśliw(zych fpodziewać fię nie macie, jako 
przy Chryftufie. O jakże barzo mylą fię oni 
ludzie, co przy zamyfłach i kontraktach swo- 
ich nietylko Chryftufa mieć nięftaraią fię, ale 
też cale fercem i intencyą. od niego fię oddala- 
ja, bojąc fię aby z Bóaiem 'pokożnie poczyna“ 
jąc, fzkrupulami jakiemi fzczęścia. fwego nie' 
upościli. Przeciwko tym ja dzifia mówić po- 
ftanowilem, i ukażę za pomocą Bofką na tym 
kazaniu, Że jako iune w/zyfikie, tak i Małżeń- 
frie konirakiy, jeśli Chryftufa przy fobie mie maz 
14, Jeśli fię mie z BOGIEM poceytaią, mie mo- 
są być Jaczęśliwe, © tym pierwfza część, & 


jeśliby jakim [pofobem takie kontrakty fztzęski=" 


we być zdaży fie, Jaczęście to ich obłudne i me 


| prawdziwe będzie: o tym druga część kazania. 


Day Panie, aby to było: z zbawiennym po- 


3 1. „ D p ` . 
żytkiem nafzym, ku więklzey czeń i chwale: 


3% Kazanie 
Twoiey, za przyczyną N. Makyr Panny. Ave 
MaRra. 
CZESC BIERWSZA4. 
Adne zamyfły i fprawy ludzkie, Żadne kon 
trakty polityczne, a zatym daleko Barziey 
Sakramentalne Mąłżeńfkie, nie mogą być fzczę: 
śliwe, jeśli nie maią przytomnego Chryftufa, to 
jeft, jeśli dla jakiego grzechu nie czynią fię w 
fasce Bofkiey. Nie trzeba mi tey prawdy dłu: 
gó dowodzie przed wami CC; wiara wafzą 


© którey nie wątpię, niepozwala mi, abym was 


jakby niewiernych Ateufzów, ufilował przeko- | 


s 


nywać, Że cożkolwiek jeft fzczęścia -lub nie- | 


zczęścia: na świecie, to wfzyftko nie z przy- 
padku jakiego, albo z famego tylko przemy: 
fiu ludzkiego i pracy; ale z ztządzenia, pofta 
nowienia, dopufzczenia naywyżfzey wfzędziei 
we wfzyftkim przytomney opatrznpości Wfzeche 


mogącego BOGa ftaie fię. Nie wątpie by 


naymniey 0 tym, co Dawid Krol, gotując fkar- | 


by na zbudówanie Kościoła, wyznawał przed 
Boarum Tue divitie, €? tua eft glorta, tu do- 
miaaris omnium, tn mami tua uwtus EF poten: 


tia; im manu tua magnitudo EF ienperimm onmi- 


, Aue 


s kons 
irziey, 
ZczĘę: 
ufa, to 
ię ży 
7 dlus 
wafzą 
| was 
zeko- | 
> nies 
przy” | 
emy: | 
 ofta: 


dziej | 


żeche |- 


3) by | 
fkar= | 
yrzed | 
d do* | 
ten» 


WALI) 


Na Niedzielę EL. po 3. Królach 33 
gm (a) Twoie Panie bogactwa, i twoja jeft 


flswa, ty psnuiefz nad wiżyftkim, «w ręce 


` twoleyvmóc i możność, w ręce twoiey wiel- 


kość, i rofkazowanie wfzyftkich. Gdy tedy tak 
wierzycie, CC, nic mi tu nie Zoftaje, tylko z 
wiary wafzey to wnofić, iż Żaden, przeciwko 
lub mimo woli tey Naywyżfzey Opatrzności, 
zadnego fzczęścia w fwych zamyfłach fpodzie- 
wać fię nie może, bo żaden będący Boauv nie- 
przyjazny, jakim grzech śmiertelny czyni, Ża: 
dnego ku swym zamyfłom fkłonienia tey wo= 
li Bofkiey fpodziewać fię nie może. 

| Ale temu przeciwne zda fię być. codzienne 
na świecie doświadczenie: nie ma nic gęfiizego, 
jako widzieć gtzefaników izczęśliwych, à pia: 
wych flug Bożych wielorako niefzczęśliwych. 
Coż? to więc z tegu wnofić będziem, że do 
pożyfkania fzczęścia swiatowegu nic nie poma- 
ga Żyć dobrze i być pobożny m, inic nie prze- 
fzkądza żyć źle i być niezboźnym? to więc 
rozumieć będziem, Że łafki tylko nadprzyra= 


dzone, do dufzy i zbawienia iey należące, są 


REKE ou 


(a) 10 Parat. z9. Tom, l. G 


EEC z RY OE RO TRE 


34 Kazanie 
dary z Nieba zftępuiące, A fpofob i fzczęście 
Życia na ziemi jelt RR R przemyfł i obrot 
ludzki? to więc. kłamftwo zadaćby. przyfzio 
S. Pawłowi, Że mówił: Pietas ad omnia utilis 
(b) Pobożność do wlzyftkiego pożyteczna; to 
więc zawod i ofzukanie przyfądźićby przy fzło i | 
Chryftufowi Panu, że obiecał mówiąc: fzukaycie 
nadewfzyftko Króleftwa Bużego, i fprawiedli- 
wości jego, à to Wfizyftko wam naddane będzie; 
Querite primm Regnum Dei, €F Juftitiam ejiis, 
& hæc omnia adjicientur vobis ic) I więc by 
rzecz całą tym zakończyć przylzło, że dla zba- 
wienia trzeba fłużyć Boau, à dla fzczęścia dù- 
cześnego trzeba fie kłaniać czartu? Broń- nas 
Boze tak niezbożnych myśli! fzczęście to świa- 
towe CC, nie jeft pr oporcyonalne do zapłaty 
zaflug z łafką Bofką uczynionych: ma Bog 
więkfze dobra w Niebie, któremi Świętym pla- 


` 


ci; utrapienie też i niefzczęście światowe nie 
jeft także proporcyonalne do ukarania grze: 
chow złych ludzi: zgotował Boa więklze u 


trapienie w piekle, którym ich karze; (zczęścjia 


Nm NEO 


(6) 1. Tłum. 4. (e) Matti. 6. j 


i 
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zydzło | 
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Na Niedzielę JI. po 3. Królach 35 


vtedy i niefzczęścia natym świecie, nic innego 


nie są, tylko srzodki i fpofoby, któremi Boa 
dudzi według ich fpofobności do cnoty, do zba- 
wienia, do poznania fiebie prowadzi; fą znaki, 
któremi Boa chwałę fwey opatrzności, mą- 
drości, fprawiedliwości, łafkawości okazuje: Za 
tym to nie omylnie idzie, że jako wiernym i 
fprawiedliwym flugom fwoim, daie- Boa to 
fzczęście światowe, albo go niedaje, ile pomo” 
cne i potrzebne, albo nie, do zbawienia ich wi- 
dzi; tak złym i niezbożnym, którzy fzczęścia 
tego przeciwko przykazaniom Jego a zbawie* 
niu fwemu fzukają, pofpolicie Boa nayłepfzy 
i fprawiedliwy przeciwi fię: Że jako oni wy- 
wrźcalą w fobie wolą Bofką, i obalają chwałę 
Jego, takteż Boa wywraca żądze, i obala fzczę- 
ście ich. Tak abowiem Boa podzielił fię z 
nami, że to, czego my fzukamy na ziemi, BOG 
do fwego rozrządzenia zachował; à to czego 
Boc od nas wyciąga na ziemi, polecił ftaraniu 
nafzemu; albo mówiąc z jedęgnym Oycem S. 
przez podobieńftwo: jako ty. mafzwiofkę fwo- 
ie, tak Boe ma fwoię; wiofka twoja jeft w 
Cz 


36 Kazanie 
dzierzawie panowania Bofkiego, '1 wiośka Bo. 
fka jeft w granicach woli twoiey; wiolka two- 
ja jeft ziemia twoja, à ta jeft w ręku Bofkich, 
wiofka Bolka jeft Dufza twoja, à ta jet w re- 
ku twoich. Habes tu villam tuam, E° DEUS 
habet fuam; vilia tua, terra tua, villa DET q- 
mma Tua (d) Jeśliż ty gubifz i puftofzyfz 
grzechami i niedbaliłwem wiofkę kalką, Du- 
fzę twoię, z którey Boa swey „chwały cze» 
ka, BoG też gubi, n'fzczy, i wywraca wiofkę 
twoię, ziemfkie Twoie zamyfły i prace, zktó- 
tych ty fzczęścia docześr ega fzukafz; ty o- 


pufzczafz w twych zamyfłach i zabiegach in- 


teres B fki, Boa też opufzcza interefs twóy, | 


za którego opufzczeniem wfzyfiko nie tylko 


upadać, ale też przeciwnie i niefzczęśliwie paa | 


dać mufi. 

Tak nie inaczey CC. Doznał tego Król Je 
roboam: On dla utrzymaniafic na tronie nie- 
sprawiedliwie obasowanym, poddanych swo- 
ich odwrócił odMawiedzania Kościoła prawe» | 


go Boaa w Jeruzalem, i przywiodł ich do bał- 


er ZWARCIA yona 0 


(d). Cafarius kom, 20. 


= ła 


mą 


ka Bo» 
a twos 
jofkich, 
w rẹ- 
JEUS. 
JET a. 
'ofzyfz 
b Du: 
y CZea 
wiofkę 
zktó: 
ty 0- 
ch in. 
twoy, | 
tylko 


ie paz | 


l Je: 
' niee 
SWO” 
awe: | 


KKA 


mą m 
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wochwalitwa, à Bog dom jego cały tak wy- 
wrócił i znifzczył, iż dulzy jedney z pokole- 
pia jego nie zoftawił Doznał tego Król Sa- 
ul: On rofkszy Bofkie dla swey polityki lek- 
ce -waż,ł, A Boa go na śmiech mieprzyiacio= 
łom jego, i na haniebną śmierć podał Do- 
znał tego Królewic Abłalon: On chciwością 
panowania przykazanie Bofkie o czci Oyca 
swego podeptał, à Boa go jako niepefiufzne- 
go na jegoż włósach haniebnie na-zabicie wy- 
wiefł, A iż i w tev materyj, Z którey ta mo- 
wa pofzła, na takichże przykładach nie zbye 
Ava: dozwali tego oni, których fiedmiu było, 
mężowie Sary Swiętey, Żoży potym S. To- 
-biafza; oni bydięcą myslą w kontrakty Mał: 
żeńfke wchodzili, à Boc ich pierwfzey nocy 
czartu duić pozwalał. I więcjmówił Aniot To- 


bialzowi temi przykłady zatrwožonemi: Qui 


conjugium ita fuscipiumi, ut Deum A se €5 Q 


sua mente excludant, E fuæ libidini vacent, ha- 


Tibet poteftatem demonium fuper eos (e) Nad te- 


mi, prawi, co do; tego ftanu tak ida; iż BOGA 


A EEA 


PZ 


(e) Tobie 6, 
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ed fiebie, i zfwey myśli oddalaią, a swey tyl 


ko lubieżności fłużą, nad temi ma moc fzatań. 
ftwo. > Ale naco wiele przykładow? wlzyftkich 
tych, które codzień na świecie widzim przy. 
padków i niefzczęścia: że ten bogacz nagle 
zubożeje, że ten dom niefpodzianie upadnie, 
że w tym. Małżeńftwie niefzczęśliwe pożycie, 
że tych prac, handlów, przemyfłów płonne f 
fkutki, tego wfzyftkiego, kiedy Boa fądy fwe 
odkryie, nie inną obaczym przyczynę, tylko 
grzech, tylko oddaleniefię od Boca, a rekę 
Bofką wfzyftko to czyniącą. Quis igaorat, 


quod omnia ktec manus-Domini fecerit? (F) mò 


wil Job; kto tego niewie, że to wfzyftko re- 


ka Bofka uczyniła? IT mufi fię to zawfze praw: 
dzić, co przepowiedział Moyżefz Prawodawca: 
Jeśli będziefz fiuchał głosu P: Boca twego; a- 
byś czynił i zachował wfzyftkie przykazania 
Jego, przyidą na cię wfzyftkie blogoflawień- 
ftwa, i imą fię ciebie; Ale jeśli niebędziefz 
chciał fucha głofu P, Boca twego, przyidą 


na cię wfzyftkie przeklęćtwa, i chwycą fie 


n pe zotacnóć 


(f) Job. 1Ży 


rg 


y tyl. 


atana 
tkich | 
przy: 
nagle 
dnie, 
ą . i 
„ycie, 
ne łą 


five 


0; 4: 
ania 
. + 
jena 
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ciebie Si amdieris vocem Pońumi DET tut 
facias atq; cuftodias onmia mandata ejus, ve- 
nient fumer te universæ benediRtiones, E? appre- 
pendent tes quodi nolueris. audirè vocem Domi» 
m DET imi, venient fuper te omnes maledifti-a 
ones, © apprelieńdent te. (g) Nie tedy pewniey- 
fzego CC nad to, że Boa grzefzników zamy= 
fom zwykł bywać przeciwny, Że Żadne Za- 
myfly, fprawy, kontrakty, jeśli fię z Boaiem 
nie poczynaią, 1-nie czynią, nie mega być 
fczęśliwe: Ale wy, jak widzę, jefzcze fię 
na fzczęście światowe grzefzników oglądacie: 
Nie przeczę temu GG, można. widzieć tam i 
owdzie fzczęście światowe grzefzników, ale 
wiedzieć trzeba, Że to fzczęście ich zawfze 
jet obladne i nieprawdziwe. O czym już 

A CZE SC DRUGA 
OA a fą dobra, które człowieka fzczę- 

z 
siwym czynić: mogą: Dobro líki Bo- 
fkiey, Dóbro chwały wieczney, > Dobro wne- 
trznego na fercz pokoju, i nakoniec Dobro 


Fortuny i pomyślności świata. Któreż wy 


pm 


(g) Denter.. 28. 


na e z TTE SOA PAN 
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z tych dobra wgrzefzniku widzicie, Że go'za 
prawdziwie fzczęśliwego macie2 Niema on 
pierwfzego dobra łafki Bofkiey, bo grzech od. 
gania od niego łafkę Bofką, i nie może z nią Ža- 
dną miarą ani na moment zatrzymać fię; jak 
tylko jelt przypufzezony grzech śmiertelny,by- 
też na myśli tylko, tak zaraz traci fię łefką 
Bofka. Nie może też grzefznik ciefzyć fię 
nadzieją drugiego dobra chwały wieczney, bo 
bez łafki Bofkiey nie można mieć nadziej niew 


SS 


ba. ido Królefifwa Bożego nie moze wniść 


nic grzechem zmazanego. To już grzefznik | 


niema dobra tego, coby go wiecznie ufzczę» | 


T PN 


śliwić mogło. A coż to jeft nie widzieć dla 


fiobie fzczęścia. przyfzłego wiecznego Życia, | 


będąc pewnym `z wiary, Że fam będzie Żył | 


wiecznie po śmierci? coż to jeft oświeconemu 
wiarą .Cbrześciahinowi, widzieć fiebie famego 
w grzechu, jako jednę obrzydł ść w Bczach 
Bofkich, jako jedno bydle na rzeź i ogień pie- 
kiu zgotowanego? i cóż mu pomože, gdyby 
4 : , 
mu swiat cały, ezci, poklony, pochwały, wy” 
gody czynił, kiedy mu coraz fumnienie przye 


pomina, że nie jek w przyjazni z Bogiem, Że 


10 'zą 
a Oh 


1 od; 


nies 
misć 


znik 


częy | 


dla 


FZ SEL wama za 


Nu Nu dzielę TI:po 3. Krolach 4ż 


6 


jelt celem wiecznego gniewu Jego? 4 jeśliu= 
morzone już i w złych nałogach zagrzebione 
sumuienie fpokoynie leży, i tey mu przygańy 
nie czyni nie jefiże to oftatni ftopienń Są 
fzczęścia jego bez nadziei odyfkania łafki Bo- 
fkiey przez pokutę, i wiecznego zbawiepia 
jego? I gdy on świeckim docześnym fzczę: 
ściem tak jeft upoiony, iż wieczney śmierci 
fiebie czękającey nie widzi, a przytomną tyle 
ko znikomością ciefzy fię, nie jeft Ze on podo- 
bny dotego złoczyńcy, który maiąc już na 
fie dekret Śmierci, 4 tylko rofkazu do wyjścia 
pod miecz czekając, rofkofznie jednak, i we- 
foło w więzieniu je, pije, lub śmiało i twar= 
do zasypia? Ah CC, jeżeli on tak. jeft zašle- 
piony, Że tego niefzczęścia swego nie widzi, 
jo nim myślić nie chce, nam pewnie wiarą 
oświeconym fzczęście to jego takie, nie tyl- 
ko nie ma być jakiey zazdrości podnietą, ale | 
ftrachu i obrzydzenia powinno być jedyną 
przyczyną. 

Ale my tu wyobrsżamy jefzcze grzefzniką, 
jakby on przy doftatkach i pomyślności do- 


sześney, miał dobro wnętrznego pokoju na 
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sercu i w myśli: lecz jeśli pilniey weyrzemy, 


nieżn»ydziemy w nim, tylko ufławicznć za 
miefzanie, trwogi, podeyrzenia, od 
rady, niespokoyne chciwości, zawić, i gniewy, 


rofpaczy. ` Czy iaż wam CG 


Q 
a 
= 
N 
ST 
© 
4 
& 
i 


wy mam przekładać? Weyrzecie tylko farm 


zczerze w wafze teraznieyfze, lub niedawno 


przefzłe Życie: weyrzycie ratych ludzi, co fię 
zawfze chcą barziey zbogacićż co w: próżno: 
waniu, w miękkości i delikatności Życia, w 


rofkofzach i lubieżvości, chea zawfze fwym 


co prizyl 


coraz wyžey z poniżeniem 


błędnym namiętnościom dogadzać; 


dworach będąc, 
innych ftanąć ufiłują; wfzędzie zapewne nie 


innego nie uyrzycie, tylko frafunki, prace, tri 


dy, okrutne umartwienia ferca i myśli, jakich 
nigdy naynędznieyfzy podobno człek niedo- 
znaje; à towfzyfkosoni; nie dla jakiey fpokoy- 
ności i wefela, bo fię natym zawodzą, ale dla 
nowych prac i ktopotow, dla nówego nieukon- 
tentowania i umartwienia. które ztąd wynikać | 
mufzą, podeymuią. I coż im pomoże być | 
przy tych doftatkach, i mieć jakie takie"w. 


swych kontraktach i zamyfłach powodzenie? 


mienne coraz 


mi = 


was 


tzemy, 


Ze Za. 


€ coraz 


niewy, 


e, tri 
jakie 
iedo 
ikoy- 
le dla 
Kor- 
nikać | 
być | 
ieo] 


enie? 
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czego wy ich (zczęśliwemi być, rozumie» 


łafki Bofkiey, ani nadziei fzczę* 


cie? kiedy ani 
nego, nakoniec ani fpokoyności fet- 


D 


ścia wiecz 
ca imyśli nie mają, lecz fą jako morze zabua 


zone, które fig ufpokoić nie może, ba nie- 


malz, pokoju niezboźnym, mówi. Pan Bog Nom 

ef. pax impiis; dixit Dominus. DEUS Q) I ja- 

ież to fzczęście żyć 'w gniewie Bolkim, W 
Da w o 


bojaźni wiecznego potępienia, w zamiefzaniu 


i twrwodze- fumnienia? nie jeftże to jedna ohtu- 


dna imaginacya fzczęścia? Raczey -MOWMy, 
j 


sliwi fg oni cale: miefzczęśliwi wz 


niefzczesli gole- 


dem życia ASY be wieczni są niez 


przyiaciele y niefzczęśliwi względem 


bo. fię zawfze na fzu- 


gg 
z 


życia p 
kanym fzczęściu jako prętko  przemiiający m 
i obłudpym ofzukiwalą i zawodzą; Nie ma- 
ją oni wnętrzney ducha pociechy od Bos, 
bo niechcą o nim myślić, 1 itronią od nabo- 
Żchftwa i zabawy z Boazem; Nie mają też 
zupełney uciechy. I w naywefelfzych ktotofi< 


lach, bo wfzędzie «zranione grzechem fiimrie= 


Z i owo ŚĆ 


ZE 


(b) Ifaiz 57. 
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nie nofzą.. Wnętrzney pociechy fefca nie ma 
- 4 n 5 /Yy P 
Ją, a powierzchną wefołość na twarzy ckazo 
wać muzą; czy nie komedyineż to fzczęście 
Zycia ich? czy nie godne śmiechu i pogardy, 


właśnie jako i tego co fię za Króla udaie, 4 
en nędzny i ubogi Żebrak? albo raczey: "czy 
nie politowania, i krwawego płaczu warte to 
fzczęście! 

Kończmyż natym, naczym Dawid kończy 
pieśń swoję o obłudnym fzczęściu hiezto- 
Znych: Beatus populus, cuius Dominus DFUS 
ejus. (1) Błogofławiony lud, który we wfzyft- 
kich zawmyfłach, układach, kontraktach, i fpra- 


wach fwoich, z Boarem swoim chodzi, i ża 


Zia 


dnym grzechu i fzczęścia powabem od niego 


niedaiefię oddalić: który nie dla tego Pahu Bo. 


2 


Gu fwemu tak fłuży, aby fie tylko misł dobrze 
> aby lię ty 


na ziemi, bo ta-flużebnicza podłość umy fiu, 


w ftarym Zvdowfkim Zakonie obietnicami dor 


oze(nego fzczęścia da zachowania prawa zas 


chęcana była; ale dla tego P. Bocu fwemu fu- |. 


Ży, iż go nądewfzyfiko swey fluzby 


NN 


OG) P/alm. 143. 


1 miłości, 


Atomic 


"Ka aÀ 


hie mą 


ckazo 


częścię 
gardy, 
laie, 4 
y czy 


rte to 


'ońŃczy 
iezh ó. 
)EUS 
fzy fta 
fpra- 
i ża 
niego 
ł Bo 
brze | 
ny fiu, 
I dor 


1, zde 


1 flu- k 
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i wfzelkiey czci i chwały godnego widzi i u- 
zmie, bo” ta jet Synowika wfpaniałość umy- 
fla Chrześciańfkiego, prawem łafki i miłości, 
4 niebojaźni i nadziei doczefney, rofkazy i 
wolą Oyca fwego pełnić, iw nim famym wie= 
cznego fzczęścia czekać: który zatym, i w ob- 
fitości, ferca fwego do niey nie przykłada, i 
w przeciwności, ferca Synowfkiego nie traci, 
ale w równey miłości i cierpliwości fluży P. 
Boav swemu. Błogofławiony lud taki, któ- 


rego .P. koc jego, bo P. Boa iego nigdy nie 


opuści, nigdy w potrzebie wfpomodz nie za- 


niedba, nigdy swą łafką ciefzyć nie przeftanie,aż 


go do prawdzłwego i wiecznego fzczęścia Za” 
prowadźi.  Jemuż CC tak fluźcie, a we wfzyft= 
kich zamyfłach i kontraktach z. wolą Jego 
świętą zgodnych, prawdziwie i ftatecznie bło= 
gofławieni będziecie: Beatus populus, cujus Doe 
minus DEUS ejus Błogofławiony lud które» 
go P. Boa jego. Jemu niech będzie od wfzyft= 


kiego ludu cześć i chwała na wieki Amen: 


PATNE : 
MON 
D 
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2 z Sz Mi 
NA NIEDZIELĘ III. po 3. KROLACH, Y 
du 

| 
Sa 
Multi ab oriente-& occidente venient & re- Wi 
cumbeńt in regno Czelorum; Filii autem Regni zal 
€jicientur in tenebras exteriores. Matth. 8. ści 


Wiele ich e wfchodu fiońca, i z zachodu cz 
przyidzie, i ufiędą w Królefiwie Niebiefkim, à pie 
Synowie Kroleftwa będą wyrzuceni w ciemno- by: 
ści zewnętrzne. dzi 

Eżeli każde wyniofłości ludzkiey, dotkliwe | nie 
jet poniżenie, iż w nim godności swey i | trn 
fzacunku, bądź w rzeczy famey, bądź w | jef 

urojeniu tylko; ufzczerbek jaki cierpieć fobie | ha 


zda fię, tedy to, o którym tu Chryftus Pan. - od 


wfpomina, w Króleftwie Bożym Synów tego go 
Krolefiwa, jakiemi fiẹ my CC. być zafzczyca- | Co 


ny, poniżenie, i z wfzelkiey godności wyzu” Km 


ĉie, i z Króleftwa do ciemności wyrzucenie, | na: 
aydotkliwfze nam być powiano. My Syno- Zo 
s . . F 
wie Króleftwa na Chrzcie S. urodzeni, mydu- | za 
czeftnicy natury Króla Królów P, Boca naize- | of 
go, przez łafke-jego poświecaiaca, r [pół ai 
0, przez LKĘ-JEZO pośWw ecaiącą, my wipot 1i% 
dziedzicowie z Chryftulem nafzym Korony EZ! 


hodu 
A 
m, Q 


mno- 


liwe 


ey i 


t 


fobie 
Pań 


ego 


yca- | 


ZW. 
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Niebiefkiey! a oto, niewiedzieć kto, od wfcho- 
du i zachodu, to jeft: z dalekich od wiary i 
Sakramentów SS. itron, do tego Króleftwa 
wchodzić, z Patryarchami nafzemi na tronie 
zaliadać, i has z oney mayiaśnieyfzey światło= 
ści w wieczne ciemności wyrzucać ma? Rze. 
czy tey tak haniebney nigdy nam CQ. cier< 
pieć nie podobna. I jeśliby to z onych przy- 
bywaiących tey Korony Kandydatow pocho: 
dziło, świętey: nienawiści i woyny z nimi zae 
niechać by nam nigdy nie należało, acz by to 
trudna rzecz była; ale ponieważ - z nas famych 
jeft przyczyna tego, że z Króleftwa Bożego 
haniebnie wypadamy, tedy to jako łacno jeft 
od fiebie oddalić, tak: do oddalenia, wfzelkie= 
go ufilowania przyłożyć koniecznie potrzeba, 
Coż tego w nas za przyczyna? Grzech każdy 
Kmiertelny. Grzech śmiertelny wyzuwając 
mas z godności ney, którą włafce Bofkiey 
zoftalący mamy, nifzczy w nas wfzelką cenę 
zallug nafzych, i niefpofobnemi czyni naś da 
oliągnienia onego Króleftwa, iż nas potym nic 
ie. czeka, tylko wyrzucenie w ciemności wie- 


Rzne. Rzecz fara i dobrze wiadomą, jakby- 
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nową wam opowiadam: Być że może, aby 
czecz taka, dawno wiadoma, wam w dawnych 
grzechach trwać, i w nowe coraz zachodzić 
pozwalała? O Panie! który z famiey tylko 1m 
iki twey, nikczx mnym zafługom nafzym w nad. 
grodę Króleftwo twoie daiefz, day nam tu po. 
znać onę haniebną fzkodę, którą przez grzech 
śmiertelny w łasce twoiey, i w zafługach nu 
fzych mamy, abyśmy fię do fkutecznego o: 
brzydzenia fobie grzechu, a zachowania twey 
łafki pobudzili, ku więkfzey czci i chwale two, 
iey, za przyczyną Nayśw: Matki twoiey Al 
MARIA. 
DVE tu nam rzeczy na oku naypierwej 
mieć należy, jednę; iż bez zaflng nafzych 
w Króleftwie Bożym ofieść nie możemy: 
84, iŻ cała waga, cena i godność zafług nafzycią 
z łafki Bofkiey pochodzi. Bez zalług natzychi 
w Króleftwie Bożym ofieść nie możemy, à bež 
łalki Bofkiey zafług do onego Króleftwa zgo- 
dnych mieć niemożemy; wielką tedy tzkodę 
przez grzech śmiertelny odnofim, 4 prze! 


zeń łafkę Bofką traciemy. 
Artykuł to jeft wiary CC. Że bez zafług 


30 


z 


Że, aby 
awnycji 
chodzić 
lko ła 
w nad. 
| tu poz 
grzech 
ach nas 
ego 0: 
a twej! 
le two 


y ul 


jerwej 
alzych 
Ly anh 
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atzych 
a bez 
a zgo: 
zkodę 


t 


prze 


zafług 
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w Królefiwie Bożym. ofieść nie można, wy* 
iąwizy tych, co. po Chrzcie 5. zaraz, bez 
grzechu umierają, którzy, jak mówi jeden 
W. Doktor: tym famym zdają fię, Że ca- 


le Prawo Boikie zachowali, gdy bez, Zadne- 


go przeftąpienia jego, w uczeftnićtwie talki i 


zalług Chryftusowych umierają; Lecz doro- 
ki po Chrzcie, i wolną władzę rozumu mają- 
cy, nie mający dobrych uczynków i zafług, 


które w wykonaniu przykazań i praw Bofkich 


ćzymić: powinni byli, nie wnidą do onego Kró- 


leftwa. _Bo czy na famo to Króleftwo nam od 


Boca obiecane, czy na fpofob wyfażenia Opie- 
tnicy jego uwagę obrócim, zawfze tę powin- 
ność znaydziemy, iż na króleftwo oń0 gallu- 
gować i zarabiać nam famym potrzeba. Kró- 
leftwo to obiecane, zowie fię zapłatą, nagrodą, 
koroną fprawiedliwości: Zapłata wajza jejł 
obfita w Niebie, mówi Chryftus Pan; (a) Zacho» 
wana jeh dla mnie korona Jpraieiedliwości, mör 


+ p ` s 4 OJJ 
wi Apoftot, którą mi odda Pan w dzień ok, 


| jako fprawiedliwy Sędzia, i nie tylko mnie, ale 


W YA O PARE YE 


Pn 


(a) Matthias. Tom. I. b 


EM 


Poraa 
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ź tym, to miłuią przyiscie Jego. (b) A fpofok 
wyrażenia obietnicy tey nagrody i korony, 
jeft taki, który nas bez wątpienia do zaflnże» 
mia iey fobie obowięzuje: Sesli chcefz wniść 


do żywota, mówi Pan, chowcy przykazania (c) 


WSK nie będzie więkfza fprawiedliwość wajzą, | 


aniżeli Faryzeufzów, mówi Znówu, mie wni» 
dziecie do Kroleftwa niebiefkiego. (d) Niech tu 


co chcą mówią przeciwni tey prawdzie Here- 


tycy, nie złożą fię iey famą tylko próżnniącą | 


wiarą na onym Sądzie, gdzie, jako znać daje 
Chryftus, wiernym zbawienie dla zafług ich i 
uczynków miłofierdzia, à niezbożnym potę« 
pienie dla opufzczenia i zaniedbanią tychże za- 
flug dane będzie. Pódźcie prawi, błogofawie- 
mi, ofiągniycie Krgiefiwo od wieków wam agoto* 
wane, bo gdym taksnąt, nakawmiliście, gdym pra- 
gnal, napoiliście mię, gdym być nagi, pokryliście 
ŚGc. A niezboźnym mówi: Zdźcie przeklęct w 
ogień wieczny, ktory zgotowany jef Diabru, è 
Aniolom jego, bo gdym taknąt, mie nakarmili- 
ście mię, gdym pragnął, mie podaliście mi na- 


NE p prince w TRZY 0 


(DB) 2. Zim: 4, (0) Matth: 19. Ça) Matth: 5. 


pofob 


rony, 
flnże- 
wniść 
ia (c) 
ujrzą, | 
wni» 
H tu 
lere- 
nigca | 
daje 
ch i 
Ootes 
| Za- | 
WIEM 
Otor 
raei 
ście | 
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poju Er. (e) Artykul to tedy wiary jeft CC, 
jo bez zafług nafzych i dobrych uczynków w 
Kroleftwie Bożym ofieść nie możemy. 

Ale niemniey pewna jeft i druga prawda, że 
godność, cena, i ważność cała zafług nafzych 
do onego Króleftwa, nizkąd nie pochodzi, tył- 
ko złafki Bofkiey. Jako profty kmieć nigdy 
żadną pracą, robotą, i pofługą fwoią według 
fanu swego uczynioną, by nayufilnieyfzą nie 
može na to zaflużyć u Króla swego, aby do 
godności familij Królewikiey i prawa dziedzi= 
&wa jego był przyiętym; i żeby był, do tey 
zallugi cokolwiek fpofobny, trzeba by mu ko= 
niecznie z kondycyi ftanu fwego wyniść, iO- 
sobliwfzym jakim przywilejem być ufzłachcio * 
nym: takteż zadne ftworzenie żadnemi według 
swey natuty dziełami i fprawami, by niewiem 
jak heroicznemi, nigdy zafłnżyć niemoże na 
ofiągnienie onego Króleftwa Bożego, które 
samych tylko Synów Bofkich dziedzittwem 
jek, i żeby człowiek do tey zafługi był fpofo- 


bnym, trzeba mu wyniść zoney naturalney po* 


z 


—— a 


(e) Matth 25. £ Dz 
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dłości ftworzenia, i ofobliw 
ftać fię Synem Bofkim. 
niżzkąd człowiek otrzy 
łafki Bofkiey, którą 


fzym przywilejem 
Takiego przywileju 


ać nie może, tylko z 


przy Chrzcie $. i przy po: 
kucie odbiera. Łafka tą poświęcaią 


ca czynito 
w człowieku, iż 


wychodzi nie jako z nikcze- 
mności Przyrodzenią fwoiego odradzając 


fię jak 
mówi Chryftus, iR 


aje fię uczeftnikiem natu- 
ty Bofkiey, Synem Bofkim, dziedzicem Kró-| 
leftwa Jego, à wfpółdziedzicem Chryftufowym, | 
jako uczy Apofto. Tym przywilejem ucze- 
ftnićtwa natury Bofkiey. i Synowftwa Bofkiego, 
łafka poświęcaiąca czyni człowieka tak go- 
dnym i miłym w oczach Bofkich, iż naymniey- 
{ze jego fprawy z miłości Boca czynione,fta- | 
ią fię tak godne, ważne, 


Zadne naturalne by naywiękfze dzieła heroj- 
czne porównać fie nie mogą. » 


Położ z jedney ftrony wfzyftkie dofkona- 


łości naturalne, jakie tylko być i pomyślićlię 


mogą: Pomyśl fobie, j 


akby Boc od początku 


Świata co moment tworzył coraz godnieyfze 


ftworzenie, nie tylko do tego czafu, ale i ną 
U . ` P 3 . . it 
wieki; z drugiey ftrony polož jeden ftopien 


i drogie, Że z nimi | 


pilejem 


wileją 
ylko Z 
Zy po: 


yni to 


ikcze-| 


(ię jak 


Datu- 


Kro: 


Wy m, | 


Ucze- | 
iego, | 
807 
niley- 

> fta- 


nimi | 


gole | 


Na Niedzielę LUT. po 3. Królach 53 

tey llki Bofkiey, która człowieka javia 
inad porządek przyrodzony wynofi: Rzecz 
pewna, że ten jeden punkcik łalki Bofkiey nie 
równie więklzey godności jeft, aniżeli wfzyft- 
kie niefkofczone naturalne cnoty ti o: 
I S. Tomafz Doktor Anielfki zowie ją niefkoi 

czoną, nie Żeby w fobie niefkończoną była. bo 
zawiże rość i pomnazać fię w sggych ftopniach 
na dufzy może, ale Ze nic tlodi natu= 
talney dofkonałości ftopniami dościgniona i 
zrównana być nigdy nie może. Ztey tedy 
miary, naymnieyfza przyfługa Bogu od ezťo= 
wieka wtey łasce Jego zoftałącego uczynio* 
ha, maytmnieyfzy akt wnętrzny, więkfzey nie- 
równie jelt ceny, godności, zafługi przed Bo- 
GIEM, aniżeli naywiękfze <> kolwiek two- 
tzenia naturalne cnoty, Myslcie profzę, tu 
Znowu, i przypominaycie tobie co oni w po 
gańitwie, naturalnym rozumu światłem -wiel- 
ce oświeceni ludzie, dla fłewy i miłości cnoty 
czynili? nni od wfzyftkich bogaltw, i rofko= 
fznych uciech oddalali fię, aby fię w cnotach 
iw madrosci ćwiczył; inni zę" fwe chętnie 


śmierci poświęcali, aby jedney niecnoty ufzli; 
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inni naymilfzych przyiacioł, I synów swych 
miłość gwałtownie w fobie tłumiąc, na śmierć 
je. fami fkazywali, aby fprawiedliwości zadofyć 
uczynili; inni dla miłości Oyczyzny i Dobra 
pofpolitego, inni dla miłości Rodziców, Kró- 
lów, Wódzów fwoich; inni dla miłofietdzia.jn. 
ni dla wfpaniałości, inni dla inoych wielkich 
politycznych cnot, wielkie, heróiczne, i z gwak 
townym fiebie famych zwycięftwem złączone 
fortun, zdrowia, Życia fwego ofiary czynili: 
Co można nad to więkfzego, piękniey(zego, 
dofkońalfzego w naturze pomyślić? 

Stawcież z drugiey ftrony jednego Chrze-| 
ścianina, w łasce Bofkiey, jeden akt wnętrzny 
miłości ku Boav, lub inney cnoty wzbudzaig, | 
cego: Owo, wiedzcie zapewne, Słuch: jeden | 
ten akt nadprzyrodzony „więcey nie równie | 
waży, nierównie milfzy i przyiemnieyfzy jef | 
oczom-Boíkim, nad one wfzyftkie naturalne, 
heroiczne cnoty i dzieła, aniżeli jaka droga per- 
ła, lub bryła złota, nad fzczupłą garść piafku; 
i jeden ten akt na wieczną w Niebie zaflugue 
ie koronę, one zaś naturalne cnoty bez tey; 


łafki uczynione, nic A nic nad ziemiką tu nad- 


swych 


Śmierń 


adofyć) , 


Dobr 

Krón 
Zia,in. 
el kich 
gwal 
ezone 
y nilis 


zego, 


htze-| 
rany 
| zaiąz | 
geden 
wnie | 
-jeki 
alne, 
per | 
ifku; 
igur 
tey 
nade 
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grodę, ku niebu podnieść fię nie mogą. Go“ 
dność, zacność, wfpaniałość, hoyność, męftwo, 
heroiczność, wielkie to są zalety: w naturze, 
wyfokie to są ftopnie zafiug naturalnych, ktò- 
te u Pogan, ludzi Bogami czyniły, ale wzglę* 
dem Króleftwa Bożego nic nie ważą; oczom 
cielesnym zdaią fię być wielkie światła, ale w” 
oczach Bofkich ledwie fą cieniem czegoś do- 
btego; w rozważeniu pracy 1 ufifowania. na- 
fżego zda fię nam to być wielkie Źniwo cho 
ty i chwały, ale w przetrząfaciu fądu Bofkie- 
go, nie, tylko plewa próżności ukazuie fię, i 
takąż zapłatę, ptożną, znikomą, doczesną Od 
biera: Akt zaś on prawdziwie Chrześciańlki 
wieczną, obfitą, ftokrotną w Niebie nadgrodę: 
bierze. Czemuż to? bo taki akt Chrześciańiki 
czyni fię od tego, który jeft Synem Bofkim; 
iczeftnikiem natury Bofkiey, dziedzicem Bo= 
fkim, 1 wfpółdziedzicem Chryftusowym: one 
zas naturałne cnoty czynią fię od takich,któ- 
rzy jeśli nie fà nieprzyiaciołami Bofkimi, à nie- 
Woluikami fżatańfkiemi, są tylko fugami i pod- 
danemi Bofkiemi. Jednęż robotę robi Syn,co 


i fuga, à jednak za tęż abo mnieyfzą pracą, 


ERA n OE GA WERS 
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Synowi daje Ociec dziedzićtwo i dobra SWole, 
a fłudze daie roczne myto: czemnż? bo to 
Sy, a to fuga. O jakże wielka, jak potrze: 
bna, jak pożyteczną rzecz Jet być w łasce 
Bolkiey, która czyni nas Synami Bofk emi, i 
wynofi has do tey fposobności iż naymniey. 


fzemi fprawami, jednym kubkiem wody w [= 


mię Chryftufa podanym, obfitą nagrode- i ko» | 


rońę Krolefttva : jego 4 fłuż é mi Żemy: ja- | 


kiey' nagrody Žadnemi pracami. wyfłużyć nie 
moga ci, którzy w tey łasce nie są. 

O CG. gdzież uwaga, gdzie wiara nafza, je- 
śli fię tą pobudką do ufilnego zachowania Ía- 
fki nie pobudzamy? gdzie rąftropność nafza, 
jeśli ją tak łacno przez, grzech gubić i pi- 
fzczyć w fobie d. pulzczamy? Coż my jefte- 
śmy, gdy lalkę Bofką przez grzech traciemy? 
Tracąc przez grzech dedke Bofką, przeftaiemy 
być Synami - Bi fkiemi, wypadamy z ucze- 
finićtwa natury Bofkicy, à fłaiemy fię nieprzy- 
jacielami Jego; i coż w nas nieprzyjaciałach 
Bofkich znaydzie lie takiego, coby Boe uda- 
rował w Króleftwie fwoim dzied: iftwem Sys 


nów fwoichż geRelr. Jig 6dwsóci JErcwiealiwy 


s Wole, 


DO tg 


trzem 


łasce 
mi ł 
hieys 


w [-| 


(kos | 


z jas | 


nie 
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od prawicdliwosci: fwoicys i ucayniniepr iwosi, 


wjzyjtkie fprawiedliwości jego, które. czynił, 


nie będą wjfpomnione, mówi Pan. (£) „Tracąc 


przez grzech lalkę Bofką, staiemy fię ucze 
kami tego, który od początku grzefzy, to jeft, 
Czatta i wieczney niewoli, złości i zatracenia 
jego; i cóż w takim ftanie czynić będziem 
mogli, coby fię oczom Bofkim podobało, i mię= 
dzy zafługi Króleftwa Jego policzone być mo- 
gło? Jako letorośl/wipna pie może Zadne 
go/owocu czynić z fiebie; jeśli nie zoftaie w 
winney, macicy, tak i wy lesli we tnie z0* 
ftawać nie będziecie, mówi Chryftus Pan; Bo þe» 
zemnie, prawi, nic czynić nie możecie.(g)Grze> 
chem traciemy wfżyfikie nafze: zaflugi przed 
Bociem, któreśmy w łafce Bofkiey czynili, 
wprzód nimesny zgrzefzyli; w grzechu zofta= 


jąc zoftaiemy wt 


kim ftanie, iż nie fobie Za* 


fłażyć w Króleftwie Bożym nie możemy: O 
KŻ sea tafla l o Sodna O PE AG 
jakże wielką fzkodę odnofim przez grzech, 


przez który laike Bofką tracim? ktorą tracąc, 


tracim wfzyftkie. zaflugi żywota wiecznego, 


ma „AB 


(F, Ezech: 18. (g) goan. 15. 
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którey nie mając, nic zaflużyć na Żywot wies 
czny niemożemy.  Niechby kto gorliwym 
chwały Bofkiey ftaraniem i pracą: Apoftołów 
przechodził, niechby cierpliwym przeciwności 
znofzeniem Męczennikow zwyciężał, 'niechby 
czyftością, jeśli to być może, Anicłów, i ich 
Królową Matkę Botka przewyzfzał; niechby 
świątobliwością, jaka moze być padobna ftwo- 
rzeniu, famego Świętego Swietych Chryftusa 


naybliżey dochodził; jeśliby jednak i tak wiek 


Kiemi ł fkami ozdobiony, na tak wyfókim | 


ftopniu: zaflug będący, raz tylko śmiertelnie 
zgtzefzył, wfżyftkie a wfzyftkie one fpra: 


wiedliwości, one prace, one umartwienia, o» 


| 
| 


ne uczynki jego. pobożności i miłofietdzia, | 


wniwecz fię obracają i giną: i gdyby niea 
chciał pokutować, będzie takoż potępiony, ja- 
ko i ten, co we wlzyftkich zbrodniach Żyiąc, 
wfzyftkie prawa łamać do końca nie przefta- 
je, jako uczy Apoftoł: Qutcungue totam legem 
fervaverit, ofindat autem in uno, faftus: eft o- 
nei reus. (A) Ktobykolwiek wfżyftkie prawo 
aż PE ARE RAZA ZAZNA 
(h) dac. 2. 


z 
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zachował, 4 w jednymby wykroczył, ftaie lie 
ge wfzyfikim winnym. O jakże haniebna, ta 
utraca zafług, które tak grzech śmiertelny Wy- 
miz za.  Niechby kto w jednym grzecha 
śmiertelnym będący, albo. cały majątek ma jat 
mażny: wysypał, albo eialo fwoie na ogień 
umartwienia wydawał, albo miał taką wiarę 
iż by nią cudownie góry przenofił, jeśliby i 
to jednak czynił w zatwardzeniu w: grzecha 
swoim, i niechciał pokutować, nicby mu to 
wilzyfiko do zafługi żywota wiecznego nie- 
pomoglo; tak o tobie mówiąc uczy Apoftoł: 
Si aistribuczo im cibos pauperum Omnes fawl- 
tates meas, © si tradidero corpus meum, ita, ut 
ardeam, €F fi habuero onmem fidem, ita, ut mon- 
tes transferam, charitatem autem non habuero, 
nihil fum, nihil mihi predeft. G) Choćbym, pra* 
wi, wfzyftkie majętności moje rozdał na ży” 
wność ubogich, i choćbym wydał ciato moje, 
tak, iżbym gorzaż, i choćbym miał wfzytke 
wiarę, tak, iżbym góry przenofił, 4 miłości» 
bym niemiał, nicem nie jeft, nie mi nie pomo- 


a ara er e E a CZ 


(i) 1. Cor. 13. 
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Że. O jakże ftrafzliwy jeft ftan 
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grzechn, wi 
ktòrym nic na Żywot wieczń 


można! O CC! 


W 2 4 , 
y zaflużyć nie 
0, grzefznicy ! gdzież uwaga ij 


wiara wafza, jeśli fię temi pobudkami do 0: 


brzydzenia tak fzkodliwego grzechu nie pobu- 
dzacie? gdzież roftropność wafza, jeśli w ta: 


kim ftanie trwać jefzcze nie Stan 
grzechu, jeft ftan ogołocenia was ze wfzyfte 
kich Przefzłych zafług walzych, jeft ftan uż | 


morzenia i wynifzczenia ich, 


boicie fię? 


i nie mogą one 
być oży 


wione i wam przywócone ty 


lko przez 
pokutę: Nifi pænitentiam eger 


itis, omnes fimili- 
ter. peribitis; (k) mówi Chryftus: Jeśli pokuty 
czynić nie będziecie, wfzyscy. takoż, jako i 


Poganie, co Żadnych zafług niemaią, poginie= 


cie; Stan grzechu, jeft ft 


an‘ śmierci du fzy 
wafzey, 


w którym ona nić na Żywot wieczny 


godnego czynić nie może: Nomen habós,gnod 


vivas, € mortuus es, d) mówi Pan. Imię tyl- 
a umarły jefteć: umarle są | 


wfzyftkie fprawy twoje, umarłe pofty, jałmus | 


ko mafz, że Żyiefz, 


Żny, i nabożeńftwa twoj 


e, i nigdy, nigdy na 
ZEE ERA CERĄ 


NL A z 


(E) Luc: 13. ®© Apoc: 3. 
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żywot wieczny ożywione nie będą! w tym 
ci tylko pożyteczne być mogą, i dla tego ich 
zaniedbywać nie powinieneś, żebyś i grzechu 
do grzechu więcey mie przydawał, <zaniedby= 
wając powinności, i miłofierdzie /Bofkie fobie 
do pokuty jednal, ćwicząćfię w pobi ności. 
Prawda, że oney utraty zafług, i tey smierci 
dufzy nie czujefz, nie widzifz po fobie, nicci 
fe złego jefzcze nie ftaje: „ Peccavi, 6quid 
mihi accidit wife? (m) Zgrzefzyłem, mówifz, 
A nie mi! Ale czy nie bywająż podobne taje- 
mnice i w naturalnych przypadkach? Uderzy 
piorun; fzkatuły, kiesy, pochew nie rufzy, a 
złoto, stebro, Żelazo: w nich fpali. Nic. ci fię 
smutnego po grzechu nie ftało? to jeft, mò- 
wić możefz z Dawidem. Ad nihilum redatius 
sum, EF nesciui! (n) wniwecz fię)obróciłem, a 
nie poznałem! Jet na glowie korona, jeft ber- 
lo w ręku, jet purpura na barkach, jeftem 
przed ludźmi Królem, 4 oto przy tym wfzyft- 
kiń w oczach Bofkich* wniwęcz fię przez 


grzech obróciłem, i nie poznalem tego, aż mię 


(m) Eccl: 5. (n) PJal. 77. 
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do pokuty napomniał Prorok. 
Król wyznawał pokutujący; 


To tak tem 
ty tego 
jeśli nie uznaiefz, patrz dobrze, abyś nie u- 
enał w ten czas, kiedy już pokutować nie bes 


dziefz mógł! Ah broń nas tego, broń BOZE; 


s 


% 
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Ecce motus magnus factus eft in mari, ita 


tt navicula operiretur flućtibus, ipfe vero dur 
miebat. Matth: 8. 


Oto wzrufzenie wielkie ftatofię na morzu,tak | 


62 fię fodka wałami okrywata, à on Jpat, 

T f Asypianie to Naywyżlzey i nayczuyniey- 

f4 fzey Opatrzności w pośzodku niebeśpie« 
czney nawałności, nie było to fenne 


Emorzenie, CC. / w Xsie NN. ble ufności U- 


i 


ezżniow fwoich doświadczenie, icnoty ich w 


przeciwnościach ćwiczenie, jak mówi S. Chry- 
zoftom. Nie ufiawał naymniey ochraniać fwo- 
ich Chtyftus P. iw tenczas gdy zasypiał; ale 
Jeko uśmierzenie wiatrów i morza było dziełem 
Jego ze fnu obudzonego, takteż fama oną burz- 


iwa nawałność łódkę okrywaiąca, à zatopić 


je fz cze | 


Hi 
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nie mogąca, byla dziełem Jegoż śpiącego. 
Szczęśliwi Uczniowie, co mając Pana w pax 
śrzodku fiebie ź ufnością do Niego w tey fwoiey 
trwodze uciekać fie mogli, i gdy go pokorną 
prożbą przebudzili, ni o.co ftrofowani nie byli, 
tylko że małey wiary byli, że nie tyleż w nim 
fpiącym ufności mieli, ile w przebudzonym 
pomocy fpodziewałi fię. Cóż my CC. w nafzych 
kłotniach, trwogach, przeciwnościach, i pokus 
natarczywościach, mamyż podobną ku tey O- 
patrzności naywyżfzey ufność? mieć powin= 
niśmy, i jeśli mamy przytomnego BoGA w fera 
cu nafzym, w tey to łodce zewfząd nawał» 
nością okrytey, i nurzaiącey fię, nic fię nie 
Jękamy. Mamyż go tak w fobie przytomne- 
go? jeśliśmy nie w grzechu śmiertelnym, je- 
ślśmy w łasce Jego, mamy go zapewne tak 
pizytomnego. Jeśliśmy tedy w łasce Jego, Z 
nimże w tych burzach beśpiecznie fpać može- 
my: Dormiam 6 requiescam, quoniam tu Doe 
sino fimgulariter, in fpe conftitwfi me, (a) jak 


mówił Dawid. Będę fpał i odp oczywał, aboa 


Bara, 


7 


(a) Pfaim: 4. 
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wiem ty Panie ofobliwie w nadziei utwierdzj: 
łeś mię. Lecz jeśliśmy w grzechu, naywięk: 
fza czuyność mafza naymniey nas nie ubespie. 
czy. Bo taynoż to wam CC, że utracić przez 
grzech łafkę Bofką, jeft to utracić ofobliwią 
nad fobą opatrzność Jego? beż którey, coby 
nas bespiecznemi czynić mogło, owfzem co: 
by nas oftatnią zgubą trwożyć nie miało, nic 
nie znaydziemy. Uwaźmy to trochę dłużey aby. 
śmy fię i w bojaźni grzechu, i w ufności ku 
Bocu mocniey utwierdzili. Day'to Panie, ku 
więkfzey czci i chwale Twoiey, za przyczy: 
uą Nayświętfzey Matki Twoiey. Ave MARIA, 
BE tacy na świecie ludzie, (bodaybyfię ni- | 
gdy między ludźmi nie liczyli!) byli tacy 

i są podobno na świecie ludzie, co Bofkiey 
we wizyftkich dofkona ałościach nieikończono: | 
ści miałką myślą objąć nie. mogą icy, O nie- 
fkończoney i naymnieyfzą rzecz przenikają: 
cey Opatrzności jego wątpić nie bali fię, i per | 
wne iey granice według poóięcia fwego okre- 


z 


> ak RZA ; 
slać śmieli. Imion ich acz z infzych miar fla. 


wnych, ztąd jednak wieczney niepamięci go- | 


dnych niewymieniam; dość mówić z Salvia. | 


W 


sierdzj: 


y aby: 
ści ku 
ie, ku 
yczy: 


ARIA; 


Ono" 
nie” | 
kają: ; 
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Na Niedzielę IV. po 3. Kròlach 65 
nem: że pierwfzy był Kaim, co rozumiał, że 
Boc albo nic niewie, albo nie wiele dba o te rze- 
cz, które fię dzielą na świecie: błąd ich tem 
nader fzkaradny” bez bojaźui i drzenia ledwie 
wfpomnieć można.  Wyśmiewa ich fłowa Da- 
wid w Pfalmie 72: Dixérunt, quomodo scit DE- 
US, et fi eft scientia in excelfo, (b) Mówili, pra- 
wi, jako co wie Boa, i jeśli jeft wiadomość 
na wyfokości. - Wyśmiewa ich głupie zdanie i 
Eliphaz u Joba (e) Et dicis, quid enim novit D Ea 
US, € quafi per caliginem judicat, nubes iatis 
pulum ejus, nec nofira confiderat, €9 eirca tora 
dines celi perambulat, T mówifz, prawi: à cóż 
Boa wie, który jakby przez mgłę fądzi, cblo» 
ki zafloną jego, ani fię rzeczom nafzym przy= 
patruie, a około zawias niebiefkich przechodzi 
fi. "Na co także im z Dawidem odpowiadać 
trzeba (d) Tntelligite infipientes im populo, © 
"fat" aliquando fapite! gui plantavit aurem, non 
didiet? aut qui finxit oculum, non coufiderate 


Zrozutmiewaycież * głupi między ludzmi, a beZ- 


a 


A vn Mm m 


Tem, L E 
(b) Fjalm: 72. (e) gob. 22, (d) P/alm:93 
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rozumni mieycie kiedy rozum! który wfzcze. | 


pił ucho, nie będzie sam fłyfzał? albo który 
uformował oko, nie będzie, fam- widział? Co- 
kolwiek na świecie jeft ftworzonego od. Bo. 
GA, wfzyftko to jeft fzezupłym uczeftnictwem 
Jego dofkonałości; cokolwiek jeft w ftworze: 
niu jakiey dofkonałości, jeft to nie jaka czą- 
ftka ni fkoficzoney  dofkonałości Bufkiey, a 
którey wypływa bez naymnieyfzego iey u 


ufzczerbku. Daje Boa nam widzieć, bo sam 


jeft nicfkończenie widzącym, daje fłyfzeć, bo 


jeft sam niefkończenie fłyfzącym, daje fiwos 


rzonym rzeczom być tam i owdzie, bo sam | 


jelt, na niefkończonych mieyscach nieograni: 


czonym. Natura Jego jeft niefkończenie prze” | 


nikać wfzyftko. wfzyftko napełniać, wzy fiko 
w fobie zawierać, wfzyftko żywić, wízyftko 
utrzymywać, à zatym 0 wfzyftkim wiedzieć, 
wfzyftko widzieć i wfzyftko poymawać; i nie 


> ; że : BE 
mozna nigdy na myśli czynić wyobrażenia na- 


tury Bofkiey, niedokładaiąc jakieykolwiek iey | 


dofkonałości, albo zakładając iey. jakie grani: 
ce; bo tym famym jużbyśmy co innego nie» 


dolkonalego, A nie naturę Bofką fobie utwa 


(Zezen 
ktòry 
2 Cos 
l Bo» 
twem 
OYZ 
| CZĄ- 
y, A 
3y Ue 


sat 


£- bo 


ftwós 


sam | 


rani: 
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y ftko 
yftko 


lzieć, 


i nie | 
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Na Niedzielę IV. po 3. Krolach 67 
rzali. Gdy tedy Boa w fobie, jett tak wize 
dzie i zawfze niefkończoney, i nie ograniczo* 
ney natury, iź nic, nigdzie, inigdy Żyć, ru» 
fzyć fię i być nie może, coby bez Niego i nie 
w Nim rufzać fię i być mogło, jak mówi Apl; 
czy możnaż rozumieć, że to z jakiey niedo- 
lężności, z jakiey potrzeby, albo z jaką pra» 
CĄ, utrudzeniem, roftargnieniem Bocu przy» 
chodzi, Że nic a nic bez Jego wiadomości,bez 
jego pomocy, -dopufzczenia, zrządzenia i opa- 
trzności być nie może? czy tożto z niedolę: 
Żności i potrzeby pochodzi, Że Boć będąc 
niefkoficzenie wfzelkiego dobra pełnym, z tey 
obfitości wylewa w pewney mierze dofkona- 
łości fwoie na rzeczy ftworzone, gdy je twos 
rzy, i wylewać nie przeftaie, gdy ie ftworzo- 
ne zachownie, tak, iż gdyby wylewać przeftał, 
ftworzeniaby one wniwecz fię obrociły i być 
poprzeftały? to raczey dowodem jeft Jego nie- 
fkończoney i nie wyczerpaney. dofkonałości, 
Że nic bez Niego być nie może, a Ón jednak 
św fobie zawfze niefkończenie pelny, Czy toż 
to Boav pracą, utrudzenie, roftargnienie jas 


Ee 


RE TERE S ZRYW 
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kie czyni, Że On będąc niefkończenie nieogry 
niczonym i wfzechmocnym, tak wfzyftko so. 
bą napełnia, i tak wfzyftkhie mocy w fobie za 
wiera, Że nic być nie może, coby cd niego 
mieysca i fiły nayninieyfzey do bycia i czynie 
nia niebrało? to raczey do wodem jeft Jego ni. 
czym nieprzełamanego i niezmiefzanego pano: 
«wania, Że bez Jego fiły nic fig ftać i odmieni 
inie może, A On jednak w fobie nie odmierny 
jelt. Nakoniec, iż i to oni niezbcźni Zarzucająj 
czy toż Boau jaką nieprzyftoyneść przynofj 
że On' będąc niefkończenie 'wyfokiey madro 
ści, powagi i Majeftatu, Że nawet rzeczy któj 
"re nam lekkie, nikczemne, wzgardzone fa, doj 
swoiey opatrzności chce mieć należące? ow 
fzem to jeft dowodem fameyże niefkończo! 
ney mądrości i majeftatu Jego, Że i jeden pun 
kcik Jemu nie jeft toyny, i cftatni profzek dol 
Jego chwały nie jeft nie pożyteczny, 4:'On je 
dnak nic fię tym od rzeczy więkfzych nie ode 
rywa, i nic przez to powagi fwoiey nigdziej 
nie umnieyfza. Ale co fię z nimi bawim CO, 
okrzyknąć ich znowu z Dawidem: Intelligit, 


mfipicntes in populo E ftulti aliquando fapitt 


| 
| 
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Na Niedziele IV. po 3. Królach 69 


ieogni Zroziniewaycie głupi między ludzmi, i beze 


p m 


iko so!  rozitmni mieycie kiedy rozum! lżali ten, ca 


ci 
ubie za jelt fprawcą wfzyftkiey natury, nie ma wiedzieć 


Poozeeniwi 


d nieg co czyni? izeli ten, co duje prawa wfzyftkie, 


czynie pje ma patrzać zachowania ich? izali ten, co 
egon jet Oycem nas wfzyftkich, nie ma o każdym. 


o panoi gnas myślić? Stworzył nas z niczego, i porzu= 


dmietij  cilże nas? Dał nam Prawa i Przykazania fwo- 


mierny je, jak mu flużyć mamy, i nie atrzyż nas?Oy» 


jfzy nas przez tak 


zuca] cem nafzym jeft, odrodziy 


zynofj okrutną mękę fwoię, i wyrzekł że fię nas?Nie 


mądroj CC; nie day nam: Boze. tak myślić! Stworzył 


zy Któj (nas z niczego, i takie ma o has ftaranie, Ze i 
fą, doj wlosy na głowach nafzych policzył: Vefiri ca- 
2 ow pili capitis omnes numerati funt. Mówi Chry- 
gńczo ftus Pan (e) Włosy. prawi. nagłowie wafzey 
n pumy Wlżyftkie, fa u mnie policzone. Dał mam -pra= 


ek do) wo fwoie, i upomina: Quwrite primim Regnum 


On je ET EP jufitiaw ejus; © hac”olnnia adijcien= 


ie odj tur vobis (f) Szukaycie. prawi, w przod Kró- 


nigdzie 


letwa Bożego i fprawiedliwości jego, a w refz- 


| 
f 


m COI cie wam wlzyftko opatrzono będzie. Odror 


=P uzna 


UJ UURRE = 


(e) Matih. 10. (£) Math. 6. 
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dził nas w męce fwoiey, i nad macierzyńfją 
miłość. ciałem fwoim karmi nas; nakonie 
takie o wfzyftkich nas razem ma ftaranie, wol. 
ne, łagodne, niesfatygowane, jakby jednego! 
tylko dogłądał, i na każdego z nas niczym. nie- 
mniey [ze ma baezenie, jako i na wfzyftkich, iak 
mówi S. Auguftyn= Sic umumąnemą; mofłróm 
tanquam folum. curat, EÈ fic -omnes tanguam fim 
gulos. (g) 

Ta zaś naywyżíza opatrzność, ponieważ 
dwoiaki ma koniec w rzeczach od fiebie ftwo- 
rzonych, jeden niżfzy i naturalny, zachowa- 
nie ich według ich natury, drugi wyżfzy i nad. $ 
przyrodzony, ftofowanie i' prowadzenie ich da | 
chwały fwoiey, è wniey fzczęścia ich naywięke 
fzego; tedy dwoiakim też fposobem ze wfzyft* | 
kiemi nami i z każdym ż ofobna poftępuie. O4 
patruie naprzod wfzyftko to, co do utrzymania | 
poftanowionego w świecie porządku i do za 
chowania natury każdey tak rozumney, jako i 
nie rozumney należy, obmyślająć, rezrządzając 
Raznsczaiąc w naymnieyfzey rzeczy pewne 0- 
RSS 


(8) £ 3. Conf c. ti 


rzyńfłą 
akonieq 


ie, Wol. 


ednego. 


y m nies 
ich, iak 
wfiróm 


am fin 


nieważ | 
 ftwo* | 
howa- 

i pad- $ 
ich da | 
wieke | 
fzyft: | 
e. Os | 
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O Zar 

ako i | 
zając | 
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Na Niedzielę TP. po 3, Krolach mi 
broty, odmiany, okoliczności, i iak fię to nam 
gda, przypadki fame, tak iżby i powfzechne za- 
chowanie natury zawfze nieprzerwane było, 
i kaźdey rzeczy naymnieyfzey początek, po- 
mnozenie, upadek i zginienie do tegoź powfze- 
ehnego zachowania naturalnego zgodnie ftofo" 
wały fię. Według zaś drugiego wyżlzego i 
nadprzyrodzonego końca chwały fwoiey, opa* 
truie ta naywyżfza opatrzność wyźlzą nie ja- 
ko myślą i radą fwoią. wfzyftko to, co do za» 
chowania porządku łafki nalezy, obmyślając, 
rozrządzając, naznaczaiąc. każcemu człow:eko- 
wi pewne śrzodki zbawienia według wfzelkich 
obrotów, i okoliczności życia jego, fam: nawet 
on pierwizy fpafob opatrzności: fwoiey w na- 
turże do tegoż ftofniąc, aby Żaden ani na prze- 
fzkodę jaką do zbawienia, ani na niedoftatek 


pomocney: fobie łafki Bofkiey, ani na zniewo* 


. lenie jakie i zgwałcenie wolności wtym fwo- 


iey, nie mógł flufznie narzekać; i o tym to mò“ 
wi Mędrzec Pańlki attingit à fine usque ad fi- 


nem fortiter, €? difponit omnia, svaviter. (h)Do= 


aoan w ERD _, pony OE. 


(h) Sap. 8. 
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fięga, prawi mądrość, opatrzność Bofka od | 
końca aż do końca mocnie,i roztządza wizy ft. | 
ko wdzięcznie. Dofięga od końca aż do koń- 
ca mocnie: to jeft: końca chwały: {wey i po- 
rządku {wego zawfze fkutecznie  dóchodzi: à 
rozrządza wfzyftko wdzięcznie, to jet, niko- 


mú gwałtu wolności, i zniewolenia swym roz- 


rządzeniem nie przynofi. Dofięga końca chwa- 
ły fwey mocnie i Ikutecznie zawize, tak w | 
fprawiedliwych, jako i w niezb 'Źnych: w fpra- 
wiedliwych dofięga końca dobroci fwey. iku- 
teczney w nich łafki fwoiey, i wiecztego nad 
nimi miłofierdzia fwego, 4 w niezbożnych do- 
fięga końca chwały fprawiedliwości fwey, i 


niefkuteczney, pogardzoney w nich łafki Avo- 


iey, i wiecznego ich ukarania, Kiedy. defięga 
koń ca chwały, dobroci, łafki fwey w fprawie- 
dliwych, czyni to z wylaniem fię na nich z ca- 
łą oną opatrznością fwoią nadprzyrodzoną, jav 
ko Ociec naylepfzy ku dobrym dzieciom fwo» 
im, wfzyftko na ich dobre rozrządzaląc, sam 
nawet, jakom juź mówił, porządek on natury 
do pomocy ich zbawienia ftofuiąc, czy to chwa* 


łę czy wzgardę, czy bogactwa, czy uboftw o, 


| 
| 
| 
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Na Niedzielę: IV. po 3, Królnch 73 


ka: od) ez fzczęście, Czy niefzczęście, wfzytiko tak 
zzy- | w Oycowikich fwoich reku miefza, lagodzi. u= ; 
koń. | kida, iż do niczego barziey to im wfzyjlka, i 
| | 
i po« | jako do pomnożenia prawdziwey i wieczuey 
dzi: 4 chwały fluży;, tak iż chociafz-zda fię -wizy fiko 
niko- | z przypadku, ludzkiego przemyfłu pochodzic, 
‘roze | Jego to jednak, Jego mocne i wdzięczne 2173% 
| MESKI a SOA 
dzenie czyni wfzyfko: attingit fortiter 65 die 


sponii svawiter; . Dolięga mocnie, a roztządza 


(pra | wdzięcznie. Przeciwnie zaś, kiedy w niezbo* 


fku. | Żnych dofięga końca chwały fprawiedliwcści 


nad | ,6woiey, acz nie wyrzuca ich-cale, i z oRey 


1 ğü- nawet nadprzyrodzoney opatrzności, i niekto” 
sy, i re im jefzcze łafki do nawrócenia podmyka, 
woz więcey jednak około nich chodzi opatrzność 
iega ona naturalna; jako więc fędzia fprawiedliwy 
wie: | © winowaycach na śmierć fkazanych roztzą- 
ż ca |. dza, gdy pozwała im Żyć, poki z dekretu jego 
ujar porządek natury pozwala, i pozwala im według 
wos ko ichkondycyi, wczafu, wygody, doftatków, czel 
sim od innych, ile przy ltoync ść tego porządku natu- 
ury ry, lub nieiakich naturalnych cnot ich wyciąga, 
WA* 4 wfzyftko to z ichże własney woli przeciwko 
Wo, Bocu i Jego opatrzności idącey, na nic im nie= 


i 
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flužy, tylko na iohże więkfze w wieczności wl 
karanie. Bogacą, fię, wynofżą lię, ciefzą fię jek- 
by z dziedzictwa, z przemyfłow fiyoich, à to 
wfzyftko nic innego nie jeft, tylko pobłażanie 
naturalney opatrzności, końca porządku natu: 
ry, i końca chwały fprawiedłiwóści swoiey do 
chodzącey Attingit fortiter; & dlfponit: svavi- 
ter Dofięga mocnie, bo nakoniec potępia: dl 
roztządza wdzięcznie, bo dlugo częftoktoć za 
baczywa. Tu jażjasno zdami fie wnofić fw. 
mi możecie CC, jako fobie grzefznik fzkodzi, | 
gdy przez grzech tracąc fprawiedliwość, tral 
cąc łafkę Bofką, traci zaraz onę ofobliwfzą nadał 
przyrodzoną nad fobą opatrzność Bofka.. Jas | 
sno albowiem jeft, jako w takim ftanie grze. | 
fznik jeft zawfze niebespieczńy, jako tym fpo» | 
sobem, wfzelkim niefzczęśliwym natury przya 
padkom jeft podległy i na cel im wyftawio- | 


ny, z niebespieczeńftwem zawfze wiecznego 


potępienia. Według opatrzności nadprzyto* | 
dzoney z daleka niby. na niego jefzeze oglan | 
dającey fię, z jedney ftrony daie fię mu łafka do 
nawrócenia doftateczna, którey on nie zechce 


użyć, i nie zechce nawrócić fię, itym więcey 


ości ad 
fię jak 
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Na Niedziele TV. po 3. Królach 13 


potępienia przymoażaj z drugiey trony uzbra= 


ja fię na nie; 
kłóre na ukaranie grzechu ftworzone jefte T- 


D 


gnis, grando, fames,  Ś mors, omnia hæc ad 


vinditam creata funts befiiarum dentes, © scor- 


jo i sroży w/zel |kie ftiyorzenie, 


pii & ferpontes, €3 yomphæa vindicans in ester 
minium impios. MÒwi Duch $. (i) Ogień, prawi, 
grad, głód, i śmierć, wfzyftko to jeft na pom- 
fte tworzono: Zęby beftyi, i niedzwiadkowie, 

i wężowie i miecz mściwy na wytracenie nie- 
zbożnych; Super iniquos cweata fumt hæc omnia 
6 propter illos fafius efi cataclysmus Kk) mówi 
znowu: na niezbożnych wfzyftko to ftwotzo= 
no jek, i dla nich ftał fię potop. Jako tedy 
według nadprzyrodzoney Opatrzności wfzyft= 
ko to na niezbożnych ftworzona jeft, tak we- 
dług teyże Opatrzności wfzyftko to tworze- 
nie na grzefznika fię uzbraja, i gotuie, czeka« 
jąc fkinienia fprawiedliwości.  Gotuie fię ogień 
aby go spalił i z domem jego; gotują fię wfzyft= 
kie przyczyny i przypadki śmierci, aby go u- 
morzyły; gotują. fie jady i trucizny, aby go 


m 


(W Erech 39. (k) Ech 40. 
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zabiły. Same nawet one tworzenia, które 


naturalnie ku dobremu flużą, : grzefznikowi 
śmierć przynieść gotują fię: pokarm i napoy u- 
dawić go, krew jego własna udufić go, dom 
jego, wktórym grzefzy, przywalić go, ziemią 
8° pozrzeć gotuje fię. Nie jeft to CG moja 
myśl i zbytni wyraz“ Dach S. to mówi: Her 
omnia samftis in bona, JE impiis E? pecca- 
toribus in mala convśrtentur. (D) Ta wiżyłtko, 
prawi, co Swiętym ludziom na dobre, niezbo- 
Znym i g'zefznym na złe fię obroci. I zkądźe 
grzefznik w grzechu swoim bespieczność so- 
bie obiecować może, gdy tak wfzelkie * ftwo- 
rzenie z urządzenia nadprzyrodzoney opatrzno* 
ści, na wytracenie jego gotuie fig? opatrzność 
naturalną nie inaczey go zachować, i ochra- 
niać jet determinowaha, tylko ile naturalne 
przyczyny i okoliczności wyciągaią; à Że nie- 
z!'iczone są przyczyny, okoliczności i przy= 
padki śmierci człowieka, jakoż w tym ftanie 
grzefznik uftawnie śmierci lękać fię nie ma? 


będzie naturalna w przypadkach dyfpozycya 
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że tai owa potrawa, ten jów niewczas, próźna 
jaka bojaźń, mały interes, jego zdrowie cięfzka 
pomięzać iw śmierć wprawić może;. pomię= 
fza i w śmierć wprawi zapewne. Będzie taka 
w przypadkach okoliczność, że fię tam kto na 
jego życie z żelazem jub, z trucizną zasadzi; 
zabije go lub otruje zapewne. Będzie w nim 
samym taka krwi i humorów dyfpozycya, Że 
go gwałtownie apoplexyą umorzyć może; U+ 
morzy tak nagle, że i przytomni Doktorowie 
pic tie poradzą, Czemuż to? bo opatrzność 
nadprzyrodzona, która zwykła wiernych fobie 
z riebespieczeńftw ich ratować, i czas im Smiere 
ci jak nayfpofobnieyfzy do zbawienia nazna- 
czać, grzefznika w grzechu leżącego 0] uści= 
ła, à opatrznóść naturalna to wfzyfiko czyni, 
co naturalna przyczyn i przypadków dyfpo= 
zycya wyciąga. Wiem ja, że i wierni i fpra- 
wiedliwi podobnemi przypadkami umierają: ale 
jeżeli wiernych w dobrym ftanie fuzanienia O- 
patrzność nadprzytodzona tak zbiera; tym 
prędzey grzefznik w grzechu podobnego przy- 
padku obawiać fe powinien, po nieważ. god 


Opatrzność nadprzyrodzona za fprawicuiiwo- 


78 Kazanie 


ścią fkazuiąca w tych przypadkach zoftawuje, | 


i opatrzność naturalna, naturāli ą rzeczy dy. 


spozycyą utrzymująca, to wfżyftko wykonać 
jeft zawfze gotowa. ` Ah Boże móy! jąkie tu 
zewfząd niebespieczeńftwo na grzefznikał ah 


grzefznicy, jakie tu zewiząd niebespieczeńftwo 


wafze! cóż wy na to przecie? nic, nic fię nie 


boją: funt impri, qui itą Jecuri funt; quafi jufto- 
rum fata habeant: mówi Duch S . (m) Są nie- 
zbożni, co tak fą bespieczni, jakby byli pras 
wiedliwemi. Niechże fprawiedliwy, i w po- 
śrzodku niebespieczeńftw może być beśpieczny, 
bo acz w pokorney bojaźni zofłaje, nie wie. 
dząe pewnie, czy miłości, czy gniewu godzien 
je, jednakże fkrufzonym fercem i z synow= 
fką nadzieją, Oycowfkiey 6patrzności Pana Bo- 
GA fwoiego, któremu fłuży, cały fię oddaje, 
i niemoże nic ftworzenia barziey ubespieczyć, 
jako ta nadzieja, Że z nim jett Boc; tak Archa- 
nioł Nayświętfzą Manvą Pannę, tak inny Anioł 
Gedeona ciefzył: Dominus tecum Pan z To- 


bą; tak i fam Boa, Patryarehów Tzaaka, i Jaku- 


mz, ERZE w 


(m) Eck 8. 
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wuja ba i MosŻefza. umacniał, Ego tecum, Ego tea j 

dy-| gum. Ja z tobą, nie boy fię, ja z tobą: ale grze- i 
anag | fznik w jaką nadzieię bespiecznym fobie by 6 i 
iety | może, jeśli jefzcze pokuty nie czyni? czy w E j 


b s | nadzieię fily i zdrowia fwego? Jak mocny Sam- 


fwo | son? jak tylko wypadł z ofobłiwfzey opatrzno= 
"nie | ści Bofkiey, upadł i na filach, i nędznie zgi- 
ajlo | nal Czy w nadzieię panowania i godności? 
pie- Jacy Królowie Saul, Manaffes, Amon? jak tyl- 
prai | ko pogardzili Boaism,  Króleftwo, wolność, 


po: | Życie haniebnie i prętko utracili. Czy w na> 


zny, | dzieję własney mądrości, włalney opatrzności? 
vies | kto mędtfzy nad Salomona? utfacił BoGa prze 
zien | grzech, i zgłupiał, i nikczemnie Życie zakoń= 
JWa | czył. Non aft fapientia, non ef prudentia, non 
Bo- af confilium contra Dominum! (n) Niema mg- 
aje, |  drości, niema roftropności, niema rady prze- 
yć ciwko Panu! Jeżelis cięfzko zgrzefzył, utra- 
ha- ciles łafkę Jego, utraciłeś ofobliwfzą nad fobą 
iot | opatrzność Jego, utraciłeś Boca naylepfzego 
o- | < Ovca fwoiego, zkądżeć nadzieja bespieczno* 
Ue E EREE E 
E (n) Prov: 21. 


go Kazanie 
ści? jakoż i cię 'przytomna zguba twoja ni 
trwoży? 

Powiadaią, Że gdy jeden Rzymiki Pan mial 
sprawę w. Trybunale, 4 dowiedział fię że prze 
ciwko niemu wielki Senator on i Patron Ci 
cero miał ftawać, tak fię przelękł, i ò wtzyftkim 
zdesperował, Że sam fobie śmierć gwałtowną 
zadał. Ah BOŻE móy! grzefznik łafkę twoię utra- 
cił, utracił Oycowfką nad sobą opatrzność two. 
ię. gniewu tylko i zemity zewfząd czekać mu 


należy, przeciwko niemu ty z całym ftworze: 
n 


iem powiftaiefz, 4 oto on nic fię nie trwos| 


Ży? Ah co za ślepota! ale gdyby jeden promyk. 


lalki twoiey oświecił te grube ciemności je» 
go, izaliby on Żył od frachu? izaliby śmiał 


na moment trwać w grzechu? oświeć že, o- 


| 
Świeć Panie, niech znamy jako źle i piebespie-' 


czno jeft wypaść z ofobliwfzey nad nami o- 


je 


patrzności twojey, bez którey coby” nas be-p 


spiecznemi czynić mogło, owfzem coby nas | 


4 


oftatnią zgubą trwożyć niemiało, nic nie wie | 


dziemy. A to poznawfzy niech czym prę- 
dzey z grzechu i takiego niebespieczeńfiwa do 


pokuty powftajemy, à za zczączeniem Qyco= 
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oja nij <yfkiey opatrzności twoiey z bojaźnią i ze 
drżeniem zbawienie nafze fprawując, niech za= 

m mi gużym przyiść do onego wiecznego i niezmie= 


e prze. fzanego pokoju twego, gdzie Ty Żyiefz, i któ» 


on;(ie  [uiefz Amen. 


yfikim i 
town p > 
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$ two. Ne fortć colligentes zizania eradicetis fimul 
ać MU) cum eis & triticum, finite utraque crescere ufs 


rorzé| que ad meflem. Matth. 10. 

tiwo: Zebyscie zbierająć kakol, nie wyrywali zara- 
omyk| zem ipfeenisg dopuśccie oboygu rosé aż do 
cijel gniwa: 

śmiał | N; tak w porządku Gofpodarftwa Nay- 


| 
je, Os | 


wyżlzego Pana, niewydaiefię dziwnie i 
'spie- | pięknie CC. w Xtufie Naym: -jako ona 


i'o- W Mądrość i dobroć Jego, która haygorfze fpra- 


ube wy i okoliczności na świecie, w zepsowaney 


nas | grzechem naturze trafiaiącefię, umie arey-do- 


> wie | brze, i zawfze chcena dobre wykierować. U 


prg- | niego kąkol, co nam pfzenicę puie, i na nie 


ado | miezdalię tylko na ogień, u niego w nayleplzą 


yo | Tom. l. -F 


Kazanie 
częftokroć pfzenicę zamieniafię, kąkol mówję gi f 
w pfzenicę zamieniafię, to jeft, złe one, niesfot. tery: 
ne, i do złego krzywe natury ludzkie, dobre. ło z 
mi i cnotliwemi fłaiąfię `wmulti prime gizani N 
sunt, E poftea triticum fiunt. Mówi S. Aug:wie. 

lu prawi jeft, co wprzód są kąkolem, à potym} wlas 


pfzenicą fłaiąfię. Y pizetoż kiedy tu w przy:|  Cey 


powieści, zabrania Pan Hugom wyrywać zaczal tę Í 
su kąkoółu, à cierpieć go aż do Żniwa każe nie jeft, 
dla czego innego to czyni, tylko aby zfame] Zna 
goź kąkolu miał więcey pfzeniey, który gdy. mny 
by niedoftał do Żniwa; nieftałbyfię pfżenicą jek ka, 

mówi tenże S. Ang: Qui hifi patienter toleron! mam 
tur dum mali fumt, non fient triticum, Przetóż| piąc 
jeżeli o kąkolu ziemfkim, ziemfkim Gofpodu| zad | 
rzom godzifię rofpaczać, aby z niego kiedy /mo-| kieg 
gla być pfzenica; nam CC. o kąkolu rozumnym 9rav 
| nigdy rofpaczać niegodzifię, niegodzifię, mówię| Wyf 


rofpaczać, jakby przyrodzenie i natura czyja, by, tuty 


też naygorfza, by też do złego nayfkłonniey-| Przy 

jl | fza, nie mogła być naprawiona, i'w dobrą zaf “SOn 

Hiig ; RS Ś ; A 2 zz 
mieniona. Ta prawda ponieważ ji tym co nad JA 

. Z , ; P 4; "OC 

drugiemi zwierzchność mają, iitym co olo" d 


bie powątpiwaią, do pożytecznuey bardzo nwa | 


mówię 
liesfów 
dobre 
zizani 


goles 


potym) 


7 przy 
zaczą! 
że. nią 


fate. 
| 


y, gdy] 


cą joki 
leren 
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gi flużyć może, będzie mi dzifia flużyła za ma: 


teryą dallzego Kazania. Day Panie, aby to bys 
ło z zbawiennym. pożytkiem. Ad M. D. G. 
A Ilemafz, na co byśmyfię częściey ufkarżali lu- 


dzie, jako na złe przyrodzenie i natury 


własność; niemafz nacobyśmy barziey i wię- 


cey nafzych wyftępkow i niedofkonałości wi- 
nę fkładali, jako na naturę, Gniewliwy kto 
jet, fłowa niecierpi, o lada co łaje, przeklina; 
a natury, mówi, jetem choleryczny. Niefkro« 
mny kto w Żartach, wolnieyfzego oka i języ” 
ka, wolnieyfzey rad kompanii; naturę, mówi; 
mam taką, krwiftą, wefołą, odludności niecier- 
piącą.  Pyfzny-kto, i porządnym urzędom nie- 
rad podlega; natury, mówi, i humoru jeftem ta- 
kiego, Żenikomu nad fobą przewodzić niedam: 
prawdę każdemu mówię. Podobneż i w innych 
wyfłępkach dają fię flyfzeć wymówki. - Z na- 
tury jeftem taki, takem fię urodził, do tegom 
przywykł, niemogę Żyć inaczey. Są też inni, 
co swey natury fkłonność i zwyczaie fklada= 
ją na afpekty gwiazd i planet, pod któremi fię 
rodzili; na powietrze i ziemię, gdzie mięfzkają; 
Fa 
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24 Kazanie 
na potrawy i rzeczy, których używają. , Ale 
jakażkolwiek bądź fkłonney do złego natury 
przyczyna. z których nadprzednieyfza kłaść fię 
powinna, grzech pierworodny, wfzelkiey 'zło- 
ści podnietą weawfzyfikich od urodzenia zo- 
ftający, według przyzńania famego l'ara Boca 
(a) Senfus E cogitatio humani cordis, m malum 
prona funt ab adolestentia fua, zmył, prawi, i 
my śl ludzkiego ferca, do złego fkłońnne są od 
młodości swoiey; i według nauki S. Aug: pec- 
cante prumio homine, vitum pro natura inolevit. 
Za wyftepkiem pierw fzego Człowieka, wy ftę= 
pek w naturę pofzedł. Zadna jednak z onych 
przyczyn, ani rofpaczy © naprawie iwyprofto- 
waniu takich naturalnych fkłonności, ańi wy= 
mówki od winy, błędow, i omyłek takiey na- 
tury, fundamentem być niemoże: Nie może 
mowię, nikt eftatnie rofpaczać o naprawie 
swych naturalnych fkłonności, niemoże nikt 
flu'znie wymówićfię od winy, błędow i omy- 
ck swey złey natury, dla tych dwóch przy* 


czyn: naprzod że przy złey naturze rafzey ty* 


aan 


Qa) Gen: 8. 
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Na Niedziele V. po 3. Królach ge 
de zawfize lalki Bofkiey na pomoc mamy, ile do 
zwyciężenia i naprawy złey natury potrzeba. 
powtore Że fama ona fkłonna do złego natura 
przy pomocy lalki B dkiey, więcey 1 chwale 
buiey nam do dobrego fłużyć może, aniżeli nas 
turalna fklonność do dobrego.  Pierwiza przys 
czyna niepozwala nam . nigdy o fobie rofpa- 
czać, A druga nad to jefzcze więcey nam o= 
choty i nałziei w dobrym dodaje. To dwoje 
krótko przełoży wfzy, zakończę Kazanie. 

Jako Mądrość Wfzechmocńego Boca nay- 
dziwnieyfza jeft w tym, iż jak w kfztaltach 
twarzy, tak w własnościach natur uftawiczną 
wydaje różność; tak dalece, Że ani w twarzach, 
ani w naturach nikt jefzcze zupełnego podo= 
bieńftwa nieznalazł; tak Dobroć Bofka nayob- 
filza jet w tym, iż każdey naturze według 
iey własności, fpofobne i potrzebne lafki ipo- 
mocy dodaje, przy których ma wol 1 ości Zoftae 
wiony Człowiek, zdolnym być m >ż*.-gdy chce, 
do umartwienia i przekonania wfzelkiey fwey 
fklonności. ' Któraż była od dobrego dalfza, à 
do zlego. fklońnieyfza natura, jako ona zazdto= 


4 x - Z . . 
śnego i tyrsńikiego ferca Kaina, co go donie- 


z = o Sa E Fh Ey 


gő Kazanie 


mawiści i zaboyftwa jedynego na świecie, to» 


dzonego: Brata (wego, i cale niewinnego fito- 


niła, a potym bratobóyftwie, frógim go me- 
ancholikiem i dzikim po lasach. tułaczem u. 
czyniła? a jednak przytomna mu łufka Bofką 
ba famże Boa w Ofobie fwoiey- z pomocą je 
mu do zwyciężenia tey fkłonności ofiarujący» 
fie, mówił: Sud te enit appetitus: tuns,. EF tw dos 
minaberis: iliius (b) Pod: toba; prawi, będzie as 
petyt twóy, wola, fkłonność natury twey, i ty 
nad'nią panować będziefz; i gdyby chciał; pa- 
nowałby zapewne, niepopadłby w taką tyran= 
nią swey paftyi, jaką przez całe Życie: znofić 
mufiał: Aco tw lafka Bofka nayzłośliwfzemu 
Kainowi mówiła, to famą rzeczą w nayniezbO* 
Żnieyfzym Manafiefie ukazała. Krol ten mło- 
do na Pańftwo witąpiwfzy, zaraz ukazał, jak 
złey i do wfzelkiey: rofpufty fkłonney był na-. 
tury: Nie było tey. wzgardy, któreyby on Bo- 
Gu niewyrządził; niebyło tego okrucieńftwa i 
zdzierftwa, do któregoby on rękinieściągnął; 


piebyło tey rofpufły, któtąbyfię on niezmazał.. 
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(b) Gem. 4. 
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Wa Niedzielę P. poz Kolach 87 
AŻ od Boca opufzczony, na woynie od Po- 
gan poimany, W niefzczęśliwey i bardzo nę- 
dzney niewoli; moc Bofką uznaw/zy, i fzcze= 
rą pokutą BOGA przebłagawfzy, gdy znowit 
ma. Paiftwo: był przywrócony, tak fię cały od- 
mienił, tak przeciwne pierwfzemu życićzprzem 
30. i daley lat prowadził, i takiey pobożności 
i fprawiedliwyści dowody dawał, jakby: nie m 
tofpufty do pokuty nawrócony; ale jakby) w 
niewinności urodzony był: Mijam dobrze wiar 
domego Auguftyna; mijam Magdalenę; mijam 
inne fetne nawróconych grzefanikow przykła” 
dy, którzy zdafię, Że dla tego- byl w przód 
łak głośni tawni niegnotą grzefznicy, aby: 
potym zwyciężcy swey złey natury, byli nam 
wiecznym dowodem:- że ta odmiana nie jeft 
nad lity nafże, gdy fię pomocą tafki Bofkiey: 
wipierać; cacemy, à cała niewola i tyrańikie 
złey natury nad: nami panowanie z nafzey tylk 
ko bywa powolności i pobłażeniaa „Na tym 
fundamencie: S. Paweł Apoftol pifząc do Rzy- 
mian à dotykając ich niefprawiedliwości: i nie- 
wftydow,. bez. wzęjędu: na pogańilką ich tam 


edukacyą, i natury zepfowanie, Żadney im Wy- 


88 Kavanie 


mówki od winy niezoftawuie. Jeżeliż Põgari. 


fka: patura, w złey fkłonności fwoiey wymów- 
ki mieć nie godna; Chrześcianfki, i po chrze- 
ściańiku na łonie Kościoła S. urodzony i wy 
chowany Człowiek, któremu ku pomocy tak 
Swięt$ Sakramenta, tak dowodne nauki, tak 
obfite przykłady flużą, jaką wymówkę, mieć 
będzie? kiedy leśne drzewo dzikie Gwoce ros 
dzące; na ogień idzie: drzewo w dobry pniak 
wizczep'one, i w ogrodniczym ftaraniu zoftają= 
ce, a takoż złe, izali podziwienia u wfzyftkich, 
izali fiekiery ogrodniczey na fię niepobudziżw 
nas CC, jako fzczepienie naturę drzewa odimie- 
nia, tak uczesnićłwo lalki Cbryftufi weydfklon- 
ności nafze odmieniać powinno. Zx naturali 
extifus oleafiro,  €5 conira naturam inferius es 
in bonam olivam (c) mówi Apofteł. Z dzikie 
go, prawi, wycięty jefteś Chrześcianinie drze- 


wa, i przeziwko twemu przyrodzeniu wfzczee 


piony jefteś w dobrą liwe, czemuż niemcżefz 
i- 


dobrego owocinczynić? može fzc zep drzewa 

dzikość. odmienić; “twciey  nutury Łfk 

BE 27 mna eae v p AA koszowe) 
(c) Rom: ur. 


Nu Niedziele VT. po 3. Krolach 89 
Bolka przełomać niemoże? Może, bylebyś fam 
iey dzielności nieprzefzkadzał, bylebyś rofpa= 
czą, lub leniftwem rąk fam nieopufzczał. Mos 
Że lalka Bofka naturę przełomać ale nie fama 
jedna: ona fily, łacności, i flodkości w przela* 
maniu twey natury dądować ci będzie a ty 
sam gwalt fobie czynić i łamać fię powinieneś, 
pfiiąc ciało grzechu, jako mówi Apoftol ut de~ 
fruatur corpus peccati. Ty złe fkłęnności ła- 
mać będziefz, A lafka Bofka ferce twe profto- 
wać będzie: ty złey natury wilki obcinać bę* 
dziefz, à lafka Bolka fzczep fwóy polewać, i 
piękny mu wzroft dawać będzie. Niechże ża* 
den nierofpacza dla złey fkłonności swey na* 
tury, mówię z S. Bazylim, widząc że ogrodni- 
cze ftaranie w drzewach nierozumnych naturę 
odmienia. Nero in vitio conftitutus homo de 
se ipfo defperare velit, haud nesciens agricultu= 
ram, firpium qualitates mùtare. lzali tego Z 
lafka Bofka: w fobie niedokażefz, czego natu- 
ralnym przemyflem w drzewach dokazuiefa? 
niechże Żaden nierofpacza, i nietylko niech niee 
tofpacza, ale też z fameyże złey fkłonności 


swoiey, niech więkizey cnoty i chwały fobie 


go Kazanie 


nadzieię czyni, aniżeli z dobrey. Bo fama ona 


krzywa: do złego fkłonność, przy pomocy łafkt. | 


Bofkiey, więcey nam i chiwalebniey do dobre- 
go fłużyć może, à niżeli komu naylepfza hatu- 
ra. Oczym juź druga część kazania. 
T AK, nie inaczey CC: fama ona do złego fkłon= 
ność natury, więcey nam do dobrego ufu 
Żyć może, aniżeli komu naylepfza natura. A 
to tym fpofobem. Ponieważ wfzelka natura 
na w Człowieku fkłonność i pafiya, fama z fie- 
bie nie jeft zła, bo jeft od Boaa Autora natu- 
ry, ku dobremu końcowż wiana; ale tylko zła 
i nieporządna bywa dla celu złego, do które” 
gą ją Człowiek obraca; tedy gdyfię-ten złę 
cel iey odmieni, à miafto żłey rzeczy j grze» 
chu, rzecz cnotliwa na celu iey połażona bes 
dzie, wtenczas famaź ona naturalna fkłonność; 
poznawfzy lepfzy i pożytecznieyfzy fobie za- 
miar, im bardziey pierwicy do złego fkłaniałafięz 
tym bardziey potym i fiateczniey do dobrega 
fię nakłoni. Naprzykład jeft kto gniewliwy, fu- 
rowy, fwego ħonoru chciwy, fwey-krzywdy i 
zniewagi mściwy; niechże ow tę rmmiętność od: 


velu czci fwoiey, obróci do celu czci Bofkiey; 
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Na Niedzielę W. po 3, Królach gi 
do zemity, krzywdy, i wzgatdy, którafię Bogu 
czyni przez grzechy ludzkie, niepodobna, jak 
gorliwy z niego Apoftoł, jak wierny ©: wiatę 
i cnotę Chryftufowy Żołnierz, jak fprawiedlir 
wy i nieprzedarowany Sędzia fłanie. Ma kto 
namiętność łakomftwa, jeft złota i "bogactw 
chciwy, i fkąpy; niechże tę chciwość obróci i 
fkieraie ku onym prawym i wiecznym w Nier 
bie fkarbom, gdzie jako mówi Pan» ani Llon 
dziey nieprzybliżajię, ani mol niepsuie; niech fi 
tylko w ich pewności i obfitości zakocha; W 
krótee więkfzego nadeń. jałmużnika, i świata 
wzgardziciela nieobaczycie. Jeft kto natury 
posępney, melancholiczney, uftawnie na fwe 
ezasy narzekający; niechże tylko w onę fmu- 
tną fantazyą, Wrazi mękę Chryftusową, alba 
uważy ciężkość grzechu, przedziwnie mu ona 
smutna natura do prawdziwey pokuty, do wy” 
sokiey bogomyślności pomoże. Nakoniec be 
dzie kto natury: krwiftey, wefołey, ciekaweyb 
przyiaźni fzukaiącey, ochotom i kompaniom 
radey; niechże myśl obróci w Żywey wierze 
na Piękność onę nieftyorzoną, na rofkofzy Du- 


cha w Niebie nieuftające, na wieczne tam £ 
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navgodnieyfzemi Aniołami wefele; przyrzekam, 
že mu wfzyftkie światowe powaby, jedynym 
omamieniem będą. Toż mówić © innych na- 
turalnych fkłonnościach, których famże Pog 
fpiawca ich, używa w ludziach za infirumenra 
i pomocy, do chwały fweiey, i cnoty nafrey, 
którą przez łafkę swą fptawuje, à lafkę sva 
tak do nich ftofuie i fpofobi, iż według ich roz- 
maitey"rożności, łafka też rozmaicie i wielo- 
kfztaltnie fię układa: Multiformis oratia DET 
jako ją zowie Apoftoł, Wielokfztałtna, prawi, 
falka Bofka, ktora nie gwałtem łamie i wyrys 
wa one paflye, ale je łalkawie i fłodko odmie» 
nia, odmieniaiąc ich cele i fpofoby dążenia. 
Tak odmienił S. Pawła (d) Apoftoła, którego 


Rig, 


złość i gniew zajadły na Chrześcian, odmienił 
w wielką i nieuftrafzoną niczym gorliwość va 
Wiarę S: gdy mu ukazał, że Tego.chwały mi I 
bronić, którego prześladował. Tak odmienia 
tych wfzyftkich nawróconych heretykow, któ- 
rych częftokroć widziemy, Że im bardziey pier- 


wiey byli źwawi w swych zdaniach, których 


NRM w 
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Na Niedziele Vapo 3. Królach 98 
fie od dziecińftwa napili, tym bardziey potym 
foją fẹ gofliwi o poznaną: prawcę. Nadto 
fama tych namiętności, do złego wytywaiąca* 
fię fkwapliwość, barziey nam pomaga, abyśmy 
po nich, niby-po ftopniach, jak mówi S. Augu- 
fiyn, (e) wyżey coraz poftępowali do prawdzi= 
wey i heroiczney cuoty, dając nam okazyą i 
pobudkę do uftawicznego zwyciężania fiebie, - 
do uftawiczney czuyności nad fobą; jako więc 
blifki nieprzyiaciel, Hetmana w obozie, albo po- 
deyrzany złodziey, gospodarza w domu czy- 
pi pilnym; tak natarczywa i fkwapliwa namię- 
tność, czyni nas czuynemi i oftrożnieyfzemi, 4- 
byśmy kiedy zapędem iey na przepaść wie- 
ezna nie nabiegli. To uważając S. Chryzo= 
ftom, tak o pożytkach, i chwale, która z tąd 
pochodzi mówi: Więcey fobie może zafłużyć w 
Niebie ten, co czuyny jeft nad uiesfornością złey 
namiętności, chociaż mniey ma tajki Bofhtey, Ania 
Boli ów, co więccy mając pomoty z matury do- 
brey, mało co x mamiętnościami swem pafuiefię: 


Salomon w pośrzodku obfitych darow natury 


jp ny memas SWO DIEAS ee. 


(e) Ser: 96. de tem: 
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żyiący, i chełpiący fię z natury dobrey dufzy, 
Pachole, prawi, byłem dowcipne, i doftała mi fię 
dufza dobra. Pwer eram iugeniofus, E? forti- 
tus fum animam bonam, CF) Boa wie, jako ży- 
Gie fwe- zakończył, i wątpią niektórzy o zba* 
*wieniu jego. Job zaś Hufleyfki, fawny oncier- 
pliwości mąż, natury fwey w nieznośnych 
przeciwnościuch zwyciężca, adw/ze w bojażni 
nad forawami fwemi czniący, jako fam o fobie 
mówi: i zatwfze jako nawalności jakiey gniewu 
Bójkiego. lękaiący fie (g) wielką i'pewną na zie- 
mi i w Niebie odnofi chwałę. Kończmyż na- 


tym, co S. Ambroży na te i inne przykłady 


Świętych patrząc, powiedział: „Sonti nom fu- 
erunt mituroe prefłamtioris, fed obfervantia mas 
Joris. Swięti, prawi, nie byli natury lepfzey;ale 


pilności więkfzey. Kończmy na tym, Że wiel: 


Ka natura, wfzelkie przyrodzenie, by też nay- 


gorfze, i do złego nayfkłonnieyfze, nie tylko nie 
ma być okażyą rofpaczy, albo jakiey wymówki 
fundamentem, ale też więcey nam ochoty i 


madziei, do więkfzey cnoty i dofkonałości do- 


pm 
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(E) Sap: g. (g) cjob:' 9. 65 31. 
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, Na Niedzielę V. po 3. Królach 95 
dawal powinno, niż dobra natura; 4 tak koñ- 
-£ZĄC, i natym fwe zdanie zafadziwfzy, nie- 

chcieymy być podobni onemu Tzrdćlkiemu lu- 

dowi, który wyfławfzy na zwiedzenie obieca- 
ney ziemi fzpiegów, gdy taką od nich odebrał 
wiadomość, że jak wielka- była w oney ziemi 
wfzelkich dóbr obfitość, tak też do otrzyma- 
nia iey nieprzebyte zachodziły trudności, nie- 
dobyte miafta, ftrafzne i niezwyciężone olbrzy- 
mow fily: Tomówię lud on fiyfząc, rofpaczą, 
fzemraniem, bluźnierftwem prawie, na odwod 
już, od' podbicia fobie obiecaney od Boca oney 
ziemi, wolal: my:CĆ. nie przez fzpiegow, ale 

z nieomylnego objawienia Wiary, dowiaduie= 
myfię o niefkończoney obfitości Ziemi oney 
blogofławioney, wiecznego Żywota; zachodzą 
tu nam drogę niezliczone i wielkie, nilkąd bara 
*ziey, jak z hafzeyże natury, ciężkie do zwycię* 
"Zenia trudności: nìeppadaymyź na fereu, ‘vie 

rbspaczaymy © fobie, niewymawiaymyfię od 

pracy, i woyny, wizyfiko zwyciężym, Wwízyft- 
ko zdołamy w Tym, który nas przez łafkę fwą 
uftawiczną umacnia: nafza, tego przy łasce Bos 


fkiey zwycięftwa, chwała więkfza będzie, ani- 
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żeli onych, co w dobrey naturze Żadney tru: 


dności nieznaią. © Oni fą niebeśpieczńi, aby za» 


miaft cnot prawdziwych nadprzyrodzonych, 
samą tylko podchlebną naturą niekontentowa. 
lifię, na famych tylko naturalnych cnotach do- 
brey fkłonności przeftaiącj U nas cnota prze- 
ciwnością wyprobowana będzie: oni czyniąc 
dobrze według fwoiey 'dobrey natury, napoly 
tyko dobrze czynią; my cali ku dobremu ufi 
łować mufim. Oni niewięcey chlubić fię mo- 
gą, jak tylko, że fię im dobra natura doftała; 
my z pracą, mozołem, à zatym zwiękłzą za- 
flugą, przed Pana przyidziemy.  Nieuftaway» 
myż złym nafzym fkłonnościom opierać fię. 
Niedopufzczaymy, aby fprawy nafze, nafza na- 
tura kierowała, ale ufiłuymy całe Życie nafze 
do przykazań Bofkich i- Kościelnych, do 'po* 
winności ftanu i urzędu ftofować; nieleńmyfię 
fnieociągaymy iść za łafką Bofką, która nam 
w tych rzeczach nigdy nieprzeftaje być przy- 
tomną, nas prowadzić i wfpotmagać, i żeby z 
nami tego czynić nieprzeftała do końca, modl- 
myfię Panu dzifieyfzą Kościelną Modlitwą:Cze» 


ładkę twoię, profim cię Panie, uftawiczną ftrzeż 
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Na Niedzielę PI. pog. Królak 97 
dalkawością, aby którzy famą tylko nadzieją 
Halki Niebiefkiey wfpieramyfię, pod Twoją za- 
wize obroną beśpieczni byli. Przez Pana nafze* 
go Jezufa Chcyftufa, Któremu z Tobą i z Duchem 
$, niech będzie cześć i chwała na wieki AMEN. 


WZ ZZ $ 


NA NIEDZIELĘ VI. -po 3. KROLACH. 


‘Simile eft regnum Czelorum fermento. Mutih.13. 
Podobne jeft. Króleftwo Niebiefkie do kwasu. 
“y Wa razy Xtus P. użył tego podobieńitwa 
D kwasu XX.W. N.N. raz gdy mówił: Streż= 
cie fig kwasu Foryzeufzow i Saduceufaow, 
(a) Znacząc prze zeń złą naukę i obłudę ich: 
drugi raz tu, mówiąc: podobne jeft Królefiwo 
Niebiefkie do kwasu, znacząc prze zeń naukę i 
opowiadanie Ewangelii fwoiey. Oba te podo- 
bieńftwa jednęż włafność kwafu wyrażaią: Że 
jako od trochy kwafu, cale naczynie ciafta zas 
prawuiefig i kwaśnieje; tak od Chryftufowey 
mauki, zrazu i wfamym Chryftufie Panu, i w A= 


poftolech Jego małey i nieznaczney, całe Kros 


jra mamae | men 


(a) Matih 16. Tom h G 
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leftwo, ten Kościoł jego, dziwnie fię zaprawia: 
à ze złey Faryzayfkiey i Feretyckiey nauki i 
obludy, takóż zrazu małey, cały świat kiśnie j 
psuiefię. Na tymże famym fundamencie, o ka- 
żdym w ofobności człowieku mówić można, 
že co kwas w naczyniu, to w nim albo łafka Bo. 
fka, albo grzech czyni. Łafka w nim Bofka 
czyniąc go uczeftnikiem natury Bofkiey, da. 
TOw i cnot nadprzyrodzonych, fpofobi go,przy» 
prawuje i podnofi do wfzelkiego fzczęścia: 4 
grzech w nim zepfowaną już przez fię naturę 
fermentując, niezbytym go kwafem i zgniłością 
wfzelkiego złego zaraża. Tak tedy przez Ła- 
ike w nim, podobne ftajefię do kwafu Kroleftwo 
Niebiefkie: à przez grzech podobne w nim fta- 
ie fẹ do kwafu Króleftwo Czartowikie. Przez 


Łafkę króluje w nim Boa: przez grzech kró- 


luje wnim czart: bo przez Łafkę nakłedafię cn 


i przyzwyczaja do cnot i flużby Befkiey, 
Wychodzącey na Króleftwo Niebiefkie: à przez 
grzech nakładafię on iprzyzwyczaia do ufła= 
wicznych grzechow i flużby Czartowfkiey, wy- 
chodzącey na wieczne zatracenie. O jakże 


miebeśpieczno jeft tracić „przez grzech i:lkę 


| 
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Na Niedzielę VI. po 3. Kròlach 99 
Bolka! Tracąc ią, traci fię owa wolność Synow 
Bożych poftępowania z cnoty w cnotę; à zacią» 
ga fig owa niewola nałogu w:padania z grzechu 
wgrzech. Niema Żadnego grzeiznika, który” 
by to niebeśpieczeńftwo dobrze uważał, gdy 
fię odważa ma grzech; A rzadki jeft, któryby te- 
go niebeśpieczeńftwa nie lekce: fobie ważył, 
kiedy z grzechu w grzech, i w nalog grzechu za- 
chodzi. O Grzefznicy! grzech w dalfze grzechy, 
i w nalog grzechu zawodzi; czyż fię tegą nie- 
beśpieczeńftwa nie boicie? nałog poftępowania 
7 przechu w grzech, jeft niebeśpieczeńftwo wiele 
kiey wagi; czyż wy temu nie wierzycie? Do- 
puśćcie mi XX. abym przed Wami te dwie 
prawdy na tym Kazaniu przełożył, które mnie- 
mam być do obrzydzenia wam grzechu wiel- 
ce potężne. Grzech w nałog dalfzego grzechu 
zawodzi, to wpierwfzey części: nałog grzechu, 
jeft rzecz wielkiego niebeśpieczeńftwa, to w 
drugiey części uksżę. Day Panie aby to by* 
ło z pożytkiem mafzym ku więkfzey czci i 


chwale Twoiey, za przyczyną Matki nayświęt: 


IP 
'fzey: AVE MARIA. 
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Eżeli gdzie Xcianie, tedy w grzechu prawdzi- 
fię owo pofpolite przyfłowie: Prinsipium 
eft dimidium totius, Początek jeft połową dzie. 
ła, i nigdzie początek nie jeft tak połową dzie- 
ła, jako w grzechu. Procz tego, że fam pos 
czątek grzechu, to jeft dobrowolne w nim u. 
podobanie, już jeft grzechem, i już jef zupeł- 
nyim dziełem potępienia, zupelnym wyzuciem 
dufzy z łalki Bofkiey, zupełnym dufzy umo» 
rzeniem przed Bogiem. Nadto grzech taki 
pierwfzy, już jeft polową nałogu i nawyknie- 
nia do niego: już daleko łacniey i prędzey od 
ważafię na grzech drngi i dziefiąty, gdy fię od- 
ważyło na pierwfzy: jaż daleko trudniey wftrzy- 
maćfię od grzechu przy okazyi, gdy fię raz nie 
wftrzy.mało. Niedoznaiemy ludzie takiey łatwo- 
ści poftępowania w cnotach, jakiey doznaiemy 
odpadania w grzechy. W poliępowaniu w cno- 
tach, idziefię powoli, jakby na gorę, gdzie każdy 
krokliczyć można; ale z grzechu jednego, łatwy 


gdzie 


fpzdek do drugiego, jakby z slifkiey góry, 
dawfzy fię raz pośliznąć, trudno fobie zamie* 


rzyć termin, gdzieby fię witrzymać. Nana 


No Niedzielę KI. po 3: Królach TOR 
quam dllic anima, gto cecidenit, jacet, (b) mówi 
Gizegorz W. quia femeh voluntarić lapsa, ad pe- 
jora pondere fua, iniquitatis: impellitur „Nigdy, 
prawi, tam grzefznik gdzie upadnie, nie leży, 
bo raz dobrowolnie upadfzy, ciężarem pier- 


wizey nieprawości dp więk(zey leci, Pecca» 


kum mówi jeden, quod per panitontiam non 


diluitur, mox fuo pondere- in akud trahit. , 
Grzech, prawi, który przez pokutę nie jet zgła- 
dzony, wnetże swą wagą. ciągnie do drugiego.. 
Nunquam perniciofa fervant modum, powiedział; 
Pegańfki Filozof Seneka (c) Szkodliwe czyn- 
ności nigdy nie máig miary. Ipewnie nie na. 
malych dowodach, to pofpulite ludzi świętych: 
i mądrych zdanie zafadzafię. Rzecz. jeft pes 
wna, Słuchacze, Że aczby niewiem. jak do złe- 
go: byla fklonna natura: człowieka, zawize.mur 
jednak czyni wftręt niejaki fama natura złego,. 
że wnim widzi fię coś takiego, czego fię alba 
bać, albo fie wftydzić należy, jako mówi Ter- 
tollian: omne malum aut timore, aut pudore ha 


kura providit Y nic niema fkutecznieyfzego 
bmnp 


(b) Mors (c) Ep: 85. 
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do wftrzymania człowieka rozumnego od grżem 
chu, jaka wftyd i bojaźń. Wityd, zdaniem Si 
Grzegorza Ni/]eń/kiego, jelt rządcą życia €no- 
tliwego. Witydliwość dziecinna, zdaniem S. 
Muzyanzena, jeft naywięk(za pomoc Rodzicom. 
do tuczciwey Dzieci edukacyj; i nad nią Żadna 
mówi on, więkfza pomoc do cnoty wynałeść 
fię niemoże. Toż rozumieć i o bojaźni. Bos 
jazn, wed lug Chryzoftoma, jeft niby fternik, któ- 
ty kieruje i utrzymuje ftatek: według. Bazy= 
lego, jeft wprowadzicielką do cnoty: według 
Bornarda, jeft matka Ducha zbawienia. Bojaźń 
nakaniec, jeft początkiem oney mądrości, któ. 
g tak wielce w przypowieściach i naukach 


swoich zaleca Duch S. Wityd tedy i bojaż 


to niby naymocnieyfze dwa powrozy, które* 
mi natura do złego fklohna, jako mówi jeden, 
nad przepaścią złego ftojąca,wftrzymuiefię,Że- 
by w nią nie upadła. Lecz gdy ona te powro* 
zy, albo mocą fwoiey fkłonności zerwie. albo 
dobrowo!nie upuści, nic już nie zhaydziefię ta- 
kiego, coby ią lecącą w głąb złego, zatrzymać 
mogło. Prawdy tey dalfzemi racyami nie trze- 


ba dowodzić, ponieważ z przykładow 'i co- 
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Na Niedzielę PI. po 3. Królach 103 
dziennego doświadczenia aż nad to jeft jawna. | 
I prawd zifię to codziennie w oczach nafzych,ca 
o Tyberyufzu Cefarzu niegdyś fkromnym, i wiel- 
ce udatney cnoty młodzieńcu, napisał Hiftory k: 
Im scelera fimul E dedecora prorupit, pofiquam 
remoto pudore E mtu, fuo tantun ingeńio ule- 
batur (d) na zbrodnie zaraz i w/zelkie nieprzy= 
ftoyności fię wylał, jak tylko oddaliwfzy wftyd 
i bojaźń, fwólm upodobaniem rządzić fię za- 
czął. Jak wielu miedzy wami teraz podobnych 
T, betyufzow widzicie, na których zpierwfzy ch 
lat jako na Aniołow patrzaliście? Nigdy nic u 
nich w uściech nieprzyftoynego, nigdy nic w 
oczach niefkromnego, nigdy znaku pychy, gnie- 
wu i! zemity, ani. Żadney | wyniofk ści W 
fpolecznym towar zyftwie nie poftrzeglisciez 
Na famo oni wfpomnienie niecnoty, podo- 
bno zowym Izraellkim Józefkiem, prze wftyd 
i bojażń wzdtygalącfię, odpowiadali: Quomo- 
do pofum hoc milum facere, (e) Jako ja to 
czynić mogę, pojąć niemogąc jakby fię ta 


zbrodnia w umyśle ich pomieścić mogla? 
b ł 


| aoc 


(d) Tacit. l. 6. (e) Gem. 39. 
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Lecz długoź tym miłym: wielkich. nadziej kwiąc 


tem pobożne puśliście oczy? Ah ledwie raz. 
jeden tylko piekielny obleciak ich' płomień, 


wfizyftkie one wafze w kwiecie powatzył. nas. 
dziej 


je! ledwie mówię raz poftapili fobie wol: 


niey w cney kompanii, gdzie w niczym fobie, 


nie czynią. fzkrąpułu; ledwie jeden raz na to 
fię odwazyli, czegofię dotąd obawiali i wftym 
dzili, à odważylifię trochę, coś jefzcze lękli. 


wym i wfłydliwym umyflem, że nad ten jeden 
raz, czynić tego więcey niemieli;- Już tym jes 
dhym razem naymocnieyfze one, wftrzymujące, 
fiebie od upadku powrozy, wftyd i bojazń,żęt= 


wali; już tym pierwfzym upadkiem, do tey glęs 


bi złego zwyczaju wpadli z którey wyciąs 
gnienia ich, nadzieię n'emal trsciciel Coż. ros 
zutmiecie e ich fentymentach,. z któremi wol 
niey teraz wfpofiedzeniach wydają fię? o ich. 


kfięgach, które cickawiey teraz nad inne czytaja? 
CH y ) t 


o ich zaniedbaniu pobożności, którą teraz po* 
fpolitować fię niechcą? O ich pofiępkach, któs 
tych wy i pofpolitym ludziom zakazujecież we 


wizyftkim już ni witydu, ni bojaźni, nie widzie 


cie! Jak tylko troche czoło {woje ze wftydn 


| 


Na Niedzielę PI, po 3. Królach tos 
przy oney kompanii otarli, tas fię niczego już. 
witydzić nie będą. tylko Żeby. od kogo w złym 
nie byli przewyżizeni” Żtedire, cum porit,nescih 
pudor, m. Seneka. Jak tylko raz doświadczy» 
|, że nie zaraz po grzechy kara Bofka naftąpi- 
la, już ipo setnym grzechu, podobnego dla 


fiebie pobłażenia ipodziewaiąfię: Quia non pra= 


P fritur cito contra malos fententia, absą; ullo tia 


more filij hominum porpetrónt māla: (£).o ślepa 
zuchwałości!, że nierychło wypada dekret Bu= 
fki na niezbożnych, mówi Mędrzeć Pańfki, bez 
Żadney bojaźni Synowie ludzcy odważaiąfię 
na złe. O jakże to rzecz: doznana, że jedna 
cdważeniefię na grzech, juź ze wftydu i boja= 
Źni wyzuwa grzefznika! o jakże to jawna praw= 
da, że jeden grzech, w nałog dalfzych grzechow 
zawodzi! o Rodzice i Przełożeni! cóż w tak 
smutnym zadumieniu nad nimi ftoicię? darmo, 
mówicie, im fię fprzeciwiać: trzeha pozwolić 
ich lat mtodości; poftrzeże fię, ona, kiedy wy* 
fzumi. Pofrzeże fię: kiedy, wyfzumi? Mcże- 


cież wy im, mogąż oni fobie obiecować tę 


SETA CM CERZE PETE AED PALĄ WPREZĘGI 


(E) Sap: 


T06 Kazanie l 
swoiey młodości BA A. że fię kiedy wya | 


fzumi, i poftrzegą fie? F yé že może komu nie. | 


ftrafzńa ona pogróżka Pańfka: Ne impie agas 


miujlum, ne moriaris 
ZE 3 EE 
czyń niezboźnie wiele, Żebyś: nie umarł czasu 


nie swego: Pofirzeże fię, mó: 


Sin tempore non tuo. (g) Nie 
wicie, kiedyswy» 


fzumi: to jeft, znać dajecie, że o poprawie złe- 


g9 ich zwyczaju, nadzieję tracicie W dalfze 


łata i wy ich, i oni fwoję poprawę, odkłada. 
ja. Ah Xcianie, Ah grzefzuicy, 


sobie obięcniecie! Jeżeli czym prędzey. złemy | 


hiewiecie, co | 


natogowi niezabie: gafię, zły nak >g wielkiey 


wagi | 
niebeśpieczeńftyyo za foba ciągnie. To jef tep 
drugi punkt kazania, który do zalecenia, ufik 
nego ftrzeżenia fie grzechu, witey drugiey czę- 


ści przełożyć obiecałem. Grzech w nałog 


dallzy ch grzechów zawodzi, à p 


alog grzechu, 
rzecz jeft wielkiego niebeśpieczeńftwa. 


Nios, mówię, grzechu, rzecz jeft wielkiego 
niebeśpieczeńftwa, ato dla tych przyczyn: na- 
przód, że nałog, jak mówi Aug: Sty, jeft niby 


druga i przybudowana natura, quaj fecunda EF 


Eo Ř men 


Na Niedzielę VI. po 3. Królach 107 
adfabricata: natura. "Zkąd jako przeciwko na- 
turze co czynić jeft cięfzko, a częftokroć nies 
podobno; tak przeciwko nałogowi jeft cięfzkO, 
i prawie niepodobno grzefznikowi z grzechu 
powitać. Powtòre, Że chociaż tak cięfzka i 


prawie nie podobno bywa, grzefznkowi nało= 


Żonemu z grzechu powitać, bawienie fie jednak 


jego w swym nalogu, i w tym częfte jego do 


tegoż grzechu odpsdanie, nietylko mniey go 
winqym nie czyni, ale też i winy, i potępienia 
mu przymnaża,  Samiź to oni grzefzniey Wwy” 
znają, gdy ftrofującym fiebie o jaki nalog, zwy- 
kli odpowiadać: Że już tego odwyknąć nie mo- 
gą; à jednak winy swey przed Bogiem wyma* 
wiać nie śmieją, bo widzą, Że to nie tylko do+ 
browolnie, ale też z tym więkfzą chęcią czy- 


nią, in od dawnieyfzego czafu' do tego nas 


| wykli. O niefzeczęśliwe i krwawemi łzami 


nigdy nieopłane niebeśpieczeńftwo! porzu- 
cić grzechu niemogą, à jednak takim powta= 
rzaniem grzechu, coraz winnieyfzemi, i więk- 
fzego potępienia godnieyfzemi ftaiąfię! Ale Ja- 
ko to, mówicie, być może, aby kto winniey* 


fzym fię ftawał, czyniąc to, czego porzucić nie 


PZ O 


kog 


może? 


Kazanie 


nie jä wam nato zapyta 
Kościelni Doktorowie niech od 


chaycie co tu fubtelnie 


* Niewiem, 


nie wafze, głę| -° Ni 
powiadaią:'qy.| ° go 
e mówi $. o Ch} 
prawi, jakim złoślj wym | zale 


a dziwnym | 
Y poz 
„Posobem, fama fobie wola grzechem zepsu pi 
i =» 5 ; E "pr 
ła, przymufzenie czym; że ani przymufzenie | 
. 9.4 
*to, jako dobrowolne, woli od wi | alb 


ny wymowig 


A BLUR 
* niemoże; ani Wo la, Jazo wtym prz mulfzeniu bre 
X: 


“Kochaiacafie, otrząsnąć fię z tego przymufzea | ’ ny 

4 nią nie'zdoľa. Jet bowiem. to ptzymufzenie. | "o 
"dobrowolne. Bo z. kądże profzę to przymufzeas | "tel 
"nie w fobiż cz zujefz, jeżeli nie od woli? niemaa | "li 
„ło tedy mocno chćefz, co koniecznie chcefz,, By 

* Barzo tego chcefz, czego już: niechcieć nies | *bh 
*możefz. Y tak dziwnym niejakim, à złoślin | Wo: 
"wyma fpofobem, dufzą grzefznika pod tym dos opl 
x 

; browolnym i wolnym Przytmufzeaiem,ijąka | tyc 
“niewolnica, i jako wolną zoftaje.  Niewolni: niet 
*ca dla prz zymufzenia, wolna dla Twoiey wolis adas 
* ą.c0 dziwniey(za rzecz i nędznieyfza! dla te= dni 
| 
* go winna, że wolna; dła tego, niewalnica, żę i 5. 
” winna; à zatym dla tego niewolnica, że wolna gur 
ae PGAAAÓĄA ia JAZ 

(b) Serm: g1. Juper Cant, ; í 


ł 


» ale 


; Au] 
I (h) 

nyng 
paua 
enie 
wig 
anig 
[zea 
nie 


LEA 


Na Niedzielę VE po 3, Królach 109 
» Nieto, mówifz, co chcę, czynię: ale któż ci te= 
igo czynić, co chcefz, zakazuie, jeśli nje ty fam 
* sobie? czego nie nawidzę, mówifz, to czynię; 
tale któż cię do czynienia tego,co nienawidzifz, 


*przymufza, jeśli nie ty fem fiebie? Ibodayby, 


prawi, to zakazanie, i to przymufzenie twoje, 


*albo tak bylo gwśitowne, iżby niebyło do+ 
*browólne, podobno mógłbys być wymówio= 
*nym: albotak było dobrowolne, iżby nieby- 
tlo gwałtowne, podobno mógłbyś fię poprawić: 
' teraz zas ftan twego nałogu, tak jeft niefzczę* 
"śliwy, Że cię i wola od winy nie wymówio- 
*pym, i przymufzenie do poprawy miefposo- 
*bnym czyni: żak S. Bernard. O niefzczęśliwe, 
wołam znowu, i krwawemi łzami nigdy nie 
oplakane niebeśpieczeńftwo grzefznikow, leżą” 
tych w fwoich ńałogach! Grzechu porzucić 
niemogą, Ajednak takim powtarzaniem grzechd, 
coraz winnieyfzemi i więkfzego potępienia go~ 


driieyfzemi fię ftają. Słuchaycie, co też mówi 


S. Tomafz Doktor Anjeliki, Uszy on, () že 
gdeie jel więkfze fklonienie, przywiązanie i u+ 


(D.1-2.q. 78. €5 22. q. 156. 


l 


EIO Kazanie | 
* podobanie woli do grzechu, i gdżie jeft bar- 
* ziey, dosrowolna złość, i uważne obieraniel 
*iey,tatn teź więkfzy grzech być mufi; A żel 
* ten, co znałogu grzefzy, z więkfzym fwey chea] 
* ci i woli fkłonieniem, przywiązaniem, iupodo- 
* baniem grzefzy, barziey dobrowolnie i uwa, | 


* Znie, niemając nawet paffyi, lub okazyi do | 


* grzechu, grzech obiera, jako taki grzech, kto- | 


* ry mu z nalogu, jeft już wfpół-naturalny i zwy. 
*czayny: więc ten co z nałogu ġrzelzy, ciężey 
* nierównie, a niżeli z jakiey gwałtowney paf 
* lub okazyi grzefzy. to S! Tom(faz. $Słuchaycie 
nakoniec, co o fobie niegdyś z nałogu grze» 
fzącym, mówi $. Auguftyn. (k) ŹWIĄTOWY.PYA* 
wi, bytem mie żelazem obcym, ale moją żelazną 
zwvolq. Żelazną, prawi, wolą związany byłem, 
o jakże mu trudno było to wiązanie targać! 
moją wołą związany byłem, więc naymniey- 
izey wymówki od winy mieć niemogł! O nie- 
niefzczęśliwe, i krwawemi łzami nigdy. niecpła- 
kane niebeśpieczeńftwo grzefznikow, w grze» 


chowym nałogu zofłaiących! grzechu, swego 


Seeerei E 


(k) A g. tenf;ic. 5, 


m] 


tanaman mer aai: 


porz 


tępi 

O 
pjev 
firal 
podi 
{zyn 
mi g 
pof 
wais 
zna 
chu! 


Duc 
prze 
kąfz 
jet 
fie, 
ścić 
ulec 
"gie, 


gut 


—— 


a 


- bar- 
ranie 
A zel 
chę: 


Odo: 
Was 
i do 


któ- | 
Wwy- | 
3 i 
Zey 
3 
pak | 
ycie | 
rze* f 


war | 


ZN 


em, 


Na Niedzielę VI. po 3. Krolach NI 
porzucić piemogą. a jednak takim powtarza- 
niem jego, coraz winnieyfzemi i więkizego pó» 
tępienia godnieyfzemi fię ftaią! 

© Chrześcianie, i cóż nam teraz zoftaje? po- 


nieważ nałog grzechu, jeft tak niebeśpieczny i 


fuafzliwy, Że i wielką trudność, à prawie nie- 


podobieńftwo poprawy wnofi,i coraz winniey- 
fzym à więkfzego potępienia godnieyfzym czy- 
mi grzefznika; a do takiego nalogu, pierwfzy 
pofpolicie grzech, ze wftydu i bojaźni wyzu- 
waiąc, zaprowadza; cóż tedy nam zoftaje,tylko 
zmaywiękfzą ufilnością ftrzedz fię każdego grze- 
chu! Quafi à facie colubri fuge peccata, woła 
Duch S. (D Jako przed wężem, uciekay przed 
grzechy! jako przed wężem, którego jedno u- 
kąfzenie, całe ciało zaraża. Uciekay, bo łacniey 
jet od niego uciec, niż po ukąfzeniu zleczyć | 
fe, O grzefzniey! co już temu wężowi dali- 
ściefię ukąfić, å w nałogu grzechu, jakby w nie 
'uleczoney zarazie Żyjecie, póki jefzcże żŻyje- 
ie, nadziei zleczenia nietraccie! alboż, gdy Au- 


guftyn Żelazną wolę fwoię złamał, wy tegoż 


| 


zma 


E) Ecchi- zi. 


"TT EYE NEER Y 


Ir? Kazanie 
uczynić nie będziecie mogli? Swojąż wolą zwig: 


7 


zani jefteście; więc na wafzey jeft+woli, konie- 
cznie chcieć te więzy pokrufzyć; A chcącemuy 
nic nie jeft trudnego. A jeżeli ta wola, już fię 
ftała Żelazną, tedy więkfzego ufiłowania przy- 
łożyć koniecznie potrzeba, żeby te Żelazne 
kaydany potargać. Bog megodobnych rzeczy 
nie wofkazuie, ale upomina, jako uczy Auguftyn, 
abyście czynili to, co możecie, à profili Go o to, 
czego mie możecie. | Proście i ujaycie, à wierzcie 
Re otrzymacie. (m) WJzyftko jefi podobno wit 
rzącemu, mówi Chryftus. (n)Któremu, naywięk= 
fzych Grzefznikow Łafką Swoią z oftatniey prze. 
paści wyrywającemi Zbawicielowi, niech bę» 
dzię i z wafzego zbawienia cześć i chwała, m 


wieki. AMEN. 


ananena OT AES 


+ KĘ AZT) 


(m) Matih: zr. (u) Marci 9. 


EE IEEE; 


SERIA 


ji 


Na Niedziele Stavozapujiną 113 
| 
W Iga f Zz e zeza ZOBACZĄ KOZY ORA TOETER 
nies | Quid hic ftatis tota die otioti? Matth: 20. 


emy Co tu fłotcie cały dzień pródnmiący? 
N. niema pofpolitfzego na świecie jako 


próżnowanie, à nic niema trudnieyfzego 


iż fię 


Jrzy= 


p naa 


azne jako znaleść: prożnuiącego człowieka. 


„A A . a, M f « w . 
'ECRY, | Kiedy tym nie naiętym Robotnikom mówił 


tyt, Gofpodatz: Ewangeliczny; czemu tak ftoicie ca* 
02 ły dzień próżnuiący? nie zaparli fig oni prò- 
racie | Jnowabia fwego, ale fię wymawialis bo nas 


Reż | nikt nie najął: Lecz gdyby teraz wielu ludzi 

ięk- | świata nafzegó, chciał kto o ptóżne i niepoży” 

Zea teczne życie firofowaćęnie wiem, ktoby fig nmu- 
| 


bg- do swego próżaowania przyznał. Pelny jet” 


a, M. |- styjat tey perswazyi, Że jego one światowe zas. 


„| bawki, ochoty, gry, uciechy, wefole kompanie, 


è > . . 3 + tos . 5 . t 
= |. nio W fobie nie maią złego, i że na nich życie 
| i czas przepędzać, nie ieft to próżnować.Ow= 


fzem gdy fię tym codzień bawią, śmieją fobie 


l 


obiecować, iź rachunku Panu BOGU z pròżno- 


wania nie oddadzą. Ale, CC, jeśli ię wampo- 4 


doba prawdy pofłuchać, uznacie, za pomocą 


Bolka na dzificyfzym kazaniu, Że w tym wia 


Tom k ASEA pl 


114. Kazanie 


towym zdaniu wielkie ukrywafię omamienie, | 


Uznacie, Że Życie takie nie tylko próżnowania, | 


ale też wiele bardzo złego winne jeit. Profzę 
tylko o:cierpliwość, i dobrą ferca w intencyi 


dyfpozycią, à ja wam to któtko i poproftu, i 


wiernie przełożę: Ad M. D. G- za przyczyną | 


Nayświętfzey Matki Jego Ave Masra. 
Na początku zaraz oświadczam fię, CC: Nie 
jelt myśl moja bić w powfzechności i bez 
wyłączenia, na wfzyfikie Życia ludzkiego na 
świecie rozrywki, wefołe zabawki, i zwyczay- 
mych prac nie jąkie fpoczynki i folgi: które 
gdybyśmy z ziemi wywołać chcieli, bylibyśmy i 
własney naturze, na tym padole płaczu iwygna- 
nia, tęfkliwey, bardzo nieżyczliwi; i Opatrzności 
Bofkiey, tym ziemikich uciech przeplataniem, 
nędze nafze podeymuiącey, nie mało przeciwni. 
Ale też ani o tych ty chcę mówić ludziach,co 
z powizechnym zgorfzeniem na fwywoli, pi- 
janftwie, i niecnotach Życie swe jawnie, i cale 
daremne, i bardzo fzkodliwe prowadzą. Ale 


Ə tym ja fposobie Życia chcę mówić, w którym 


ani oczywiftego zgorfzenia, ani zbytniey roz- 


szytności, ani jawnych niecnot niewidać; gdzie 


ienie, 


vania, 
rofzę 


encyi 


ft, i | 
zyną | 


i 


| 
| 


Na Niedzielę Starozapufiną T15 
Tama przyftoyność iuczciwość świecka wfzyft- 
ko rządzi; w powinnościach zaś urzędu i ftar 
mn (wego, i względem nabożeńftwa i Ewange- 
licznych nauk, powierzchnia tylko udathość 
„uchodzi; gdzie cała myśl i ferce obrócone do 
tego, aby dni i godziny jak naymilfze i nay= 
wdzięcznieyfze były; aby czas każdy upłynął 
jak naypomyślniey, bez żadnego utrudzenia fer- 
ca, bez Żadnego przywiązania myśli dó tych 
rzeczy, ktôreby pracy, ufitowania, i pilności jam 
kiey, à daleko bardziey umartwienia jakiego 
przyczyną być miały. A ten u nich fpofob'ży= 
cia nie kilko-dzienny, albo dvia jednego, acz i 
to medri Poganie ganią, jako potym ufłyfzym, 
ale zwyczayny i pofpolity jeft; i jak by kondy- 
cyiifianowi ich z przyrodzenia przyzwoity: 
Oto taki życia fposob, CC: w rozumieniu świa: 
ta jeft niewinny, i nic w fobie złego nie mieć 
sda fię: ale przed Bogiem i według Ewange- 
liczney prawdy, nie tylko próżnowania, ale teź . 
wiela złego winny jeft. 
, A naprzód, życie takie przed Bogiem jelt ` 
próżnowania winne, to jeit, próżne i niepoży- 


Hz" 


Z n 


1x6 Kazanie 


teczne, bo żadnych w: fobie mieć nie może, 


albo ledwie co, mieć może, uczynków w po: 
rządku nadprzyrodżonym dobrych, i doszba 


wienia pożytecznych. Nie trzeba mi tu przed 


wami, CC: dowodzić potrzeby takich uczynków| 


do zbawienia. Wiara tego was uczy. Sami 


tylko wieku nafzego Fetetycy,  przeciwnemi 


rozumowi wywodami znieść je ufiłują, , Anil 
i 


też:trzeba czynić zapytania, o. potrzebie łafki 


Bofkiey do tych uczynków, bez którey Że nic 


wieczney chwały godnego czynić nie možem, | 


i zwłafney natury fłabości, i z nauki Ewańngelir 
czney poznajemy. A jako dobrych: onych u: 
v w w 
czypków nie możemy. mieć bez łafki Bofkiey, 
tak też łafki Bi fkiey nie możemy mieć w nas 


a | 
a 


iałaiącey i fkuteczney bez nafzey. pilności, 
przyłożeniafię, iuwagi: Za tym dwu rzeczy trze. 
ba, do fprawowania onych dobrych,” do: zba- 

Psy EE ZYNnKÓW: jedna: abv Rog 
wienia potrzebnych uczynków; jedna, aby BoG 


n 


łalką fwoią ferca nafze podnofił; druga, - aby: 


śmy fie fami do fkuteczności tey talki fposobi- 
CE: 


. 2 | £ s 
di może to być, aby.w pośrzodku onych, świa: 


liJi przykładali. -Tu juź pytam 


towego, próżnega, rofkofznego zawize życia, 


o 


ImÓŻEy | 
W PO 
aZ ban| 
przed| 
nków 
Sami | 
zhemi 
Ani 


tafki | 


2 : 
'e NIC | 


Żem, 


ngeli- | 


ch „m6 | 


(kiey, 


nas 
rości, 
trze» 

zba 


BoG 


Nu Miedzielę Starozapufiną II 
zabawek, albo Boa z nami w fercu, przez ła* 
fkę swa rozmawiać mogł, albo my mowiącego 
do erca Boaa ufłyfzeć mogli? i na cóż długo 
o to ię umawiać? Jawno jeft, jako tam myśl 
zawize roftargniona, fercę zawfze za nowemi 
uciechami zagonione, ani nadziei tey czynić 
niemoże, aby w dufzy oney inftynkt jaki ta- 
fki Bofkiey, jakie oświecenie i nathnienie, i 
pobudka iey do dobrego, nie tylko na uwagę 


wzięta, ale i poftrzeżona była. Przypomniy- 


ce fami, wiele razy takim fpofobem życia, i 


łakiemi zabawkami zatłamiliście i potraciliście 


wizyftkie one Boikie nathnienia i porufzenia, 


które z kazań, lub innych świętych ókazyi, nad 


fpodzianie czafem wafze, i nad uiłowanie Ka: 
{ 


znodziejów, w fercach wafzych uczuliście? tak. 
jet. tak, omamienie marności zacimia dobre. 
EA z Rode 0R > 
rzeczy, i nieftateczność požądliwosci wywra- 
ca umyfł bez złości, jako mówi Mẹ irzec: Fa- 
ścinalio. nugacitis obscurat bona, €? in tonftamtia 
concypiscentie transudynit fenfum fine maltti 


6) to jef, we wfzyńftkich tych uftawicznych, 


peau 


Bii ee TĘ EEE 


(a) Sup: 4. 


118, Kazanie 


światowych. nciech rożrywkach, jeft jakieś o. 


3 


mamienie, i ńaturalne niby fzczacowanie, że 


fię nimi zaślepia rozum, iż nie może uyrzećj 
uważyć onych dóbr, które lafka Bolka i z so» 
bą przynofi, i na potym obiecuje; 4, ona: ods 
imienność: pożądliwości, która uftawnie od je: 
dnych rozrywek do drugich przebiega; prze-| 
wraca ùmyf, aczby był jefzcze:. bez złości, ùl 
miefzą w nim. finak rzeczy Bofkich. Alboż te. | 


go nie doznajecie tam zawfze ludzie? alboż 


wam kiedy tam i na,myślico o Boav przyjdzie? 


alboż tam o Boav ufłyfzeć wam trafi: fię;gdzie 


chyba kto nie mysląc=o Boy, dla płochey tyl- 
ko przyfięgi ( co w niezbożhy już zwyczay 
wefzło ) jak Boaa kocham! wymówi. Lub dla 
Wyrażenia jakiey paftyi, JEZUStzawoła, o któ- 
rym Imieniu mówi Apoftoł, że go żaden wy- 
mówić 'nie może, czyli nie powinienbv, tylka 
w. Duchu Swiętym: (b), Nemo pofi dicere, Domis | 
xus JESUS nif im Spiritu S: Jakaż tam na» | 


dzieja lepfzey i wyżlzey myśli o. Bocu, gdzie | 


nie w Duchu Świętym, lecz w duchu próżnoś 


nm + 


m 


(b) £. Cor: rg. 


PORIMOZAEEIZOEOZA,. RER p m ASR 


1 na” 


dzię; 


2 4 
ZAGKOJA 


ZN, 
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Sch, fówieckości, ipaliyi fwoley, to Imię wfpo- 
minalą? jsko tam O Bocu, można myślić, gdzie 
albo zle i z grzechem, albo nie nie mówią © 
Bosu? quomodo cogitabit de DEO, pofitus hic, 
ubi nihil dicitur de DEO? mówi Tertullianus. 
awfzem jako tam można myślić o Boau,gdzie 
tak wiele mówią i czynią przeciwko Bocu? A= 
fe fię tu odzywa zwyczay światowy: GÓŻ tam 
jeft złego? Co tam złego? by nic nie było złem 
go, czy nie dosyćże złego; Że nic nie ma, bnie 
może być dobrego? zupełta powinność Chrze- 
ściańlka w tyeh fię dwu rzeczach zamyka: 
ftrzedz fię zlego, A czynić dobrze: Declina © 
malo, €? fac bomun (d) powinna dofkonałość 


jet Chrześciańfka; fiebie famego fie zapierać, 


krzyż nw. fię brać; i noté z:Chryftufem (jako 


mówi Pan ) to jeft, gwałt fobie czynić i zwy» 
ciężać fię w wielu rzeczach, I wiele cierpieć; 
wiele znofić, i czynić, abyś byt zbawionym; 
Tota vita Xtiani, perpetua: debet effe penitentia 


Tertull Fałfz to tedy jawny, falfz CC; fądzić 


A 
/0 tym fpofobie życia, że niewinny 1 chwale= 


a 


powi in tyz 


«(d) Pfalz 36. 


"odnie PE 


po AAA ENA: 


z a= 
zzz x 
"= m z "TTL í 
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bny jeft; przeto tylko; że nieczyni: 


dość w nim wiele zł 


ly nic- nie czyni | 


dobrego, nic mie czyni do żbawieńia pozyte» 


cznego.: Cóż potępiło onego „Boga 
wangelii? w którego potępienia dekrecie, inney 
[o 5 5 T? w 


nie czytamy wivy, tylko że fię bogato ftroił, 


1 co dzien rofkolznie bankietował, i wizy 


myśli fwoie na to: ol racał, aby, to w 


Ju pożywał, co z pola, i handlów obficie zbie- 


pomocy u wrot leżącego da- 


rał, zaniedbaw(zy 


ROZTACZA pa» cy 4 Ewinsok tn 
Zarza. Cóż potępiło i onego w E wangeli Mu- 


który o-to tylko. na wi 


czne więżie- | 


mie fkazany jeft, Że talentu Pańikiego nie dał 


na z tkich potępiać będzie na 


izia Chtye 


ftus ozńaymuje ) niezbożnym na Oczy wyTzU- 


> 


cano będzie. nie, iż 


ierali, łupili, zabijali, ale, 


iż łąknąeemu, n jemu, choremu z dobr fwo» 


ynić mie chcieli. Nie tam 


90, że nic nies 
ma debiego? czy nie firafaliwsż to niaterya 


y 


rachunku będzie ną owym s: 


ES } 1 > > 
zuczorych momentach życi: 


iafzego, mic fie 


czyni: 


zypi 
Žyte= 


w „b: 


fig ty fpodziewafz 
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ktorych każdy moment na to jedno jet pozwo= 
lony, > dobrze czyniąc, aa nią fobie zas 


przy pocz: 


PAE 3-5 
a na dziecianościach 


rabialig Dzieci 


rozumu, k cja 


+ saa p "ay 
tylko krewkości i nieńiwag 


cala, samey 


ać: a mę” 


chronę fwey próżności używać me 
ć aA f J 


>k nie lepiey idzie, tylko, że 


Za zwycza= 


iż i boże > 


goż fpofobu Życia, 


chy, rozrywki trzymać ię 


ego terminu 


fpokoyności do- fy 


AEETI. zach bł anie pé 
iwe W oczach UR) sme oświe= 


jako tam -przet 


ego dobrego Ww ręku nafzych 


cenie! gdy mie 
nieznaydz ziemy; jaki wyd, jaka Załeść, jaka 


rofpacz będzie! gdy nie znaydziemy PH na- 


fzych, c ofiarowali temu < 


1 


ry nie tylko momenta czafu, ale 


fze polyczył fobie; który z nay 


it Tis Y<7 
;zoney,. profitu chwały 


czy nam uż) 


Á. $ z 
yic będzie, który z naymnieyf 


hunek odbiezać zie! Za coż 


fiówka ścifły. ra 
nieba? czy za te nabożeń- 


ZZ TATE COTAR aali 


Tz2 Kasydnie 

ftwa, które więcey próżności i względu na 
ludzie, niżeli bojaźni, i miłości Bofkiey w so: 
bie- miały? czy za te kofzty i hoynosci, które 
na fame tylko: próżhe światu przypodobaniefię 
obracałeś? czy za te zafiugi, które fię' tym za- 
Koficzyły, iż swoiey tylko prożności i wygo- 
dzię fluży les? czy za tę niewinność życia, któ- 
ra fimym tylko próźaowaniem zafżczyca  fię?! 
ldź, zapłać wprzód takiemu fłudze, który acz 
nic złego nie wyrządził; nic jednak dobrego 
nie uczynił 2 dopiero fam: podobną: nagrodę: 
wezmiefz!" Znutilem ferutun ejicite in. tenebras 
exteriores, dekret oftatni Sędziego, ibi erit fie- 
tus, €5 firidor dentiam (e) Niepozytecznego: 
fuge wrzućcie, w ciemności zewnętrzne, tam 
będzie płacz i zgrzytanie zębów. CC. Jeżeli ten 
miękki: i rofkofzny Życia fpofeb, tak jeft przy: 


Końcu swym: niefzczęśliwy, (przeto tylko, iż 


w nim nic dobrego nie znaydą, czegoż fie om 


* nie powinien obawiać, gdy w nim wiele bar- 


dzo złego pobaczą? A tak jeft, nie inaczey, nie 


M 
tylko on jeft próżny,ale też i wiela złtgo winnyA 
ny ENZO." PEARCE WYR CEE RECO OPO PE, 


(e) Matth: 25. 


mas 


fi 


pa. 


An |=" 
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7 Rótko tu mówić chcę: życie takie, o któ- 
rym tu mowa, jeft winne izle, iw fobies 

i w fkutkach "twoich. Jet złe w fobie, bo jeft 
fanem i nałogiem grzechu. Jet złe w fku- 
tkach fwoich, bo jeft przyczyną i zrzódlem 
wielu bardzo, i wielkich grzechów. Wizyt: 
kie ludzkie obojętne rozrywki i uciechy "są, 
dobre, kiedy koniec, intencyą, i miarę dobrą 
w lobie mają; złe zaś, kiedy końca, intencyi, i 
miary dobrey w fobie nie mają; i ta rzecz tak 
jeft pewna, jak pewno, że człowiek, a do tego 
Chrześcianin, nie pożądliweścią ciała, ale rozua 
mem i prawem  Chrześciańkim rządzić fig 
powinien. Jakiż powinien być koniec, intens 
cya, i miara dobrey uciechy i rozrywki? nie 
innego, tylko wzgląd na prace i fatygi tak. 
przefzie, jako też i przyfzłe. Po pracy po 
winny fię fly jaką rozrywką i folgą naprawić 
przed pracą, roftropba rzecz jet, one tymże 
fposobem zmocnić. = I na ten koniec fama Opan 
trzność Naywyżfza te prace Życia nafzego, 
chciała temi uciechami niewinnemi przeplet ć 
i fodzić; jakosw wielu mieyscach świadczy li> 


smo Swięte: Ale te uciechy, rozrywki, reiko- 


ktore nie po 


| 
inney pracy i fatydze idą, tylko po tey, która | 


wlamychże otych ùciechach przedłuźonych 


N 


nabyta jeft; nie inną fłabość i nelancholią roz- 


tywaią, tylko tę, ksóra z nasycenia fię jednąucie* 


chą pochodzi, i do dr 


iey zaraz tęfkni_ mo- 


mowić, że one są ‘2 końca, intencvj, Í 


miary swey dobre? nie wywrac: jaz 


i zamiaru Naywyżizey Opat 


zeciwko óney O- , | 


yny nieporz 


i codźiennie 


ftawiczny? i daymy to, że 
go 


wierzy 


tam innego c 


5 


jtzechu niemafz, acz temu trudno bardzo 


ć, dla ślifkości owych okazyj do grze- 


chu, małyź to nieporządek Życia, Że czas na 


hich zawfze trawifie, któryby fie mógł i powi- 
$ yoy e 8 I 


nien na co pożytecznieyfzego obracać? nie 


zvni ez iel krzywda nord ik i ne | 

czyni neZ tu wielka krzywda porządkowi na. | 
z Ę k ż NEAR 
tury, i dobra powfzechnego, gdy jedni, prace N 


rąk i potów drugich; rofkofznie pożerają: 


Na Ni 


go tylko. praco 


1i? Dla tych przyczyn: jeft jedna miedzy Teo= 
» YCZ 
logami nie lekka l a, jesli takich ludzi,cę 


p p . a ` a . 
dni fwoje ha grach i próżnościach zwyczay 
©” f P CA 


i uftawicznie trawią, acz żadnego grzechu nie 


mają, dla famego jednak tego w grach fzkodli= 


gu, którego porzucić woli nie ma» 


wego na 


i mowię, ich można beśpiecznie do pos 


Mama nrun 
zenia przyjąct 


kuty iri a 


Cóż mówić ofk ztego zwyczaju wyni= 
g 5 y 


kaiących? ogrzechach z zaniedbaniapotym {wey 


powinni ści pochodzących? ftan wał fz, Panowie» 


jako niepożyteczny jeft, gdy 


ię tylko cudzych 


rąk pracami tuczycie, jako fię mówiło; tak też 


jA 
t4 


wielu: grzechów cudzych wiani ftajecie fe gdy 


osyć nie czynicie. Dał 


N 


swey. powinności 


fugi, poddane, aby oni was 


wam Boe cze 


> prac uwalniali; al 


grubf 
€ 


ienia 


LAA Iz 


nielekko fpofobić fię trz 


y powinności, 


ba. 


Po hiedisć ś tedy czafu tego, który pró= 
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o) . | 
Żmie na długich rozrywkach tracifz, przeczy» 


tać co, coby do pomnożenia potrzebney twemu 


itanowi roftropności fłużyć mogło; powinien- | 


byś wyfiuchać tych iowych fkarg, i fupplik 


przyftępu do Ciebie długo czekaiących; powi- | 


nienbyś fię naradzić, jako temu i temu złemu 
w domu twoim grafluiącemu zabiec: powinien- 
byś na uprofzenie u Boca rady i cnoty, na ja: 
Ki moment na modlitwę schronić fię; za któ« 
rych rzeczy opufzczeniem, o jak wiele zlego 
czyni fię? o czym ty uciechami myśl rozerwa- 
ną maiący nie wprzód,:aż na fądzie Bolkim Z 
niewczesnym żalem i oftatnią rofpaczą dowiefz 
fię! Oto ten i ów Gofpodarz, tym zwyczajem 
zaniechywa dziatki w zaniedbaney edukacyi; 
nie opatruie domownikom rzeczy potrzebnych; 
zapłatę zatrzymuje fłagom i najemnikom; o to 
u tego i tego, Pana fkwirczy poddańftwo ubó- 
ftwem zwędzone, podatkami i pracami ftarga* 
re, à ginie na dulzy, tymiż przefzkody i w świę- 
te dni od Kościoła, od Kapłana, od Boga Ox 
dertwane. Opufzczam, niewfpomin»m innycid 
więkfzey wagi, więkfzego wniofku grzechów, 


którefię w wyślzych ftanach z krzywdą dobra 


eri z SORERK0 i 
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powizechnego, z ufzczerbkiem: czci Bofkiey, 


która być mogła, i powinna była, w kradają, 
Coż tego wfzyftkiego jelt przyczyną? pic 
innego, tyłko życie Ono próźne, uciechami i 
rozrywkami. zaprzątnione, które w żadnym in- 
tereflie więkfzey uwagi i pilności niema, jako 
we grze; w którym wfzyftko na ftronę idzie, 
co myśl zafmucić. i wpożyteczną melancholią 
wprawić może. Moówcież, mówcie jefzcze o 
tym fwoim miłym „Życiu: nie ma tam nic złe- 
go; i cóżtam złego? Gdybyście z tym zdaniem 
ftaneli przed jednym, z onych dawnych Rzym» 
fkich Senatorów iPolityków, Panem, ze wfty- 
dem byście ftaneli: jeden z tych, o Cyceronie 
mówię, Poganom swoim taki życia fposob 
ganil, i za -człowiekauczciwego mieć niechciał, 
któryby dzień jeden caly na grach, i uciechach 
przeżył A wy całe tygodnie, i miefiące nie- 
pożyteczne, całe życie fobie tylko i ciału fłu- 
żące, prowadzący; wy, CG. nad rozumu światło, 


prawo Chryftufowe mający, jakoż (taniecie przed 


i JM . k . . + 
ya Bogiem i Sędzią, którego niefkończoncy 


mądrości, prawości, i uczciwości, drobniuchna 


tylko ifkierką w onych Poganach była? a wy 


Porwanie 
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to wfzyftko klafztornemi fzkrypułami, dzikim 


puftelniczym wymyfłem, niefpofobnyw do ludz. 


kiego fpołeczeńftwa, iuczciwey polityki grubi | 


ańlftwem, iniewiem czym hazywacie? prze Bóg! 
gdzież jeft ona jedna i prawdziwa mądrość? 
takie Życie ci, co mądrością u świata Poguńz 
fkiego. naybardziey: fłynęli,*potępiaią; © tym 
życia Xftg Chrześcian przeftrzega, / że, tocjeft 
ona fzeroka i wygodna droga, która prowaa 
dzi na zatracenie, ciafna zaś jeft fòrta, i wa» 
fka ściefzka, która prowadzi do/Nieba, i każe 
ufiłować zponofzeniem wielu przykrości, przez 
nią wchodzić; a wy wfzytko temu przeciwnie 


mówicie: mówcie coschcecie, *wafzego to zda- 


nia jeft niem ona przypowieść Mędrca: 
Cf) jeft' droga Życia, co fię zda ludziom fpra- 
wiedliwa, a onaw oftatkach prowadzi naśmierć. 
Walzego to życia jeft opifaniem ono Apoftol- 
fkie proroctwo: (g) woftatnich, prawi, czasach 
będą Indzie fiebie i rofkofzy: bardziey, à niżeli 


Boca kochający, mający w a | pozoy 


> + . . Aio 
pobożności, ale cnoty i treści zapierają A 
A RED PA a ara a MÓŃ 


AW AJ RRZE > Zomo TY aas 
CE) Palmo 16. (g) 2. Tim: 3. 


paas 


ca 


vii 


ikir 
lud raj 
rubia 


Bóg! 
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Mówcież tedy -co chcecie; do utrzy* 


cy fię. 


mania ię wam przy wafzym zdaniu nie nie z0* 


faje, tylko z dekretow przedwieczney nieomyl- 
ney prawdy wymazać on wyrok Ewangeliezny: 
Dico vobis, quoniam omne verbum otiosum,guod 
fotti fuerint homines, veddent rationem de eo im 
die judicii. (h) Mówię zaś wam, flowa są Xtu- 
sowe; že z każdego flowa próżnego, które 
wymòwią ludzie, dawać będą rachunek w dzień 
Sądu. To gdy z dekretów Bolkich wymaże- 


cie, mówcie, i czyńcie, co chcecie. 


TUDOD Aa ETD CADR ER PEZET S ESSEE KORKA STEA a 


NA NIEDZIEŁĘ MIĘSOPUSTNĄ 
Vobis datum eft noffe myfterinm Regni DEI 


cæteris autem in parabolis, ut videntes non 
videant, & audientes non intelligant, Luie 8. 

Wam dano. jef pozńać tajemnicę Kroleftwa 
Bożego, à innym w przypowieściach, żeby wie 


dząc niewidzieli, a flyfzqe wie rozumieli. 


zóy | PL. to fą, nie Rowa, Chrześcianie, W 
NZ 


Xtufie nay milf, na które wfzyftkich ferea 
5 ; ; ; 
dr-żeć powinne; czy to uważym, że nie 


Tomi. (h) Math. xa. Y: 36. I 
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| 


wfzyfikim, ale niektórym tylka, dano jeft po: 


znać tajemnicę Króleftwa 


a inoymi 
przez podobieńftwa, aby widząc niewidzieli, il 
fłyfząc nie rozņmieli; czy też na fame one po- 
dobieńftwa. uwage obrócim,, gdzie flowo Bał 
ŻE, czyli łafka oświecająca; fkryta tajemnic 


Kroleftwa Bożego, przypodobaną nafieniu, le- 


dwie na czwartey części ziemi, fpofobną fobie 


rolą znalaz(zy, pożytek uczyniła. Dr-żeć, mò- 
wię, na to wfzyftkich ferca powinne, Że tak wie. | 
le ich niefpofobnych nafieniu łafki Bożey znay- 
dujefię; ale coż to jeft takiego? co je tak nie- 
fposobne czyni? grzech, grzech, CC. i affekt, 
i przywiązanie do niego, i do okazyi jego: tog 
ferce zatwardza,”*że łafki Bofkiey: nieprzyimu= 
je, jako ziemia ubita podle drogi nie przyimt- 
je nafienia; to ferce wyfufza i mdli, że tafki 
wziętey niedotrzytmuje, jako ziemia fkalifta nie- 
daje wilgotności wfianemu nafieniu; tò ferce 
zaprząta i glufzy, że łasce owocu i fkutku czy- 


. . m” ah H . . . A 
nić niedopufżcza, jako ziemia cierniem arola 


glufzy wyrofłe nafienie. I więco takich lercacą 


to mówić fię może: Że widząc niewk 


ZAC 


zą, i fly- 


fząc nierozumiejź: 


m 
j! 
t 


jele biorac def 


zę, tafli 


i 
ft po: 


DOY mi 


zieli, i 


Je pa. 


j Bol 


mnicę 


u, le: 


» MO- 


cwie- | 


anay- 


nie 


fekt, | 


0: tog] 


imus 


imi- 


tafki 
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że mają. ©. pioruny» nieltowa, na ktore wizyste 
kich ferca dr-żeć powinne; aby tym podobne 


nie były! Weźmy. to wfzytko na dalfzą uwagę; 


PRO) fpofobach zabieżenia temu złemu pomy” 


ślmy, Ito niech będzie materyą całego kazania. 
Spofeby niefpofobności nafzey do Jalki Bożey 


rozważając, fpofoby oddalenia od nas tey niea 


fpofobności opatrować będziem. Day Panie,aby 
to było zzbawiennym pożytkiem dufz nafzych, 
ku więkizey czci i chwale Twoiey, za przyczy” 


ną Nayświętlzey Matki Twoiey. | AVE MARTA: 


Gzkolwiek w fprawach i wynalazkach fwo- 


ich, zawiłe jeft'ferce ludzkie, i niewybada* 


qe, jak mówi Prorok, i niedościgłe fą fztaki 


ego, (a) których używa w opieraniu fię łasce 
a i zbywaniu iey, i zatłumieniu iey fki- 
teczności, łacno jednak dotego tr pjakiego ro- 
dzaju wfzyftkie zebraćfię mogą, to jeft: Zeat 
po jawną złością i wyraźnym oporem upe- 
minającemu Bocu opieraj: ąlię; inieprzyimują tā là- 
Akt Płowa jego, 1 niechcą "mu wierzyć: albo 
na poły tylko ido czafu przyimując, Za lada 


aasi a a A 


la 


aa 


(a) ger: «7 Y: 9* 


W RP 
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pokusą i okazyą do grzechu porzucają, odite. 

pują, zapominają, i onemu nafieniu łafki pret- 
ko usychać dopufzczają: albo nakoniec zupeł: 
nie przyliąwfzy, w ftaraniu i rofkofzach Życia 


zatopieni, układnym unikaniem, toftarghieniem i 


EPL RA 


i perswazyą, oświecenia i natchnienia łąfki Bo 
fkiey tłumią i dufzą. Pierwfi, co uparnie ła. 
fki Bofkiey nieprzyimują, według powieści 
Pańfkiey, są niby drogą i bitym gościńcem 
fzatańfkiegio napawania, gdzie uftawicznie prze- 
bywający fzatan, prętko z nich dobre to na. 
fienie na wierzchu leżące zbiera, 


aby mu on 
jego trakt niezarofl. Drudzy, co napoły tylko 


i do czafu przyimują, fą niby opoką z wierz. | 
chu nieco ziemią pokrytą, ale korzenia wziąć 


nafieniu niedopufzczającą, i do zatrzymania 


jego. niefpofobną. Oftatni zaś są niby ziemią 
cierniem zarofłą, dziką i przeklętą.| A co w 
tych podobieńftwach Xtus Pan opifuje,! to 
w rzeczy famey Pifmo jego S. ukazuje, w o- 
nych naygłownieyfzych i nayfiayunieyfzych tala 
lalki Bofkiey przeciwnikach, Faraonie Królu jaa 


gipfkim, i w Saulu Królu Izrael kim, iw ofńym 


Bogaczu, któręgo zgubę (am Xtus Pen w E- 
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A 


dte- angelii opifa, Co do Paraona, nieczytam 
wang p y 


Pręt-| nigdzie mocnieyfzey walki między łafką Bożą 
upeł | à uporem grzefznika, jako w nim: podziefięć ra- 
Życia | zy, oprocz lagodney namowy, oświece- 
niem | nia i natchnienia, po dziefięć razy dziwnemi i 
i Bo | nieftychanemi cudami chci at Boa. upomnieć 
e ła. | przez Moyżefza tego Tyrana, o nie ludzkie 
ieści | Tudu Bożego. fobie poddanego uciśnienie, i na- 
icem | kłonić go, do uznania, iż fam Boe: jeft nay- 
arze- | wyżfzym ludu onego, ijego Panem; po tyleż 
ra razy na wfzy tkie one cudowne znaki lafki i Bo- 
aeh žey, kamiennym oporem ftawił fię on Tyran, 
ylko | tak, iż coby dziwpieyfzego i cudownieyfzego 
| 
erzi | | tam było: czy one znaki Wizechmocności Bo: 
ziąć |  fkiev, czy: on upor grzefznego fetca, trudno 
ania | barzo rozeznać czytającym tę Hiftoryą. Zna- 
mig ki one wfzechmocności Bofkiey, wzrufzały ca- 
DY lą naturę świata, aby ferce okrutne porufzy= 
| to ty, à ferce- Gno okrutne barziey jefzcze w 
Aa swym. uporze kamienialo. Śmiał tyran, czalem 
taħ onym odezwać fię blnznierftwem, że gdy mu 
\ 
ES b Moyżefz; mówił: toć mówi Pan Boa Izraelki; 
R | on odpowiadał: któż tam taki Pan, abym flu- 
E- | chal głofu jego? nicznam Pana, Izraela z nie- 
| 
i 
| 
4 


T24 Kazanie 
woli s a, zę. Dziwno to barzo 
tam w owych znakach tafli 


mą Wlzechmoen: 


6 Bofka pracowała; ale czy 


RAS AA Ś 
mnieyże dztwno, Że temu wi fzyftkiemu o: Ipór 


waż, lofię. dawać jedno nic? jako każ: 


€gogrze. 
fznika zowie 5: Ambroży: nihilum armatum 63 
J 


rebelle; jedno nic uzbrójone i buntownicze, 


Prawdziwie nic innego grżefznik nie jeft, tylk 


KO 


jedno nic, który jednym di a jedną, 
parą: últ tey Wfzechmocności, wniwecz obro- 

cony być może, jak mówi Pifmo; (6) aà 
to 


„je dirak 


„ uzbrojone i buntowai 


ze jeff przeciwko 
takiey Wfzechimocności:. czymże uzbrojone? 
grzechem: to jeft) w mocy f file fwoiey jeft 
niczym, a fłabością i upadkiem jeft uzbr jone: 
w enocie i defkonałości jeft niczym, à złością: 


i nikczemnośc 


uzbrojone: w mądraści i 
rozumie jeft niczym, à błędem i ślepctą jeft u- 


zbrojone, Ale czym że fię ta walka mięc 


zy 
łatką Bofką i uporem tego Tyrana zakcń czy 


l? Tryumfem fprawiedliwości 6 Gcikiey: zał. 


topieniem na dnie morfkim, i głębiey jefzcze " 


O PP aan 


O ÄR. 


)- 676. 
(b) ajot. 4> 
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i» dnie piekielnym, niczbożności onego: tyta: 


ga z calym woyfkiem jego. Ot uporni grze 
fznicy, niebędziecie 2i wy pogo 
ię grze efznicy, O których można 


bunego: bali fię 


k 2: PAN 4 
koficaś WY mów 


z Szczepanćm $. mówić: Fos jempór Spiritui 


Sanio relifiitis (6) Wy zawize Duchowi S.0- 


pieraciefię. Niepot łobna mi CC: wfzy ftkie ich 


s E EER 
fpofóby opierania fię wyliczać weżmy nas 
przyklad jeden fzczegulny à 


ży. Jako wizy fkim, tak 


im naypofpolit- 
im naybarziey, mi 


niemówi, jako W0- 


gdzież otti 


jaka w kazaniach 1 


TY » szą 
Bozego, 


powiadaniu Mowa 
naukach %oście! inych. Tu byfię mialo padać 


ich kamienne ferce,na gre omy. frafzliyych prawd 
wiary, i pogrożćk pofkiego:, gniewu; tubyfię 
mialo miekczyć: ze krwią Xtufową, lejącym fig 


na nie milofierdziom Bofkim;. ale. ich niedys= 
a temu fię wfzyfekiemu opiera. Idą oni 
a kazanie, jeśli tylko gdzie i kiedy cickawo- 
i lub. jakim wzgledem pociągnieni idą; Idą, 5 
f. 

twardym uporem, zaprzedzonym zdaniem, © 
rozumieniem o fobie wy „fokim, z rozumem nie 
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Kazmiie 


cale wierze poddanym, owfzem 
ciekawym; wizyftko lekce 


ięcię ich w tajemnicach wiary wyżlze jeft; 


co podległości i poddania rozumu wyciąga 


nich; Idą ż próżną światow: 
cyą, gotową temu w fzyftkie 
wizyttko krytyzować, 


wymowy: i udatności haturalney im fie 


doba, cokolwiek z argumentów i dowó dów, 
z-świadectw OO. SS. > Hiftoryj, z | 


przykładów 


i Pifma Świętego ufty(zą; Idą'do Kościoła r nie* 


chcąc uważać, że eby Kościoł 


Boauv, Jego ofobli wizey przytomności, je g0 
błaganiom, Jego wyrokom mądrości, i nauce 


poświęconym; Niemieści fię im w głowie, Ze- 


miaf być mieyfcem 


by Z ult jednego człowieka miało pochodzić fo- 


wo BOŻE, to jeft, i powierzchowne upominanie 
i wnętrzna do ferca dochodząca lafka Bodka. I 
czegóź ma takich: fercach łalka Bofka dokażc? 
ferca takie nie są, tylko drogą, tr 
tym gościńcem fzatańfkiego n 
wiek na nie rzuciiz, 


aktem, , i bie 
apawania; ce okol 
niczego nie Przyimą, wizy dto 


ierzchu, i wnetże-to {zatan z nich 
ra; dwornością, w 


ko naw i zbie- 


wątpliwością, iprzeciwny ni, któ= 


obojętnym, 


ważącym, Co nad po- 


a kr ytyczną jnten. 
mu przeczyć, j to 
cokolwiek na kazaniu Z 


niepos 


ma Nu 
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tym fą u przedzeni rozumieńiem, dobte ziarna 


wydyma, i niedopufzcza, aby na fercu i umyśle 
ich, ona jego wolna droga, wolnych i rofpu* 
ich, zaraftała; za któś 


viž 


finych sentym entów i 


remi oni tam i (am uwodząc fię,chełpią fię wale 


nością ducha od onego jarzma, które na rozu= 


etoż oni wolni będą od ftraznych sądów: 


ny nafze Boe przez łafkę wiary wkłada: ale czy 
prz 

fprawiedliwości Jego, któte nam przez wiarę 
objawia? chełpią fię wolnością od bojaźni, któ- 
rą wlzędzie teyże wiary prawdy wrażać nies 
pczeftają: ale a przetoż ich niewierność 
w tym ubespieczy? > chełpią fię wolnością od 
fzkrupułów, które czynić muñ oftrość prawa. 
Ewangelij Xtufowey: ale czy przetoż Ktus we- 
dle oftrości prawa fwego niebędzie fądziłć Nic 
to jednak im fię niewraża. Jak pelna rofpaczy 
rzecz jeft, chcieć na takie ferca nafienie Howa 
Bożego rzucać! Jeżeli zechcefz ogromne to i 
w {wey prawdzie twarde fowo Boże, w rò- 
żůe naturalney wymowy i krafomoftwa kólo- 
yi i miękkości uwiiać, zjednafz fobie u nich 
' mało co pilności, znaydziefz jakąś eftymacyą 


i pochwałę, uczynią:ć honor, że cię raz i drugi 


138 Kazanie 
fpokoynie pofiucha 


Bożego naymniey na ferca ich nie padni 


pożytok! bodav syfię nigdy taki wicred 


itota fi Wwa 


nor dla mnie, o story ja niedbam, à zamiedbą- | 


nie fłowa BoZezo o które ja robię! plewa-na dros 
a 


dze zoftuta, A ziarno ptacy pozóbali; to jef:Pró: 
y i ; ; 
Znosé wfłuchaczu, à pożytek czart schwĘ cil, 
Jesli zechcefz bez kolorow i uwijania foa 


wo BOŻE mówić; gotowe Wwzgarda, go 


towe 


7 S % w SZANS SE SZ) yz Sra 
wyśimiąttie, i Ciebie i fłowa Bożego. PT coż za 


iD wymyślić na oddalenie od nich tabiey 


do łafki Bofkiev ı iefpofobnośc 


BKS: lenat 


R: 


Anty ochęńfki Biiku; pie i Męczennikufł boday nie 


bluznierfkim śmiechem przyimą oni onę twaję: 


maxyme, którąś w jednym liście. twoim wyra 
zil: Ad Evangrhum, tunqucm ad corpus. Chrifti 
confusio: (d) Do Ewangelii jako do cista Chry-. 


ftulöwego uciekam|( 


z: 


do fiuchavia Iowa „Bo 
Żego, jako do Szkramentu, jako do. Sakramen- 
tu! Darmo im to na zleczebie ich wi ief >osobno- 
Sci: zaleca „aby z g lęboką wiarą-| pokora, ferda 


ezńym Żalem za grzechy, wnętrzną i zew nę", 


R, aeran 


Cd) Epifi: ad Phik 


EE 


4 
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! flówa | azg nezcivością do fucha yuia Aowa Bożego, i 
Owoz | prania z niego jafki Bolkiey przychodzi. Boże ; 
ill hosi gay im poftrzedz fięt C me tu albowiem wig- j 
jtedba- | ‘eey niezoltajė Ehrze ścianie, tylko abyśmy na } 
na dros | Í pożasta. fercem o na udzavy czeyne ieh-cświecer M 
f:Pró- nie, do Ducha Saiętego weftchręli) Boże. day 
wycih || jm obaczyć fię, aby, jeżelinie. przez wzgląń czaj 
a flos Rowa twego, przynay mniey przez wzgląd 
stowe swey zniewugy i fwego niębespieczeńiiwa, Z 
OŻ za lepiev przygotowanym úmyftem twego floa 
akiey wą fluchali! przez wz mówię. fwey znież 
macy | wagi: bo. wielką. oni ezynią fobie płochośei 
y nie. | przyg wę: gdy dla tego tylko kazan fluchają, 
woję: | Ze im kaznodzieja: ulzy wdzięczeą: wymową 
O | lechce; przez wzgląd mówię fwego niebespie- 
(wifi | czehfwa:,bo. nie Huchać, lub źle flnchać, fłowa 
hry. Bczego, z viebe spieczeńftwem zbawienia złą: 
„Bos | czono jef: Placuit DEO per fiultitiam predica» 
nen-. |  "Honis Jalvos facere oredentes mówi Apoftoł; Dat: 
bno- mos armo infzey drogi zbawienia, i poznania 
rdak sy iwiary fzukać! Przez opowiadanie fowà 
nee | „ Bożego profe ina pozor nie mądre, podobało 
72 „M tę Boh zbawiać wierzących. Wierzących zbat 
| wieć: Ach Boże móy! jeżeli zdaniem Swiętega 
` 


I40 Kazanie 
Bernarda, jeśliby ufał 


| 


ało w fwey powa. | 
dze fowo; Bože, ach bojęfię co 


o lowo Boże, uftałaby wią 
ra w Chryftufa; Już u nich uf 


zatym naftępy. | 


je, i nieśmiem. refzty domawiać. 


JP Odźmy do drygich niefpofobności, co na po- 
ły tylko i do czafu łafkę Bofk 


4 przyimując, 
za lada pokusą iokazyą: do grzechu, porzu- | 


cają, odftępują, zapominają, i onemu nafieniu ta- 


fki prętkó usychać dopufzczają; à takiey nie. 


fpofobności dał na fobie okropny przykład, 
Saul Krql Izrae 


ki. Napoły on i de czafu łasce 


Bofkiey podawał fie, kiedy przed wybraniem 
swoim na kroleftwo, fkromnie barzo o fobie 


trzymał, i małym 


był w oczach fwoich, | 
kiedy na początku panowania 


fwego po | 
wolnym fta 


a | 
wił fię rozkazom Samuela Pros | 


roka, do:kilku dn 
GU ofiary, 


i czekając go do czynienia Ro- 
i wojując Amelecytów nieprzyia- 
cioł ludu Bożego; 4 Prętko iey barzo odiłąe 
pił, kiedy zmocniwfzy fię 
ści swym pafiyom pozwc 
czekania Proroka zwy: 


na pańftwie, wolno: 

4 . „ . 2 e ) 
olił, niecierpliwością 
ciężony, fam ofiarę bez + 

La 1A e 1 ys o. c 
Kapłana czynić smial, 4 próźnością i pychą 


uniefiony, «przeciwko Wwyraźnemu * nakazowi 


BO 
fk 
um 


Col 


by wia 


powa. 


ftępu. | 


na po: 
nując, 
JOOLZ- 
aiu las 
> niew 
kład, 
łasce 
niem 
fobie 
oich, 
po 
Pros 


Bo- 


| 
| 
| 
| 


Na Niedzielę Mię fopufmą TĄT 
Bolkiemu, co „ok z lupów nieprzyjaciel 
ich, i co godnieyfzego z niewolnikow na Try- 
umf fobie wybrał i zoftawił. Podawał fię on 
coraz łasce Bofkiey, kiedy coraz niewinność 
Dawida uznawać, à (wego gniewu nieumiarko- 
wanie i popędliwości wyznawać przymufzony 
bywał; A prętko iey znowu odftępował, kiedy 
tąż pafiyą uniefiony, niewinnego prześlado= 
wać i nienawidżieć nieprzeftawał. Na poły 
oni do czafi łasce Bofkiey flużył, a oraz wfwey 
paflyi ambicyi i niezbożności do smierci trwałe 
przeto i Boć napoly mu błogófławił: pozwolił 
nu, iż dlugo ijako chciał Królował, ana koniec 
i haniebnie i wiecznie zginął. Stan taki grze- 
fznikow jek niemal pofpolity na świecie; ale 
czy może być ftan niebespiecznieyfzy, mówię 
jefzcze, czy może być ftan złośliwizy? O fka- 
ły trochę coś ziemią powierzchu pokryte! @ 
ferca z wiary jefzcze i bojaźni Sądów Bofkich 
nie cale ogołocone, ale w nałoga ach grzechu i 


ri H ś Sz 3 s 
w swych paffyach zakamiałe! jakoź w was i 


; kiedy nafienie lafki Bofkiey mocny korzeń we” 


8: z > ; : 
żtnie? Trzeba do łafki Bofkiey nie powierzchu 


ale całym fercem fpofobić fię; trzeba twardość 


T42 Äazanie 


zadawnionych zwyczajow łamać; trzeba nafie | 


nie lalki Bofkiey, to jeft oświecenia i natchnie. 


nia Bofkie, | zkądkolwiek dol ferca wpadające 


gleboko pfzyimować; wżywey. pamięci, w u. | 


ważnym rozmyśle, nie w powfzećchności i fin 


chym upodobaniu, ale w fzczegulności do fie- 


i 


bie ftofując,. rozważając, przedliewzięcia fpo. | 


sobne i fkuteczne czyniąc, zachować; potrze 
ba je częftą a nieoftygłą modlitwą, i ferdeczne- 
mi pokuty łzami polewać, à na oschłość ferca 
swego coraz pokornie przed Bogiem fię ufkar- 
żać, aby dalfzych łafk swoich niebiefką rosą 
fkrapiać nieprzeftawał. © Boże Amma mea 
fiut terra fine aqua tibi! (e) Boża! dufza' moja 
jako ziemia, bez wody przed tobą! Inaczey i 
ferce oschłe w swey twardości zofłanie, i na 
fienie łafki, bez korzenia i fkutku uschnie, i wy 
jako niepożyteczna ziemia opufzczeni zoftanie” 
cie; jako to nakoniec wyznał niefzczęśliwy Sa- 
ul, Coarior nimis mowił on CE) E DEUS re- 
cojjit d'me. Uciśnion jeftem barzo, à Boć odftą- 


pił odemnie. O dobry. Panie! który poki nam 


| 
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 nafię | życia pozwalalz, poty nam nadziei w tobie tra- 


chnie | gi piepozwałalz, ferca tego kamiennego krwią 

dające | twoja zbroczonego, otoć już fktufzonego i u= M 

w a. | niżonego, BOŻE nie wzyardzifz! Cor contritum ; | 
Li fü 6 huaneliatwm DEUS mon despicies! j 
lo fie | Zaraz kończę Kazanie: oftatniey oney do ła \ 

i fpo. | fki Bofkiey nielpolobni ści ferca, miby ziemi 

otrze” cierniem zarofiey, w Bogaczu Ewangeliczny m 

czne nam od Chryftufa Pana ukazaney; krótko 1 ni* 

ferca hy w mijaniu przypatrując fię. 

ufkar | Niemożna niemówić Chrześcianie, że boga" 

rosą &wa od Boca dane, czyli Za błogofiawień- 

ma |  ftwem Jego fprawiedliwie zebrane, są niepaśle- 
moja |  dnią-łafką Bofką, iż znich rozliczne cnoty iu" 
zey l | czynki miłofierdzia i pobożności na zbawienie 

ina. |  dufzy czynione być mogą iw tym rozumieniu, 

i wy zdaniem Ambrożego i Chryzoftoma, brzmi ona 
anie” Salomonowa przypowieść Redemptio anima Yia 
ysa |  addiwitioe Juæ (g) Okup zbawienia dufzy boga- 
Sres cza, bogaćtwa jego; Atoli częściey prawdzi» 
dig- fię, i w onym i wangelicznym Bogaczu fptaw* 

nam zil fię òw wyrok Chryftulów: Że bogactwa 
2 S 9. ea a ieaiai i pacjenci ananena a 
(f) Pov: JED 
| 
, 


4.4 Kazanie 


taką bywają przefzkodą do zbawienia, i fkute.l 


czności łafki Bofkiey, jaką przefzkodą póży. | 
tkowi: dobrego nafienia, bywa ziemia dobre to] 
nafienie głufząca. Bogacz ten, oprocz Oney 
lalki bogaćiw, miał też od Pana i tę łalkę, że 
gdy trofkliwie'o rozmnożeniu fwych bogactw, 
i rofkofznym ich używaniu myślił, był od Bo. 
GA przeftrzeżony, iż tey nocy umrzeć miał, 
iżby nie o pomnożeniu ich, ale o odkupienin 
z nich dufzy fwey myślił: hac noče animam tua 
amyepetent à te, mówił mu Bog, (h) 65 hec, que 
parafii, cujus erunt? Tey nocy wydrąć dufzę, à 
to coś zebrał, czyie będzie? Ale on, nietylko onę 


łafkę fzczodrobliwości Bofkiey do uczynków go 


miłofierdzia fpofobiącą, ale też i to tak mocne ð- 
świecenie i napomnienie Bofkie, dziwnym jakim- 
si zdrętwieniem ferca/ i dyffymuiacyą zbywa: 
jąc, nie winfzych myślach tylko © jutrzeyfzych 
uciechach fwoich zasnął, i nieocknąłfię, aż mię: 
dzy onemi, ð ktòrych rzeczono: (1) Dormies 
vunt fomnum fuum €? nihil invenerunt viri di» 


Suitiarum in manibus Juis:  Zasneli fen sw òy, 


meere eD 


| 


| 
| 
| 


| 
i kota 
póży. | 
sbre tof 
; Oney 
(kę, Ze 
gaćty, 
5d bo. 
miał, 
pieni 
NMK tija 
, qug 
1264 
oong 
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"ne 0: 
a kim= 
ywa- 
fzych 
mię: 
rmie: 
4 Alis 


wy, 
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4 nic nie znalezli bogacze w rękach fwoieh. Nie 
on nie. znalazł w rękach fwoich, ani tych. bo- 
gattw, o których tak lakomie myślił, ani zbas 
wienia dufzy fwoiey, którey niechciał okupować. 
Q nędzay i opłakany kan ferca cierniem świa» 
towego ftarania i chwaftem próżnych rofko- 
fzy zarofiego! jak Że fię przez nie przedrze ła- | 
fka Bofka, aby. w nim iwego fkutku pożytek 
uczyniła? Nie bądźcie trofkliwi, mówi takim 
Xtus, (h) fzukaycie napr zòd Krolefiwa Bożego 
i prawiedliwości jego, dto wjzyfiko będzie want 
przydamo; Łacniey jeft wielbłądowi przeyść przez 
ucho igielne, przeftrzeg ga ich (0) Xtus; angel 
hogaczowi wmisé do Królefiwa Niebiejkiego; Biada 
wam bogacze, grozi im Xtus, (k) bo macie ucie- 
chy i pociefzenie waje. Co pomoże człowiekowią 
o jak to dzielna teyże przedwieczney Praw- 
dy perswazya! Co pomoże człowiekowi, gdy! by 
świat caly fkorzyjtał, jesli dujzę swą ne w jekt 
utraci! (1) Cóż na to wfzyftko one ferca ZA* 
role? Słuchają, wierzą, trwożą fię, o poku 


. 1 RRS $ s % 
cie myślą; à jednak, onego ciernia 1 chwa» 


s 
A 0 po 
Fam. l, KR 


(h) Gut. 12. (i) Muth. 19.(k) Luc. 6, (© Math.1ó+ 
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fiu fwego wyrywać i wykorzeniać nie my: 


. 


ślą: Okazyi do grzechu nie oddalają, ros | 


fpuitnych przyiaźni nie rozrywają, względow | 


od cnoty odwodzących nie depcą, i w teys 
że chciwości bogaćtw, w tychże toztywkach 
próżności, wfzyftkie one wołania Bofkie tlye 
mią w fobie i głufzą. Nędżne i opłakane fer. 
ca! zatłumicie i zagłufzycie teraz jako tako, ono 
wołanie Pańikie: Co pomoże człowiekowi, gdyby 
cały świat fkorzyjtał,: jeśli dufzię JWĄ na wieki 
utraci; ale fię z nim fami po czafie odezwiecie, 
kiedy te zarośle grzechów ogień piekielny wy- 
palać zacznie: Quid nobis profuit superbia? aut 
divitiarum jaftantia qnid contulit nobis <m) Co 
nam pomogła pycha, albo chluba bogzćtw co nam 
przynioła? O Panie! naylepfzy rol fere na- 
fzych gofpodarzu! racz, racz Ty fam z nami, i 
to ciernie wykorżeniać, i onę opokę krufzyć, 
ionę niepruwą drogę fzatańikiego napawania 
orać, i tak Terca nafze do fkuteczney twey ła: 
fki fpofobić, abyśmy z'miey Tobie ftokrotny o» 


woc w cierpliwości przynieśli AMEN. 
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Omnis plebs ùt vidit, dedit laudem DEO. 
Ime 15. 
Ind wfzyfiek widząc dawat chwałę BOGU. 
rg Wyczay ten CC. w Xt: NN. który w nar 
i$ fzym kościele widzicie, że wte dni'ofta- 
tnie Zapuftu, Nayświętizy Pokarm nafz 
ma Ołearzu wfpaniale wyftawujemy, iczterdzies 
fito-godzinne nabożeńłtwo, z zupełnym odpu* 
ftem dla tych, co tu Spowiedź -i Kómiuńią, i 
we zwykłą Kościoła $. Intencyą, nie jaką pod 
tenże czas modlitwę czynią, nadanym, odpra= 
wujemy. Zwyczayten jeit od niektórych por 
pożaych ofob, lat temu więcey sdwuchfet wy” 
galeziony, (a) od Kościoła S.pochwalony; i uftą= 
nowiony na'zatłumienie przeciwnego światów 
wego zwyczaju, gdzie te oftatki Zapuftu, z wol 
nieyfzą swywolą i wefołością, czartu 4 ciału 
świat zwykł poświęcać. Miał ten nalz wigs 
ty zwyczay, z początku, wiejkie u ludzi powa» 
żenie, i wielką między nimi czynił obyczajów 
ma lepfze odmianę; ale teraz fpawfzedniał jüżš 


5 


iż ledwie tylko fzczupla pobożniey fzych garis 


iiaiai aier OE 


Rz 


a) w Lorecie R. 1556. 
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ka, albo co mieyśca między światowemi mieć 
nie mogą, do niego fię garną. . Przemaga nas 
deń co raz bardziey zwyczay światowy, albo 
przynaymniey'w jakiś kontrakt z nim wchos 
dzić-zda fię, iż dzień jako-tako Kościelnemu 
nabożeńftwu pozwala, à nocy fobie. zabiera, 
Móy Panie! iżali we mnie bez twey łafki tyle 
fil znaydzie fię, iżbym mógł odważyć fię ufta 
przeciwko temu! zwyczajowi otworzyć? Nic 
nam nie ma niebespiecznieyfzego, jako zwy: 
czaje ganić: zwyczay powinien mieć mieysce 
prawa; i jakże fię prawu opierać? à prawu cas 
łego świata? 4 prawu tak śmiałemu i mocnemu? 
I gdybym co mówić przeciwko niemu chciał, 
wnetby wfzyftkie nayfilnieyfze dowody. tym 
jednym obalono: taki jeft zwyczay teraz.Ale, 
CC: NN; wy nieco od świata teraz na tę go- 
dzinę schroniwfzy” fię, łacno fię tu poftrzeże- 
cie, gdy tę kweltyą na dalfzą uwagę ze mną 
na tym kazaniu weźmiecie: Izali można bes- 
piecznie iść za światowym zwyczajem? Panie! 
według zwyczaju twego do oświecenia nas, 
w wątpliwościach nafzych zawfze, A teraz na 


tym Ofrarzu naybarziey gotowy, day to, aby 


mieć 
ra nas 
-albo 
vchos 
nemu 
biera, 
i tyle | 
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Jud twoy swfzyftek widząc prawdę, dał Tobie 


jednemu cbwalę, za przyczyną Nayświętfzey 


Matki Twoley: AVE MARLA. 
flelorakie są na świecie zwyczaje. Jedne 
są święte, © chwalebne, i Rzeczy-Pospoli- 
tey pożyteczne, od których oddałać fiębez na” 
rufzenia fumnienia nie możemy; Drugie są 0. 
bojętne, które ani Girześciańfkiey pobożno- 
ści, ani polityczney karności nic nie fzkodzą, 
od których fię gożnić nie jeft roftropna; Inne 


ani święte, ani chwale- 


na koniec zwyć 
bne, ani Rzeczy- -pofpolitey pożyteczne, ani też 


obojętne: ale alba pobożności, albo karności 


uje są, 


uwłaczające, imięniem jednak i powłóką pofpo- 
litego zwyczaju, równie Jako i pierwfze ukry= 
te, równą też. fobie wolność przypifują. O 
taki tu zwyczay światowy CC: rzecz idzie, i 
gdy wy początek natirę i w lafności jego pil- 
niey uważycie, lacno fami zakończycie, izali 
można beśpiecznie iść za światowym zwyczae 
jemi Uważcież, z kąd taki zwyczay zwykł 
fię rodzić? co on zacz jeft w fobie? jakie fku- 
tki za fobą prowadzi? À 
Zwyczajowi takiemu pofpolicie początek da- 
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ja, niektóre niektórych ofób, zwłafzcza začno. 
ścią jaki 4 znacznieyfzych wolnieyfze i śmielfzę 
wymyfły. i | za któremi: inoi taeng 
barzo, przy pobłażaniy Urze łu, i idą; jedni z po: 
chlebfkwa. i żądzy podobania fię innym, drudzy 
z ku wkości i dabości cnoty. i płochości umy- 
flu, inni zbojąźni ur ągahia: i pośmiewifka, inni 
z;hardości i głupiey emulacyi. Te'zaś wizyfłe. 
kie złym przykładem psuiącego fię gminu c chę: 
ei i paflyć, wygodnie wy chowuje i karmi ona 
ofpałość: i pobłażanie Urzędów, gdzie acz fami 
bywają cnotliwi ichwalekni, względem jednak 
mie jakim, od śmielfzego Zgromienia .gorfzyć 
fię poczynając ych, uwodzą fię, rde iw. ine. 
nych, (prawach czuli i pilai bywają, fprawę jes. 
dnak chwały io obrazy Botkiey: na famych Due. 
chownych fabe i bezbronne e przeftrogii upomi- 
mania fpufzczają; ząznmiejąc omylnie, że dołyć 
dobrze. w te y mietze fprawują fię, gdy fami w 
tymże pofpol itym zgorfzeniu nie znaydują fies, 
Te to są, UC, światowego zwyczaju, rodziny, 
te są jego pieluchy.i wychowanie.. Pofpolicie, 


dosyć jeft jedney ofoby, do zepfowania całe 


go. miafta; jeden pluchy. wymyń, lub wolniey= 


poza 


i 
| 
| 
| 
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1 chę: 


Na Niedzielę Zupufiną ~ SŁ 


By w wierze. i obyczajach fentyment z, kąd 


inąd przyniefiony, mocny je 
jego domu, całego. fąfiedztwa, całey mk ;dZi, 


ift do -zgor(zenia ca* 


ktora w. nowości rada fię kocha i gdy t tak jeden 


zły przy kład z nieuwagi, Z płocho: ści, z krew- 


kości dany, potym od wielu przy! jęty będzie, 
samym eya używaniem W flufzhy zwy” 


Ra, i umacnia fię, i fame rawdzie, i 
O ty 


zay. UTA 
I więc kie= 


cnocie opierać fię nie wiftydzi fi 
dy. to jeden i drugi uczyni. ztazu to ganiemy; 


kiedy, zaś. to. częfto; i u wielu widać, śmieje* 


my fig, wymawiamy» mniey wftrętu. od niego 


czujemy, bliżey fami do tegoź przy ftępujey» 


i tyle tam fobie pozwalamy, jakby ona natural 


na. obrzydliwość złego przy /kładu, ktorą z por 
czątku po ftrze galismy, famym od innych uży 


waniem. ufławała igit ęła, i nie inaczey już na 


to. patrzytm, tylko jako. na lekki zkrupuł, jako 


na wzięty. ZWYCZAJ: albo też jako na rzecz nie 


uchronną. Spe u dendo, o” mia tolegomus; € 


spe toler ando; non foiùm. welles sed 65 admitkere 


cogimur; uważa 5. Auguftyn. Na co: czelto pa- 


trzemy, „wizyt 1ko znofiemy; 4 co częlto zu fie- 


my, do tego” i fami: potym chęć zabieramy, 


[ 
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i toż czynić, niejako mufiemy. T żebyście | 
CC, ten początek i wzróft zwyczajów świa- | 


towych jaśniey widzieli, miafto wielu in. | 


| 
nych, przypamniycie fobie jeden naprzykład: 
poki pojedynkawe zabów ftwo u famych tylko 
dzikich Barbarzyńców, i proftych fzermierzów 
panowało, póty je zabrzydką rzecz, i haniebną 
fkazę ludzkości i Życia towarzyfkiego, miano na 
świecie; jakże niektóre znacznieyfze ofoby, zy 
pobłażaniem Urzędow, punkt honoru fwego ną 
fowie i wyzywańiu fię pojedynkowym zakła: 
dać poczęli, ono' haniebne fzertnierftwo poje» 
dynkowe, nie tylko już wftrętu pierwfzego ni- 
komu na świecie nie czyni, ale też zwyczayną 
zda fię być fzlachećtwa i zacności eno ą i do» 
wodem: czemuż to? ba już: taki teraz Zwy= 
czay. Tóż mówić o innych niefłufznych i 
swywolnych zwyczaiach. Tak w Trybunałach | 
i Sądach, różne są przemyfły na przeciąganie 
spraw ludzi ubożizych, na zjednanie krefki, na 
zwrócenie flufznego dekretu, i nigdy ‘o to'ni- 
kogo rieftrofuje fumnienie: czemuż to? bo. | 


JUŹ taki zwyczay. Tak w kontraktach i kan: 


dlach, używane bywają różne fpoioby zboga- 
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bare S 
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cenia fię, z obciążeniem. kontrahentów, z przes 
ftąpieniem praw Bafkich i Kościelnych w oczy= 
wiftych lichwach, i nigdy o to nikogo nie ftro- 
fuje fumnieńie: czemuż to? bo już taki zwy- 
czay: Tak w Niedziele i Dni Święte odprawu- 
i ię publiczne targi i jarmarki, z pogwalce- 

am Swiat, nie tylko przez nofzenie i wože= 
4 ciężarów» ale też przez j jawne na nich zby tki 
i rofpufty, i nigdy oto nikogo nie ftrofuje fu- 
mnienie: czemuż to? bo juź taki zwyczay. Tak 
w niektóre czasy, całe dni 1 nocy, samym tylko 
uciechom, grom, swywolóym schadzkom, Zi- 
ftotnym próźnowaniem, Z znacznym innych 
pogorfzeniem, i ze zgubą dufz oddawane bywa” 
ją, i nigdy 6 to nikogo nieftrofuje fumnienie: 
czemuż to? bo już taki zwyczay. Tak-ale be- 
śpiecznieyfza mi rzecz będzie, i wam CC: po- 
Żytecznieyfza, inne fzczegulnieyfze takie zwy- 
czaje światowe, wam famym do uwagi: zolta» 
wić, 

Kiedy zaś we wfzyftkich tych przykładach 


widzicie taki zwyczaju: światowego rodzay i 


s 
' początek, nie widzicież oraz jasno, co, zacz on 


jeft w fobie, i jakie fkutki za fobą ciągnie? A 
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naprzód, nie widzicież tego, Że taki zwyczay ję | 


ko z początku był, tak i teraz jeft przeciwny 


rozumowi! przeciwny: Bofkiemu pr 


wu! któ. | 
temu Żadne prawo, i uftanowienie ludzkie, à| 
den zwyczay, by! naydawnieyfzy, nigdy prea 
fkrypeyi. uczynić nie może, choćby to prawo 
Bofkie i rozumu zawfze miłczane, i długo nie 


wiadome b; 


bb? coż kiedy: to prawo niemilczy, 


zawfże wola do ufzu przez fwoich Miniftrów | 


i Kaznodziejow, zawfze fię odzywa w: fercu i 
fumnieniu każdego? nie jeft że taki zwyczay 
zawize w fobie grzechem; itym coraz wię: 


keym grzechem, tym więkfzą coraz przed Bo» 


giem gniewu i zemfty Jego materyą, im fig wię: | 


cey fzerzy, i dłużey trwa? A fama ora zuchwa. 
łość mnogości grzefzących ze ziwyczaju, nie 
jeże nowym i coraz gorfzym grzechem” nie- 
prawiedliwego używania władzy Bocu wla 
sney? kiedy wielu grzefzących chcą zwyczajem 
swoim, niby nowym prawem, prawa ` Bofkie 
rozwiązać, Fróozwolnić; o których mówi Da: 


wid, że jeścifło chować przykazano:(b) Tw mans 
A 


Eene o SRE TOO 


(b) Ffal. 118. 
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dofi mandata tua cufiodiri nimis.. Tyś, pra- 
wi, Panie, przykazał prawa twoje chować bar- 
zo. Ale podobno zwyczay od grzechu wy» 
mawia? Gdyby zły zwyczay od gizechu wy- 
mawiał, nicby niebyło fzczęśliwfzego nad o= 
nych wafzych fug i poddanych, którzy zwy- 
fi gromadami do fzynkow chodzić, i dni całe 
tam na swywoli trawić; nic by nie' bylo fzczę= 
śliwfzego nad onych łotrów, co zwykli kupa: 
mi na walze dwory i wiofki napadać, i one ze 
wfizyftkiego odzierać; O ludzie! wy po wafzych 
Trybunałach i Sądach, w wafzych kontraktach, 
w wafzych emulacyach, na fortunę, na zdro- 
wie, na fławę cudzą napadacie! wy w walzych,, 
onym złym zwyczajem uprzy wilejowanych 
schadzkach, czas zbawienia i chwały Bofkiey:na 
próźności trawicie, enotę i niewinność innych 
za nicbespieczeńftwo wyciągacie! i że to za 
wfze czynić zwykliście, zwyczay ten, ma was 
od.grzechu wymawiać? zgadnąć nie mogę: jar 
kim fpofobem, ałbo łotrów onych Z sobąod 
winy uwolnicie, albo was famych z nimi ró» 
wnie potępic zechcecie? Kiedy zaś matura! fas 


ma zwyczaju światowego, od grzechu nie wy* 
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mawia, fkutki z niego pochodzące barziey gol 


potępiać powinne. | 

Nizkąd więkfze nie pochodzi młodzieży zę. | 
psowanie, jako z takich zwyczajów; nice tak 
wolńych nie otwiera drzwi do wizi Ikich nie- 
cnot, jako taki zwyczay; niczym te nieGnoty 
nie wiążą fię ściśley: z fobą i nie bronią fie mo. 


cnhiey, jako takimzwyczajem; zaczym nic tak 


nie oślepia rozumu, i nie zatwardza ferca pat 


syom i chuciom fwoim zadosyć uczynić chcą. | 
cego, jako taki zwyczay: cóż za tym idzie? 
idzie to, Że nic tak nie zawodzi fumnienia, nic 
go bardziey' w obłudzie, i łagodnie ukrytym 
potępienia niebespieczeńftwie nie ufpokaja, jako 
taki zwyczay. Zwyczay taki jeft teraz,mówią 
sobie swywolni ludzie; wi 
i wolnie za nim idą, ale też bigdy o/ nim przy 
fpowiedzi nie w/fpomnś, nigdy o nim wątplie 
wości i fzkrupułu fobie nieuczynią, owfzemm fa- 
mey wołojącey na przeciwko prawdzie, toż od- 
powiadają: zwyczay taki teraz. Ale nań wot 


łają, Że zły, że cnocie i ókyczajom Chrześciań: 


iec nie tylko śmiała | 


fkim nie przyftoyry i fzku aliwy, że prawu Boe 


fkiemu i Kościelnemu przeciwny! nic to, Zwy* 


iey g0 
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ŻY Zg 


ic tak 
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eGnoty 
ię mo. 


lic tak 
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o taki: zwyczay W Kościele, że tak wo” 


czay t 
NEO DN ORO 
laj, a zwyczay na swiecie, że tak żyją, JUŻ te 


go zwyczaju nie možaa przełamać. Owóż 
fkutek takiego zwyczaju, Zdi fperowana popra* 
wal à przytyim bez Żadney bojaźni nieuwaga 
na grzech, ślepa ufność i uśpienie fumnienia, Z 
pogardą i odrzuceniem wizyftkich przeciwnych 


reflexyi! Ale ta ufność zwyczaju przed świą* 


ją pak | tem, czy będzie taż fama i przed Bogiem? Ah 


' chcą. | 


idzie? | 


a, nic 
rytym 
ip jako 
nówią 


miało, 


| przy | 


ątplie 
sini far 
Z od- 
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1 wo" 
1d. A 

ścian” 


u Bor 


ZWY” 
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| 


GG! przed ludźmi nie cięfzko jeft taki udać 
zwyczaju kolor, iżbyśmy wolni zoftali od ich 
pomówki; ale czy takoż nam uda fię ten kolor 
i przed Bogiem? Ah móy Boża! jak to potę* 
Żnie-_nas wfzyftkich ludzi trwożyć powinno; 
co fię w różnych mieyscach Pifma, S. nam 
wraża: Że niema BOG względu i baczenia na 
ofoby. Od kogożkolwiek rzecz jaka, w fo- 
kie, w okolicznościach i fkuckach fwoich zła, 
pofzła na $wiecie we zwyczay, równie będzie 
fądzona zaw/ze. Ani też wielka liczba ludzi 
Z nami tymże zwyczajem Żyjących, więkfzą 


nam pociechę przyniefie, tylko Że zwięklząlicze 


Ld 
ba ludzi będziemy potępieni. Móy Boże! ca 


za Ślepa nie uwaga ludzi, ufać w liczbie złym 
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zwyczajem Żyiących! Mówcie mi, CC, kiedy 
Xtus P: w Ewangelii opowiada: że Jeerolajsh 
brama, i przefironńą di oga, ktora prowadzi ną 
zatracenie, À wielu jeft, co niq idą (b) Izali nie 
© tym to zwyczaju światówym mówi? I kie. 


dy w Pistnie $, czytamy, że Boe fprawiedliwy 


Swiat cały powfżechnym potopem zalał i za: | 


gubił; Ze wfzeteczne one Miafta Sodomy i Go. 
inorry z miezliczonemi ich obywatelami ‘o= 
gniem z Nieba fpalil; Ze króleftwo Izraelfkie, 
co ża bałwochwalfką teligią ‘od Jeroboama 
Krola swego wprowadzoną pofzło, w cię fzką 
Pogańfką niewolą podał; izali tam mie te to 
Zwyczaje światowe, i ich fkutki kara]? Cóż my 
w liczbie i zacności podobnie nam Żyiących 
dufamy? [zali Boa ulęknie fię tey wielkości? 
któremu 'tak Tacno było milliony Aniołów 
maymocnieyfzych z Lutyferem do piekła fttącić, 
jak Tacno nam piafek z dłoni zdmuchnąć. Stas 
ba, faba ufność w zwyczaju światowym! fłas 
ba i nikczemna z niego wymósyka! okropna 
pociecha, ftanąć przed Sąde 
s ; 


(b) Matth: 7. Y 13. 


m Bofkim w wiel . 
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kiey liczbie podobnych fobie grzefznikówł 4 
możemyż my fobie obieców: é tam łafkawy des 
kret, gdy fię zwyczajem światowym wyma- 
wiać będziem? Piękna zaifte wymówkasPanie | 
wzywałem . Imięnia twego nadaremnie i z blu= 
gierftwem, ale to pofpolicie u nas fię działo;za: 
trzymałem rzecz cudzą u fiebie,  fztucznym 
prawem drugiemu fortunę wykręciiem, ale ta 
u mas zwyczaytiie uchodziło; fławy drugiemu u= 
fzczypliwieuymowałem, ale tozwyczayna unas 
w pofiedzeniu była rozrywka; czas mi dla zbāa 
wienia dany, na próżnych uciechach i rozryw* 
kach, na piękrzeniu i ftroieniu trawiłem, ale ta 
zwyczay był włzyftkich tego ftanu ludzi;Pofty 
od Kościoła twego nakazane mie "cale zacho* 
wałem, bo teżściflość ich ze zwyczaju wyfzła 
byla; od publicznego nabożeńftwa „i od kazań 
unikałem,a Światowym kompaniom, zufzczech» 
kiem i cnoty i nabożeńftwa, ftarałemfię bywać 
przytomny, bo:taki był wieku mego zwyczaje 
O fzalony! 'tak że fię to wymaiwiafz woła S: 


Łyd . . sl» DJ 
Xtom, iż tym femym barzieyfig obwiniafz A 


M 
wfkarzafz? Izaliż nie miałeś Ewangelii? izali cię 


w niey nieupominał Atus, abyś nienawidział 


x160 Kazanie 

świata, abyś fzedł ciafną drogą żywota wieczne: 
goPizali cię nieprzeftrzegał, że mała jeft liczbą 
dobrych i wybranych? Nic CC, nic nam _nie 


pomoże na Sądzie Bofkim, mieć z fobą wielką 


liczbę podobnego Życia ludzi, gdzie każdy z | 


fiebie rachunek zdawać będzie. Quid nobis in 
illo, DEI Judicio proderit multitudo, ubi finguli 
Judicabuntur. pyta S. Eucheryufz. Co nam m 
Sądzie Bofkim pomoże liczba grzefzników, 
gdzie każdy z ofobna fądzony będzie? Grzech i 
błąd pofpolitością fwoią, i pobłażańiem Zwierz: 
chności, nie odmienia natńry fwoiey, zawize 
jeft błędem i grzechem. Ty innych grzecha- 
mi wymiawiafz fię, 4 tani twemi; fpolnie i wza- 
jemnie złe zwyczaje fobie podawaliście, {pòl 
nie karani będziecie. Num aliorum peccata, Vit" 
tutes tuc funt? mówił takim Rier: $. Izali cu- 
dze grzechy, są twemi cnotami? jakbyś grze» 
fząc dobrze czynił, gdyś drugich grzefzących 


widział. Jesli mówifz: Że zwyczay jeft tak żyć 


. 
? 


i czynić: wiedzże, Że to zwyczay. jeft łamać pra” 
wo - Xtufowe, zwyczay to jęft przeciwić ie 
Ewangelii Xtufo wey; więcteż, zwyczay to jeft 


fprawiedliwości Bofkiey, za prawołomitw» i 


e CZES 


liczbą 
nie 
vielką 
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inguli 
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fprzeciwieńtwo woli fyoiey; wiecznym karać 


potępieniem. Ey ludzie! fądźcież bacznie, izali 
można bespiecznie isć za światowym zwycza- 
jem? Alecóż myć mówicie ) czynić będziem,po= 
aki jeft zwyczay? Isé za zwyczajem 
niebespieczno, fprzeciwić fię zwyczajowi, nie- 
podobna. O niefzczęśliwy ftan ludzi do świa* 
ta fercem przywiązanych! Jeśli wam iść za 
światowym zwyczajem niebespieczno, nie idźe 
cie za nim; Jeśli wam przeciwić fię awyczajo= 
wi światowemu niepodobna, niech was o to 
głowa nie boli: czyńcie wy; każdy z ofobna, 
to, co czynić powinien, i może. Poftępuycie 
tu tak, jakoście zwykli poftępować, gdy z lòd- 
ką wafzą na byftrey rzece ftanąć chcecie; pe- 
snie tam nie ufilujecie zatrzymać przeciwny 
bieg wody, ale łódkę wafzę do brzegu uwiąe 
>mjecie. Czyńcie to, co czynicie, gdy W mjer 
ście jakim zaraza powietrza bywa; pewnie t:m 
nie wyganiacie wfzyftkich obywatelów Zara: 
Żonych, ale fami od nich fię wyłączacie. Nie 


fkladaymy NN. obyczajów nafzych zepfowania 


|. na zwyczay światowy, nakfztalt onych char 


Tom. I. Ja 
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rych, co swoje recydywy, nie na niewftrzemię. 
zliwość fwoię, ale na gwiazdy; powietrze, i 
czasy fkładają; ale fkladay my je, na nafzę cieką. 
wosé, płochość, i niefiateczn: ść. Trudno nm 
jet zwyczay światowy odmienić, ale nie jet | 
tak trudno życie fwe odmienić. Jeśli jednego 
zapowietrzonego boiiz fię, iod niego fironifz, 
gromady złym zwyczajem zarzżoney, czemu 
fię nie lękafz? tym bardziey bać fię tu powi 
nieneś, iż wielu jeft tych, co cię zarazić mogą, 
czemuż fię do nich ciśniefz? Jeśli cię do nich 
bojaźń przymówek i urągania ciągnie: nie mafz 
Że tyle ferca, abys tym płochym ich rązsądkiem 
pogardził, którego oni fami potym zwyczaynie 
żałować będą, jak upewnia Duch S. w Kfi: Madr. 
Jesli cię wzgląd i poważenie godności osób 
za zwyczajem ciągnie: nie mafz że tyłe uwa- 
gi iżbyś Żywo fobie wfpomniał, jakiego Pana 
mafz na Niebie, któremu wfzyscy naygłębfze 
pofzanowanie nad wfzyłtkich powinnismy? Zga- 
dzay fię z ludzmi, jak ci fię pc doba w tym, co 


nie jeft prawu Ewangelii i Kościoła przeci- 


wnego, ale w wątpliwych i niebespiecznych 


zwyczajach, zawfze Ewangelia i Kościcł, za’ 
8 > 


a gp AŻ 0 


Iże, 
ciek aa 


) Datą 
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Ine go 
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jmfz że tyle rozsądku, 12 
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t 


adrosć i cnota ofób doznana, na pier- 


ize m 
m baczeniu być powinna. Jeśli cię za tym 


wizy 
zwyczajem ciągnie miłość i przyiaźn jaka: pie 


+3 


yó zaraz zważył, 
która u ciebie miłość przeważąć powinna, czy 
ta jednego człowieka, czy ona jednego czlo- 
wiska Boca Chryftufa, ktory dla twey miłości 
ma krzyżu wifiał? Nakoniec, jeśli cię za tym 
zwyczajem ciągnie wefola i liczna kompania 
fodkość uciechy i rofkofzy: nie mafz że tyle 
gozumu, abyś ofądził, co jeft leplzego: czy wiel- 
fzących fię do czafn, à piefzczę: 
mała garftka Z nieja* 
kim umartwieniem Żyjących, 4 fzczęśliwych 
mawiał Kaffyanus; 


in regno DEL 


ka gromada cie 


Śliwych na wieki, czy też 


na wieki? Vive cum poucis, 
ut cum paucis fnweniri merearis 
Zyimy, żyimy CC: z temi, których mało jeft 
przed Bogiem, abysmy ; 
nych w Króleftwie Bożymi 


fie znalczi w oney ma- 


ley liczbie wybra 
Mieymy fobie zawfze przed oczóma oñ chwa- 
lebny wielce w Pifmie S. Matatyafza Xiążęcia 
przykład, który przy powfzechnym Izraelitów 
za zwyczajem Poganikim idących bogom ofa- 


Lz 


PAE A 
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rowaniu, gdy do tychże ofiar od ndz; Króla 
Antyocha był zaprafzany, odpowiedział: by 
wfzyftkie narody, i wfzyscy Izraelitowie, u. 
fluchali Króla Antyocha, i porzueili prawo iza- 
kon Qyców fwoich, Ja zapewne, i Bracia, i Sy- 


nowiemoi, nigdy tego nie uczynietny; (d) Boża 


nam tak dopomóż! niepożyteczno nam jeft o 


pufzczać prawo i fprawiedliwość Bofką! Tak | 
jeft, tak, o Panie móy Boże JEZU Xte wtym- | 


tu Sakramencie przytomny! nie jeft, nie jeftnam | 


pożyteczno, ani chwalebno opufzczaąć twoję 
fprawiedliwość, à iść za światową próźnością; 
Ty fam nas mafz rządzić, i nafzym być przy- 
kładem, à nie świat fwoim zwyczajem; Ty fam 
jefteś Droga, Prawda, i Zycie: Droga, według 
którey iść powinniśmy; Prawda, do którey 
wizyfikie świata maxymy ftofować mamy; Zy- 
cie nakoniec wieczne, którego jedynie nad 
wfzyftkie świata uciechy żądać, fzukać, icze” 
kać mamy. Profiemyż, Panie, według nauki 
Aug: S. (e) Deprecanda eR mifericordia DEL 


nt donet intelleftum ad ifta damnanda, affetturm 
RĘSZZ 


Cd) x. Machab: z. (e) In Pfal: go. 


WA mz ACNY 
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l Krol ; az 5 à 
*| ad figiotda, mifericordiam ad ignosceńda Pro- 


ał: by > 
y fiemy miłofierdzia twego, day nam baczność 


> A rozumu do potępienia wfzyftkich ty ch prò- 
3. RE Zpości swiata; day odwagę ferca do porzucenia 
ki) ich; day, nakoniec, miłofierdzie twoje do odpw- 
Bożą fczenia wfzelkiey przefzłey winy: AMEN. 
jeft o: | 
Tak | RÓ 
tym. | NA NIEDZIELĘ PIERWSZĄ, POSTU. 
ft nam Accedens tentator, dixit ei:-fi Filius. DEF es; 
twoje dic, ut lapides ifti panes fant Mathy. 
ościąj | Przyftępując kuficiel mówić do. niego: Jestis 
przy- | Synom Bożym jefi; razkuty, ażeby: te kamienie 
y fam chlebem fię taty: 

ficiel mówił Chryftufowi Panu 


dług | g730 ten ku 
Órey | U pofzczącemu; toż świat teraz mówić 


zdafię Kościołowi Chryftufowemu pofty 


| Zy- 

nad | makazuigcemu; Słuchacze. Dwojaki zaś jeft ro- 

cze” | dzay ludzi, co: tego kuficielowego ducha, i (pom 
uki sobu mówienia zachwycił: Jedni fą ci, co her 

Ez | retyckim duchem tchnący, władzy Kościołowi 
um w nakazowaniu poftów uymują, i z nieyfię 


— NF zpogardą naśmiewają, jkby Kościoł tyle mogł 


makazować „pofty, ile może kamienie obrócić 


Paa 


Pomi 
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s 


w chleb, Drudzy fą ci, coz miękkości życia, 


i delikatności ciała, oftrość Kościelnego o pas] 


flach prawa za złe fobie mają, i fzetńrtząc, o 
fzerfze coraz dyfpensacye: nalegają, niby mó: 
wiączrzekniy, fpraw, aby te kamienie ftafylię nam 


chłebern. Przeciwko im tedy: dwojaką praw- 


dę przełożyć dzifia poftanowiłem CC. abym i 


władzę nakazującą półły, i pilność w wymaga: 
‘niu zachowania tychże pofiow ochronił. Prze- 
ciwko pierwfzym chcę pokazać, że Kościot S, 
mógł nakazać pofty; przeciwko drugim, że Ko- 
ściol S. powinien byf nakazać pofty; zatym 
przełożę dla nauki wfzyftkich, jako też pofty 
nakazał. Słuchaycie profzę: mógł. Kościot S, 
nakazać pofty, to pierw/za część; z któr tey nie- 
przyjaciele Kościoła zbicj ae w swyeli potwa= 
<rzach. Powinien był-Kościćcł S. nakazać po- 
fty, to druga część, w którey zli Katolicy po- 
prawieni będą w swym omylnym zdaniu i nie- 
ukontentowaniu. Nakoniec, nakazal Kościoł 
S. potty, to trzecia część, w którey wfzyscy po- 


trzebnąopoftach informacyą wezmą.Day. Panie, 


aby towfzyftko było, ku czci ichwale twoiey, W e 


za przyczyną Matki Nayświętfzey: Aya MARIA, 


pom 


7 mọ: 


> nam 


p raw- $ 
li 


f 
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yt Kose sol S. nakazać pow: zechne porty: 


M: 


to jako fubemi di >wo dami attakują nie* 


przyjaci iele, tak. krótko i lekko my odbędzie- 


my. Mogł K sscioł S, nakazać pofty: bo i Ko- 


ciol $. ma zupe tną władzę nakazowania, 1 


a, Zadney nieprzyftoyności, i 
A naprzod Kościołowi S. 


poft nie m aby nie- 
mogł być 5akazany: 
zupełną władzę dał Chryftus P. kiedy mo vii: 
Gokolwiek aw! ąż:cie na ziemi, będzie zw gemo 


i nø- Niebie, i cokolwiek rozwiąż Zociż na gimi 


qzamo i na Niebie, (a) to jeta co" 
dyfpenfować bedzie- 


jak 


kodzie rozwi 
kolwiek poftanowicie lub 


cie na ziemi, tO tak przyięto być pi owiino, 


by poftanowiono, 1 lub dyfpen(owano było na 


Niebie. A chi >ciaż te fłowa Pań kie, 


gulnie znaczą wia 


(Zcze. 


ize związania i rozwiązania 


A, 


grzechów przy po 
Kościoł ma władzę wiązania 


pokucie; ma też władzę naka: 


kucie; tym famym jednak, że 


i rozwiązania 


grzech >w'przy 


zowania i dyfpensowania uczynkow zadosyć 


czynienia, jako części pokuty, 
jako tlumaczy famże Ko- 


między któremi 


niepoślednie są pÒ ty, 


a e aa WTA, 


mame 


(a) Math: 16. 18 


Kazanie 
ścioł powfzechny a Zborze T 


x óg 


tydentfkim zebras 
ny. (b) Oteyż ewładzy Kościelney dał ztiać Chry- 


ftus P. kiedy“mòwit: (6) Jeśliby kto niefłtuchaą | 


Kościota, ma ci być, jako pogmum i publikan. Ale 


nayjaśniey dał znać Chryftus, iż w Kościele Jes 
80 pofty nakazane być miały, kiedy 
nowym, i Far 


uczniom Jas 
yzayfkim pytaniom, czemn Ucznigs 
wie Chryftufówi niepościń z nimi, odpowiedział; 
zali mogą Synowie god Mutżońjkich to jeft: 
zaprofzeni goście, Pościć, póki æ timi jeft Obl- 
bienieć? jako długo x Jobą Oblubieńca mają, nies 
mogą pościć; Ale przyidz, prawi, dni, gdy od 
nich odjęty gdzie Oólubieniec, to jet © 
przez śmierć i wniebowftąpienie, ġ tedy, prawi, 
pościć będą wone dni. (d) Któż tu niewidzi, jak 
jawne jeft przepowiadanie Pańikie o Kościele 
nych poftach? jak pełna jeft władza Kościelna 
do ftanowienia ich? A jako Kościoł S. ma zu- 
pelna władzę do uftanowienia rzeczy i praw 
przyftoynych, tak poft Żadney nie ma nie: 
prźyftoyności, aby nie mogła być 


aan. 


ad Koscio* 
m dom S 


b Sef3. 14. de pænt, Can. i5. (e) Math: 18. 
(d) Math, 9: Marc: a. 


hryftus ' 
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ja uftanowionńy, owfzem wielce przyfłało, aby 


był połtanowiony. Czymże prolzę może być 


nieprzyftoyny pok? czy, że jego poftanowie- 
nie ludzkiey i Chrześciańfkiey wolności uwła- 
eza? tak Śmieją mówić niewolnicy ciała i zmy= 
flow jego; Ale ta wolność Chrześciańfka krwią 
Chryftusową Z niewoli fzatańfkiey wykupiona, 
czy na tymże zależy, abyśmy wolni byli od 
wfzyftkich pokut i zadosyć czynienia? Aza nie 
wiemy, co mówi Apoitoł? zdimpleo ea, qus de- 
funt pafionum Chrifti, in carne meale)Wypelniam, 
8 
fufa, w ciele moim; to jeft: iż niedoftawa, abym 
i ja jako członek Chryftula, Jegoż utrapienia, po- 


ftu imęki, był uczeftnikiem w ciele moim. Nie, 


prawi, to, czego niedoftawa utrapieniom Chry= 


Panowie, nie możecie tego mówić przyftoynie: 
iż dla tego Chryftus cierpiał, aby wy ciała wafze 
pieścili, dla tego Chryftus pościł, aby wy byli 
wolni odpoftow. To, nie wolność byłaby, ale 
raczey zaprzedanie nas w ciężlzą niewolą ciała, 
i brzydkich bydlecych paflyi jego. Czymże 
ptofzę: daley może być poft nieprzyftoyny: aby 


Noe zza WEAK 


(e) Coloj: 1. 


£70 Kazani? 


niemogl być nakazany? czy, Że w nim zakazy: 


wanie mięsnych i mlecznych potraw jeft prze: 


ciwne Oney nauce Apoftolfkiey, gdzie Paweł $,| 


Cf) wfzyftko do pożywania czyfte, wizyftko | 


wolne ogła(za? tak mówią: bydłęcym prawie 
guftem do mięsa przywiązani ludzie; ale:czy tąż 
myślą zakazuje Kościoł S. pewnych pokarmow 
i potraw w poście, że fą złe: i nieczyfte? on 
nie zakazuje tych pokarmów Jako złych, ale na- 
kazuie wftrzymaniefię. od: nich, i umartwienie 
ciala, jako wielce dobre: Niema tedy poft ža- 
dney nieprzyftoyności, dla któreyby nie mogł 
być nakazany: owfzem wielce przyftei, abysmy 
poftem, Chry tufa glowe- i Parna nafzego, jako 
członki i fłudzy jego naśl zdowali, d6.czego-nas 
i fam Chryftus, i Apoftot jego, i fimo. imie 


Chrześciańfkie napomiira; przyftoż wielce, a- 


byśmy poftem te grube zmazy i ciężkie plamy 


+ 


na dufzy ścierali, któremi ią niepowściągliwość i 
obżarftwo optysnęło; przyftoi, abyśmy poftem, 
to jeft, wftrzymaniem fię od używania ftworze= 


nia, do przebłagania rozgniewanego ftworcy o? 
| CE A ANN aa 


CE) Rom: 12, 


m weż P 
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enie 
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nogł | 
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jako ! 
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Pracalifię, od którego niepomiarkowanym uży- 
waniem tegoż tworzenia odwtocii fię: byli; 
przy tot, abyshy poftem podbijali namiętności 
ciała do pofłufzeńftwa roznmnemu duchowi; 
które: wolnością i obfitością potraw przeciwko 
niemu zawize powftają i buntują fię; flowem: 
przy Roi wielce, 49y śmy poftóm, i za grzechy 
pokutowal, i do.cnoty: a poboż! LOŚCI fpofobi= 
fie Tdh tych poftu przyftoyności, wnofzę 


nietylko przyftoto, Aby był od Ko- 
ale też trzeba było; aby był 


o mogł Kościoł S. nakazać 


Ta daley, iż 
ścioła 5- naxazany, 
nakazany. Nie tylk 
nam powfzechne pofty. czegośmy tu przeciw- 
ko Heretykom dowiedli; ale też powinien był 
nakazać, 6 czym wraz dla niecierpliwy ch Ka 
tolikow mówić poczynam. 

Rzecz pewna CC. że poft jeft je 
ayfzczegulnieyfzym i niemal 


nayfkutecznieyfzym fpofobem, i zadofyć czy* 


dynym albo 
przynay mniey A 


nienia za nafze Wy ftępki ( mówię to w fenfie 


Katolickim, W ziednoczeniu zzadość czynieniem 
męki Chry ftufa Zbawiciela, 
od niego. Sakramentem pokuty ) jet mówię 


fpofobem i śrzędkiem, i zadofyć 


i z pofłanowionym 


pof, takim 
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czynienia za nafze wyftępki, i ukrócenia namię. | 


tności i paffyi ciała nafzego, A wiarowania fię: od 
grzechu. Bez wątpienia, wlzyfikie grzechy na- 
íze i wyftępki tak fg z niepowściągliwością cias 
ła złączone, Że albo fużą do wykonania jas 
kiey wygody irofkofzy ciała, albo z nich poa 
chodzą. Nie trzeba na to wyliczania Żadne. 
g0, dosć jeft wfpomnieć na tę niepowścjągli- 
wość od pokarmu, która w Rajii popełniona by- 
ła. Jey tam przyfluzyłafię pycha, za nig po- 
fzly wfzyftkie ciała i rozumu nierządy, i one 


powfzechne w paflyach ciała zamiefżania, i na 


tozumie zaślepienie, i na woli nieftateczność ' 


i fłabość, z którey do. wfżyftkich grzechow 
prawie na łeb leci natura. I więc 0, niepowścią- 
gliwości od pokarmu rzekł $. Grzegorz, iż nad 
nią nic niemafz fzkodliw fzego, nic haniebnieyfze= 


80; ona albowiem tępy i gruby rozum, ona 


cielesną dufzę czyni, ona zaślepia myśl, iżni: ` 


czego. dobrze widzieć i uważyć niepozwala, 
Kiedy zaš tak i w Raju, i teraz na całym świe- 
nie, niepowściągliwość jeft przyczyną wfzyfi- 
kich grzechów i wfzyftkiego złego, tedy do 


gadofyć uczynienia rozgniewanemu_ Bocu, i 
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* » m 3 
do uwiarowania fig od grzechu, co może by€ 


pofobnievfzego, jako przeciwna jey powscią- 


gliwość i poit? Ta chota pierwfza była naka- 
zana od BOGA W Raju Człowiekowi, aby fobie 
fan pewoy fzczęśliwości wyflużył: Taż cnota 
jeft zofławiona z Raju wygnanemu człowiekowi, 
okutując odzyfkiwal. S: Bernard 


aby tenże ftan p 
jednania Sacrificium wer 


poft nazywa Ofiarą prz 
ronciliattonis. à to Z tey przyczyny:że jako ofia= 
w ftarymi wnowym teftamenciejeft nayfku- 


ejednania BOGA; 


rai 
tecznieyfza do uczczenia i prz 
tak i pot. Pełne jeft pifmo S. świadectw i 


przykładow tey fkuteczności poftu.  Poftem 


zły Achab, poftem i dobry Dawid od gniewu 


Bofkiego i od kary jego obronili fię; ; Poftema 


Niniwitowie Boga od wywrócenia Miafta fwe- 


go odwrócili; Poftem Izraelitowie wiele plag 
Bofkich od fiebie oddalili, i wiele zwycięfiw 
fobie uprofili: Nigdzież ofiara, nigdzież po- 
kuta nie była tak fkuteczna jako przy poście, 
owlfzem Żadna pokuta być niemoże bez poftu: 
Poenitentia fine jejunio otiofa © infruttifera efl 
mówi S. Bazyli. Pokuta beg poftu próżna i 


mie pożyteczna jeft. Racya tego: bo jako w 


174. | Kazanie 

grzechu czyni fobie człowiek nieporządną jaką 
ciała i umyfłu wygodę i rofkofz, tak w poku- 
cie powinien czynić umartwienie: jako w grze- 
chu używa ftworzenia jakiego nəd rozkaz i 


pozwolenie ftworcy, tak w pokucie powinien 


witrzymaćfię od tego ftworzenia, którego mu 


zawize wolno było porządnie używać. A jako 
pokuta bez poftu próźna jeft i niepoŻyteczna, 
tąk ufkromienie ciała namiętności, i uwiarowa- 
niefię grzechu hez poftu jefiniepodobne. Wiem 
ja dobrze, że i do ufkromienia ciała, i do zado- 
syć czynienia w pokucie, fą oprocz poftu różne 
inne fposoby: włofieńnice, łańcntzki, dyscypli- 
ny, długie klęczenia i modlitwy; ale to wfzyft= 
ko, nie mówiąc iż ludziom światowym rzadko, 
albo nigdy we zwyczaju nie jeft; wfzyftko to, 
acz „wielce jeft do pokuty i pomnożenia cnoty 
pożyteczno, jeft jednak powierzchowne tylko, 
i nie czyni wewnątrz 'w ciele nafzym takiego 
fkutku, jaki czyni poft i powściągliwość, któ- 
ra we wfzyfikie ciała cząftki wchodzi, onych 
byftrość i ogień uśmierza, i całe powolne ro- 
zumowi czyni. Izali rozumiecie próżny tylko 


przykład pobożności chciał dać Chryftus po- 


mc 


mm 
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fem fwoim? Izal Rescicl nakazu jąc czterdzie* 


fiodniowy poft chciał tylko pokazać władzę i 
wolą fwoię* Nie, CC. mówiS. Chry. zoftom:wies 


dział Chryftus, ŻE pokus nafzy sch zrzódło nie 


mogło fe inaczey wy luf fzyć, tyl iko poftem: Hoc 


genus non ejicitiiss mifi in oratione E? jejunio (B) 


an uczniom fwoim oO nięjakim (zataR= 


(mówił P 
; 
niemoże być wy* 


ftwie ) Ten rodzay pokus 


qzucony, tylko modlitwą i poftem. To fzatań= 


fwo, które nas ciala 
wadzi, które z ciała począ= 


tofkofzami uwodzi, i do 


tych grzechow pro 


tek, materyą i pomoc biorą, to fzatańftwo nie* 


może byś WyTZUCoRE; tylko w poście; w ujęciu 


fi i ogniaciała, aby tak dufza i rozum mocniey= 


fzy ftawał fię przeciw 
wi kufzącemu. Zaty m, gdyby ant 


ym przykładem, ani 


ko duchownemu także 


nieprzyjacielo 
Chryftus nie przepifał fw 
kazał poftu, praw em jednak na- 
1 więc 


Kościoł nie na 
tury; winien by tby człowiek pose ić. 
czegulności rozm awić fię z0- 


chcjałbym tu w fz 
flabością łacnofię 


nemi ludzmi, co pracą, laty, 


wymawiaią od pofu: Praca, mówią; ciężka nie 


SE i ab a nozna w AKA 


(g) Marc: 9. 


È 
AES a AE 


z) 
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pozwala mi pościć; Takaż jet ora. praca, jj 

przez nią fiły i ognie do grzechu fłabieją, i p. 

faja? by naymniey, owfzem częfto w też grze 
J anay 3 € g 


chy wpadają. Lata niedofzłe, albo fzędziwye 


dyfpenfują mię od poftu; Pytam, znowu: takież | 


są wafze lata, iż w nich ognia ciała i pokus 


nieznacie? by naymniey, owfzem na nie częfto 


zezwalają. Słabość mię od poftu wymawia; | | 


tego pytam: takaż jeft twoja fiabość, iż w niey | 


paflye ciała cale są do grzechu fabe? owfzem 
z częftego grzechu znać, iż nader są mocne 
Wiedźcieź wy wfzyscy, Że choćby Kościoł nie 
nakazywał poftow, do poftu wy jeduak natu- 
ralnym prawem obowiązani jefteście, pościć 
powinniście, abyście uwiarowali fię grzechu: 
ajejuna, quia peccafti; jejuna, ut non pecces upo- 
mina Chryzoftom: S$. Pość, prawi, boś zgrze« 
fzył, pość, abyś niezgrzefzył. I na ten koniec 
ÇC. pościł Chryftus Pan, aby nam potrzebę po- 
ftu barziey zalecił: S; jejwnawit ille, qui pete 
catum non fecerat; quanto magis necefaria funt 
jejunia homini peccatis obnoxio? mówił Ss "AD= 
guftyń. Jeśli, prawi, ten pościł, który grzechu 
mieczynił, te jeft Chryftus; jakoż daleko bate 


zie 


Ica, ij 
, Ty 
grzes 
dziwe 
takież 
pokus 
‘zelo 
via | | 
7 niey 


fzem 


ocne: | 
ył nie | 
natu= 
ościć | 
chu: | 
apo- | 
Tze | 
niec | 
por | 
pec» 
funt 
Au- o 


chu + 


LIJ 
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ziey potrze bne są pofty człowiekowi grzechom 


lemu? z tychże przyczyń po winien był 


podleg! 
Kosċiot S S. nakazać pofty, 
i względem Chryttufż, i 


Bo jakżeby, prolzę» 


Kościoł S. swoiey 
względem nas powin „ności, zadosyć uczynił, gay- 


by pie nakazał pottów? Kościoł S, jeft Oblubie= 


ftufową, jet Szafarzem W Sakramen? 


nicą Chry 


tach, zwłafzcza w pokucie, niefkończonych dobt, 


zallug i męki Jego; 1 i jakążpy wierność, jaką 


fprawiedliw ość zachował, gdyby ma wypłacenie 
adość czynienie niena» 
‘elt Matką nafzą; i 


tak 


fię nam od grzechu, ina 


znaczył poftow? Kościoł S Sj 
jakążby nam miłość pokazał, gdyby poftu, 


fkutecznego śrzodka do uśmierzehia pokus CIA* 


ła, i do uwiarowaniafię od grzechu nie przepisał 
tey potrzeby nie u- 


is 


o! bydlęcaż myśl nalza, jeśli 
Amialis homo, non percipit 20, qi 


znajemy! 
funt spiritus. (h) Bydlęcy człowiek nie p 
ląe 


tego, co jeft ducha. Jakodzieckanieroznmne pta 


czemy i mruczemy na wolni ść mam ukrócone 


i do fzkodliwych nam rzeczy; 


on nnn YA EEC Ą. peaa 


M 


z 


Tom. h 
h) e „BA Cor. 25 


nad rozkaz 1 


AE SOWY, 
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pilność Matki nafzey, rożnemi fpofobami pory» 


wamyfię! Ale jeżeli my jak dziecka mylemyfię, 
i nafzey powinności nieznamy; Kościcł S, Zas 
pewne niemylifię, ani uftaje w fwey powinno: 
ści; Jako powinien był nakazać pofty, tak i na. 


kazał: à nakazał, i jako Oblubienica Chryftufo. 
wa, i jako Matka nafza. Nakazał jako Oblu- 


bienica Chryftufowa, według myśli Chryftufa 


oftrość przykazania zachowując, i względu na 
ofoby. niemając. Nakazał jako Matka nafza, 
łafkawością potrzebną one oftrość miarkując, 
fluchaycie profzę, jako to przy końcu pokażę. 
Oftrość przykazania Kościelnego względem 
poftu na tym zal: ży: naprzod, abyśmyfię wftrzy- 
mywali codzień od potraw mięsnych, i mle- 
cznych, czyli zmięfa i ze krwi pochódzących; 
powtóre: abyśmy we dni wfzyftkie oprocz Nie- 
dzieli, raz tylko na dzień około po 
karm brali, tak iż byśmy z rana nic 'pokarmu, 
czyli jedzenia niebrali, 


łudnia po- 


w wieczor zaś tyle tyl- 


ko, ile czwarta lub piąta część fkromney wie- 


czerzy, wędług każdeg: natury f(pofobności, zas 


ważyć może; nakoniec, nakazuje Kościoł S. 


abyśmy poft ten pobożnie i świątobliwie od» 


 pierwfzemu punktowi grz 
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prawoweli, nietylko fię ftrzegąe grzechow, ale 


też zakazując fobie'wefelfzych kompanij,muzyk, 
toż barziey zbytkow w napoju i ucze 


pofta nafzego mieli co 


taficow» 
tach, iż byśmy tak Z 
hoyniey ubóftwu udzielić, Nic albowiem cza” 
su pokuty nie jeft przyftoynieyfzego; jako mo» 
ślitwa, poft, jafmuźna, Zatym przeciwko 
efzyć może śmiertel- 
nie ten, co z.zakazanych potraw w znaczney 
części lib raz użyje. Przęciwkodrugiemu pune 
ktowi grzefzyć może śmiertelnie ten, co oprocz 
obiadu, i przepifaney Kallacyi, acz po niewiele; 
częfto jednak pokarm bierze, Przeciwko ofta- 
tniemu punktowi wykraczają ci, co nic Życia 
swego obyczajow nie odmieniają: takoż na u- 
ciechy i rozrywki wylani, co by mieli do fkru* 
chy i Zalu pobudzaćfię; takoż :czać na próźnych 
konwerfacyach, i wizytach, na kartach i grach 
trawiąc, co by mieli namodlitwę, na odwiedza” 


nie Kościołow. na jałmużny. na czytanie dur 


chownychkfiąg łożyć; takoż wpotrawach wy« 


myślnie przyprawnych i obfitych fmaku fzukar 


jąc, coby mieli umattwienia fzukać, Rowem: 
Ma 


DAE Aż GR 
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w grzechach zapuftnych leżąc, coby mieli uczył 
niwizy na począrku fpowiećź, lepicyfię da! 


Wielkonocney kommunii przygotować. CCI 


koniec poftu jeft, abyśmyfię w nim do świąt 
Wielkonocnrych pobeźnie - przygotowali: żle 
czynim, gdy ten fpofob, w grzechu pofzcząc, 
wniwecz obracamy, i wdajemy fię 


w niebespie» 
czeńftwo -Świętokradzkie Wielkonocney kom. 
e y y 


munij;  pofpólicie albowiem ( bodayby nie tak 


było! ) świętakradzko na Wielkonoc kommu- 
nikują, którzy odď cftrości pofiw łacnofię dy- 
fpenfują. Koniec poftu jeft, abyśmy za grze» 
chy zadosyć czynili: niepożytecznie pościm,gdy 
różnemi niegodziwemi fpofobami ulżenia po: 
ftu fzukamy. Koniec poftu jeft, abyśmy ciała 
nafzego. ńamiętności ukrócili i uśmicrzyli: nic 
i wyfmufzonemi dyfpenfacyami 


ciało od umartwienia achraniamy, Taki poft, 


nie czynim, jeśl 


taki fpofob Życia w poście, nic innego nie jeft, 


. . 2 . . 
tylko śmiech i urącanie z kości slnego przyka= 


zania. Jak niefzczęśliwi ci ludzie, co tak zbae 


wienne i po przefzłych grzechach lekarfi wo, i 
od przyfzłych prezerwatywę, wtruciznę fobie 


obracają, i tymże fiebie zabijają, co im Kościoł 


Uczys 
y || 


e do 


CC! 


swiat | 


zle 
CZĄC, 
spie: 
Oms 
, tak 


mus 


"Rey P< oft zachować, W: zakża fa, mó 
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t Ale trudno; jeft tak ʻo- 


vicie, na 


za ekartwo przepi ifa 


to dyfpenfacye: CC! Kościoł S. jako M: tka U= 


walnia od potu lub oftrości jego tych, którym 


. oł . | EJ vadai . 
nie tylko Żygła, ale też zdrowia znaczne nie- 


two zpoftu wynika; ale dó otrzy” 


bespieczeń A 
mania tey dy penfacyi, czy jetże doftsteczhą, 


facya: fe czafeft niefp skoyny, witręt 1 nie- 


(mak w o poltnych, 
„ fabosść żołądka niefzkodli- 


humory głowę 


nieco. turbując 
; uf koloru, i w tym pod- 


ju sądzącego Medyka, otrzy= 


wa, odmiana cery 
chlebnie ze wzglę 
jużeż to dla tego p! cić nie 
iż pot być pi >winien, aby 


mana rada? możefze 
ao czy taki 


i żadney: nieprzynić of fiubości, nie uczynił tru- 


dności? chcefz wniść do tego Króleftwa, któ: 


re, jak mówi Pan, gwałt cierpi, 
a ty Żadnego zopła 


i gwałt fobie 


czyniący porywają gos 


fobie jas w umartwieniu czynić 
textem otrzyma 


niechceefz! 


Nie, C: dyfpenfacya takim pre 


na, oda jeft i pofpe Jlicie, mówię zno- 


syu, takim fpofobem dyfpensuią eye od poftu, 


ikónoc świ jątokradzko komu- 


pofpolicie na Wielk 


fikują. _Wfzakże niechcę tu czynić fzkrupuła 
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tym; co według przepilu Kościoła $, Matki 


fwoiey, w jawnym niebespieczeńftwie zdrowia, 


za pochwałą fwego fpowiednika, za radą:refpea | 


ktem nie uwiedzioheso Doktora, fłufzna'dyfi EN» 
B tayip 


sacyą. od. Zwierzchności mają:: wtym ich tu tyl | 


ko według myśli tegoż Kościoła. S. przeftrzee 
gam, aby ten fwóy w poftach niedoftatek, xo- 
nemi dobremi uUczynkami, nad innych Zwya 
czaynie przy poście do tegoż obowiązanych, na- 
gradzać ufiłowali:. hoynieyfzą jałmożną, dłuż- 
fzą modlitwą, lub innym umartwieniem:. Lar- 
giorem det eleemosynatm, mówi takim.S.. Chry- 
zoftom, feruzniior fit in precibus, majorem. has 
beat alacritatem inaudiendis concionibus Er. Hoy- 
nieyfzą, prawi, niech daje jałmużnę, gorętlzy 
niech będzie ma modlitwie, więkfzą. niech ma 
ochótę w fłuchaniu kazań, w odwiedzaniu Kos 
ściołow i Szpitalow; w nabywaniu odpuftow. 
Przy tey poboźności niech wiedzą, Że acz z nis 
mi po Macierzyńfku Kościoł S. poftąpił, nie ca» 
le ich jednak od poftu. i oftrości pokuty uwolz * 
nil. Jakążkolwiek oni mają dyfpensacyą, raz tyl- 
kona dzień jeść powinni; z mięfem jedzący, pry 
watnie, a nie publicznie, tey dyfpenfucgi uży wać 


Matki 
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ani mogą razem poftnemi i mięfnemi 


t zaftawiać; i ciężko grze- 


powi pni; 


potrawami fwòy (to 
fyć mogą jeśli innych do tegoż ftolu (wego» 


bez braku i wiadomości biorą i przyitmują Na- 


koniec, przy tey dy fpeasacyj, niech oni mieć 


fiarająfię ferce i myśl taką, jaką miała ona $e 
Królowa Efter, która przy Króle 
cu do Boca Odzy” 


wikim. rófko- 
? 


ztym fię w (er 


e [fitatem mean qudid 
(G) Ty wiefz Panie 


fznym ftole, 
wała: Tu scis ne non mihi 
placuerit convivium Regis. 
z którey tego fo 


Tak tym czy 


potrzebę moje; {u używam; iż 
mi fię on niepodoba. nić: radzi S. 
Angultyn w te ftowa:kto pościć niemoże,Zię* 
czeniem WZ jychaniemi ferdecznym Żalem,niech 
rawy, Za to, iż gdy in- 
i wftrzymać fię niemo- 


lot; cum gemitu 69 fi- 


pożywa pozwołone pot 
ni pofzczą, fam pościć 
9 570770 

Że. Qui jejunare non Va 
animi dolore manducet, 


non poteft. 
poft nakazał 


spiriis € eò, quòd aliis 
jojunant:bus, ipfe abftinere 
CC. oto ja wam, jako Kościół S. 


1 dla czego nakazać był powiniem i jaką władzą 


wtym ma, doftatecznie, ile mi fię zda, przek ŻY” 


zi PTZ CH 


G), Efil: rą. Ý 16. 


184. Kazanie 


łem; Wy, z władzy Jego umacninyciefję wł nied 


Chrześc ianfkiey wierności, i w ftatec 
poważaniu, przeciwko wfzelkim światowey 


ży EZ f 
wolności, i „cielesnego appetytu niefmakom i 


iKontei 


nie towaniu, które w swywolhieyfzych 


fercach  heretyckie duchy pobudzać zwykły, 
Jako poznajecie CC. że Kościot S, władzą Chry. 


ftufową fofty nakazuje; tah mie bądźcie 


mówię flowy Apoftoła, tabyście niebyli ur 


każdy wym t atrem nauk eb przez Głos $ LUW 


chytrość, na ofzukamie błedu (k) Powtóre, z po- 


winności Koście Iney w pea poftu, po- 


bud 


wania poftu, nie z obłudt 


ciefię do ocliotnego i naboż uego Zacho» 


ow fmutkiem, ktore» 


go w poście zakazuj czną ra- 


dością pofzcząc, wiedząc jeft grzechow 


SPALEYCIĄ, yem not. pofileniem mysi fly cz rj j04 


nym Chirzesciań/ki g0 bo- 


ścią dufzy, nie zwy. 
Ju wodzem, jak mówi 5. Chtyzolog; t 


Vaza iji ac, 


że poft ten czterdzi fto-dniowy fam Pan fwo- 


im poftem poświęcił, Nakoniec, zobowiazkow 


poftu, tak go zachować ftarayciefię, 'Ż byscie 


VI jermi 
tym Jego 


Chry 


niej 


dni 
dać 
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ie wł pie arm? pościli, ale fkutki jego przez talkę 
Czy w powinne; oftro- 


Try 


Chry! tala otrzymali. 


jegog 

wey | su, CZy W pozwoloney dyfpenfa cyi, FÓWNĄ. Za”, 

om i) wfze m iłość poftu S.„Tówhą miłość wzajem fo- 
| 

zych | bie pokaż Ten, co jey mie jedzątego miech 

go miech 


gwdza, a. ten, tO nie je, JeQR 


ky, | mjep 
„omina Apoftoł. Boże kto- 


7 z s 
lirys niepo faiza ku 
cmi ry Kościoł twòy Uroczy ftym przez czterdzieści 


Ya , . 
(LEM | dhi poftu zachowaniem oczy fzczałz; racz nam 


to uczynk ami do- 


zey | dać czeladce twoleys abyśmy 

poz þremi wykonali, co od Ciebie, pofzcząc, otrzy- 
pos 4 jemy, przez p. N.J. C. AMEN. 

| rad AE rE E E A 


res A 
NA NIEDZIELĘ DRUGĄ POSTU 


i] € 
| Tra sfiguratus olt ante: eos Matth: 17- 


ow i 
Przem enit [i przed niemi. 
bóż 4 V/ Ikie padobieńftwo m jędzy górą Ta- 
a0, | N bor, i pokutą nafzą y, upatruję ja CC.NN. 
103 | Bo jako górę Tabor ob: rał Chry ryftus, za 
JW | mieysce chwalebnego przed uczniami prze” 
nie | mienienia fwego; tak pokutę ut Ranowił na (M za 
— | mieysce i fpofob przemienienia uafzego Z grze” 
fzników na fprawiedliwych. Pokuta, twarz 
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grzefznika ciemną: i posępaą: rozświecą, Jako 


flońce; actodite ad eum € Uluminamini | przy. 
ftępuycie do Pana, mówi Dawid 


fie. 


9 i oświecaycię 
rawy 


Pokuta, odzienie grzefznika czyli fpi 


jego powierzchne fzpetne 
Bo'kim, wybieła, jako śnieg: Si fuerint peccata 
vejfra, üt coccinum, quafi wiać dl albabnntuy; gdyby 
były grzechy wafze, jako fzar łat, mówi Pan, jako 
śnieg wybie] eją. Pokuta, grzefznika z niewol 
nika. Czartowfkiego czyni Synem Bofkim. Na. 
Koniec, jako Tabor góra wyfoka, tak i pokuta 
witępującym przykra jeft; i takoż fekretu wy- 
ciągają tu od Kapłanow, jako itam od Apoitt. 
łów: nemini dixeritis: Ponieważ tedy Chrze- 
ścianie, ofobliwie tego czafuu do pokuty gotu- 
jemyfię, prowadzić was do niey, i. wfzyftkie 
przed watni trudnosci, ile być może, aprzątać, 
Za powinność mam. fobie. Pierwfzy: krok. do 
pokuty jeft, przypomnieć, zliczyć; rozważyć 
grzechy fwoje, abyś fie ich należycie wyfpo* 
wiadał. Pierwfzy: ten krok jett wielom bar: 
zo tak tradny, Że zaraz na nim upadają; i da 
końca pokuty, do przetnienienia fwego,. to jek 


do odpufzczenia grzechow 4 łafki Bofkiey nies 


i obrzydłe oczom, | 


jako 


przya 


'RyCIG 


tawy 


czom | 


F z 
t © 
$ 


Ir Zea 


otu- 
ftkie 
ata, 
. da 


SRA 
żyć 


fpo* 
jąf 
da 
jek 
liea 


(kazać, i poprawić: Co że 
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przychodzą yto ze dwóch im przytrafia fię przy* 
Że nie umieją dobrze rachować fię m 


czyn: albo, 
eumieją dobrze 


famoieniem; albo Że nie-chcą. Ni 


zachować (ię Z fumnieniem, którzy nie wiedzą, 


i nie uczą (ię; CO jeft grzecheńn, 4 co nież nie- 


chcą rachować fię dobrze: Z fumnieniem,. którzy 


ożnych wymówek, 


wiele, rzeczy» pretextem T 


za małe mają i mijają. Tak tedy: należy mi dzi» 


h niewiadomosé i niedbalitwo» 


fia, pierwfzyo 
4 drugich: chytrę niewinność przetrząsnąć, U 
by było z zbawienny 


pożytkiem, przy: zyń fię Matko N. Ave MARIAa 


M Owiąc ò pierwfzych, co niewiedzą, nie U= 
czą fię, nie pytają fię; co jeft grzech, à co 


potrzeba, że acz powfzechna Í 


nie, wyznać 
przyrodzona jeft to przywara lndzkiey na~ 


tury Z grzechu pierworodnego pozoftała,nie+ 


wiadomość, mówię, i nieumiej 
Żaden jednak Z ludzi nie jeft 


ętność rzeczy do 


fiebie należących; 
tak od naywyżlzey Opatrzności opufzczony; 


aby niemial wlanego fobiś na rozumie świax 


tla, iżby mógł rozeznać złe od dobrego, I 


d enoty, famym wnętrznym Tozuma 


grzech 0 
i fomnienia fwego pouczeniem i upominaniem 
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tak dalece, iż zda fie, że przy famym onyt 
pierwfzym grzechu Adamowyn 
ciwko  zakazowi - Bofkiemu pożywał owocu 


z drzewa, które fię nazywało drzewo Umie: 


jętn ści, czyli tozeznania złego i dobrego,trą: 


cac wyfokąonę i dofkonałą mądrość) z nimże, 


włfzyftkim nam otworzyły fie oczy; iż zaraz 


grzech fwóy poznać możeniy: | Aperti finto- 


culi. amborusć mówi Pifmo 8. (a) otwarzyły fie 


oczy ich, rpoznawfzy nagość fwoię, wftydzi- 
li fę; ijuż z li 


Be > >> BE" 
z liscia utobionym odzieniem, ju 


Ż 
uciekaniem pod gęfte drzewo, chejeli fie fkryć 


od wftydu, przed obliczem Pańfkim. Sam. mò- 


wię, on naturalny wftyd, natur 


e f . 
alna bojaźń i 


trwoga, ichęćzatajenia4 brzynaymniey wymó- 


wienia fwoich złych myśli, fłówi uczynkow,. 


dobrze każdego nauczyć może, co jeft grze- 


chem i winą godną kary. Z tey to 


przyczyny_$. 
Paweł DBktor nar 


odow, Pogan nawet, co w 


ciemnościach niewiadomości prawa i przyka” 


zań Bofkich narodził; fię i wychowani są, Ża- 


dną miarą n 


Toon saan 


(a) Gen: 


ie ma za wym3 wionych od winy i 
PE A 


3. 


n (kiedy on prze. 


trudr 
fobe! 
dy Z 
fię 7 
Chr: 


ZUM 


nyA 


prize. 


WOCU 
Limie: 
Otras 
mże, 


ATAA 


- trudno znaleś 
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kary; à zatym daleko barziey Chrześcianie, kto 


gym prawa j przykazania B olkie, powinności 


ih Ranu i urz dow, 
aby jaką niewiadomością od 


wfzędzie od mlodości ich 


gpowiśdają ię, 
siny i grze chu flulznie w „ymowieni być mogli, 
sÉ przyczynę: Cojeśli którym (po* 
fobem, W ich ta niewiadomość przemaga, tes 


dy zapewne tym naybar dziey; iż naoczywizy 
fię z dziecińftwa tajemn ic wiary i powinności 


Ghrześciarfkich, Ki edy. ich jelzcze dobrze. rós 


zumem pojąć i ich zamiaru przeniknąć nied 


potym wd dalfzym wieku, famym tylko 


mogli, 
po ominaniem kontentus 


przez zwyczay ich przy 
jąc fię, nic  glęblzey uwagi do nie 
jp nicich pierozważają, iobjaśmi ć je fobie, czy 
czy innych nauką zanie* 


h nieprzy kłąda= 


to {woja pilnością» 
chociaż dla tego jedyni 
à taka niewiadomość; 


dbywają: e w dzieciń* 


ftwie tego uczeni byli: 


izali może ich od winy wymówi i&@ izali nie jeft 
to gruba i dobrowolna, i z famego t tylko nie= 
2 tak nas 


dbalftwa pocl hodząca niewiadomość: 
przykład, z dziecińftwa nauczeni jefte ście ludzie» 
dziefięć przy kazań Bofkich, a pięć Kościelny chs 


fiedm grzechow główny ch, fiedm uczynków 
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miłofierdzia; i częftokroć to wfzyftko przy pas 
€ierzu odmawiacie, rozumiejąc, Że to czyniąc, 
dofyć powinności Chrześciafńfkiey czynicie. Ą. 


«le nie pacierz to NN. ani modlitwa, ale nauka 


i reguła Życia wafzego: nie żebyście je odma: | 


wiali, ale Żebyście je powoli rozważali, i do 
fumnienia fwego pilnie wgłądając, rachowali fię: 
czyście te przykazania w cale zachowali?! czy 
ñe uczynki miłofierdzia w czafie świadczyli 
szy którym z onych grzechow, rzeczą, fłowem, 
lub myślą niewykroczyli? Pofpolita ta jef 
wfzyftkim niemal z niedofłatku uwagi pocho* 
dzą4ca niewiadomość, że powinności fwoje po 
‘wierzchu tylko biorą, nic wewnatrz- i fubtel- 
niey nie przetrząfając, Wiedzą wfzyscy z pier= 
%fzego przykazania, że Boca jednego 'wie= 
zyć i czcić powinni, à innego imienia niby 
Bofkiego oprócz tego fzukać, bałwochwalftwo 
fèk: à jednak fny uważać, z nich fwe fprawy 
miarkować, ciekawie o rzeczach fkrytych i 
przyfzłych, nad naturę, biegłych w tym jakich- 
fi. naturaliftow wypytywać, lub z kfiąg zaka» 
zanych i wyklętych umiejętności i rozrywki 


ikat, drogich od czci prawego BoGA i nabo- 


s 
ASY 
> 


= 
lo 
N 


Żehftwa jak 


cy 
n 


4 58. Imion, 


| fzczone nieuwagi, nie ty 
ale i za fzkrupuł nie mają. Wiedzą, 

| święcić przykaza 
| chać, lub ją przegadać, 
| wfpaniallfzey próźnościyi zb 
| guciemiężeniem 
pędzić: to nietylko za zg 
mają, ale za uro 
czytają. Toż mów 
Czciy Oyca i Matkę twoi 

ci albo wiara, albo urząd, 
i'kondycya przełożyła; 
tylko j politycznie, ale rzeczą famą 1 
czcić i poważać powinieneś. 

| {nie życz 


| dzą żemity nieprzyimuy ani ofiar 


i poflug Duchowny 
grody doczefney czek 
jem zakazano być fobie ro 


Imienia Bofkiego br: 


używać, „4 przyfięgi 
| wielu jeft -co te we zwyczay dob 
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Na I 


im pretextem odwodzić; 


z pomo- 
ch jakiego zyfku i nad- 
ać; kto tymże przykaza- 
zumie? wiedzą, że 

£ nadaremnie niegodzi fię, 

i flow Pifma S. dla uciechy żartem 
ze zwyczaju powtarzać, 
rowolnie pu- 
Iko za grzech cięfzki, 
Że dzień S. 
jo, lecz Mfzy S. weń niefłu* 
albo dzień ten cały na 
yteczney ochociep 
w pracy flug i poddanych prze” 
wałcenie dnia S. nie 
czyftfze jego obchodzenie pô- 
ić iż o innych przykazaniach, 
ję! roć i tych, których 
albo wiek, albo ftam 
toć nie po wierzchnie 
w fercu. 
Nie zabijay! toć 
śmierci, i gniewem fie nie unoś, 1Ż4* 


uy pojedynka 


A EAER "OR, 


» 0 teza 
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i fiebie też famego zbytnim napojem, pokarał 
mem, lub, famym tylko gniewliwym przeklę. 
ćtwem niezabijay. Nie kradniy! alboź to rczy. 
mięfz, oftatniey rangi i bez poczciwości chd- 
wym ludziom, tylko przykazano? o jak więce 
y ludziom, ty przykazano? o jak więcey 
daleko lczyć by można, uczciwych i polity- 


cznych, niż proftych i bezwftydnych tego 
przykazania przeftępnikow! każdy zyík i naby- 
cie lub ochronienie fiwoiey. A rtuny, czy tów 
prawach i fądach, czy w kontraktach i han. 


dlach, czy w podatunkach i pokłouem powle- 
tA 5 


czónych wymaganiach, czy w zatrzymaniu dłu: 


gow iteftamentow, každy mówię zyfk zkrzy- 


wda . blizniego jakimkolwiek tytułem pakty: 
tą uczyniony, kradzieżą, kradzieżą jeft! iż nie 
wipomnę onych tegoż wyftępku fpofobow, co 
to radą, pochwałą, nieflufznym dopufzczeniem, 
niegodziwym lub-względnym milczeniem, do 
j 
tychże krzywd bez wątpienia przykładają fię. 
Coż mówić, jaka nieuwagai nieofirożność na* 
fza bywa około onego przykazania, które 
źle eo świadczyć o bliźnim, ifławę jego fzar= 
pać zakazuje? Jak wiele, głofnych pod sekre= 


tem, potwarzy i obmowifk? jak wiele jawnie 


| 
| 
| 
| 


„miejotrzy taty" 
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i  jerzóny ch sckretowźjak 


pow 


wiele milczeniem zaniedbanych lepfzych por 
piawienia fpefobow? jak wiele z omylnego por 


deyrzenia utworzonych w pofądzanim dekre» 
A mówić o onym Ó. i g. przykza 


tow? Coż 
akfztalt fm oh y nayoft rożniey 


P 


ktorego materya n 
traktowana, zawfze zmazę na myśli zoftawić 
może? O Boże móy! jaka to nie uwaga na 


przechodzące myśli i w nich bawienia fię iu- 


podobania? jak nieu 
é? jak niebezpieczne a uktyte ine 


w chęci podobania fię 


ważna oczu, ufzu, rąk i ję- 


zyka wolnoś 
tencye w ftrojeniu fẹ i 


innym? dofyć tu tó tylko ramienić, Że w 


dney materyi tak prędk 
Ale to wfzyftko u wiel 


3 

ŻA” 
ORZEKA i 

ogrzech śmiertelny być 


nie może, jako tu. 


barzo dla nie uwaźnvego i niedbałego, rachuna 
ku fumniedia, dla nie rozważania fw ych powin- 
ności, dla opufzczenia rady i nauki potrzebiieye 
niewiadomością pokrywa fię. Nic to im nie- 


pomoże. Sama ta ich niewiadomość grzechem 
dla nich jeft. Powinni oni tę niewiad: mość 
„ać; powinni czafu da 
ni 30 


N 


pilnością i pytaniem łam 
rachunku fumnienia nie żałować; powin 


Tom. L 
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przygotowanie do fpowiedzi z taką pilnością 


czynić, jakiey pilności ten interes wieczny, i 
y y p Y» 


wiecznie niebezpieczny wyciąga. Jakiey pil. 


ności jeśli kto tu zwykł zawfze przykładać | 


niech fię nie trudzi oną trwogą, którą fzatan 


dobremu fercu częftokroć wrążń: nie wietm;bo- 


je fię, czy dobrzem fię fpowiadał: uczyniłeś 
coc przynależał, przy tey pilności choćkyć co 
z pamięci wypadło, fpowiedź. swego waloru 
nie traci; powinność tylkcć zoftaje pótym gdy 
fię będziefz fpowiadzł, rzecz opufzczoną po: 
wiedzieć. Ale więcey jeft takich, i zwiękizym 
ich niebezpieczeńftwem, co nigdy 'o fwoich fpo» 
wiedziach wątpić i bać fię niechcą, częścią zlo. 
śliwą niewiadomością zafłaniając fię, o których 
już dofyć mówiłem: częścią chytrą miewinno- 
ścią fkładając fię, o których minie co już trze 
ba mówić. 

O tych to ja chcę mówić, CC. którzy “wta 
chowaniu fię z fumnieriem i przygotowaniu do 
fpowiedzi, wiele rzeczy, pretextem różnych'wy: 
mowek, za małe fobie mają i perswadują: któ: 
rzy poftępki fwoje nie Chryftufowym prawem 
i Ewangelią, ale światowemi racyami przed 
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| fobą ufprawiedliwić chcą, i powodzi fię im to 


częftokroć Że acz pelni fą grzechow, niemają 
jednak czego fię fpowiadać, i chóć w niebezpie= 
cany bardzo ftanie zoftają, fpokoyne jednak 
ij wefote fummnienie mieć powiadają. Ale cóż 
innego tu oni czynią, jeźeli nie famiż pod fo= 
p dółki kopią, i ia fiebież fidła zdrady zarzu= 
ają, jak o nich mowi Duch S. Moliuntur frame 
des contra animas fuas ®©) knują, prawi, zdrady 
przeciwko dufzom fwoim. 1 nie rozumieycie 
Sluchacze, Żeby to tylko mówić można było 
© tych, CO w Swiecie ï grzechach Tą cale zato” 
pieni; wielu jeft bardzo oney delikatności fu» 
annienia, (co W mnieyfzych rzeczach fzkrupuli- 
zują, więkfze jednak oniki fwoje od grze- 
chu wymawiają. Winien kto jeft kupcom, fu- 
g0m, najenmikoa i innym kredytorom, dub tym 
których dóbr i rzeczy nieflufznie użył: żyje 
tym czafem doftatnie, i według fwey woli,ani 
myśli naymniey mjąć kofztow i zbytkow, aby 
był zdolny do ayy płacenia długow» rozumie” 
jąc, że dofyć czyni fprawiedliwości, gdy ma 


a ANNY e  USRZEOŚRKA 


(b) Prov: i N2 
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wolą kiedyś to oddać. Ale fię bardzo myli 
jeft tu niefprawiedliwość wielka, gdyż winien 
jeft wfzelkich fzkód kredytorowi fwemu z za 
trzymania długu pochodzących. Cierpi kto 
krytą w fercu fwoim ku drugiemu nienawiść, 
i Zal nieukojony, niemoże mu mic mówić -od 
niego ftroni, i wymawia to od grzechu tym,że 
mu nic złego nie Życzy: ale fię myli, i cięfzko 
przeftępuje ono prawo miłości, którym każe 
Chryftus, nie tylko zle. nikomu nie życzyć i 
nie mścić fię; ale też i miłować nieprzyjaciela, 
i znaki miłości Chrześciańfkiey, to jeft prawdzi: 
wey, mieobłudney jako i drugim pokazywać 
częścią dla znielienia zgorizenia z tąd wynika: 
. jącego, częścią dla *oddalenia okazyi dalfzego 
gniewu w fwoim nieprzyjacielu trwającego.Kto 
inaczey jakim kolwiek pretextem czyni, jæ 
fzczurkę grzechu w filmnieniu fwoim,: mięk- 
kim kwieciem i liściem ukrywa. Jet powin 
ność każdego Gofpodarza, mieć pilne baczenie 
na flugi | dómowniki fwoje, ftarać fięo ich nie 
tylko zycia, ale iò Zbawienia potrzeby, nies 


dopulzczać okazyi grzechu i zgorfzenia, pro% 


7 pE 
1udyżuśue je UU'Acpisteo Zycia, UO Zi 


a: 


| 
| 
| 


ięk- 
wine 
„enie 
nie 
nies 
proa 


0 ZA* 
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Na N>Hruzafe dyma P>Ru TOF 


zfzelkich praw Kościelnych wzglę” 


chowania y 
oftow, która to powin* 


dem święcenia Swiąt i p 


ność jogo ściąga figi do tych flug, którzy pre- 
textem infzey religii chcą być wolnieyfzemi: 


400 zaniedbanie. tey fwoiey powinności nie” 


wiem jakimi kolorami wymawia, a. częftokroć 


na nienie osychże fug rzecz całą zwala. 


Piorumci to». piorun nie fp- 


Ah. niemylci 
wa, co mówi: Apoftt b Si quis fuorum max me 
Es 


9 


et, fidem Meg U, t: 
aft infideli deterior EH Jeśli, prawi, kto o fwo- 
m eściahfkiego ftatania nie- 


H 


ich Domow nikacb.t 


ma, ten już. wiaty fie zoprzał. i gorfzy jeft nad 


poganina: A oneż opufzczenia które fię tta? 
fiają W okazyach poprawy bliźniego: lub 04- 
dalenia od-fiebie okazyi zgorfz 
owagą. albo wcze” 


enia. dla niego” 


kiedy albo roztropną radą 1 p 


albo niewielkim kofziem 


shym upomnieniem: 
możecie przefzk dzić i oddalić wielką obraze 
P. Boca wazego: kiedy żle O cudzey fMawie, al- 
bo przeciwkoyChrześciań kiemt wityd 


` 


4 


owi n'0= 


rofowaniem OdSYT 
= a 


m 
sali GIO ERZE Kiwi O JOD i 


wiącego. furową twarzą. fi 


(e) 1. Tim. 5» 
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ściem, lub mowy zwróceniem od tego odwieść 
możecie: albo kiedy umknieniem kfiąg zarazfi. 
wych i zakazanych, wyrzuceniem z domu fwe- 


go obrazow oczom Chrześciańfkim nieprzy. 


ftoynych, wftrzymaniem fię. od rzeczy, fprą. | 


wy, mówy, pofiępku (wego aczby z jakich o- 


koliczności fobie i wolnego, zgowlzenie i Upa 


| 
dek bliźniego oddalić możecie; te i tym podo- | 


5: 


bne opufzczenia czy można wymówić oœ grze- 
„chu? chyba byś chciał od złości i głupftwa 
wymawiać tego, co widząc ślepego z niebespie: 
czeńftwem zatonienia w rzekę idącego, przee 
fuzedz go, i bezpiecznieyfzey mu drugi ukazać 
zaniedbał? Nie CC, Dominus ma! daujć uaicutg; de 
proximo fuo (d) Nie znaydziecie tu na Sądzie 
Pańfkin wymówki, Pan ten każdemu przykazał 
mieć baczność na bliźniego fwego. Coż. mówić 
© onych wymówkach, które wymyślane bywa- 
ją naochronę fkępftwa i niemiłofierdzia ku Ubo- 
gim, przy hcynych w fzkatule zbiorach, przy 
codziennych próżności zbytkach?-o wymów* 


kach, miękkiego, delikatnego, próźnującega fpo- 


asane c, 


(a Eick 12. 


m a 


pra. 
I 0» 
ipar 
do» 


Ze- 


twa | 


rZ6e 
zać: 
(5 de 
dzie 
azat 
wić 
wa” 
bo- 
rzy 
ðw- 
po- 


i 
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i utraty dni, czafu, robocie zba- 
aniu uciech świata tego Po” 
oga Xtufowa. Że będzie- 


hunek -z każdego prò- 


fobu życia, 
wienia, à nie używ. 
zwolonych: Jeft-przeftt 
my oddawać Bogu.: rac 
Żnego Mowa; jeżeliż: tak 
ednym niepożytecznym Ro- 


furowa jeft prawie- 


diwość Bofka nad j 
J 
cież fpodziewać ie, 


dzie p tał o czafie, naczym 8O rzepędziliście, ł 
py ym go przepę 


wem; może Że fię nie bẹ- 


dobrach, na coście je. wydali, i jako przed ue 


kaftwem ukryli? łaknątem; będzie mów: Xtus 
na fzdzie fwoim, 4 nie nakarmiliście m jiezpra= 
gnglem, 4 nie napoiliscie m ne; nagim. byłem, 
nie. odzieliście mnie: Tdźcież przeklęci w. agień. 
cC! Izali we wfzyftkich: tych przes 
prożnie- tylko. i płocha 
o.być; aby Pra vda 
y Dobroć 


wieczny. O 
frogąch fwoich Xtus. 
nas frafzy? ah nie może t 

a omylić” nas mogła? ab 
wielkiey rzeczy; jakie jet 


chciałal:le= 


przedwiecza 

niefkończona W tak 
> p 

ne, Zartować z nas 


potępienie wiecz 
i ledwie por 


liż tak jelt, CC. że za. lekkim 
tak wielkie- wy- 


z 
czegoź nie 


b 
Ze 
wierzchnym ukazaniem 


nurzają fię materye do fpowiedzi; 


wyda famo fumnienie, i przepaść ludzką my- 


ślą niedościgła ferca wafzego, gdy W nie pilniey 
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i bez. pobłażania weyrzeć zechcecie? i jezeli 
łudzki domyft i uwaga tak wiele może podać 
do rejeftraw w rachunku fumnienia, czegoż nie 
mie RR one rejeftra, które Boa w fkty- 
tych Sadach lwoich pifze? wnościeź z tąd fobie 
jak wielkiey sy pinota trzeba w rachunku fumnie: 
nia gotująć lie do Spowiedzi, jak gorącey ipo» 
korney modlitwy o oświecenie ciemności fwo- 
ich. Ani można tu bezpiecznie przeftać na ov 


ney zwyczayńey wymówce: zapomniałem, vie- 


przypomniałem fobie, nie miałem tego fobi 
grzech: po niedbałym albowiem rachunku fü- 
mnienia, zapomnienie i niewiadomość nie wy- 
mawia od grzechu, ani ochrania od święto- 


kradzftwa Spowiedzi. Zapomniałeś, nieprzy: 
pomniałeś fobie, bo uiedbałeś przypomnieć i 
nie chciałeś pamiętać; niechcjałeś. caley myśli 
iferca z utrudzeniem ich przez dłużlzy CZAS 
przyłożyć do rachowania fię z fumnieniem, i 
wfzyftkie jego zakątki i (krytości wybadać, jak 
mówi Synod Tryden:, zwłafzcza przez dłnźlzy 
czas nie rachowawizy diez nim. Nie miałeś te- 
go fobie za grzech, ale czy niłeś to, co jet w 


fobie grzechem: ale powinieneś był to nie fene 


TA eli 


odąć 


BRO 
Ż nie g 


k l'Ya 
sł | 


obie 
Miga 
po~ 


Woa 


ł s. e CEE 
pwangelii 1 nauką Koscic 


pombiał zapifać? czy, Z 


-fad fwego appellacyą zachowuje» 
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łymentem świata tego, nie zdaniem pałlyą U* 
zumienia mierzyć, ale prawem 


pieżonego To 
ła Chryftasowego, 1 


znim pytać fię: jeśli tą grzech, albo nie? Czy Z 


takąż pilnością przypowminałz fobie, komuś, I sa 
co wydał pieniądze, kiedyś je W rejefira 24* 
takąż rezolucyą pofig- 
powal bys fobie, gdybyć do famego Xtufa przy” 
ftępować na fpowiedź potrzeba było? Atus, 
Xtus jeft CC: który nas Kapłanowi fpowiadają= 
cych fię ftdeha; Xtus jeft, który has Z Kapia= 
nem rozgrzefza, albo jesb zle i niedbale czy” 
nim fpowiedź, Xtus przy rozgrzefzającym Ka- 


pianie, jako przesikający ferce nafze, i widzący 
obłudę nafżę, grzechy nafze zatrzymuje, i do 
O Jakże 
bać fię tu powinniśmy, grzefznicy, aby Xtusna 
Sadzie. fwoim, sentencyi rozgrzelzenia Ka- 
płańfkiego, nam niegodnym w fobie, i niefpo- 
sobnym danego, nie przeiftoczył, i nie zamie” 
mił na fentencyą potępienia wiecznego; dla 
świętokradzkiey pokuty nąfzey. Czego tym 
naybardziey obawiać fię potrzeba, którzy raz 


w rok, lub czadko przez rok czyniąc fpowiedź 


= 
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tak ją na Wielkanoc chcą odprawić, aby tylko 


czym prędzey odprawili: bó ledwie z nich któ 


ry świętokradzkisy “nie czyni (powiedzi. Ale 
czy, wizyfikich Że-ja, fimnienia to mową mo: 
ję chcę trwożyć? o wielu boję fię, aby fię nie: 
zatrwożyli, 2 tey zbawienney bojaźni nie brali 
ach 


Ro ` ZA SZ 
mowię, które codzien z fumnieniem fwym ras 


fobie trucizny rofpaczy. O tychy to.du 
chując fię, i częfto. pilną fpowiedź czyniąc, nia 
gdy jędnak po (wym rachuvku fpocząć i przes 
ftać nie chcą; zawfze fie w fobie lękają, aby czes 
go- na fpowiedzi nię, opuścili, zawfze wą; pa 
mięć mordują nad tym, i myśl trwożliwą: za 
bawiają, Tych ja znowu: przeftrzegam, iż to ca. 
łe. kazanie moje niebyło. do nich. Nie chcę ja 
ich w te fidła fzkrupulow: wplątanych wiązać, 
Owfzem upominam, aby czalu tego, który na 
fzkrupulatney barzo Spowiedzi tracą, używali 
faczey. na tozważanie nadprzyrodzoney cię: 
fzkości grzechu; na poznawanie dobrąci i 
miłofierdzia. Bofkiego, na pobudzenie: fię. da 
Żalu ferdecznego! i na inne pobożne. my- 
sli i uczynki, à nie czynili fobie: tak więlkiey 


fzkody z opufzczenia tych rzeczy, iniepozwa 


Wwa” 


kie jarz 
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fali czartu czynić z fiebie nagrawania, à fod- 


mo tego Sakramentu nie 
O Panie! który widzifz fer- 


czynili fobie 


cięlzkie i gorzkie. 
cai fumnienia wfzyfikie 
aby: ta nauka moja niebyła,dobrym. i 


h, fpraw to fkutecznąda* 


fig Twoją» 
trwożliwy me n 
dbałym, aby nie flużyła do próżźhego tylko z în- 


nych żartowania, lub o teyże famey nauce; jak- 
t ale: do% 


by zby 
brych. i pilnych piech 
złych zaś i niedbażych 
abyśmy tak wfzyścy od grze 


wiecznego. z Tobą przy” 


a zakrwożenie, ztym zaś i nie 


teczney: exaggeracyi rozumienia; 
w twey: miłości umocni;: 


niech: bojaźnią f4dow 


twoich przerazi, 
chu: oczyfzczeni, do 
fzii pokoju i chwały. AMEN. 

p 


a a zn E 
a A 
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Frat JESUS ejiciens. dzemonium, & illud e- 


zat mutume Lut: 1T. 
Byt JEZ US: wykzucejący czartowfiwo, à to 
bylo nieme: 
Ak wielką lalkę 


czarta niemego wyrzucał, 
przyiacioł fwoich, gdv 


świadczył: Chryftus; gdy 
4 wielką po- 


twarz ọdniòfi od nie 
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Mu moc czartowfką w: tym wyrzucaniu przęja 


czytali; tak ń teraz 


fznikom, gd dy die nich Sakrament pekitty czył 
y i 


peida i, w Kościele fwoim pofłanowił;ą wielką 


tu, A NA 


ni alig mocy Bofkiey nie uznają, 
albo cięfzkie i tenże Sakramentn 
fkonatości 
mogli 


fluiznie zatym. wfzyscy 


 fię- przyznać, Że mają w fobie nieme. 


go czarta, Boże mi dopr 


b 1 a 
102, abym go da 


fiay z nich wyrzacHt(M iam pierwf 


Hetetyków, którzy mocy Bofkiey w tym Sa- 
ys k b A, 


kramencie nieu 


ją, co-nie dlatego. oni Gzy: 


nią, aby mieli w tym; jaką prawdę u 


jafną mają przeciwko fobie Ex 


dawnieyfzych OO. S$. nauke; ale tylkó dla te- 
go, że inney ucieczki niem: ają od tey pracy t 


if 


ięzkości, którą iin cielefr wywolnym fa- 


ma fpowiedź zadaje. Trzeba do fpowiedzi do- 
brze i pilno przygótowaćlię, należytym rachune 
kiem fumnienia; trzeba na; fktytfze, nayobszy- 
dliwfze, rayhaniebn ieyfze zamyfły ferca (wego 


sa RZE 
Ksapłanem; awóż ani, żeby tey 
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1 ferdeczną tylko jakąś przed Bogiem, lub por 
s + R i à J 
przed ludzmi fpowiedzią, fwcję mi- 


wizechną 

posé włafną fwoje nie męfkie (erce pokrywają; 
iobłudną pokutą fobie pochlebują. A nie nie- 
myż to czart w nich fprawuje? ale mijam ich: 

Ciężey: mię boli ona przy fpowiedzi niemota 

Chrześcian i Katolików, którzy albo dla nie- 

dbałego rachunku fumnienia,gnufną niepamięcią, 

albo przy żywey grzechu pamięci, dobrowol- 
mym zamilczeniem i zatajeniem. Spowiedź 

świętokradzką czynią, i ten tak dzielny W łafce 

Sakrament cale w fobie rifzczą. Z pierwfze” 
ami, co dla niedbałego i złego rachunku fumnie* 
nia powiedz nie dofkonałą czynią, mowilem 
.przefziey Niedzieli: dzifiay z temi drugiemi, co 
„dobrowolnie. na fpowiedzi wfzyftkich grzechów, 
swych niewyrażają, czynić „chcę. Dopomoż 
nam tego Panie, aby to było z zbawieniiym 
poznaniem pafzym, ku więkfzey czezi i chwae 
le Twoiey, za przyczyną Nay: Matki Twojey= 
Avs MARIA. 

| 7 fą naypofpolitfze przyczyny; które Íu- 

d i 


zi od fzczerego ra fpowiedzi wyznania 


wizy fikich grzechów; odwodzić zwykły: wityd: 
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bojaźń, i omylne zdanie. Tają jedni grze. 
chy fwe na fpowiedzi, bo fię wftydzą odkryć 


przed Kaplanem niewftydliwe i haniebne pos | 
ftępki, lub zamyfły ferca fwego: Nie wyrażają | 


«drudzy wfzyftkiego na fpowiedzi, bo fię boją 
furówfzego ftrofowania i pokuty, lub też u 
mnieyfzenia awy fwoiey: nakoniec nie wylis 
czają inni wfzyftkich grzechów fwych na fpo- 
wiedzi, bo źle u fiebie fą wyperfwadowani, że 
to nie grzech, Że tó może byćbez fpowiedzi od- 
pufzezono, a conaygorfza, rozumieją, Że nieko- 
niecznie trzeba wfzytkiego fięfpowiadać.Wfzyte 
kie te przyczyny fą bardzo fzkodliwe, bo czy: 
nią fpowiedź świętokradzką, to jeft i nic nie- 
ważną, i nowym grzechem obciążoną, ale ofta 
tnia przyczyna jeft nayfzkodliwfza, i nayzara: 
<liwfza. Poczniymyż od tey oftatniey. 

Mniemanie to, Że nietrzeba koniecznie w fzyft: 
kich grzechów na fpowiedzi wyliczać, jeft mnie: 
manie heretyckie «Luteranifów Safkich, albo 
Jakfig oni między fobą przezywają, miękkich, 
którzy fpowiedź za Sakrament przyimują,fzcze* 
wości jednak i zupełności fpowiedzi niewycią- 


gï} Ale równyż to biąd jef, nieprzyimować 
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cale fpowiedzi, co też ją nie zupełną i niedo* 
fkonałą (przyjmować, bo równie te obie rzeczy 


przeciwią fie poftanowieniu Chry tufowemus 


| który po Zmartwychwftaniu fwoim ukazawfzy 


fię Apoftołom tchnął na nie, idal Ducha Świę- 
tego mówiąc: których odpufzciie grzechy, tyche 
ją odpufzczone, à których zatrzymacie, tych fæ 
zatrzymane: dał tym fpofobem znać, iż jako 
tchnienie i danie Ducha S. niebyło powierz= 
<chnym tylko pozwoleniem opowiadania pokus 
ty, ale<wlaniem właściwey władzy do fprawoe 
wania mocą Ducha S. tego Sakramenru, tak 
-odpufzczenie i zatrzymanie tych i owych grze* 
"chów, miemoże być bez wyraźnego wfzyftkich 
‘w fzezegulności grzechów fpowiadania fie Bo 
któryż Sędzia może roftropnie odpufzczać 1 
darować, lub zatrzymywać inie odpufzczać wie 
ny, oney niepoznawfzy, i niefluchawizy: albo 
przy dobrowolnym winowaycy wyznaniu,albo 
przy wymufzonym i świadećtwy przekonanym 
wyjawieniu? czy mogąz heretycy, i zli fwy- 
wolni Katolicy bez jawnego uwłóczenia O= 
patrzności qaywyZlzey tak mówić: iż Xfius Pa 


fad ten pokuty tak ślepy uftanowił? Trzeba 
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na fpowiedzi wfzyftkie grzechy fwe, zwłafzczą 
smiertelne i ciężkie, które chtcfz mieć odpu: 
izczone, wyrazić, bo tego wyciąga moc i wła, 
dza dana od Chryftulą do rozlądzenia, jeżeli | 
mają być odpufzczone czyli zatrzymane. Trze. 
ba wfzyftkie grzechy mówić na fpowiedzi, abyć 
należyte zanie naznaczono zadofyć uczynienie, 
bez czego pokuta być niemoże, jako bez go- 
dnego owocu fwego, który nakazuje S. Jan 
Chrzciciel mówiąc: facite dignos frufius paie 
tentiæ (a) Czyńcie prawi godne owoce poku 
ty. Trzeba wfzyftkie grzechy, ze wfżyftkiemi 
ich różność ofobliwfzą wnofzącemi okoliczno: 
ściami, i liczbą ich, na fpowiedzi wyrażać, aby 
fpofobne i fkuteczne lekarftwo na nie dane być 
mogło. Słowem: trzeba wfzyftkie ciężkie 
grzechy na fpowiedzi wyrażać, abyś nie” fkła- 
mał przed Xtufem, który zoftawiwfzy tobie 
widomego Namieftnika twego do fluchania twey 
pokuty, Sam teź niewidommie fucha, i doświad- 
za, jeśli fzczecze na fie winy twe wyznajefż 


Ponieważ Spowiednik jeft Sędzia, fądzić cię o 


aan zarowno POETA TTE A 


(a) Luc: 3. 
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tZEa 
być 


nie, 
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Jan 
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iwe grzechy nie moze, chyoa lig przed nim o 
nie zapełnie olkarży(z: Ponieważ fpowiednik 
jet lekarz, zleczyć twych chorób dufznych 
nie może, chyba mu je wiernie odkryjefz. Nie- 
można imaczey albo zdrowie dufzy na żywot 
wieczny naprawić, albo fądu ftrafznego przed 
Bogiem uniknąć. Tak Boa poftanowił, aby 
coby tu było na fpowiedzi odpufzczono lub za” 
trzymano, było też odpufzczone lub zatrzy- 
mano na onym Sądzie jego.  Niechże nie mò- 
wi fobie żaden: nietrzeba mi fpowiedzi, mogę 
w ferdeczney fkrytości Z Bogiem fię pojednać: 
bo gdyby to można było, więc daremnie vzeczo” 
mo: co rozwiążecie 40 ziemi, będzie rówwiąza* 
mo ima, Niebie, jako wywodzi S. Aug: więc da- 
vemnie dane ją klucze Kościotówi Bożemu; i tak 
wniwecz obracamy Ewangelią, iwniwecz obra- 
ramy flowa Xtufowe, ta S. Aug. I którąż tu wy- 
mówką obroniąfię oni heretyckiego ducha hr- 
dzie, co Spowiedź za ludzki wymyfł, i za udrę- 
czenie dufz, famym tylko proftakom przyżwo* 
itą mają? Mogłaż tę tak trudną powinność na: 
dudzkie fumnienia włożyć ftworzona jaka moe 
Tom, I. Q 


l 
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i władza? a bardziey je(zcze mogłsźby tego do- 


kazać, aby to świat Chrześciańfki przyjął, i do: 


È 


tąd przez osmnaście wieków nienarufzenie za: 


chował, gdyby w to nie wchodziła moc ona 
Naywyżfza,która Kościoł fwóy na Wierze ufin- 
dowała, i przeciwko wfzelkim przeciwnościom 
heretyckim dotąd broni? Możnaż to prawo 


nazwać udręczeniem, które tak bardzo chwa- 


1 


ledem BoGa i Kościo- 


c 


lebne i pożyteczne wzg 
ła Jego widzim; którego tak pożytecznego i 
fiodkiego, względem każdego z ofobna fpo- 
wiedź czyniącego doznajem? Boa tym prawem 
okazuje naprzód miłofierdzie fwoje, iż wyzna: 
nia nafżego chcę od nas, nie tak jako ziemfcy 
Panowie, na ukaranie, ale na odpufzczenie. 0- 
kazuje tu Boa i fprawiedliwość fwoje, gdy tą 
pokorą grzefznika, pychę jego, i tym fekre= 
tnym zawftydzenlem jego, niewftyd grzechu 
jego ukarać chcę. Kościoł zaś, i każda Rzecz- 
pofpolita wielki ztąd póżytek odbiera, bo tui 
prędzey i więcey wyfiępków naprawujefię, 4 

niżeli na świeckich Trybunałach; kiedy i krzyw= 
dy fię hadzradzają, nienawiści goją fię, i fkvyte 


niecnoty karzą fe i uśmierzają. Nakoniec ka- 
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Zdy zo ofobna czyniący fpowiedź, wielki z niey i 
flodki dla fiebie pożytek odnofi,bo oprócz edpu* 
czenia grzechów ilafki Bofkiey, bierze na niey 
radę, nat kę, pociechę, ufpok ojenie myśli wzglę- 

dem orzefz zły ch grzechóo w, A lekarftwo względem 
przy fzłych. Sam wftyd on przy fpowiedzi, jeft 
niejakąś cząftką zadofyć uczynienia za grze- 


chy i wypłacenia fię od onego przyfzłego na 


, fądzie Bofkim  zawftydzeńia, i jeft niemałym 


wftrzymmaniem od podobnychże grzechów. I 
któryż mi tu Heretyk będzie śmiał jefzcze o- 
tworzyć ufta przeciw tak Swiętemu i Bofkies 
mu, nie ludzkim rozumem, ale mądrością Bo- 
fką uftanowionemu, i tak powfzechnie pożyte= 
cznemu Prawu? O slepi oni, i niefzczęśliwi 
Że tego nie widzą, czy przez upór fwdy wi- 
dzieć nie chcą? 

Ale czy fzczęśliwfiż fą oni Katolicy, co al- 
bo niedbałym i fpiefznym bez uwagi przygo- 
towaniem, albo wymówkami, i i wymy ślnemi W 
wyznaniu grzechów wyr: azami, albo bojaznią 
i wftydem, nie zupełnie, nie (zczerze. nie dofka- 


nale fpowiadając fię, Spowiedź tak świętą $ 
Da 
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pożyteczną, czynią fobie fzkodliwą i święto: 
kradzką?bo cóż jeft onych w próźnowaniu, w 
fwywoli, w pijańftwach, w zwadach i gniewach, 
w niewftydach, w uftawicznych chciwości mię. | 
nia zamyfłach, pędzących Życie, i przez wiele 
miefięcy /z: fumnieniem nierachujących fie, àw 
jedney półgodzinie przygotowanie czyniących, | 
i jak nayprędlzą fpowiedź czynić chcących, Pe. | 
nitentów pokuta, jeżeli nie świętokradztwo? 


krótka wprawdzie powinna być fpowiedź, ale 
taka, któraby nic potrzebnego nie opuściła.C0ż 


jeft i onych, dłużey nie tak na przypominania 


y 


grzechów fwoich, jako na wymyślaniuwytwor | 


nych i ciemnych wyrazów, i na ochranianiu 


grzechów fwych, bawiących fię Pokutnikow | 


fpowiedź, jeżeli nie świętokradztwo? czyftą 
wprawdzie, i uczeiwemi flowy wyrażona po- 
winna być fpowiedź, ale taka, aby {wym fpo- 
fobem mówienia nie była ciemna, i fpowiedni- 
kowi do wyrozumienia nie była trudna. Cóż 
jeft nakoniec i onych fpowiedź, którzy ani 
w rzeczach duchownych, aniw nauce Teologi- 
€zney nie będąc biegłemi, wątpliwości, fwè przee 


ciwko prawu jakiemu, lacno fami rozwiązują i 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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wiele grzechów, za grzech je nie mając, do fpoe 
wiedzi nie przynofzą, co jet mówię takich fpa= 
wiedź, jeżeli nie świętokradztwo? Rzetelna 
wprawdzie i zfamyeh tylko grzechów fpowiedź 
być powiana,. atoli taka, ktoraby rzeczy pewne 
pewnie, å wątpliwe wątpliwie powiadała, dw nie 


czym powinney fz zczerości nie A Spo? 


wieć grzechów mafzych, uczy S. Bernard; 1404 
tylko pokorna być powinna, Gle też 2 profta i [zlze- 
va, abyś nie ochraniać intencyi: twey, jeśli była 
ała, ani umnieyfzał grzechu twego, jeśli być cięd- 
ki, ani fktadat winę na drugiego, jeśli była twoja 
wiajną b) © jakoż tu furowo. wfzytko brać 
powinieneś na rachunek! o jako fię bać powi- 
nieneś, abyć przez pobłażenie i błędne mniema- 
nie, lekarftwo pókuty nie ftało fię trucizną 
Świętokradzt wa! 

Jeżeliź ci wymyślonemi racyami fwemi, trus 
dno od świętokradztwa na fpowiedzi wymó- 
wieni być mogą; jakoż fię wymówią oni, cQ 
bez Żadney przyczyny, dlafamey tylko płochey” 
bojaźni, lub nie chwalebnego wftydu tają na fpo% 


oaza a WEKA ZG 


(b) Serm, 16. in cant. 


eriei 
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wiedzi grzechy (woje? Czegóź lie obawialz mò- 
wić na Spowiedzi grzech on twóy? czy umniey- 
fzenia honoru i fzacunku twojego przed jednym 
Kapłanem? byś i utracił u niego pietwlzy {zas 
cunek, nie mafzźe za to kupować [zacunku wie- 
cznego przed Bogiem, i całym światem na fgs 
dzie Jego? ale nie wierz temu, Żebyś tracił y 
Kaplana, któremufię fpowiadafz, honor twóy; 
więcey on fzacuje heroiczną pokorę twoję, i 
zwycięzki nad fobą faniym umyf twóy, Lorg 
Synowiką ku fobie ufność twoję, gdy mu fwe 
grzechy opowiadafż, aniżeli fię z nich zorzy, 
Niech kto chee dziwujefię, w infzych nad w firze- 
mięzłiwością w czy ftości, nad całością fprawie- 
dliwości,.nad pobożnością i litością, mówi $. 
Gregorz, ja niemsiey dziwnję fię pokorniachney 
Ipowiedzi grzechów, jako tak wy (okim dziełom 
onym cnot innych. IJak że ja fię tey Pokutnika 
mego cnocie niemam dziwować, jak ją niemam 
fzacować, i w nieyfię kochać, ponieważ tu jako 
weź AA idzę powfzechną ludzką imo- 
je też fłebość, à oną dziwną lefke. i miłcfier- 
dzię B<fkie, przy którym ufprawiedliwione i 


oczyfzczone już ferce tego, który mi fię tak 


| 
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fyczerze (powiada, nie zawodnie widzę. . Milo- 


fierdzie tu tedy Bolkie adoruję, z zbawie enia Pe- 


nitenta mego uprzeymie ciefzę fię, à lam na fię 


oglądając fg, w bojaźni ftabości mojey zofta= 
wam. Dobrze tu do fzczetey fpowiedzi upo- 
minając S. Bernard tak mówi: Ama confejionem 
fi amas decorem. Kochayfię bracie w [powiedzi, 


jeśli kochafz uczeiwość i ozdobę twoję: mia- 


fto tego cobys. fię tu lękał jakie zniewagi I 
B 


nieffawy. Czeg: ;ż ię więcey boifz mówić na 


fpowiedzi grzech on twór? czy wydania fe- 
kretu?: o tym tu dyfputow vać długo nie potrze- 
ba, wiadomo ałbowiem jeft, iż ciężży z tego 
fekretu co wyczerpnąć à niżeli z famey nie- 
wiadomości. O fomo quia times confiteri? mó 
wi S. Aug: illud, quód por conscientiam feio, mt- 
nàs fcio. quàm illad quod neftro. O człowiecze 


co fię, prawi, boiz t powiadać, o tym, co tu wiem 


ZNA WZA ; > 
że (powiedzi twoiey.. miniey wiem, A niżeh o 


tym, czego nie wiem. Więcey tu ma czego 
bać fie fam Spowiednik, gdyż tak jelt cięż 
fekrete obowiązany, Ż w jakichkolwiek GRO 
licznościach, i na ochronę Życia (wego. owo" 


rzyć go nie może, a niżeli Penitent, który ze ipo” 
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wiedzi niczego fig bać nie może, Tu ini na myśj 
przychódzi, przeftrzec pokatuiących o ich ts kże 
obligacyi do zwyczaynego fekretu, Że j oni tea 
„go, co fię im przy fpowiedzi mówi, nie powin- 
ni, zwłafzcza dla Żartu, i urągania płocho wy- 
dawać; Wy jąwfzy tylko błąd jaki znaczny, i pie. 
uczeiwe zgorfzenie od fpuwiednika pochodzą 
ce, o którym każdy do urzędy duchownego 
odnieść koniecznie powinien. Czegóż fie wie- 
cey można na fpowiedzi obawiać? niedyfzkre- 
tnego łajania, frofowania? O grzefzuicy, ciere 
pliwości, cierpliwości tu nam wfzyftkim wiel. 
kiey potrzeba! w cierpliwości wafzey zbawicie 
dufze wafze, mówi Pan, (e) wfzakże roftropność 
pokutującego może łacno zabiec wykraczają- 
cey niedy fkrecyi Spowiednika, przeftregając go 
o fwoiey bojazni, dopominającfię u niego na- 
leżytey na tym fądzie łafkawości i litości; Jeśli. 
by kto żadną miarą bez niebefpieczeńftwa świę- 
tokradztwa nie mógł znieść niedyfkrecyi mo- 
iey, niech lepiey przerwe fpowiedź, iuczciwym 


à nie kłamliwym kolorem porzuci mię, à niżeli, 


(e) Lug. 28. 
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Zeby zatrzy maw [Zy w a i grzech fwóy, miał 
brać. |rozgrzefzenie. 


świ iętokradzkie ode mnie 
don 


Boże moy! mówię to fercem wf fzyf kich 


bry ch Spowiedników: honor i zaletę moig chę" 


tuje rzucam ps >d nogi Penite mtów moich; aby. tyl- 


ko oni Że źrzodeł zbawienia Sakramentów two” 
ich, dla mev przyczyny nie brali fobie trucizny» 
Jeżeliż już niemalz czego CÉ. obnwiaćfię na 


fpowiedzi; © jakże ześlepieni fą oni, co bez Ża* 


i mowić 


dney przyczyny wftydzą gna fpowię 
swe grzechy! Czegóż to bracie grzefznikuwfty= 


dzić fe przedemną” ałbcż ja nie taki człowiek 


p» ko i ty? alboż ja bez laiki Bofkiey mogę być 
larecznieyfzym i moeniey fzym w cnocie, à nie 
żeli ty? Alboż to nie bywa częftokroć przed 


Bogiem, ze więkfzy grzefznik daleko świąto* 


bliwfzego za siebie, i od mnieyfzych grzes 
chów rozgrzefza? alboż może który Spowie- 
dnik śmiało fwemu Penitentowi dać tozgrze” 
fzenie, nie rżekłf(zy wprzód fam w fobie ferde- 
cznie: Boże bądź miłościw mnie grzefznemu! 
Prawda, mówiłz, to wfzytko; wftyd ranie je” 
dnak tego grzechu przed nim: Że wftyd, dobrze, 


rzecz jet wftydu godna, i uyść tego nie MOŻNA; 
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trzeba fię tego zawftydzić albo tu vorzed 
wiednikiem, albo na fądzie Bofkim przed całym 


£ . a 
Swiatem: ale patrz rec zawitydze: 


łydzenie przy fzcze- 


rym wyznanin zbawienne jet, R 


r'etne, i po: 
tym chwalebneć będ: zawitydzenie 
po zatajonym na fpowiedzi grzechu, przęklę- 
te, publiczne i wieczna będzie.  Zawfźe na to- 


bie tę brzydką plamę har 


wfzysry jawnie 


czytać będą: Ta fecfh zbfconalite, ego. autem 


A 


Jaciæn verbum 


ef 
Boa do Dawid: Tyś to uczynił ikrycie, ale jA 


rzecz tę wyni 


Prawda, nie mo- 
Zna bez wfłydu wyznać swóy grzech przed 
Spowiednikizm, gle czy nie rzebaż za to gorą- 
co dziękować Bocu, że tak małe i fekretne do-. 
browolne zawftydzenie nafze, raczy przyimo- 
wać za wieczne i publiczne? Czy mógi że Boe 
lżeyfzego ukarania niewftydów nafzych od nas 
wyciągać, jako jeft to? A jeślić ten wftyd jeft 
tak nieznośny, cóż czynić będziefź na sądzie 


Bofkim, gdzie wfzyftkim otworzone twoje 


AKR ZZ 


m 


(d) 2. Reg. 12. 


sa 


a 


|) 
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brzydkie fumnienie będzie? mówi 8 Bernard. 


Ten wftyd na fpowiedzi jeft zmyciem wfzel- 


jeżeli fię nie wdkydził 


kiey hańby i wfiyda; 
O perverfitast 


zmazać, nie witydźże fię umyć. 
non padet inquinari, €? ablui pudet? -Wola tete 
że Swięty. © przew! Otność rozumu! nie wftyd 
| umywać fię? Chry tus Tę 


fo: a wlty 
E S wiry 


maz: 
wannę na zmycie grzechów nafzych, ze krwi 


fwey w tym Sakramencie zgotował, 4 ty przy 


niey we w ftydzie swym zan urzywfzy fie. śmierć 


J c 


pakfztałt onych lm- 


Jach dla zdrowia 
im zgotowanych torąć i ginąć trafia ię. -Ale 


jednego tylko grzechu witydzę fie: dofyć tego; 


jużeś utonął; jeden grzech śmiertelny, i jego 


J 

na fpowiedzi zatajenie, jeft tak ciężkie, że na 
wieczne pogrąża potępienie: jeft tak zarazliwe; 
Że całą fpowiedź w nidyecz obraca, i czyni 
świętokradzką. Nie można przy fpowiedzi 
w jednym grzechu zoftać winnym, abyś nie był 
wfzyftkich winnym. Nie może łafka ufprawie- 
dliwiejąca dana być z odpufzczeniem innych 
grzechów, aby zoftawała z nie odpufzczonym je- 


dnym grzechem. Bog albowiem, jako Chrze= 


da tra 


2 


Mormaer mat Dz 


2i9 Ku 
p 


ściańfka uczy Theo logia, kiedy odpufzcza grze. 


chy, wfzytkie oraz od puszcza, a kiedy nie od: 


pufzcza jednego, Z > nieodpyfzczu, Prze, 


wlizytk 


tóż JE + fpowiadafz, 
f aleina zey albowiem Boe. od- 

za grze: se tylko gdy grzelznik fam na 
fie pokornie i z Żalem wyzna grzechy. fwoję, 
które chce mieć odpufzczone.  Owoż grze» 
iznicy nic wam nie zoitaje, tylko albo znpełna 


fpowiedź, albo, zupełne piekło. O gdyby mo: 


Zna było zayrzeć w piekło, obaczylibyś smy tam 


niezmierną liczi bę ty co bez- wftydu grze- 


fząc, ze wftydu świe 


e 


>kradzką fpowiedź czy: 


nili, ktòrzy nie dia tego tak zginęli, że bez 


wftydu grzefzyli, bo mogli przez sko uyść 
tego zginienia, ale Że grzech fwóy na fhowie: 
dzi taili, a zatym żadney nieczynili pokuty. Za 
tajenie to ich choroby, uczyniło ich nieuleczo- 
nemi, i gdy czy to ze wftydu, czy z bojaźni, 
czy z jakiego biędnego. mniemania, nie chcieli 
fwey omyłki wyznać, teraz w tofpaczy wrze» 
fzczeć na fię i narzekać, i fwojeż one zatajo- 
ne niecnoty fłrafzliwie wyśpiewywać nieprze« 


ftają, i na wieki nie przeftaną. My tedy grzes 


pry | 
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fznicy» poniew aż nam niefkończenie miłofier< 
ny i dobry Boa, dla nyścia wiecznego potę* 
pienia ten śrzódek jedyny i łacny podaje, abyśmy 
nie publicznie przed światem, ale fekretnie przed 


jednym jego Namieftaikiem; nie przed ogro- 


mnym Aniołem, ale przed podobnym fobie 


grzefznikiem; nie od nieprzyjaciela ofkarżeni 
na wzięcie kary, ale fami dobrowolnie ofkarża* 
jący (ię na otrzymanie łafki, fpowiedź i pokutę 
czynili: czyfmyź ją proftą, fzczerze, 1 z ufno= 
ścią, bez wymówek, bez bojaźni, bez Żadnego 
zatajenia, wierząc, Że. tym fpofobem nietylko 
fławy, fzacunku i fekretu nie poftradamy, ale 
też pewniey/je fobie zjednamy u tego Pana, 
Zbawiciela, Sędziego i Oyca nafzego, który tym 
żawftydzeniem i upokorzeniem nafzym, nie 
hańby i poniżenia, ale chwały i v »ywyżfzenia 


nafzego zuka; Im jaśniey tu nafze niecnoty 


na fię wyznamy, tym on je iey na fądzie 
fwoim, o fwemi pokryje. ~ furowiey 
tü fiebie ofkarzytn, tym on łafkawiey nas fądzić 


będzie. Im s tu grzefznikami wyzna” 
myfię, i do gtzechów nafzych przyznam; 'fię, 


tym chwalebniey od niego ża Synów w wie- 


821 Kazanie 


cznym króleftwie jego uznani będziem. Nad. 


to w tym nawet Życiu, po: takiey fpowie- 


dzi wielki pokóy na myśli i fłodkość fet. 


ca mieć będziem; alboż tego niedoznaliśmy 


M) 


już nieraz grzefznicy? A jeżeli kto jefzcze| 


nie doznał, niech teraz fzczerą i zupełną fpo- 


wiedzią fprobuje, a zapewnie dożna. Day Zba- 


wicielu tego doznać, który Żyiefz i królujefz 
z Oycem i Duchem S$, Boa na wieki wieków 


AMEN. 


NA NIEDZIELĘ CZWARTĄ POSTU 


A A 
TESA REED NATE) EE BESRA | 


Colligite, quae fuperaverunt fragmenta, -ng 
pereant. goan: 6. 
Zbierzcie które fig pozofiaty ułomki, aby wie | 


.zginęty. 


n | 


D Ziwny wam podobno zdafię ten poftępck 
2) Opatrzności naywyżfzey, Chrześć: w | 
Chryftufie"naymilfi, która pięć chlebów 
tak rozmnożyła, Że fię niemi pięć tyfię- 
cy ludzi nafyciło, a ulomki pozoftałe zbierać 
każe, aby nie zginęły. Ale nie o te to ułomki 


idzie Pańlkiey dobroci, W Zakonie Moyżeiza* 


LIJ 


a 
1e 


ie 


4 
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wym jeft napifano: om alligabis os kaj witu= 


radi To Swiety Pawel pilząc do Korynti- 


Leg 


an, pytelięż lizali tu Boa 0 wolech ma pieczą? 


Nunc gwa de Bobus cura efł DEO? (a) Ale jako 


‘tamto przykazanie nie dla wołów, tak i to fta- 


ranie Xrofowe nie.o chlebowych ułomkach.]Ja- 
ko z okazyi tego cudownie rozmnożonego 
chleba wziął potym wftęp Chryftus Pan do mó- 
wienia o chlebie dufznym, to jeft o nawróceniu 
do fiebfe, o wierze w fiebie, i o Sakramencie; 
który w [wym Kościele uftłanowić miał; tak 
przez te ułomki, które każe zbierać, aby nie zgi- 
nęły, nieco innego rozumiec mamy, tylko fzcze= 
ość nawiócenia i całość wiary. O fzczero- 
ści w nawróceniu do Boca, fam czas terazniey= 
fzy Wielkonocney fpowiedzi determinuje mnie, 
abym mówił. Nie nawidzi tu Boa ułomków, 
nienawidzi rozdwojonego ferca. Jeśli fię na- 
wracacie do niego, całymże fercem do niego 
nawracaycie fię. Convertimiui ad me in tola 
corde vefiro. (b) mówi P- Boc przez Proroka: 


Nawracayciefię, prawi, do mnie całym fercem 


mz 


Ga) 1. Cor: 9 (b) goel. 2. 
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walzynttdCie nawtacafiętu całym fercem, kto al- 
bo niedbałym i fpiefznym w rachunku fumnie- 
nia przygotowaniem, albo debrowolnym grze- 
chu na fpowiedzi zatajeniem, dopnfzcza fię swię- 
tokradzkiey ułomności. O tym juź w przefzie 
Niedziele mówiłem. Nie nawracafię tu całym 
fercem, kto albo źalu fzczerego i dofkonałego, 
albo przedfięwzięcia poprawy ftatecznego, przy 
fpowiedzi nie ma. Otych mi jefzcze ułomkach 
mówić zofłaje: dla krótkości. mówić dzifiay o 
famym żalu będę. Godna rzećz jeft Słuch: aby- 
ście tu pilney uwagi przyłożyli, abyście fię na 


wafzym żalu przy pokucie nie ofzukali. -Oba- 


czmy naprzód krótko i po proftu, jaki żal przy 


fpowiedzi być powinien, potym do niego po- 
budzając fię obaczemy, jak jeffpotrzebny. Ad 
M. 1). G. za pomocą Matki Nayświętfzey: Avs 
MARIA. 
Cz:l. I. NIema nic łacnieyfzego jako żałować 
tego, coś źle uczynił: przetoż naywię- 
cey ma świat płaczących, rzadki bowiem, coby 
swey fzkody nie płakał; a toli aby który z nich 
dobrze płakał, trudno znaleść Multi gemunt, E? 


ego gemo, quia malè gemunt, mówi S, Aug: amf” 


EN 


A 


| ft quis nummum, gł 


| Wielu, prawi, jęczy i płacze, i jąna 


| traci kto pieniądze, wzdycha, jeczy, płacze; 
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mit; amai fit fidem, nom gemit: 
d nimi płaczę, 
że nie dobrze, Że nadatemno jęczą i płaczą, U= 
= 
traci wiarę, cnotę, łalkę Bofką, nie płacze. 
Ale io tych, co Ba fame tylko grzechy plar 7, 


| zą,/1żalują za nie dla tego tylko, Że! wgrze” 3% 


chu utracili pieniądze, majętności, zepfowałł 
zdrowie, zawiedli fię na obiecaney przyiażni,nie 


dofzli fwoich zamyfłow, zawftydzeni zwycię< 


| żeni, ubieżeni od innych zoftali. A taki Zał 


nie jeftże plochy, „dziecińny, światowy, ciele- 
sny2eNić jeftże on podobny do żalu onych Kró- 
łów Saula i Antyocha, których pamiątkę na 
przykład tylko złey pokuty pifmo S. czyni? 
Saul ftrofowany od Samuela Kapłana i Proro* 
ka o niepofłufzeńftwo, zaraz żałował, mówiąc; 
peccavi, zgrzefzyłem: _ Ale cbeyrzawfzy fię na 
Królewfką godność fwoję, rzekł do Kapłana: 
Zgrzefzyłem ci, prawda, ale teraz ufzanuy anie 
przed Senatorami ludu mego. Który to żal je- 
go, jakofię wfzczął z bojaźni dorzefney pohańe 
bi enia i utraty Króleftwa, czym mu pogroził 


- J 
i F 
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Prorok, tak nie miał innego końca, jako nie 


fzczęsliwą utratę doczefnego i wie cznego Kro: 


leftwa. Antyoch niezbożny ciężką i brzydką 


chorobą złożony, z jęczeniem i płaczem upo: 


karzałfię Bocu przed całym woyfkiem fwoim, 


wyznawał grzech kwdyBhiecował wfzytko 


* Kościołowi Jerozolimfkiemu, który był złupił | 


fowicie nadgrodzić, żądał nawet, ozdrowiawfzy, 


z pogańftwa do wiary jednego BoGa nawrócić. | 
fię, a purpurę i koronę zrzuciwlzy, opowiadać | 
po świecie dziwną moc Bofką; ale Że ten cały | 
Zal, i tak wfpaniałe obietnice Z tąd tylko: pos | 
chodziły, iż nie mógł daley królować, przetoż | | 
mówi o nim Duch S. orabat sceleftus hicad DE| 

UM, a quo mifericordiam nomerat con/eCwEu us. | 


Modlit fię, prawi, złośnik ten do Pana, od któ. | 


tego miłofierdzia nie miał -doftąpić. Ach fądy | 
Bofkie! nie miał doftąpić, i nie doftąpił! Owo | 
CC. wizćrunk nie dobrego i w pokucie nie zgo- | 
dnego žalu, Żalu naturalnego, swieckiego, cies | 


łefnego, nie fzkodę dufzy z grzechu pochodzącą, 


ale fzkodę tzeczy doczefney opłakującego. 
Zal za grzechy włpokucie, powinien być nad- 


przycodzony, to jeit, powigiġn mieć za pobud" 


9 nie: 
> K rów 
zydką 
| upo. 
woim, | 


zytko 


złupił 
wizy, 
rócić: 
„iadać 
1 cały 
o: pos | 
Żetoż | 
IDE | 
PUTUS. | 
1 któ: | 
fądy | 
Owo | 
 zgo” 
„ cie” 
zącą, 
J. 
' nade 


bud 
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kę i cel (mutku (wego, famego tylko BOGA Ge 
piażonego i na fiebie rozgniewanego; i WZrU= 
fmófię powinien albo z bojażni gniewu i fądu 
tego BOGA, albo z miłości, dobroci i dofkona- 
łości Jego. Zal wzrufzający fię z bojazni jeft: 
gdy kto Żałuje za grzechy, uważając iżywą 
wiarą uznając, że grzechem fwoim zafłyżył na 
wielkie kary u P. Boca, już w tym Życiu, już i 
bardziey w przyfzłym na piekło wieczne: ŻE U- 
tracił prawo do Nieba i wiecznego w nimfzczę= 
ścia (wego: że dufzęfwą w oczach Bofkich i 
całego Nieba brzydką grzechu fzpetnością zma- 
zał. Zal taki jeft nadprzyrodzony; bo przy ła- 
sce Bofkicy nie z innego zrzódła, tylko z Wia- 
ty nad przyrodzoney pochodzi; i ma moc taką, 
że grzech przy fpowiedzi na dufzy gładzi, i ła- 
fkę utraconą przywraca; ale tylko przy fpo- 
wiedzi: i więc może fięzwać zalem fpowiednitm; 
ale nie jet jefzcze tak dofkonałym, jako jeft 
dofkonały on Żal, co nie zbojaźni, ale Z miło- 
ści obrażonego Boca pochodzi: Przetoż nie 
jet krucha, czyli fkrufzeniem. całego ferca, ale 
jeft tylko niby nadkrufzeniem jego. Attrikio, 

Pz 


"A SGE2 


MRC > iE 


Pommern 


Pia ai a 
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non contritio: Ze ferce grzefznika bojaznią pie. 
kła, nadzieją nieba, i obrzydzeniem fzpetności 
grzechu w.oczach Bofkich przejęte, nie co fię | 
ścifka, i do BoGA calę fie nawraca; ale Że to 
czyni dla włafnego nad przyrodzonego dobrą, | 


to jeft: aby piekła ufzedł, nieba nie utracił, z 


grzezhu fię oczyścił, przetoż nie jeft jefzcze | 
cale dofkonały.  Dofkbnalfzy Żal z miłości. 
wzrufzający fię jeft, gdy Żałuje za grzechy nie | 


dla nadziei nieba, ani dla bojaźni piekła, ani dla | 


onego ferdecznego wftydu, Że brzydkaścią grze: | 
chu zmazany, fzpetnym i obrzydłymftał fię w | 
oczach Bofkich; ale jakby też oto| wfzyłtko | 


mniey dbając, i na to. nie patrząc, calą Żałośką | 


myśl fwoję na famego tylko obraca Boaa, Imu- | 


cąc fię uprzeymie, że Tego obraził, który dla | 


swey dobroci, mądrości, wfzechmocności, i| 


niefkończonych dofkonałości, godzien jet 
wfzelkiey miłości i chwały. Własnie, gdyby 
kto z nierozmyślnego gniewu i niecierpliwo- | 
ści, chcąc Oyca fwego uderzyć, rękę fobie zra- 


nil, à przyfzedfzy kfobie, ciężko tego żałował, 


nie że rękę zranił, ale Że taką wzgardę nay- 


milfzemu Qycu wyrządził. Tki Žal za grzechy 


—. 
© 
= 
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jeft dofkonały, jeft zupełną fkruchą ferca, jeft 
nie tylko na fpowiedzi doftateczny, ale też o- 
prócz fpowiedzi, kiedy iey żądamy, à mieć nie- 
możemy; jeft tak dzielny, iż jako mówi Hu* 
go à S. Vićtore: wfżytko to zpofi, czym gro” 
zi potępienie, à wfzytko to przynofi, co obie- 
cuje zbawienie. 

Owo GC. jaki żal wafz w pokucie być po- 
winien, i na który wy koniecznie zdobywać fię 
powinni, jeśli fię całym fercem do Boca na- 
wraćacie. Jeśli Żałujecie dla jakiey fzkody, 
choroby, niedoftatku, nieflawy, niepomyślno- 
ści Z.grzechu Oodębraney, nie ufaycie takiemu 
Żalowi: i nie tylko na nim befpiecznie nie prze- 
ftawaycie, ale ani do fpowiedzi z nim iść odwa- 
Żaycie fię; obludny jeft i kłamiiwy, światowy 
i cielesny, i nic w fobie nadprzyrodzonego nie- 
ma: bo nie patrzy na to, co mu grzech przed 
Bogiem zafzkodził, ale tylko na to, co włafney 
chciwości nie dogodził. Jeśli zaś Żałujecie dla 
tego, jak was Wiara S. uczy, że utraciliście nie” 
bo, zafiużyliście na. piekło, zmazaliście przed 
Bogiem dufzę; tedy z takim żalem możecie be- 


fpiecznie iść do fpowiedzi; byleby ten żal był 
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ferdeczny, prawdziwy, nie zmyślony; byleby był 


fzczerym. obrzydzeniem grzechu, z mocnym 


przedfięwzięciem więcey fię do niego wuiewra. 


è 


cać: beleby był: powfzechnym, to jeft:-nie tylko 


za te tylko grzechy, których fię fpowiadafz,ale | 


za wfzytkie ogólnie. grzechy, w Życiu. fwoim 


dopufzczone, nie wyimując, nie zoftawując i je- 
dnego, do. którego byś, Boże uchowey! miał 
fkryte ferca fkłonienie, lub w jakiey jego oka: | 
zyi upodobanie. Tnaczey nic ci: ten Żal nie 
pomoże: bo chocby kto cafe prawo zachowa, 
mówi S. Jakub Apokot, d wjednym by przefią- | 
pit, już fie ftaje we wfzyfikim winien. Nidcii 


ona bojaźń piekła niepomoże: bo jefttylko nie- | 


iwolnićza, która nie grzechu nienawidzi dla ka: 


ry, ale choć nienawidzi i boi fię kary, w grzes 
chu fię jednak kocha. times- axdere, EF non. ti 
mies peccare? mówi S. Aug: boifz fię w piekle 
gorzeć, a nie boifz fię grzefźyć? i gdybyć po- 
dobno można było uyść tego piekła, à zgrze- 
chem fkryćfię przed Bogiem, nie bał byś fię tak 
ftrafzney fprawiedliwości Jego. A cóż to za 
wiara? wierzyfz piekło i boifz fię go; dobrze 


to, żeś jefzcze wiary nieutracił: ale gdy złości 


był 
tym 
WTA 
ylko 
„ale 
oim 


i jes 


miął | 


skar 
nie 
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grzechu, dla którego jeft piekło, nie boifz fię, 
Żal ten nie jeft Żał, ale fzczera złość. Gaudeo 
fide tu, mówi tenże S. (ed tumeo. malitic bum, 
ciefzęfię prawi z tey wiary twoiey,że fię jefzcze 
boifz piekła; ale boję fig bardzo, abyś złośliwey 
i kłamłiwey pokuty tymże piekłem. nie przys. 
płacił. Przetoż naybeśpiecznieyfza rzecz jet, 
nade wfzytko i zawfze pobudzać fię do onega 
żalu za grzechy, który pochodzi z famey tylka 
miłości Bofkiey. Bym utracił wieczną fzczęs 
śliwość! bym gotzał. wiecznie w piekle! nie tak 
to jednak mnie boli, Boże móy! jako to: Żem 
niewymówney dobroci Twciey dla znikomey 
uciechy i zyfku nie kochał: Żem rofkszów i 
prawa: niepoiętey: mądrości Twoiey, głupie nie 
fłuchał; żem nie wiedzieć dla jakiego względu, 
na niefkończorą godhość i dofkonałość Twoję; 
ślepo niepamiętał: ach wftyd ! ach Zal mnie tego 

potężnie! przepra/zam cię Boże. móy! nie dla 
tego, abym Twoiey fprawiedliwey kary uzedł, 
ale abyś Ty w dobroci, mądrości i godności 
'Twoiey nie zoftawalobtażony. Oby.grzech módy 
we mnie tak Żrilzczał, jakby go nigdy niebyło! 


obym i fam raczey ze wfzy tkim znifzczał, abyś 
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j Ty tylko dobroci, mądrości, godności niefkeń-| <€ 
czoney Boże, według naywyżlzey woli inpo 1 
dobania Twego, przytym moim źnifzczeniy,| 1 
wizytko we wfzytkim, na wieki, bezźadney o-| ` 
brązy chwalebny zoftawał! Takie i tym pof < 
dobne żale, odwagi, przedfięwzięcia, z miłości | | 


Bofkiey pochodzące, mieycie we zwyczaju CC, $ 


naybeśpiecznieyfze fą, nayfkutecznieyfze do 


zgładzenia grzechu, czy to przy fpowiedzi,czy 


też, gdy w riedoffatku Kapłana, w jakiey potrze: | 


bie lub niebeśpieczeńftwie, Żądać tylko bedzie- | 


cie frowiedzi..: 


Cz: U Adam, mówicie, wzbudzić, fobie Zalta. | 


ki: ale trudno mi, nie mogę. Niemów- 
cie tək: czy rozumiecie, że żaltaki na tym Za- 
leży, abyście na fercii ucifznienie czuł, w pierfizch 
Żałosną Mabość cierpieli, z oczu łzy hoyne wy* 


lewali? niepotrzeba tego: dobrzeć by to, i przy» 


zwoito było; ale ten dar jako rzadki jeft; i w nie- 


nalzey mocy, tak nie koniecznie potrzebny. Zal 


wafz na famey myślii woli być powinien, i praw- 
dziwy być może. Miey żywią wiarę, iz niey głę- 
JA boka ra rozumie perswazyą, Że Boe jeft na de- | 


wfzytko naygodnieyfzy, i naylepizy; miey mo» 


ziee | 
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ceną wolą i poftanowienie, Że nic nad Bogą W 


miłości i fzącunku u fiebie nie przeł żyfz; 1 
niech ci diẹ to jedynie nie podoba, Ż żeś go kiedy 
w miłości fwey poniżył, dość tego: nie trzeba 
aby fię Żal ten koniecznie na wierzch wydawał. 
Dia łacnieyfzego i fkutecznieyfzego wzbudze- 
nia w fobie takiego żalu, przypomniy fobie ogò- 


łem hiezliczone g grzechy całego życia. Bywa to 


bowiem, że gdy ma fpowiedź idąc o tych tylko 


grzechach myślifz, których fię mafz fpowiadać, 


nie bardzo fię lękafz; lecz gdy wfpomnifz na 
na wfzytkie grzechy twoje, jak, ciężkię, jak 
rozmaite, jak tobie amema niewiadome, à ja- - 
ko fię nie porufzyfz? Pomyśl za tym fobie: co 
teżty zacz jefes względem P. BOGA Twego, 
któregoś obraził? Pomiarkuy fię z ludzmi tego 
króleftwa, Z ludzmi cż lego świata, przemo >Żnee 
mi panowaniem, bogaćiwy; cnotą, mądrością 
przezacnemi; co też ty wzgiędem tego całego 
świata? Porównayże daley świat ten cały, zANiie- 
biefkiemi Pańftwy, Niążęty» Mocarftwami, Tro- 
nami Duchów Niebiefkich; izalifię wlzyscy lu- 
dzie zrównać mogą W bogactwach, w pane- 


waniu, w mocy; W mądrości jednemu Anioło- 
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wi? Porównayże tych Awiołów do Samego: 
A A 580% 


któremu zawfze afiituią, Pana ichs ach jedne | 


mi profzkami i robaczkami fię ukażą! ) Wróg 


że fię znowu do fiebie, Fobacz juź, co też tyi 
jetes względem tak wielkiego Boca? Fu 
gentes quafi filia fidule, quafi non fint, fic funt] 


coram Eo: (c) Oto narody wfzytkie, mówi Pros 


tok, jako kropla z wiadra, Jakby nie były, tak 


przed Nim. © jakże maluczka ćząfieczka tey 


kropli ty jefteś grzefzniku! quentuia pars hia 


jus guttet woła S. Chryfofiom. A ten, tak wiet | 
J , 


Ki, tak możny Pan, nie bardziey twoiey ufługi 
potrzebujący, jako itego, co niczym jeft, ink | 
gdy nie będzie;ten Pan tak lufkawy, tak do- 
brotliwy, tak hoyny ku tobie, z niczego cię 
ftworzył, czy dla tego, abys: Jego wolą za nic 
miał? Krwią fwoją ciebie po grzechu. odkupił, 
aby twoję: miłość znowu fobie z jednal; Ciałem 
fwoim Żywi cię na Żywot wieczny, aby fig 
z foba w Niebie wiecznie ciefzył! Obftupe: | 
scite cœli fuper hoc! O Nieba! o żywioły! dzi- | 


: s | 
wnycie fię temu! Boa tak možny, tak rikcze- 
Bn 


Seere e, EAT a 


(c) Jai: 40: Y. 15. 
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a jetem ftworzeniu, tak łafkawy!. 
ty Ika 


Nau 


mhemu; jaki j je 
aja niczym Mu tego nieodwdzięczam, 


grzechem. i obrazą Jego! i jefaczeź., tego nie 


będę Żałował? 
YE l; e r. PE F 
Jeżeli jefzcze itym kamienne nie wztutza fie 


ferce, w niebefpieczhym, dż zoftaje ftanie, 


atoli niema jefzcze to fpaczać: Jet fpofob nay* 


f ferca 


fkuteczniey(zy;, w nie efpofobności 
jęczeć, modlić fię u+ 


fwega 


do Żalu za grzechy, profić, 

fawicznie i pokornie 6 tafkẹ Żalu, o jafkę nar 
wiócenia: Converte mie €5 convertar: Na 
mię Panie, à nawrócę fẹ! oświeś ślepotę mor 
ję, a zawftydzę el dótkniy ferca, à 
kutne róofpłyne fil Trzeba, mówię; 


jęczeć, i profićie tę łafkę żalu, ufilnie in utawi- 


we lzy; poz 


modlić fię, 


cznie: bo kto nie widzi, jak wielka. jeft nam 
grzefzniey tego żalu potrzeba? Ten. Żal przy 
fpowiedzi jeft nay pewnieyfzy:. ten Żal oprócz 


fpowiedzi w niedoftatku Kapłana, jeft nay {kun 


tecznieyfzy: i jakże fię oń nie ftarać? i jakże fię 
wnim nie ćwiczyć? Żyjąc wpośrzodku tylu 


dzą czat mieye 
Iko- fpo> 


„niebespieczeńftw życia„nie wie 
sca, i okoliczności śmierci, famey: ty 


wiedzi dufać nie można: fpowiedź albowiem bez 
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Żalu nadprzyrodzonego, nie ieft fpowiedzią, 


bez 
łalki Bożey być nie może: i jakże nie brofić U- 
l 


świętokradztwem; 4 żal nadprzyrodzony 
ftawnie i gorąco o tę łafkę żalu nadprzyrodzó: 
nego? nżfipoemtentiam habuorit:s, o MRS fimul pe 
ribitis. Jeżeli pokutować nie będziecie, wizyscy 
tak poginiecie. Mówił to Chryftus Pan z oka. 
zyi dwóch przypadków, jednych przy ofierze 
mieczem nieprzyiacielfkim, drugich w mieście 


upadkiem wieży  niefpodzianie pozabijanych, 


Jesli pokutować, jeśli Żałować nie będziecie, 
wfzyscy tak poginiecie, jak ci, co przy ofierze, 


i jako oni, co pod wieżą poginęli. "Ani was 


Zadna ofiara Nayświęt(za nie obroni,. ani. was 
Żadna wieża i mieyste nie zafloni, jeśli żalu 
pokuty mieć nie będziecie. I któryż. jefacze 
Chrześcianin tym ogłofzeniem Pańfkim nie po” 
budzifię do tego, aby Żal ten mieć ftaral fię, aby- 
fie w nim częfto czwiczył, jego fię uczył, do 
niego przywykał, 4 o łafkę do niego potrzebną 
gorąco iuftawnie BoaA profit? Ofobliwie zaś, 
potrzebę tego żalu, i ten grom Pańfki, wrazać 
fobie w pamięć powinni ci, co przy tm 
© Żal mniey dbać zdają fię, : 


ale | 
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O jak częfto tu ofzukują fię ci, co mówią: 
zgrzelzę, to fie wyfpowiadam . Q jak częfto tu 
ofzukują fe i ci, co grzechy fwoje powfzednie,. 
lub za powfzednie poczytane, Z mnieyfzą at< 
tencyą na fpowiedź zwyczayną niofą, niżeli 
śmiertelne; à to z tey perswazyi: Że powfze= 
dnie. Spowiedź CC. jakimkolwiek fpofobem bez 
żalu czyniona, nie. Sakramentem, ale święto= 
kradztwem jeft. Rozumiecie, Że oni Galiley= 
czykowie, co przy ofierze poginęli, używam 
znowu fòw Chryftafa Pana, naywinnieyfi byli? 
nie mówię wam: ale jeśli žalu pokuty mieć nie- 
będziecie, wfzyscy tak poginiecie. Tak, to jefte 
i przy ofierze, i przy fpowiedzi; wfzyscy, to 
jeft: czy ciężkie, czy małe grzechy na fpowiedź 
przynofzący, poginiecie, jeśli żalu mieć nie bę- 
dziecie. Oftatnia to jeft nadzieja, fpowiedź tych 
lndzi, co mówią: zgrzefzę, to fię wyfpowiadam: 
àoto oftatnia tanadzieja ich, ftaje fię im oftatnią 
zgubą; ftajefię świętokradztwem; czyni fię Sa- 
krament nie ważny. Bo czy mogąż oni przy tey” 
fpowiedzi mieć Żal prawdziwy, do którey tak- 
fię gotują? Zgrzefzę, to tię wyfpowiadam? cóż 
to jeft tak mówić: 2 ęfzę, to fię wyfpo* 
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wiadam? Jeft to mówić: zgrzefzę, uciefze fiesta 
będę Załował. Zgrzefzę, podoba mifię, dobra to 
rzecz, topotymfię zbrzydzę,to potym to zganię, 
Jeżeliż pierwfze zezwolenie i upodobanie jef 
fzczere, prawdziwe, zferca, jakie jeft w kaźdym 
dobrowolnym grzechu, tedy naftępujący Żal i 
obrzydzenie, czy może być z tegoż ferca praw- 
dziwe? chybaky ofobliwtza tego ferca odmia: 
ma i nawrócenie było, o którym bardzo temu 
trzeba wątpić, co dla zwyczaju [powiada fię, co 
nie dla tego fpowiada fię że zgrzefzył, i żeby 
więcey nie grzefzył, ale dla tego grzefzy, Że 
ina lacna (powiedź. Oftatnia ta tedy nadzieją, 
ftaje fię oftatnią zgubą, bo fię ftaje Sakrament 
nieważny, ftaje fię świętoktadztwem. 

Onym też, co fpowiedź za jedyną ochłodę 
zwykłego nabożeńftwa mają; kiedy do niey dla 
powfzednich grzechów i codziennych omyłek, 
z mnieyfzą do żalu attencyą idą: jedyna ta ich 


ochłoda,ftaje fie gorącym ofzukaniem; z nie- 


ADR > i 
doftatku albowiem Zalu nadprzyrodzonego, ` 


czynią fobie fpowiedź nie ważną: i jeżeli to z 
dobrowolnego niedbalftwa czynią, czynią (po- 


wiedź świętokradzką, i odchodzą od fpowie- 


dzi 

niey 
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śmie 
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dzi zgrzechem Smiertelnym, co przyfzli do 
zł 


jem pówfzednim. Bo czynić do- 


niey Z gize 
browolnie Sakrament próźny i nie ważny, nie 
jeft Że to świętokradztwo, nie jeftże to grzech 
śmiertelny? Wnoścież fobie CC. jak pilną atter- 
cyą i uwagę mieć powinniście, aby fpowiedzi 
walze nie były bez żalu nadprzyrodzonego, ża- 
lu jeśli nie z miłości jedynie Boca nade wfzytko, 


tedy przynaymniey Z bojaźni fprawiedliwości 


Jego pochodzącego: żalu od naturalney nadziei, 


albo też bojaźni rzeczy doczesney oczyfzezo= 


nego. Wnoście fobie, jakofię za czafu do nie- 


go pobudzać, jego fię'uczyč, do niego przy- 


wykać macie; jako ufilnie i częlto o lalkę tego 
żalu profič Boca macie, abyście łacniey przy- 
fpowiedzi, ofobliwie przed Kapłańfkim rozgrze= 
fzeniem, albo jak inni uczą, i przed famą je- 
fzcze fpowiedzią, wzbudzić go mogli. Da zaś to 
dobrotliwy i'wielce miłofierny Pan, że i'proź- 
ba ta wafza otrzyma fwóy fkutek; ipilność a 
trofkliwość wafza, nie będzie bez wieczitóy nad- 

grody. AMEN. 
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KAZANIE NA NIEDZIELĘ V. W POST. 


JESUS autem abscondit fe, & exivit de Tem: 
plo.. cJoan: 6. 
JEZUS zaś fkryt fig, i wyfzedt z Kosciol, 


7 ledy niefkończoną Dobroć, i naywyżfzą 


Wfzechmocność, Chryftufa Zbawiciela | 


swego, przed złością żydowiką schrania- 
jącego fię, i z, Kościoła wychodzącego fly. 
fzycie, Chrześcianie; niechże i was famych zba: 
wienna nie mija bojaźń, abyście podobney zło: 
ści naśladujący, podobnegoż od Zbawiciela o- 


pufzczenia nie doznali. Nie mafzci między wa: 


mi, ktoby do Chryftufa z kamieniem fie porwał; | 


nie malz, ktoby weń nie wierzył; nie mafz,kto- 
by go za Zbawiciela {wego snie miał; nie malz, 
ktoby fię do niego, [zwłafzcza pod ten czas 
Wielkonocney fpowiedzi, przez pokutę nie na- 
wracał; Ale gdy to famo nawrócenie nie będzie 
fa pelne, ftateczne, niczego fię pes 
wniey obawiać nie macie, jako opufzczenia od 
Zbawiciela; i fprawdzi fię to przy wafzey Wiele 


konocney Spowiedzi, czego na fwą Wielkonoc 


OAI AAE ENWI ANED RAIES LEEENA NA 


| 


dozń 
pelni 
fa, ( 
w dz 


fiu icl 


kor: 
megi 
MAC 
czło 
wiel 
ferc 
got 
cho 
"cie 
nie 
Zw. 
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doznali w Jeruzalem ci, co nie fzrzetze, nie zu- 
pełnie, nie ftatecznie byli uwierzyli w Chryftu= 
fa, Gdy byt JESUS w gruzalem w Pasche, 


i dzień Święty, mówi S. Jan w Ewangelii, wie- 


(le ich uwierzyło w imię cego, Widząc o7 go uda 


ktore czynił: lecz fam EZUS niezwidrzał far 
mego fiebie im, dla tego,” iè On znał wlayfikie 
qcz nie trzeba było, aby kto dał świadettwo 0 
człowieku, albowiem wiedział co było w czło* 
wieku (a) Wie i widzi i terąz Chryftus, co w 
fercu każdego pokutującego: widzi, jakie przy» 
gotowanie do Spowiedzi; jaka Spowiedź grze” 
chow, jaki żal za grzechy, jakie przedfięwzię- 
cie poprawy; jeżel iż co jedno z tych widzi 
niedbałe, niezupełne, obłudne, nieftateczne e, bie 
zwierza zapewne, nie zwierza im fiebie fame= 
go, jako widzi, że nie całym fercem kto na- 
wraca fię do niego, ale w kłamftwie, jak mówi 
fam przez Proroka; nom € reverfa ad me præ 
varicatrie. in toto corde Juo, fed in mendacio (b) 


Nie nawróciła fig. prawi, do mnie przeftępną 


PZ aj WZÓR 


„cza pronnan 


Tom. I. Q 
Qa) Som. 2. Y. 23: & feg. (b) Jerem: 3, Y- 10e 
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| | dufza ze wfzyfikiego ferca fwego, ale w kłam. pe 

Mal ftwie; jako widzi, mówię, Że fię kto. w kłam. 
| | ftwie nawraca, tak fie mu teź ta Prawda wiel wu 
Mol czna nie zwierza; jako w kłamftwie Chryftug | jak 
fzu!a, tak go nigdy nie naydzie: guæretis me col den 
VEIA AeKa E? m peccato veflyo moriemini, mówi Pan, fzukać dici 
JD i i MAIN mię w kłamliwey; nie zupełney, nie frateczney SE 
| | pokucie wafzey będziecie, i w grzechu wafzym Se! 
pomrzecie. Tego fie Chrześcianie lẹkając, je: wy 
żeli pilne przygotowanie czynicie, jeżeli fzcze | gą: 
ł rą i zapełnąfpowiedź odprawujecie, jeźcli praw- ey. 
dziwy, i nadprzyrodzony Žal za grzechy macie, | m 
| i © czym wam przefzłey niedzieli mówiłem, de- | ni! 
l | łoźcież jefzcze piinego ftarania, abyście, bez | ak 
jn czego wfzyftko, coście tu uczynili, nic nie wa: pr 
ŻYs abyście mocne i fłateczne przedfięwzięcie fo 
"JAN poprawy mieli, o czym dziś mówić będę; mó Że 
JERU wić będę: jakie to przedfięwzięcie poprawy być w 
JM powinno, i jakiey pilności nafzey wyciąga, aby Y 
takie było, jakie być powinno. Day Panie aby g 
to było zchwałą Twoją. za przyczyną Matki t 
Navświętízey: Ave MARTA. y 

a, ROR RARONEZ SIA Ak 

(6) Joan: 8Y. 21. 
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4 f ryv . ne 
sjam. Oniewaź pokuta, według PerteliaQa, zabic” 


| , 
| © ` 7 . + . | 
dam. ra mieysce i urząd fprawiedliwości 1 gnier 


wief wu Bofkiego: pro Dei indignationefungitur: albo 


uf jak mówi Rupertus Opat: jeft uprzedzonym fg: 
e (Qi dem Bofkim: pæn:tentra efi anticipatum Dei ju 
ukać f  gicium: tedy jako na fądzie Bofkiey fprawiedli- 


Domen e 


N 


zney | wości, naybarziey ukaże fię gniew i nienawiść 
fzym | Sçaziowíka przeciwko grzechowi, już w fute= 
o, je | wym ukaraniu jego, już w zupełnym wynifze 
CZ czeniu jego: tak też pokuta w fercu pokutują- 
raw. | | cym wfzyfiko to na ię brać powinna; furowość 
acie, | gniewu, i nienawiść do grzechu, i zupełnę/wy* 
„dO |  mifzczenie grzechu. Czynić . to ona powinna 
bez aktem żalu za grzechy, i przedfięwzięcia po” 
e prawy, nierozdzielnie albowiem te dwa akty z 
ięcia |  fobą chodzą; jako przedfięwzięcie rodzi fię Z 
mó: žalu nadprzyrodzonego, tak żal bez przedfę- 
być -wzięcia nie może być prawdziwy.Gdy tedy grze- 
„aby fznik pokutujący chce "dofkonale żałować za 
31] grzechy, chce czynić pokutę dofikonałą, pokue 
latki | tę, któraby zaftąpiła i uprzedziła w nim fad fpra- 
wiedliwości Bofkiey; powinien koniecznie mieć 

A w fkutecznym przedfięwzięciu to dwoje: gniew, 

Qa 


BENZ" 
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i nienawiść do grzechu, a zupełne wynifzczenie 
grzechu. Powinien mieć wzgląd na czas prze- 
fzły, i na czas przyfzły: czafu przelzlego orzech 
powinien nienawidzieć, nim fię brzydzić, od 
niego fię oddalać; na cząs zaś przylzły po- 


winien niebespieczeńftwa przeyrzeć, okazye 


grzechu oddalić, przeciwko pokufom uzbro: 


ić fię. Takie, nie inaczey Chrześcianie, przed: 
fięwzięcie wafze w żalu za grzechy być powine 
no; jeśli złey, obłudney pokuty czynić nie 
chcecie, jeśli przyjemną Bogu, i jakiey on chcej 
poktę czynić chcecie. Convertere ad Dominum 
E relinque peccata tua; precare ante faciem Dei, 
& minme ofendicula (d) Nauka jeft Ducha $. 
Nawròć fię, prawi, do Pana, i porzuć grzechy 
twoje; modl fię przed oblicznością Pańfką, à 
imnieyfzay obrażenia. Nawróć fię, mówi, i po- 
rzuć grzechy twoje, to pierwjaakondycya przed: 
fięwzięcia: nienawiść i opufzczenie przefzłego 
grzechu.Modl fie, mówi, iumnieyfzay obrażenia 
to druga kondycya przedfięwzięcia: oddalenie 


okazyi grzechu, i uzbrojenie fię na pokufy. 


ZEE.) 


(d) Eccl: 17. 


Cz: 


pra 


go: 
mo. 


wa mẹ 


4 
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Cz: I. N naprzod, nie może być pokutď dobra, 
: EJ s . . . 

Żal prawdziwy, i przedfięwzięcie por 
prawy mocne, bez nienawiści grzechu przefzłe- 
go: Jasno to jeft każdemu uważającemu. Bo czy 
można, aby tam był żal prawdziwy; aby nawró- 
cenie ferca było fzczere, gdzie nie jeft to w nie- 
nawiści, za co: czyni fię pokuta? Pænitentem 
kominem dico, mówi S, Hieronim, qui diligit 

59 
'glewit, qui abhorret, quod ante ama- 


vit. Pokutującego, prawi, człowieka tego na- 


quod ante n 
zywam, który K cha fię w tym, o co przedtym 
niedbał, który brzydzi fię tym, i nienawidzi to, 
w czym fig przedtym kochał. Mówifz, że poku- 
tujefz,że żałujefz za grzechy, że obiecujefz popra*. 
we; coż ty przez te flowa.fwoje rozumiefz? co 
w tym żalu i w tey obietnicy poprawy, Za cel 
fobie naznaczafzź Czy; ono zdzierftwo, one 
krzywdę, onę Żemftę'na bliźniego uknowaną? 
czy onę chciwość, i łakome majątku przy- 
mnożenie? czy om gniew, one przeklęćtwa, o- 
ne popędliwe łajania, i karania? czy one wy* 
t 
ftepki w napojach, one zbytki w pompach i 
prożnościach, onę rozwięztość obyczajow, i 
þezrzadność życia? Nic takiego: wfzyftko to 


N 


Piena 
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rożnemi pretextami exkuzuje fię, różnemi ko: 


lorami pokrywa fię, iledwo nie za potrzebę, 


albo za cnotę udaje fię. Cóż tedy w onym 


zalu i przedięwzięciu twoim, mafź za cel? Coś 


pówfzechnego, fam nie wiefz co, niczego w 


fzczegulności. Szyderzu! naśmiewco pąkuty,nić ? 
pokutniku. Szyderftwo to jet ze wf fikie. | 
go, nie przedfięwzięcie poprawy. diijor ef) 
© non ponitens, qui adhuc agit, quod panituit, 


mówi S. Auguftyn. Naśmiewca jeft, nie poku 


tnik, co czyni jefzcze, za co pokutował: Pr 


nitentes! mówi tenże S. fi tamen efis pænitem | 


tes, €5 non irridentes, mutaie vitam! Pokutu- 
jący! jesli tylko pokutujący jefteście, a nie žat 
tujący, odmieniaycie życie. Jeśli za tegrzechy 
pokutujefz, jeśli ich nie nawidzifz, dayże tego | 
dowod fkutecznym tych grzechów porzuce* | 


| 
mem, przeftaniem, nadgrodzeniem. Sic enim | 


Probat dolore se, fi d cztero dofinat, mówi $, 
Ambroży. Nie to dowod twey pokuty, że feo 


te grzechy ofkarżafz na fpowiedzi, że mówifż: 


AS RZ AŃ 
"Załuję za nie, obiecuję poprawę; ale to dowod 


prawdziwey pokuty, kiedy fię wftrzymuje(z od 


tego, za co Żałujefz; to dowod ze fię grzecha: 


o wą 
RAW 


fikie. i 


4 
| 


>. 
= 
s 
5 
=) 


echy 
tego | 


UCce* 
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mi brzydzifz, kiedy to przeftajejz czynić, cze+ 
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go poprawę obiecujefz O jak wielki i częfty 


tu zawod bywa tak pokutujących! Rozumiejąp 
Że fwe przefzie grzechy taką pokurą zgładzi= 
i, à oni w mich barziey jefzcze umocnili tig 
Bo, gdy rozumieją, Że można śmiało żyć po 
grzechu. w pokucie, jak żyło fię przed pokutą 
w grzęchu, przyc chodzą powoli do tey Dieczu= 


ości obojętności ferea, że zwyczayne fobie 


'/ grzechy fpowiedzią przeplatając, Żadney popra 


wy nie czynią, i nigdy nie uczynią, O trojakich 
grzefznikach tego nabarziey obaw iać fię trze” 
ba: o tych, co mówią, że z potrzeby, z przy= 

mufzenia czynią; © tych, co ze fwego grzechu,. 
swywoli, zgorfzenia, chłubić fię przed dtugiemi 
za Żart i rozrywkę mają; 0 tych nakoniec, ce 
z nałogu, i ze zwyczaju grzefzyć nie przeftalą. 
O tych, mówię; cbawiać fię potrzeba; iż niena- 
wiści grzechu i i przedfięwzięcia' poprawy pofpas 
licie nie mają, Pierwń exkuzujący grzechfwóy 
włafną potrzebą, albo pańfkim rofkazem i przy” 
mufzeniem, izali za powrotem tevże potrzeby, 
i Pańfkiego rofkazu, nie są. gotowi tegoż czy 


nić, czego teraz żałują?  Drudzy przed koms 


A ii 
Po AN TE 
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pania z grzechu swego chlubiący fię, izali zno. 
wu go Zza takiż Żart i śmiech nie poczytują? 
Trzeci zaś -z nak. gu i ze zwyczaju grzefzący, 
izali nie na tym tylko przefłają, Że coraz do 
Spowiedzi też grzechy przynoizą? Nie, Chrze. 


ścianie: we wfzyftkich tych, nienawiści grzechy 
cale nie ma, A przedfiewzięcie poprawy nie mo- 
3 4 a > . 2 

Ze być fzczere, chyba że oni umrzeć raczej 
w tey i owey okazyi grzechu poftanowią,ani: 
Zeli tey okazyi, tey potrzebie, temu rofkazowi 
z grzechem flużyć; umrzec raczey, i ze Świata 
być. wytrąbionemi obiorą, aniżeli grzechu dá- 
wney kompanii dopomagać; umrzeć raczey, i 
ukrzyżować woje ciało, i pc >Żądliwości, aniżes 
li dawnym Żyć zwyczajem. Sie enim orobat do- 

. R 
tere se, fi A cetero de finat: Nie to dowed ich 


pokuty, ich nienawiści. grzechu, ich przedfię- 
wzięcia poprawy, że fię fpowiadają; niech da- 
dzą dowod w fzczegulney s swey determinacyj, 
że tego, i tego z zadney przyczyny czynić nie 
cheą i nie będą; że raczey umrzeć,aniżeli grze- 
fzyć w tey a kol liczności wolą; a to bez Żadn ey 


wymówki, bez Żaądney kondycyi, nie dokłada- 


jąc onego: jezeli: jeżeli będę mógł, jeżeli mi 


EZ 


z 


Z 


> 
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to ito nie zaydzie, jeżeli mi kto okazyi nie da: 
szyderitwo to jeft, nie przedfięwzięcie. Przed- 
figwzięcie, jeft akt, roi kaz, poftarowienie woli 
pewney, rozfądney, Uw? żney, jako uczy S, To- 


malz  Propofitum, ef afius<voluntatis delibera- 
że. Obiecować poprawę pod kondycyą: jege- 
li: jeft to cale niechcieć poprawy; jeft- to mio: 
wić: chciałbym, à nie chcę; jeft to ftanąć w licz- 
bie onych od Chryftufa Pana potępionych wW 
Ewangelii, co gdy od obiadu, i god onychąWwy- 
mawiali fię, to kupie&wem, to gofpodarftwem, 
to ufzanowaniem przyjaciela; na wfzyfikie te 
wymówki ich, przy pifal Duch S: €? nolebant ve- 
nire, 1 niechcieli pezyjść. Jeden mówił: nie 
mogę, bom wiefzę kupi drugi mówił: nie mo- 
gę, = idę wołow doświadczać; trzeci mówił: 
nie mogę, bom żonę polął; à to cała ich nie- 
możności przyczyna, nie to Że nie mogli, ale 
Że nie chcieli: €5 nolebant venire.. Zaden nie 
może fię wymówić od winy grzechu, tym flo- 
wem: nie mogłem; łacniey znaleść takiego, co- 
by zgrzefzyć nie mogł, a niżeli takiego coby 
pie mogł nie zgrzefz yć, coby nie mogł od grze- 


chu fię ać Quodcung; fibi imperauit 
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animus, obtinuit, napifał jeden ftatecznego Ua 
myfłu Poganin, Seneka. Cokolwiek fobie rcfką. 
Że umyfł, wola, to być muñi. Bo jako- grzech 
z woli pochodzi, tak wftrzymać fic od grzechy 
jeft w mocy woli, mówię to w zdaniu Kato. 
lickim, rozumiejąc a przytomney zawfże po 
mocy do tego łafki Bofkiey. Tak tedy grze. 
fznicy czyfimy pokutę i nawracaymy -fię do: 
Boca, brzydząc fię. przefzłemi grzechami, i 
nienawidząc ich. z ferea, porzucając je rzeczą 
fama. Converitre ad Dominum, 6 relinqie 
peccata tua. Nawróć fię do Pana, à porzuć 
grzechy) twoje. 

Ez: IL. AF nie dość jelt porzucić” i nienzwi 


dzieć przefzie grzechy fiycje, trzeba 


też, aby przedfięwzięcie poprawy było fkuteczte | 


iftateczne, trzebauzbrojć fe na przyfzie pokusy | 


1 oddalić okazye grzechu. Sami to znacie grze 


fznicy, że w tych okazyacli, w tych okoliczno 


ściach, w których zoftajecie, trudno wam dotrzy” | 


mać obiecanego przedfięwzięcia, ani możech 
swoim naturalnym flom dufać, bez niezbó: | 

. + y + f 
Źney zuchwałości; ale o pomocy łafki Be fkiej | 


wątpić bez narufzenia Chrześciańfkiey nadzid | 


| 
| 
| 


dzy | 
mot 
dog 
Oud: 
tym 


AML 


= 
z 


CZIIĘ 


kusy | 


Zee | 
| 
zn 
| 
rzyć | 
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ZECIE | 
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wy można? nafza rzecz jeft, chcieć i fkutecznie i 
mocno u fiebie ftano wić, nie powracać więtey 


do grzechu, wfzelkich ipofobow używać na 
e od fiebie grzechu; Utrzymać she w. 


GP 
c AW 


nie m vas, ale Ż lalki Bofkiev 


2) 


woli peccare (e) mówił Chry ftus Pań 


jedney grzefznicy od kamienowania, na które 


a, uwolnioney; mowik i Parality= 


kowi uleczóneńiu: azani noli psccaye JUŻ wie 


i 4 
tzefzyć. Niechciey tylko, A 


łafkać hędzie ku: pot mocy.” Wątpić o fwoich f> 
o E z A, i 
łach, i bać Bę może/z, I powinienes; ale KOZE 
uchoway, abyś z tey bojaźni mi jak w ufiłowa- 


wzięciu fłabieć juftawać, as 


niu wolii przed 
byś tą o twciey fisbości i nieftateczności pef- 
śwazyą, miał uttawać i ręce opulzezać w odda- 
lenu wlzelkich ukazyi grzechu, w, uzbrojeniu 
fẹ mocnym przeciw pokufom.  Precarć anje 
faciem Dei, 65 minune offendicula. -Oto na wfzel- 
ką flabość krewkiey natury, na wfzelkie nież 
bespieczney recydywy okazye fpofob od. Du- 
cha S. przepilanyż Modl fię przed obli- 


czem Pańfkim, A umniey {zay obrażenia. To 


ZEE E, E Wg 
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znakiem zupełnego twego nawrócenia do Bo. 
GA, znakiem fkutecznego porzucenia i nieną. 
wiści grzechow: Cońuwrtere: ad Dominum, Gl 
relinque peccata tua; precare ante faciem Domi 


mi, & minuse offtndicuła,  Nawròé fię do Pana, 


i porzuć grzechy twoje; modl Če przed obli 
czem Pańfkim, a tmnieylzay obrażenia. To) 
cała, zupelna, fkuteczna pokuta twoja. je 
Żeliś fię fzęzerze nawrócił do Pana, modlże fip 
przed obliczem Jego, uciekay fię. do niego nl 
ufnością, w flabości twoiey, 4 On cię wzme 
cni Stoy żywą zawfze wiarą ptzed niewido- 


mym à wfzędzie przytomnym obliczem Jego 


` . . n . 7 o HA 
a On rozgromi nieprzyjacioły twoje,  Jeźcl 


fkutecznie porzuci! 


grzechy twoje, 4 oneś znie 


'nawidział, umnieyfzayże obrażenia, to jet od) 


dalay okazye, któreć fię z grzechem narażają | 


i tak fię od nich i afiektem, i rzeczą, i fercemyi| 


| 
mieyscem,_gdy inaczey być nie może, odwie | 
cay, jako fię odwracafz od pewney w jakim) 
„kielichu trucizny, jako fię oddalafz od przepi: | 
«Sci, w ktòreybyé mógł fzyię: złamać.  Przėz p 
te dwa dzieła: przez uciekanie fię na modlitwę | 
do Pana, i przez oddalenie fię od okazyi grze | 
| 


1 do Bo. 
i niena 
rum, E 
, Domis 
© Pans, 


ed obli 


dlże fe | 
niego t 
wzmo 
Lewido* 


: Jego, 


eś Znie: 
jett,odi 
EA 
zrażają, | 
rcemyi| 


| 
Odwie: 


jakimi 
axit 
SA 
przepi 
Przez 
 dłitwę 


ri grze: | 
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chu, pie malz Chrześcianie Żadnego tak flabe= 
go ferca, któreby w przedfięwaięciu pokuty 
nie utrzymało fię, nie malz Ządney tak mocney 
pokufy, któreybyśmy nie zwyciężyli. A jako 
łe dwa dzieła, modlitwa, i oddalenie okazyi, 
czynią mocne i ftateczne przedfięwzięcie po” 
prawy, takteż są pewnym znakiem fzczerego 


i fatecznego przedfięwzięcia. Propofitum 0= 


piime mamijeftatur per operutionem mówi S. Tos 
malze Przedfięwzięcie naylepiev oświadcza fię 
przez dzieła. Czyń co możefz, abyś nie por 

wrócił do grzechu, a to będzie pewnym zna 
kiem, Że (zczerze chcefz do grzechu nie powró- 
cić. L choćbyś tam czafem powrócił i odpadł, 
będzieć to jednak flużyło, Że i Kapłan prędzey 
ci uwierzy, Żeś z ułomności, i krewkości od= 
pzdł, 4 nie z złośliwego i zaniedbanego nalo* 
gu: i Boc też z hoynieyfzą łafką na pómoc ci 
przybędzie, widząc to twoje ufiiowanie, i nie 
próżną w tobie łafkę fwoję., Czyń tu, co ma* 
Żefz, O jakoć tu mało czynić każą! Cóż, mò- 
wifz, czynić będę? od tey okazyi, od tey zaba” 
wy; odtey ofoby, od tey kompanij, która nie 


raz grzechu przyczyną była, oddalay fie, à 
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przed pokufą, uriekay przed oblicze Pańfkie m 
modlitwę. Czy możefz mówić, żeć tu wiele, 
Żeć tu trzdnego co każą? czy także leniwie j 


iefkliwie fobie zechcefz poftępować, Że i te. 
P podtęp 


go dla nabycia wiecznego fzczęścia, dla uyścia 


wiecznego karania nie zechcefz wykonać? by: 


łoby to zapewne cale niechcieć trwać w do: 
brym przedfięwzięciu, byłoby to wcale chcieć 
do grzechu powrócić. Jednoź to albowiem jefi 


być niedbałym w używaniu śrzodkow zatrzy: 


mania dobrego przedfięwzięcia, co cale go nie | 


mieć i nie czynić. Wyrok to jeft Ducha $. i 


qui mollis ef in opere fuo, frater eft fua operi 


difipantis (g) kto, prawi, niedbały i leniwy jeti 


ssi 


w robocie fwoiey, bratem jeft, rofprafzaiącego i 


dzieła fwoje. Bracia to są rodzeni grzefznicy, | 


jeden za grzechy niechcący pokutować, drugi 


niedbale i leniwie pokutuiący, i srzódkow po 


jrawy szyvey nie używalący; jeden z nich ftat: | 
y y watącys J 


fzy, drugi młodfzy, obadwa fynowie zatrace 


hia. Syn zbawienia, fyn bójażni Bofkiey ni | 


czego nie zaniedbywa, bojąc fie i fłarając fię, « | 


CRY Prov: 18. 


merene e m MAĆ | 


szyi" 
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by znowu, Boca, Ovca fwego nayłafkawizego, 
nie rozgniewał, od którego już jako Syn mar- 
notrawny łalkawie jeft przyięty do łaflki. (Que 
timet Deum, nihil neglgit Ch) kto fię boi BoGa, 


piczego nie zaniedbywa; nie zaniedba przed na- 


| tarczywością pokufy prętko fię porwać 'do 


modlitwy, A z wielką bojaźnią, z wielką ufilno= 
ścią, jakby w niebespieczeńftwie zatonienia i 
Śmierci, o ratunek Pana profić, i całym fercem 
wołać nie żaniedba; nie zaniedba za czafu wfzel- 
kie okazy.e i przyczyny gtzechu oddalić, ina 
nie, pewne śrzodki i fpofoby obmyślić, aby nie 
wiodły .go «do grzechu; Howem: nic nie zanie” 
dba, nie tylko aby w tenże grzech nie odpadł, 
ale też aby cały, odmienił fię, ani podobnym 
był więcey fobie famema przedtym grzefzą= 
cemu; nakfztałt onego Xiążęcia Hetruryi i- 
mieniem Hugona, który gdy fwywólne rofpu* 
fine Życieumyśliwfzy porzucić, na publiczną da 
Kościoła pokutę w ftołecznym swym mieście 
Elorencyi między dwóma zedł Prałatami, de 


Dworu fwego i zgromadzonego ludu coraz po” 


ameer eo aE 


pennn a 


(h) Ecl. 7. 


i AD NORY 
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wtarzając, mówił: Hugo pofthac mom erit Hugo, 
Hugo pofthac non erit Hugo. Hugo już odtąd 
nie będzie tenże Hugo, Hugo już odtąd nie bę: 
dzie tenże Hugo. Tak i my grzefznicy, gdy 
przez fzczerą pokutę oświadczyć chcemy, że 
porzucamy grzechy, porzucaymyź okazye grzes 
chu, rwiymy nafze do nich przywiązanie, po: 
rzucaymy ftare affekta, porzucaymy niejako i 
famę naturę, innemi cale ftając fię w pokucie 
i w dobrym przedfięwzięciu, 4 niżeli byliśmy 
w grzechu.  Convertimini €? agite penitentiam 
ab omnibus iniquitatibus veftris, EF mon erit vo- 
bis in ruinam iniquitas; Kończę Mowy Eze- 
chiela Proroka, Proiicie à vobis omnes proi 
uaricationes vefwas, in quibus prævaricati efis 
E? facite uobis cor novum E? spiritum novun, 
E? quare moriemini domus Israel? (£) Nawróć: 
cie fię à czyńcie pokutę ze wfzyftkich niepra: 
wości wafzych, à nie będzie wam na upadek 


ar 


nieprawość wafza; odrzućcie od fiebie wfzyft* 


kie przeftępftwa wafze, któreśmiście przeftę: | 


powali, iuczyńcie fobie ferce nowe i ducha no: 


powazna man EE EO 


<f) Ezech. 18. 


Hugo, 
odtąd 


nie bę: 
y3 gdy 
mys ze 
'e grzęy 
ie, pos 


jako i 


okucie 


yliśmy 


entim 
rit vos | 


j Eze- 


S prai 


i efis 


zovu, 


wróć 


niepra: 


padek 


yfzyłte | 
rzeftę: 


ha no* 


ori TEA 
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wego, i czemuż ginąć macie domu Izraelow? 
O Panie! ponieważ nie można inaczey być 
powściągliwym, iw dobrym przedfięwzięciu 
fłatecznym, ażbyś ty to dał, i to jeft rzecz 
mądrego wiedzieć czyi to jeft dar; idziemy więc 
z ufnością przed oblicze Twoje, profząc cię 
o to pokornie, coś przez Proroka przyobiecał 
mówiąc: Dam wam ferce nowe i Ducha nowea 
go, i uczynię, Żebyście w przykazaniach moich 
chodzili, i fądow moich firzegli (g) Uczyiy to 
teraz.odnowienie ferca i Ducha w nas, gdy 
my w Duchu upokorzonym i w fercu. ikrufzo« 
nym do Ciebie ueiekamy fię. Spraw to, pro- 
fiemy cię, Wfzechmogący Boże, abyśmy, któ4 
rzy do świąt Wielkonocnych pokutą przyprae 
wujemy fię, za łafką Twoją, obyczajami a 
Życiem nafzym zawfzeje święcili. Przez Pa- 
na nafzego JEZUSA Chryftufa, któremu z To- 


„bąiz Duchem Swiętym, niech będzie cześć R 


chwała na. wieki wiekow. Amen. 
(g) Ezechiel: 36. Y 26. 27. 
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